
POLSKIE WYDAWNICTWA c o s p o c a p c z e



NOTATNIK CHRONOLOGICZNY „GOSPODARKI PLANOWEJ“

8.III.1954 r.. Zarządzen ie
Przewodniczącego P K P G  
i  M in is tra  F inansów  w  
sp ra w ie  p lanów  k w a r ta l­
nych  budow lanych  przed­
s ię b io rs tw  pow ia tow ych  o- 
raz  m ie js k ic h  przedsię­
b io rs tw  rem ontow o-budow ­
lanych  i robó t specja lnych 
(B iu l. P K P G  n r  8, poz. 40).

10.111.1954 r .  Zarządzenie 
Przewodniczącego P K P G  
w  spraw ie  ogłoszenia za­
potrzebow ań na z b io rn ik i 
na 1955 r. (B iu l. P K P G  n r  
9, poz. 41).
27.111.1954 r . U chw a ła  R a­
dy M in is tró w  w  spraw ie  
try b u  dokonyw an ia  zm ian 
w  p lan ie  in w e s tycy jn ym  
i  p lan ie  bu do w n ic tw a  (Mon. 
Pol. n r  A-32, poz. 463).

27.III.1954 r . U chw a la  P re ­
zyd ium  Rządu w  spraw ie  
o rg an izac ji fina nso w e j i  
t ry b u  fina nso w an ia  państ­
w o w ych  ośrodków  m aszy­
now ych  (Mon. Pol. n r  A-32, 
poz. 466).

27.III.1954 r .  O k ó ln ik  Prze­
wodniczącego P K P G  w  
sp raw ie  zapew nienia na le­
żytego w yko n a n ia  zarzą­
dzenia Przewodniczącego 
P K P G  z dn. 16 w rześn ia  
1952 r. o zaopatrzeniu za­
k ła d ó w  przem ysłu drobnego 
w  surowce w tó rn e  (B iu l. 
P K P G  n r  10, poz. 47).

3.IV.1954 r .  P ism o okó lne 
Prezesa Rady M in is tró w  w  
spraw ie  p rze liczan ia  koszto­
rysów  robó t budow lanych, 
m ontażu k o n s tru k c ji oraz 
m ontażu m aszyn i  urządzeń 
przem ysłow ych na poziom  
cen bieżących (M on. Pol. n r  
A-32. poz. 477).
8. IV .  1954 r . Zarządzenie 
Przewodniczącego P K P G  i 
M in is tra  F inansów  w  spra­
w ie  do kum e n tac ji koszto ry­
sow ej d la  dokonan ia  ro z li­
czeń za robo ty  budow lano - 
m ontażow e (M on. Pol. n r  
A-34, poz. 490).

Zarządzenie poleca M in is te rs tw u  B u d o w n ic tw a  M ia s t i O sied li oraz M in is te rs tw u  
G ospodark i K o m u na lne j u s ta lić  w y tyczne  do op racow an ia  p lanu kw a rta ln e g o  d la  
podporządkow anych w o jew ód zk ich  zarządów budow lanych  przeds ięb io rs tw  pow ia ­
tow ych  oraz przeds ięb io rs tw  m ie js k ic h  rem ontow o-budow lanych  i  rob ó t specja lnych 
i  przesłać je  w  te rm in ie  do dn. 5 m iesiąca poprzedzającego k w a r ta ł o b ję ty  planem  
do p rezyd iów  w o jew ód zk ich  rad na rodow ych  oraz do w łaśc iw ych  w o jew ód zk ich  za­
rządów  przedsięb iorstw . P rzedsięb io rstw a op racu ją  p ro je k t p lanu  kw a rta ln e g o  w  za­
kres ie  us ta lonym  w  n in ie jszym  zarządzeniu. W o jew ódzk ie  zarządy przeds ięb iors tw  
po w prow adzen iu  ew en tua lnych  popraw ek w y n ik a ją c y c h  z rozstrzygn ięc ia  prezy­
d iu m  W R N  przesyła ją  zbiorcze p la n y  k w a rta ln e  do w łaśc iw ych  m in is te rs tw , W K P G  
i  w yd z ia łó w  finansow ych  p rezyd iów  W R N  w  te rm in ie  do dn. 28 m iesiąca poprzedza­
jącego k w a r ta ł ob ję ty  planem . W  ciągu okresu w y k o n y w a n ia  p lanu  kw a rta ln ego  p lan 
ten  nie  może ulegać zm ianom . O pera tyw ną  ak tua lizac ję  p lan u  kw a rta ln e g o  można 
przeprowadzać je dyn ie  w  planach m iesięcznych. Zasady opracow an ia  p lanów  usta­
lone n in ie jszym  zarządzeniem  obow iązu ją  począwszy od p lanu  na trze c i k w a r ta ł 
1954 r. Zarządzenie weszło w  życie z dn ie m  ogłoszenia, t j .  15 m arca 1954 r.

Celem zapew nienia w ła śc iw e j gospodarki z b io rn ik a m j zarządzenie poda je  w  załą­
czeniu w ykaz  zb io rn ików , na k tó re  należy składać zapotrzebowanie oraz usta la  try b  
zgłaszania tych zapotrzebowań. Zarządzenie n ie  dotyczy z b io rn ik ó w  produkow anych  
przez zak łady podległe C entra lnem u Z arządow i B ud ow y  M aszyn C iężkich  i C e n tra l­
nem u Z arządow i P rzem ysłu  K o tło w o -T u rb in ow ego  M in is te rs tw a  P rzem ysłu  M aszy­
nowego —  na po trzeby in nych  jednostek.

Z m ian y  w  p lan ie  in w e s tycy jn ym  powodujące zm nie jszanie lu b  zw iększan ie ogól­
nego l im itu  inw esto ra  centra inego w ym a ga ją  uch w a ły  P rezyd ium  Rządu po d ję te j 
na w n iosek w łaściw ego m in is tra . W n io sk i co do zm ian w  p lan ie  in w e s tycy jn ym  po­
w odu jące  zm ianę w  budżecie państw a p o w in n y  być uzgadniane z M in is tre m  F in a n ­
sów, a w  raz ie  b ra ku  uzgodnienia przedstaw iane w ra z  z op in ią  M in is tro w i F in a n ­
sów ' do de cyz ji P rezyd ium  Rządu. U chw a ła  określa  u p ra w n ie n ia  m in is tró w  i pod­
leg łych  im  inw esto rów  oraz upow ażnia w łaśc iw ych  m in is tró w  do przekazyw an ia  za 
zgodą Przewodniczącego P K P G  inw esto rom  naczelnym  w szys tk ich  lu b  n ie k tó ry c h  
u p ra w n ie ń  w  zakresie dokonyw an ia  zm ian w  p lan ie  in w es tycy jn ym .

U ch w a ła  weszła w  życie dn. 14.IV.1954 r . z m ocą od dn. 1.1.1954 r.
Dochody i  w y d a tk i państw ow ych ośrodków  m aszynow ych wchodzą do budże tu  

centra lnego sum am i b ru tto . D zia ła lność P O M  oparta  jes t na rocznych p lanach tech­
n iczno-ekonom icznych z podzia łem  na k w a rta ły . Ś rod k i ob ro tow e PO M  w  granicach 
n o rm a tyw ó w  p o kryw a  się z budżetu centra lnego. K re d y ty  budżetowe przeznaczone 
na finansow an ie  dz ia ła lności PO M  są o tw ie ra ne  przez M in . F inansów  na poszczegól­
ne okresy k w a rta ln e  w  oparc iu  o roczne p la n y  techniczno-ekonom iczne. Księgowość 
P O M  jest prowadzona w ed ług  p lanu  k o n t dostosowanego do potrzeb PO M  usta lone­
go zarządzeniem  M in . R o ln ic tw a  w  po rozum ien iu  z Przew odniczącym  P K P G . Z dn iem  
w e jśc ia  w  życie u ch w a ły  tra c i moc U chw a la  P rezyd ium  Rządu z dn. 12.XII.1951 r.

U chw a ła  weszła w  życ ie  dn. 14.IV.1954 r. z m ocą od dn. 1.1.1954 r.
W  zw iązku  z tym , że —  ja k  w y k a z a ły  b ilanse  surow ców  w tó rn y c h  na r. 1954 spo­

rządzone przez P K P G  —  ilośc i su row ców  w tó rn y c h  przeznaczanych d la  zak ładów  
przem ysłu  drobnego znacznie się zm n ie jszy ły  w  po rów nan iu  z ilośc iam i tych  su row ­
ców  w  r. 1953, o k ó ln ik  nakazuje, w  celu zapew nienia zakładom  przem ysłu drobnego- 
n iezbędnych ilośc i surow ców  w tó rn ych , aby k ie ro w n ic y  zak ładów  przem ysłow ych 
n iezw łoczn ie  s p ra w d z ili stan .posiadanych ilośc i om aw ianych  surowców . K ie ro w n ic y  
obow iązan i są zgłosić do w ła śc iw e j P K P G  zbędne ilośc i surow ców  w tó rn ych^  d la  
u m o ż liw ie n ia  p rzyd z ia łu  tych  zakładom  przem ysłu  drobnego. O dpow iedzia lność za 
n iew yko rzys tan ie  surow ców  w tó rn y c h  ja k  rów n ie ż  za n iew łaśc iw e  ich  w yko rzys ta ­
n ie  ponoszą k ie ro w n ic y  zak ładów  przem ysłow ych. W o jew ódzk ie  kom isje^ p lanow ania  
gospodarczego przeprowadzą do dn. 1 m a ja  1954 r. ko n tro lę  gospodark i su row cam i 
w tó rn y m i w  zakładach przem ysłu  kluczowego i p rzedstaw ią  m e ld u n k i w  spraw ie  w y ­
konan ia  nin ie jszego o k ó ln ik a  P rzew odniczącem u P K P G .

P ism o okó lne  w y ja śn ia , że p rzy  sporządzaniu koszto rysów  m ontażu m aszyn i  u rzą ­
dzeń przem ysłow ych, w  k tó ry c h  poszczególne pozycje kosztorysowe oparte są na róż­
nych  cennikach kosztorysow ych posiadających odm ienne m n o żn ik i ,,M-53“ , prze licza­
n ie  na poziom  cen bieżących pow inno  być przeprowadzane w_ zasadzie w s to s u n k u  do 
każdej po zyc ji kosztorysow ej. W  p rzyp ad ku  g d y ' p rzeds ięb io rs tw u ,' k tó re m u  zleco­
no w yko na n ie  robó t p rzys ługu je  in n y  m no żn ik  „M -53 “ . n iż  zosta ł p rz y ję ty  do prze­
liczeń, wówczas k o re k ty  prze liczeń dokonu je  in w e s to r w  po rozum ien iu  z w ykonaw cą.

B a n k i specja lne w  p rzypadku  n ieprzedłożenia koszto rysów  przez in w es to rów  po­
w in n y  wezwać in w esto rów  bezpośrednich do złożenia tych dokum entów  w  term in ie- 
us ta lonym  przez bank. W  raz ie  n iem ożliw ości do trzym a n ia  usta lonego te rm in u  in w e ­
s to r obow iązany jes t przesłać b a n ko w i w  ciągu 14 dn i ośw iadczenie okreś la jące te r­
m in , w  k tó ry m  do kum en ty  będą złożone. B a n k i specja lne fin a n su ją  robo ty  budow la ­
no-m ontażow e w ykonane  do dn. 30.V I .1954 r. m im o  b ra ku  kosztorysów , kosztorysów  
częściowych lu b  w yka zów  uzgodnionych cen jednostkow ych  w  granicach l im itu  prze­
w idz ianego w e  w ła śc iw ym  s k ła d n ik u  ty tu łu  inw estycy jnego  na rob o ty  bu do w la no - 
m ontażowe. W  p rzypadku  b ra k u  powyższych danych do dn. 30.VI.1954 r. przedsię­
b io rs tw a  budow lano-m ontażow e zobowiązane są przerw ać rob o ty  p rzy  ob iektach, d la  
k tó ry c h  b ra k  dokum entów , ogran icza jąc się do w yko n a n ia  robó t zabezpieczających. 
Jeżeli b ra k  dokum entów  d la  w szys tk ich  ob iek tów , p rzeds ięb iors tw a te w in n y  p rzy­
stąp ić  do l ik w id a c ji p lacu budow y na koszt inw estora.

Zarządzenie weszło w  życie z dn iem  ogłoszenia t j .  20 k w ie tn ia  1954 r.
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KOMUNIKAT PKPG O WYKONANIU  
NARODOWEGO PLANU GOSPODARCZEGO NA I KW. 1954 R.

W y n ik i w ykonan ia  Narodowego P lanu  Go­
spodarczego na r. 1954 w  przem yśle, ro ln ic ­
tw ie , transporcie  i  obrocie tow arow ym  w  I  
kw a rta le  1954 r. przedstaw ia ją  się następu­
jąco:

I. W Y K O N A N IE  P L A N U  P R O D U K C JI 
PR ZEM YSŁO W EJ

Przem ysł socja lis tyczny w yko n a ł p lan p ro ­
d u k c ji g lobalnej na i  kw . 1954 r. w ed ług w a r­
tości w  cenach n iezm iennych ogółem w  102,5%. 
W  porów nan iu  z I  kw . 1953 r . p rodukc ja  glo­
balna wzrosła o ok. 15%.

Przedsiębiorstwa przemysłowe, podległe po­
szczególnym m in iste rstw om , w yko n a ły  p lan  
g lobalnej p ro d u kc ji przem ysłow ej, ja k  nastę­
pu je  (w  procentach):

M in . H u tn ic tw a  103
M in . G órn ictw a 102
M in . E ne rge tyk i 101
M in . P rzem ysłu Maszynowego 107
M in . P rzem ysłu Chemicznego 103
M in . Przem. M at. B udow lanych 105
M in . Przem. Drzewnego i  Papierń. 99,6 
M in . P rzem ysłu Lekkiego 102
M in . Przem. Rolnego i  Spożywczego 103 
M in . Przem. Mięsnego i  M iecz. 97
M in. Przem. Drobnego i  Rzemiosła 101
W  I  kw . 1954 r . przekroczono p lan  p ro d u kc ji 

s ta li, w y robów  walcowanych, ru d  żelaza, rud  
cynkow o-o łow ianych, rud  m iedzi, gazu ziem ­
nego, soli, energ ii e lektryczne j, obrab iarek do 
m eta li i  drzewa, maszyn w łókienn iczych, aku­
m ula to rów , parowozów norm alnoto row ych, sa­
mochodów osobowych, trak to rów , azotniaku, 
superfosfatu m ineralnego, supeftom asyny, elek­
trod  w ęglowych, ba rw n ików , w yrobów  z tw o ­
rzyw  sztucznych, przędzy sztucznego jedw a­
biu, w łókna  ciętego, w yrobów  gum owych 
i  w ie lu  in n ych  w yrobów  przem ysłowych.

Przekroczono rów nież p lan  p ro d u kc ji w ie lu  
a rty k u łó w  konsum pcyjnych, np. masła, m leka, 
serów, r y b  wędzonych, pieczywa cukierniczego, 
o le ju  surowego, p iwa, w ina, cuk ie rków  i  cze­
kolady, papierosów, tka n in  baw ełn ianych i  jed ­
wabnych, obuw ia skórzanego i  gumowego, poń­
czoch damskich, odb io rn ików  rad iow ych, m o­
tocyk li, szkła stołowego i  galanteryjnego, p o r­
celany sto łowej i  w ie lu  innych  towarów .

N iek tó re  m in is te rs tw a  n ie  w yko n a ły  jednak 
w  pe łn i p lanu p ro d u kc ji szeregu w yrobów . 
W  szczególności M in . H u tn ic tw a  nie w ykona ło  
w  p e łn i p lanu p ro d u kc ji n ie k tó rych  m e ta li n ie ­
żelaznych, M in . G órn ictw a —  węgla kam ien­
nego i  ropy  na ftow e j, M in . Przem. Maszyno­
wego —  snopowiązałek c iągn ikow ych typ u  
WC1, n ie k tó rych  rodzajów  obrabiarek, ja k  to - 
ka rk i-re w o lw e ró w k i, maszyn w iru jących , w a­
gonów osobowych, samochodów „S ta r “ , row e­
rów , sprzętu insta lacyjnego, M in . Przem. Che­
m icznego —  kwasu siarkowego, sody i  n ie k tó ­
rych  nawozów sztucznych, M in . Przem. M ate­
ria łó w  B udow lanych —  cem entu i  cegły, M in . 
Przem. Lekkiego —  tka n in  w ełn ianych , M in . 
Przem. Mięsnego i  M leczarskiego —  mięsa, M in .

Przem. Drobnego i  Rzemiosła —  maszyn i  na­
rzędzi ro ln iczych, ja k  b rony i  k ie ra ty , wozów 
gospodarskich, narzędzi gospodarskich oraz a r­
ty k u łó w  uży tku  domowego, a zwłaszcza lodó­
w ek i  fro te rek .

Do n iew ykonania  p lanu  p ro d u kc ji n iek tó rych  
w yrobów , zwłaszcza w  przem yśle -ciężkim, 
p rzyczyn ił się g łów n ie  b rak  odpowiedniego 
przygotow ania przem ysłu  do pracy w  w a ru n ­
kach zim owych, na co w p łyn ę ło  rów n ież n ie ­
dostateczne zainteresowanie ty m  zagadnieniem 
ze s trony  k ie ro w n ic tw  m nisterstw .

P rzy  pewnej popraw ie jakości w yrobów , 
osiągniętej przez przem ysł le k k i i  spożywczy, 
w  n iek tó rych  przedsiębiorstwach n ie  w ykona ­
no zadań w  ty m  zakresie, zwłaszcza w  przem y­
śle w e łn ianym , odzieżowym, obuw niczym  oraz 
w  n iek tó rych  gałęziach przem ysłu spożywcze­
go, ja k  w  przem yśle cukie rn iczym  i  owocowo- 
w arzyw niczym .

P lan w yda jnośc i p racy na I  kw . 1954 r. zo­
sta ł , w ykonany w  -całym przem yśle w  102%, 
p rz y ’ wzroście w yda jnośc i o 10% w  porów na­
n iu  z I  kw . 1953 r.

I I .  R O LN IC TW O
Gospodarstwa indyw idua lne , spółdzie ln ie  pro­

dukcy jne  i  państwowe gospodarstwa ro lne  
p rzys tąp iły  do w iosennej a k c ji s iewnej 1954 r. 
lep ie j wyposażone w  środk i p ro d u k c ji niż 
w  1953 r.

P lan rem ontów  c iągn ików  w  Państwowych 
Ośrodkach M aszynowych został w ykonany 
w  100%, p lan rem ontów  s iew ników , p ługów , 
ku ltyw a to ró w  został przekroczony. Państwowe 
O środki Maszynowe n ie  w yko n a ły  jednak 
w  pe łn i p lanu  rem ontów  s iew n ików  -nawozo­
w ych  i  apa ra tu ry  ochrony roś lin . Państwowe 
Gospodarstwa Rolne w yko n a ły  p lan rem ontów  
c iągn ików  w  101%, p ian  rem ontu  s iew n ików  
zbożowych i  nawozowych wykonano z nadw yż­
ką. P rzekroczy ły  rów n ież p lan  rem ontów  m a­
szyn ro ln iczych  G m inne O środki M-aszynowe.

W  I  kw . 1954 -r. ro ln ic tw o  o trzym ało  znaczne 
ilo śc i c iągników  oraz nowoczesnych maszyn 
i  sprzętu rolniczego. Poważnie zw iększy ły  się 
także dostaw y -dla potrzeb in d yw id u a ln ych  go­
spodarstw  chłopskich. L iczba s iew ników , sprze­
danych przez CRS dla gospodarstw chłopskich, 
zw iększyła się w  I  kw . 1954 r. ok. 8 ,5-krotn ie  
w  porów nan iu  z odpow iednim  okresem 1953 r., 
p ługów  o .25%', p a rn ikó w  o- 76%, obsypników  
o- 23%.

Liczba c iągn ików  w  Państw ow ych Ośrodkach 
Maszynowych, w ed ług stanu na 31.III.1954 r „  
wzrosła o 18% w  porów nan iu  z odpow iednim  
okresem 1953 r. Pom im o pewnego uspraw n ie ­
n ia  p racy w  Państwowych Ośrodkach Maszy­
nowych, w  n iek tó rych  ośrodkach w  toku  robót 
polowych -ciągniki i  maszyny ro ln icze n ie  b y ły  
w na leżyte j m ierze w ykorzystane, g łów nie 
w sku tek  opóźnień w  te rm inach  zawarcia um ów  
ze spó łdz ie ln iam i i  gospodarstwam i chłopskim i.

W  I  kw . 1954 r. przeszkolono d la  potrzeb 
Państwowych Ośrodków M aszynowych ok. 5,3
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tys. trak to rzys tów , kom ba jnerów  i  innych  spe­
c ja lis tów  m echanizacji ro ln ic tw a .

D ostaw y nawozów sztucznych na tegoroczną 
w iosenną akcję siewną osiągnęły poziom o ok. 
7% wyższy, n iż  w  odpow iednim  okresie 1953 r., 
p rzy  czym te rm in y  dostaw b y ły  lep ie j prze­
strzegane niż w  ub ieg łym  roku.

Równocześnie jednak w ystępow ały nadal 
niedociągnięcia w  rozprowadzaniu nawozów 
sztucznych, polegające na ich  n ie rów nom ie r­
nym  podziale dla poszczególnych re jonów  k ra ju .

Ilość kw a lifikow anego  zia rna  Siewnego zbóż 
dostarczona gospodarstwom ch łopskim  w  I  kw . 
1954 r . by ła  znacznie wyższa n iż  w  odpowied­
n im  okresie 1953 r.

P lan ko n tra k ta c ji na rok  gospodarczy 1953/54 
według stanu na 10.IV.1954 r. został w ykona ­
ny w  101%. Pow ierzchnia zakontraktow ana 
w  g rup ie  up ra w  nasiennych w yn ios ła  109 tys. 
ha, co stanow i 107% pląnu, a w  grup ie  upraw  
przem ysłow ych —  939 tys. ha, co stanow i 100% 
planu. N ie  w ykonano jednak p lanu  ko n tra k ta ­
c ji ln u  i  konopi.

W  I  kw . 1954 r. nas tąp ił dalszy rozwój spół­
dzielczości p rodukcy jne j w  ro ln ic tw ie . Powsta­
ło  685 now ych spółdzie ln i p rodukcy jnych . Ogól­
na liczba spółdzie ln i p rodukcy jnych  wzrosła 
o 9% w  porów nan iu  ze stanem na koniec 1953 
roku, a o 24% w  porów nan iu  ze stanem na ko ­
niec I  kw . 1953 r.

I I I .  TR ANSPO RT
W  I  kw . 1954 r. przewozy ładunków  na ko ­

lejach norm alno to row ych w zros ły  o 5 % w  po­
rów nan iu  z, I  kw . 1953 r., w  Państwowej K o­
m u n ika c ji Samochodowej —  o 26%. W  pracy 
transportu  kolejowego w y s tą p iły  jednak po­
ważne niedociągnięcia w sku tek n ieprzygotow a- 
nia ko le i do p racy  w  w arunkach s iln ych  m ro ­
zów. W  zw iązku z, tym., zarówno w  ruchu to ­
w arow ym  ja k  osobowym, w y s tą p iły  znaczne 
opóźnienia w  ruchu pociągów.

IV . OBRÓT TO W AR O W Y
W  I  kw . 1954 r. ob ro ty  uspołecznionego han­

d lu  detalicznego łącznie z żyw ien iem  zbioro­
w ym  w  cenach po rów nyw a lnych  w zros ły  o 15% 
w  porów nan iu  z I  kw . 1953 r.

W  I  kw . 1954 r. zaopatrzenie ludności w  m ię­
so i  p rze tw o ry  wzrosh> o 4% w  porów nan iu  
z I  kw . 1953 r., w  tłuszcze zwierzęce o 11%, 
tłuszcze roś linne  o 9%, cuk ie r o 9%, pieczy­
wo o 5% , masło o 9%, kasze i  p ła tk i o 13%, 
w ina  i  m io d y  o 11%, papierosy o 4%.

W zrosła znacznie ilość sprzedanych a r ty k u ­
łów  przem ysłowych, np. tka n in  baw ełn ianych 
p 13% w  porów nan iu  z I  kw . 1953 r., tka n in  
w e łn ianych o 5%, tka n in  jedw abnych o 3%, 
tkan in  ln ianych  o 6 %, odzieży m ęskiej o 10%, 
odzieży damskiej o 30%, obuw ia skórzanego 
o 14%. Polepszyło się zaopatrzenie ludności 
w  to w a ry  wyższego gatunku. Tak np., p rzy  
wzroście sprzedaży tk a n in  w e łn ianych  ogółem 
o 5% w  porów nan iu  z I  kw . 1953 r., zw iększyła 
się znacznie sprzedaż n iek tó rych  rodzajów  tka ­
n in  wyższej jakości, ja k  tka n in y  ubran iow e 
wysokogatunkowe (o 29%). Sprzedaż kom ple­
tów  m eb li skle janych, szaf i  tapczanów w zro­
sła o ok. 20%. Zw iększyła  się znacznie sprze­
daż naczyń em aliowanych blaszanych, w iader 
ocynkowanych, m o tocyk li, row erów , odb io rn i­
ków  radiowych.

Znacznej popraw ie u leg ło  zaopatrzenie lu d ­
ności w ie jsk ie j. P lan obro tów  CRS został w y ­
konany w  1 0 6 % ,'co stanow i w zrost w  cenach 
po rów nyw a lnych  o 24% w  porów nan iu  z I  kw . 
1953 r. W  szczególności u legło popraw ie zao­
patrzenie ludności w ie jsk ie j w  odzież męską, 
obuwie, a r ty k u ły  gospodarstwa domowego i  na­
rzędzia gospodarskie. Tak np. sprzedaż w iader 
przez aparat CRS wzrosła w  I  kw . 1954 r. 
2 -k ro tn ie  w  porów nan iu  z I  kw . 1953 r., na­
czyń em aliowanych blaszanych o 28%. Dosta­
w y  przem ysłu d la  aparatu CRS w  zakresie pod­
s taw ow ych  narzędzi gospodarskich, a zwłaszcza 
osi do wozów, w ide ł, łopat, szpadli, siekier, 
zw iększy ły  się k ilk a k ro tn ie  w  porów nan iu  z I 
kw . 1953 r.; wzrosła rów n ież znacznie w  porów ­
nan iu  z I  kw . 1953 r. sprzedaż rynkow a m ate­
ria łó w  budow lanych d la  wsi.

Nastąp iła  także pew na poprawa w  p racy apa­
ra tu  hand lu  i  zw iększyło się oddzia ływ anie 
hand lu  na przem ysł w  k ie ru n ku  polepszenia 
jakości i  dostosowania asortym entu do potrzeb 
konsumentów.

KSZTAŁTOWANIE PROPORCJI PLANU PRODUKCJI ROLNEJ
Stanis ław  M A R K O W S K I

Jedną z podstawowych przyczyn pow odu ją­
cych opóźnienia w  podnoszeniu stopy życiowej 
mas Pracujących P o lsk i jest powstała w  ostat­
n ich  latach dysproporcja  m iędzy tempem w zro- 
s u p ro d u kc ji przem ysłow ej, k tó ra  w  porów ­
nan iu  z r. 1949 wzrosła o 118% a tem pem  w zro­
stu p ro d u kc ji rolnej,, powiększonej w  tym  sa­
m ym  okresie czasu ty lk o  o ok. 10%.

Jest sprawą oczywistą, że tem po w zrostu p ro ­
d u k c ji przem ysłowej może i  pow inno być znacz­
n ie  szybsze od tem pa w zrostu  p ro d u kc ji ro l­
nej, lecz w  naszych w arunkach  różnica ta jest 
nadm ierna, przeradzając się w  dysproporcję.

Stąd konieczność im p o rtu  płodów ro lnych, aby 
zapewnić dostateczne zaopatrzenie ludności w  
potrzebne a rty k u ły , a przem ysłu  w  surowce. 
Im p o rt ten w  w arunkach  odpowiedniego w zro ­
stu  w łasnej p ro d u k c ji ro lne j, m og libyśm y za,- 
stąpić przewozem tak ich  de ficy tow ych  surow ­
ców ja k  wełna, bawełna, to w a ry  podzw ro tn i­
kow e i  inne  to w a ry  powszechnego uży tku . D la r 
tego też podstaw ow ym  naszym zagadnieniem 
naszej gospodarki narodowej, k tó rem u IX  P le­
num. oraz I I  Z jazd PZPR pośw ięc iły  ty le  uw a­
g i jest znaczne podniesienie p ro d u kc ji ro lne j, 
k tó re  pow inno wynieść ok. 10°/o w  okresie n a j­
bliższych dwu lat.
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Tempo w zrostu  p ro d u kc ji ro ln e j pow inno być 
n ie  ty lk o  proporc jona lne w  stosunku do innych  
gałęzi gospodarki narodowej, lecz również 
w szystkie  w ew nętrzne elem enty p ro d u kc ji ro l­
nej pow inny  pozostawać w  tak ich  stosunkach 
wzajem nych, by  na danym  etapie m og ły  odpo­
w iadać w  sposób m oż liw ie  pe łny  wym ogom  
podstawowego praw a ekonomicznego soc ja li­
zmu.

Narodowe p lany gospodarcze, ta k  perspekty­
w iczne ja k  i  roczne precyzując zadania dla ro l­
n ictw a, usta la ją  i  re g u lu ją  jednocześnie w ła ­
ściwe proporc je  w  p ro d u k c ji ro lne j. Należy 
tu  jednak podkreślić w yraźn ie , że p lanowanie 
ro ln ic tw a  m ą nieco odm ienny charakter, n iż 
planowanie przem ysłu ze w zględu na odm ien­
ne stosunki p ro d u kc ji i  odm ienny cyk l p roduk­
c y jn y  oraz znaczny w p ły w  w arunków  k lim a ­
tycznych na kszta łtow anie się p ro d u kc ji ro lne j.

Bezpośrednim  oddzia ływ aniem  p lanów  go­
spodarczych ob ję ta  jes t jedyn ie  gospodarka 
uspołeczniona, w ładająca ok. 20%  pow ierzchn i 
uży tków  ro lnych, p rodukc ja  zaś pozostałych 
80%, na k tó re  składają się ponad 3 m in  in d y ­
w idua lnych  gospodarstw ro lnych, k ie row ana 
jest w  sposób pośredni, a narodowe p lany  go­
spodarcze zaw iera ją  jedyn ie  p rzew idyw an ia  co 
do k ie ru n kó w  je j rozw oju .

D latego też dane narodowego p lanu gospo­
darczego w  zakresie ro ln ic tw a  zaw iera ją  zna­
czny procent elem entów  szacunkowych, zw ła ­
szcza, że częstotliwość i  w iarygodność sprawo­
zdań statystycznych, w  szczególności ze stanu 
gospodarki indyw idua ln e j, n ie  jes t tak  dokład­
na ja k  np. sprawozdawczość przemysłowa.

M im o to  usta lenia NPG posiadają znaczny 
w p ły w  na rozw ój gospodarki ro ln e j: z jedne j 
s trony  bow iem  bezpośrednie d y re k ty w y  dla 
jednostek uspołecznionych, a z d rug ie j —  po­
ważne i  wszechstronne sposoby oddzia ływ ania 
przez Państwo na gospodarkę in d yw id u a ln ą  po­
w odują, że możemy, zwłaszcza w  dłuższym okre­
sie czasu, w p ływ ać  na tak ie  a n ie  inne  kszta ł­
tow anie się p ropo rc ji p ro d u kc ji ro ln e j, a ty m  
samym ze znaczną dokładnością przew idyw ać 
k ie ru n k i rozwojui' ro ln ic tw a .

Należy tu  jednak podkreślić, że dotychczaso­
we opóźnienia w  rozw o ju  p ro d u k c ji ro lne j b y ły  
spowodowane obok n iekorzystnych  w arunków  
atm osferycznych rów nież i  niedostatecznym  od­
dzia ływ an iem  na ro ln ic tw o .

S tw ierdza to  Uchwała I I  Z jazdu  PZPR 
w  spraw ie osiągnięć w  w ykonan iu  P lanu 6- le t-  
niego i  g łów nych zadań gospodarczych na la ta  
1954 —- 1955, zw racają uwagę, że na niezado­
w a la jący  rozw ój p ro d u kc ji ro lne j m iędzy in ­
n y m i m ia ł w p ły w  „b ra k  koncen trac ji w ys iłkó w  
d la  osiągnięcia rozw o ju  ro ln ic tw a  i n iew ysta r­
czająca pomoc produkcy jna , co w yraz iło  się 
główmie w  niedostatecznym urucham ian iu  
bodźców ekonomicznych, w  niedostatecznym 
zaopatrzeniu w s i w  sprzęt ro ln iczy  i  a r ty k u ły  
budowlane, w  zby t słabej popu la ryzacji postę­
powych metod p ro d u kc ji ro lne j, w niedosta­
tecznym  pobudzaniu aktyw ności chłopów pra­
cujących dla w ykorzystan ia  stworzonych przez 
ustró j dem okrac ji ludow e j m ożliw ości podnie­

sienia p ro d u kc ji gospodarstw m a łoro lnych  
i  ś redn io ro lnych“ .

To, ja k  rów nież i  niedostateczny w  stosunku 
do is tn ie jących  m ożliwości rozw ój i  w zrost p ro ­
d u k c ji sektora socjalistycznego, powodowało, 
że pewne proporc je  w  okresie ub ieg łych la t 
ksz ta łtow a ły  się n iepom yślnie, stwarzając sze­
reg  trudności d la  rozw o ju  p ro d u kc ji ro lne j.

Z d rug ie j s trony  n ie  należy zapominać, że 
w  porów nan iu  z okresem przedw ojennym , ja k  
rów nież i  z r. 1949, w  w ie lu  proporcjach nastą­
p iły  zm iany w  k ie ru n k u  dodatn im , stwarzając 
p rzy  w ye lim in o w a n iu  dotychczasowych błędów 
i  niedociągnięć realne podstawy poważnego 
w zrostu p ro d u kc ji ro ln e j w  na jb liższym  okre­
sie, co zna jdu je  swój w yraz  już  w  założeniach 
p lanu na r. 1954.

Podstawową p roporc ją  p ro d u kc ji ro lne j jest 
stosunek m iędzy p rodukc ją  roś linną a zw ierzę­
cą. S tru k tu ra  ta określona w  cenach nie­
zm iennych, ksz ta łtu je  się w  sposób następują­
cy:

P ro d u k c ja  ro l­

r .  1938
(g ran ice  dawne)

r. 1949 r. 1953 r. 1954
(p lan)

n ic tw a  ogółem  
w  ty m : 
p ro d u k c j a

100 100 100 100

ro ś lin n a  
produ ikc j a

59,3 61,2 56,6 57,3

zw ierzęca 40,7 38,8 43,4 42,7

Zestaw ienie to  w ykazu je , że p rodukc ja  ro lna  
w  r. 1949 by ła  jeszcze słabo rozw in ię ta  w  za­
kresie hodow li, n ie  osiągając jednocześnie 
s tru k tu ry  przedw ojennej. Do r. 1953 nastąpi­
ło  poważne zwiększenie udz ia łu  procentowego 
p ro d u kc ji zw ierzęcej w  całokształcie p ro d u kc ji 
ro lne j, co by ło b y  z jaw isk iem  pozytyw nym , 
świadczącym o w iększej in te n s y fik a c ji naszego 
ro ln ic tw a , gdyby n ie  fa k t, że w zros tow i p ro ­
d u k c ji zw ierzęcej n ie  towarzyszyło  odpowied­
n ie  zwiększenie p ro d u kc ji roś linne j.

G dy globalna p rodukc ja  ro ln ic tw a  w  porów ­
nan iu  z r. 1949 zw iększyła się w  r. 1953 o ok. 
10%, to p rodukc ja  roś linna  zw iększyła  się t y l ­
ko  o 2 %, a p rodukc ja  zwierzęca o 23% .

Św iadczy to z jedne j s trony  O' znacznie lep ­
szym niż w  r. 1949 w yko rzys tan iu  p ro d u kc ji 
roś linne j dla potrzeb p ro d u kc ji zw ierzęcej, 
z d rug ie j jednak w skazuje na is tn ien ie  poważ­
nej dysproporc ji pom iędzy ty m i podstaw ow ym i 
dz ia łam i ro ln ic tw a , dysproporc ji grożącej zaha­
m owaniem  dalszego w zrostu  hodow li lu b  nawet 
je j spadkiem  p rzy  ‘n ieurodza ju. Dysproporcja  
ta by ła  częściowo łagodzona przez poważny im ­
p o rt zbóż, lecz stan ten na leży uważać za p rze j­
ściowy, gdyż w  położeniu gospodarczym Polski 
opieranie rozw o ju  hodow li na bazie im portow a­
nych  pasz n ie  w yda je  się ani celowe an i ko ­
nieczne.

D latego też p lan na r. 1954 p rzew idu je  po­
w ażny w zrost p ro d u kc ji roś linne j — o ok. 7,6%, 
co w  porów nan iu  z nieco w o ln ie jszym  wzrostem  
p ro d u kc ji zw ierzęcej —  o ok. 4,5%, co pow in ­
no złagodzić istn ie jącą  dysproporcję i  zw iększyć 
udz ia ł p ro d u kc ji roś linne j w  p ro d u kc ji g lobal­
nej ro ln ic tw a . To podniesienie p ro d u kc ji ro-
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śllinnej s tw orzy odpow iednią bazę d la  p roduk­
c ji zw ierzęcej, k tó re j tem po w zrostu  w  latach 
następnych będzie mogło być znowu nieco w yż ­
sze n iż  wzrost p ro d u kc ji roś linne j.

Po tych  ogólnych rozważaniach p rze jdźm y do 
szczegółowego om ów ienia podstawowych p ro ­
p o rc ji p ro d u kc ji ro lne j.

G łów nym i e lem entam i p ro d u kc ji roś linne j są 
czte ry  zboża, ro ś lin y  przem ysłowe, z iem n iak i 
oraz pozostała produkc ja  obejm ująca w  p ie rw ­
szym rzędzie ro ś lin y  strączkowe, pastewne, 
u ż y tk i zielone, w a rzyw n ic tw o  i  sadownictwo.

Szacunek s tru k tu ry  p ro d u kc ji roś linne j, l i ­
czonej w  cenach niezm iennych, przedstaw ia 
się następująco:

T. 1949 r. 1953 r. 1954

Ogółem  p ro d u k c ja  ro ś lin na 100 100
(p lan)

100
4 zboża 42 33 36
ro ś lin y  'p rzem ysłow e 6 7 8
z ie m n ia k i 21 22 21
pozostała p ro d u k c ja  ro ś lin na  

łączn ie  z p rzy ro s te m  p ro d u k ­
c j i  in iezakończonej 31 38 35

W  r. 1949 decydującą ro lę  odgryw a ła p roduk-
cja 4 zbóż —  żyta, pszenicy, jęczm ienia i  owsa, 
natom iast w  roku  1953 udz ia ł ich  w  globalnej 
p ro d u kc ji roś linne j spadł znacznie na korzyść 
w szystk ich  pozostałych upraw . Ten spadek 
udz ia łu  zbożowych b y łb y  rów n ież z jaw isk iem  
pozytyw nym , gdyby m ia ł m iejsce p rzy  bez­
w zględnym  wzroście zb io rów  tak  zbożowych 
ja k  i  pozostałych roślin . W  rzeczywistości jed ­
nak w  zakresie w iększości u p raw  w  porów na­
n iu  z r. 1949 n ie  nastąpiło poważniejsze zw ięk­
szenie zbiorów , a spadek udz ia łu  zbożowych b y ł 
m. in . w yn ik ie m  dotk liw ego n ieurodza ju  żyta 
w  r. 1953. N iedostateczny w zrost zb iorów  zbóż 
stanow i obecnie jedną z poważnie jszych dys­
p ro p o rc ji naszego ro ln ic tw a  i  dlatego też p lan 
na r. 1954 zakłada znaczne powiększenie p ro ­
d u kc ji zbożowych, co zna jdu je  swój w yraz 
w  zw iększeniu ich  udz ia łu  w  globalnej p roduk­
c ji roś linne j. Na podkreślen ie zasługuje ró w ­
nież stały, choć pow o lny  wzrost w artośc i p ro ­
d u k c ji roś lin  przem ysłow ych w  latach 1949 —  
1954.

Na rozm ia ry  w artości p ro d u k c ji roś linne j 
m a ją  w p ły w  następujące czyn n ik i —  po­
w ie rzchn ia  u ży tków  ro lnych, a w  szczególno­
ści pow ierzchnia zbiorów , zm iana s tru k tu ry  
up raw  oraz w ie lkość plonów. O m awiając te 
czynn ik i ko le jno  należy podkreślić, że po­
w ierzchn ia  u ży tków  ro ln ych  obejm ująca g run ­
ty  orne, odłogi, sady, łą k i i  pastw iska trw a łe  
w  _ zasadzie n ie  może u lec poważniejszemu 
zwiększeniu, a raczej będzie się kurczyć  ze 
względu na konieczność rozbudow y przem ysłu, 
m iast, transportu  oraz zalesiania słabych g ru n ­
tów  ornych.

Nawiasem należy dodać, że u ż y tk i ro lne  za j­
m u ją  w  Polsce procentowo znacznie w ięcej po­
w ie rzchn i n iż w  większości państw  Europy 
oraz ze ilość n ieużytków , k tó re  nadaw ałyby się 
po odpow iednich zabiegach pod upraw ę opła­
calną, jes t w  naszym k ra ju  m in im a lna . D latego 
tez podstawową proporc ją  w  ty m  zakresie jest 
udzia ł pow ierzchn i zb io rów  w  użytkach ro l­
nych, ksz ta łtu jący  się w  sposób następujący:

r. 1949— 72,5%, r. 1953— 74,1%, r. 1954— 74,9%, 
ja k  rów nież stosunek ugorów  czarnych i  odło­
gów do pow ierzchn i zbiorów . Dane te wskazu­
ją, że coraz m niejsza ilość z iem i mogącej być 
używaną ro ln iczo leży odłogiem oraz że u ż y tk i 
ro lne są w ykorzystyw ane  coraz in tensyw n ie j; 
jednakże i  w  tym  zakresie jest jeszcze niem ało 
do zrobienia, gdyż posiadamy około 400 tys. 
ha odłogów. Zagospodarowanie ich  w  poważ­
nym  stopn iu  m ogłoby się przyfczynić do z lik w i­
dowania d e ficy tu  zbożowego.

Do innych  w skaźników  ilu s tru ją cych  in te n ­
sywność w ykorzystan ia  pow ierzchn i zb iorów  
należy udzia ł pow ierzchn i zasianej poplonam i 
i  m iędzyp lonam i w  ogólnej pow ierzchni. U dzia ł 
ten ksz ta łtu je  się w  sposób następujący:

r. 1950 r .  1953 r .  1954 
P ow ie rzch n ia  zb io rów  ogó łem  100 100 100

W  ty m  m ię d zyp lo n y  i  pop lony
do zb io ru  w  danym  ro k u  4,2 8,2 9,1

Pomimo znacznego wzrostu w  porów naniu 
z r. 1949 is tn ie ją  jeszcze poważne m ożliwości 
dalszego rozszerzenia pow ierzchn i zajęte j przez 
poplony, stanowiące wartościową paszę dla 
zw ierząt.

Dalszym  czynn ik iem  wzrostu wartości pro­
d u kc ji roś linne j je s t odpow iednia zm iana s tru k ­
tu ry  up ra w  w  k ie ru n ku  zwiększenia pow ierzch­
n i roś lin  cenniejszych. S tru k tu ra  ta przedsta­
w ia  się w  sposób następujący:

r. 1934/33 r. 1949 r. 1953 r . 1954
(gran ice
obecne) (p lan)

P ow ie rzch n ia  zasiew ów 100 100 100 100
Zboże 64,1 65,1 61,7 60,3

w  ty m  pszenica -8,5 9,8 9,9 10,1
P rzem ysłow e 2,2 3,6 4,9 5,3

w  ty m  b u ra k i cukrow e 1,4 1,8. 2,4 2,4
Z ie m n ia k i 17,5 17,2 17,0 17,0
Pozostałe łączn ie

z pa s tew nym i 16,2 14,1 16,4 17,4

W  pierw szym  okresie — do 1949 r. — pro -
centowy udz ia ł zbożowych w  pow ierzchn i 
up raw  b y ł w iększy n iż w  la tach  przedw ojen­
nych, ja k k o lw ie k  już  wówczas wartościowe 
upraw y, ja k  przem ysłowe i  pszenica zajm ow a­
ły  w iększą pow ierzchnię n iż w  latach 1934 —  
1938. Natom iast do r. 1953 nastąpiło kurcze­
n ie  się pow ierzchn i up raw  zbożowych, poniżej 
naw et procentowego poziomu la t przedw ojen­
nych oraz m a la ł udz ia ł ziem niaka p rzy  znacz­
nym  wzroście roś lin  przem ysłowych, pastew­
nych i  strączkowych.

Tendencja ta została u trzym ana w  p lan ie  na 
r. 1954, gdzie p rzew idu je  się poważny wzrost 
up raw  roś lin  pastewnych p rzy  pew nym  zm n ie j­
szeniu pow ierzchn i obję te j up raw am i zbożo­
w ym i. To ostatnie z jaw isko jednak, ze w zglę­
du na is tn ie jące  b ra k i w  zakresie zbóż p raw ­
dopodobnie w  najb liższych latach będzie prze­
biegać znacznie w o ln ie j, aż do c h w ili gdy 
w zrost p lonów  zbóż u m o ż liw i uzyskanie d a l­
szej pow ierzchn i na potrzeby roś lin  przem ysło­
w ych i  pastewnych.

Ze w zględu na niem ożliwość radykalnego 
zwiększenia powierzchna upraw , cen tra lnym  
zagadnieniem p ro d u kc ji roś linne j jes t poważ­
ne zwiększenie n isk ich  dotychczas plonów. Je­
ś li się porów na np. wzrost pow ierzchn i zajętej
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przez u p ra w y  przem ysłowe w  la tach 1949 —  
1954 z zestawieniem  ilu s tru ją cym  ich udzia ł 
w  w artości p ro d u kc ji roś linne j, to okazuje się, 
że szybkiem u w zrostow i pow ierzchn i odpowia­
dało powolne zwiększenie w artości p ro d u kc ji 
roś lin  przem ysłowych, w yn ika jące  ze zb y t w o l­
nego w zrostu  p lonów  zwłaszcza w  zakresie 
up raw  o le istych i  w łókn is tych . D latego też 
p lan na r. 1954 p rzew idu je  poważną zwyżkę 
p lonów  w  porów nan iu  z r. 1953, k tó ra  dla 4 
zbóż w ynosi 16,7% dla buraków  cukrowych, 
4,0%, dla s łom y ln iane j 13,2%, a d la  z iem nia­
ków  2,4%.

Ustalone w  p lan ie  p ro d u kc ji ro lne j rozm ia ry  
p lonów  zależne są od szeregu czynn ików  i  w  za­
sadzie uk łada ją  się proporc jona ln ie  z jednej 
z jedne j s trony  do w arunków  atm osferycznych 
i  glebowych, a z. d rug ie j do rozm iarów  zaopa­
trzen ia  ro ln ic tw a  w  środki p ro d u kc ji tale o trzy ­
m anych z przem ysłu, ja k  i  w yprodukow anych 
w  ro ln ic tw ie  (obornik, m a te ria ł siewny) oraz 
do rozm iarów , rodzajów , te rm inow ości i jako ­
ści zastosowanych zabiegów agrotechnicznych. 
Pom ija jąc zagadnienie w p ły w u  w arunków  at­
mosferycznych, gdzie zakłada się, że będą one 
przeciętne, ustalenie ścisłych p ropo rc ji i  w spó ł­
zależności m iędzy pozosta łym i czynn ikam i 
a wzrostem  p lonów  jest bardzo trudne  i  n ie je ­
dnokro tn ie  zawodne, zwłaszcza d la  kró tszych 
okresów czasu.

N ie  można dla całego ro ln ic tw a  w  sposób 
mechaniczny za pomocą w zoru  m atem atyczne­
go, słusznego na po lu doświadczalnym, o b li­
czyć, że w zrost zaopatrzenia w  tra k to ry  czy na­
wozy o pew ien procent da autom atycznie 
wzrost p lonów  w  pew nym  ściśle określonym  
rozm iarze. Należy tu  przypom nieć, że chociaż 
w  porów nan iu  z r. 1949 zaopatrzenie ro ln ic tw a  
w  m aszyny i  nawozy sztuczne wzrosło poważ­
nie, to  osiągane p lony  zw iększy ły  siię ty lk o  n ie ­
znacznie.

N ie  chcąc popełniać często spotykanego b łę ­
du n ie  można uzależniać wysokości p lonów 
w yłączn ie  od jakiegoś oderwanego czynnika, 
ja k  same rozm ia ry  zaopatrzenia, czy same za­
b ieg i agrotechniczne, gdyż np. zwiększona daw­
ka nawozów może n ie  dać spodziewanych rezu l­
ta tów  w  w ypadku  n iedba łe j p ie lęgnacji i  za­
chwaszczenia pola, a tak  samo zastosowanie 
s iew n ika  zamiast siewu ręcznego może nie dać 
teoretycznego w zrostu  p lonów, gdy uży je  się 
z iarna niezaprawionego, na ziem i w y ja łow ione j 
n iew łaśc iw ym  zm ianowaniem. D latego też 
czynn ik i w p ływ a jące  na w zrost p lonów  należy 
u jm ow ać kompleksowo, pam iętając, że ty lk o  
stosowane łącznie i  we w łaśc iw y  sposób mogą 
dać odpowiednie efekty.

Podstawowym  jednak problem em  w p ły w a ­
jącym  na in tensy fikac ję  p ro d u kc ji ro lne j jest 
zagadnienie s iły  roboczej, tzn. ilości p racu ją­
cych w  ro ln ic tw ie  na 100 ha, ich  wydajności, ich  
poziom u w iedzy i  doświadczenia. W  tym  za­
kresie  is tn ie je  jeszcze szereg niedociągnięć, 
a w  szczególności is tn ie ją  te reny naedoludndone 
ro ln iczo, gdzie b rak  lu d z i w p ływ a  hamująco na 
w zrost p ro d u kc ji p rzy  jednoczesnym prze lud­
n ien iu  na obszarze innych  w ojew ództw . Jak­
ko lw ie k  w ydajność na 1 osobę ludności ro ln i­

czej wzrosła poważnie w  porów nan iu  z okre­
sem przedw ojennym , co przedstaw ia poniższe 
zastawienie:

tr. 1938 Ir. 1946 r. 1949 r. 1953
ICO 78 161 183

to  rozm ia ry  je j w  porów nan iu  do wydajności 
osiąganej w  k ra jach  o s iln ie  rozw in ię tym  ro l­
n ic tw ie  wskazują na is tn ien ie  poważnych re­
zerw  w  tym  zakresie, k tó re  p rzy  odpow iednim  
stopn iu  m echanizacji mogą w  przyszłych latach 
zmniejszyć ilość za trudn ionych  w  ro ln ic tw ie , 
łagodząc rysu jący  się de ficy t s ił roboczych 
w  gospodarce narodowej.

Dużą ro lę  we wzroście p ionów  odgryw a w ła ­
ściwe zaopatrzenie w  nawozy sztuczne. Ilość 
ich  w zrosła  w  porów nan iu  z r. 1949 o 64%, 
a odpow iednie ilośc i czystych Składników  do­
starczonych ro ln ic tw u  uk łada ją  się w  następu­
jących proporcjach:

O gółem
a\ 1949 

100
r. 1953 

•100
t . 1954 (p lan) 

100
w  ty m

azo tow ych w  Na 27,0 24,7 27,3
fo s fo ro w ych  w  P2O3 31,1 27,4 26,0
po tasow ych w  KaO 41,9 47,9 46,7

W yn ika  z n ich  pom im o w zrostu  zaopatrzenia 
w  liczbach bezwzględnych stałe zm niejszenie 
udz ia łu  nawozów fosforowych, co n ie  jest z ja ­
w isk iem  korzystnym . W ymaga to  dalszego roz­
szerzenia p ro d u kc ji superfosfatu granulowane­
go, którego działanie fiz jo log iczne jest dw u  lub  
naw et trz yk ro tn ie  w yda jn ie jsze n iż  superfosfat 
oraz poważnego pylistego w zrostu  w ydobycia  
k ra jo w ych  surowców  fosforowych.

Koniecznym  czynn ik iem  w zrostu p lonów  obok 
nawozów sztucznych jes t odpowiednia ilość 
oborn ika poprawiającego s tru k tu rę  g leby oraz 
zawierającego znaczne ilośc i azotu, fos fo ru  i  po­
tasu. Jak w ykazu ją  szacunkowe obliczenia, ok. 
30% azotu i  20% potasu łącznie byw a n ie w y ­
korzystane ze względu na nieodpow iednie prze­
chow yw anie  i  stosowanie obornika, natom iast 
p rzy  rac jona lnym  przechow yw an iu można by 
te s tra ty  zm niejszyć do 15% azotu i  5% pota­
su, .a ilość w  ten sposób oszczędzona stanow i ok. 
40% obecnego zaopatrzenia w  te  sk ładn ik i 
w  postaci nawozów sztucznych.

Rzecz oczywista, że w  radyka lnym  zm n ie j­
szeniu tego m arno traw stw a  k ry ją  się w ie lk ie  
rezerw y szybszego w zrostu urodzajności ro l­
n ic tw a.

Dalsze reze rw y tk w ią  w  jeszcze pe łn ie jszym  
stosowaniu podstawowych zabiegów agrotech­
nicznych, z k tó rych  ważniejsze w  gospodarce 
chłopskie j ksz ta łtow a ły  się w  r. 1953 następu­
jąco: p o d o ryw k i pożniwne stosowano na około 
40% pow ierzchn i zbiorów , o rk i przedzimowe 
na około 45% pow ierzchn i zbiorów , a obsiewy 
s iew n ik iem  rzędow ym  wykonano ru. 47% po­
w ie rzchn i zbiorów.

W szystkie te zabiegi zależne są od dz ia ła l­
ności za trudn ionych  w  ro ln ic tw ie , a tę decy­
du jącą ro lę  czynn ika  ludzkiego w  rozw o ju  p ro ­
d u k c ji ro lne j podk reś lił w  swoim  referacie na 
I I  Z jeździe PZPR Bolesław B ie ru t s tw ierdza­
jąc, że „w zm ożony dop ływ  nawozów sztucznych 
i  maszyn ro ln iczych  do ro ln ic tw a  przyczyn i się 
znacznie do zw iększenia urodzajności, ale b y ło ­
by  błędem sprowadzać sprawę ty lk o  do zagad­
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nień pomocy p rodukcy jne j dla ro ln ic tw a . 
W  naszym ro ln ic tw ie  is tn ie ją  poważne m oż li­
wości zwiększenia p lonów  przez podniesienie 
aktyw ności p rodukcy jne j mas pracujących 
w s i“  x).

D ru g im  podstawowym  działem  p ro d u kc ji ro l­
nej jes t p rodukc ja  zwierzęca, powiązana z pro­
dukc ją  roś linną  za pomocą b ilansu paszowego.

Pasze dzielą się na:
—  pasze treściwe, obejm ujące ziarno zbóż, 
strączkowych, otręby, m akuchy, m ączki zw ie­
rzęce i  rybne, m leko;
—  pasze objętościowe suche, obejm ujące sło­
mę zbóż, słomę roś lin  strączkowych, p lew y, 
siano;
—  pasze soczyste, obejm ujące z iem niaki, bu­
ra k i pastewne, inne  okopowe, m archew  pastew­
ną, kiszonki, w yw a r, w y t ło k i suszone;
—  pasze zielone, obejm ujące paszę pastw isk, 
kon iczyny i  luce rny  oraz inne z ie lonki.

R ozm iary hodow li i  p ro d u kc ji zw ierzęcej uza­
leżnione są n ie  ty lk o  od bezwzględnej ilośc i 
pasz, lecz i  od w łaśc iw ych  p ro p o rc ji stosowa­
nych  p rz y  ka rm ien iu  poszczególnych sztuk. 
I  tak  np. p rzy  m ięsno-słon inow ym  k ie ru n ku  
hodow li trzody chlewnej pasza pow inna zaw ie­
rać znaczne ilości węglowodanów, a mniejsze 
ilości b ia łka, co w  praktyce  oznacza w ięcej 
pasz soczystych, a m n ie j treściw ych, natom iast 
p rzy  k ie ru n ku  bekonowym  proporc je  te  pow in ­
ny  kształtować się odmiennie.

Jednocześnie szereg pasz, ja k  np. zboża i  z ie­
m n ia k i wchodzi w  skład pożyw ienia ludzkiego, 
w  związku; z czym rysu je  się dodatkow y p ro ­
b lem  odpow iednich p ro p o rc ji pom iędzy ilością 
przeznaczoną na spożycie przez mieszkańców 
a ilością przeznaczoną na spasanie. M a to z ko ­
le i znaczny w p ły w  na s tru k tu rę  spożycia ludz- 
kiego, gdzie np. kosztem zm niejszenia spożycia 
a rty k u łó w  roś linnych  może wzrosnąć spożycie 
a rty k u łó w  zw ierzęcych lu b  odwrotn ie .

D la p rzyk ła d u  można przytoczyć, że w  ostat­
n ich  la tach szacunkowy procent spasanych 
zbóż ksz ta łtow a ł się ok. 27 —  28%, z tym , że 
procent spasanej pszenicy b y ł m in im a ln y , 
wzrasta jąc natom iast p rzy  owsie dochodził on 
do 70%. Jednocześnie procent z iem niaków  
przeznaczonych na spasanie w aha ł się p ra w ­
dopodobnie m iędzy 40 —  45 %.

D latego też opracowanie dla całego k ra ju  
ogólnego bilansu paszowego obejmującego glo­
balne ilośc i pasz i  ustalającego w łaściwe pro- 
porcje, ja k k o lw ie k  konieczne, jes t zagadnie­
niem  tru d n ym  i  skom plikow anym .

B ilans ta k i ze ścisłością może być opracowa­
ny  ty lk o  d la  gospodarki uspołecznionej, na to­
m iast dla gospodarki indyw idua ln e j m a cha­
ra k te r szacunkowy |  o rien tacy jny , gdyż ze 
względu na zastępowalność pasz, rzeczyw isty 
sposob ka rm ien ia  może w  poszczególnych la ­
tach znacznie naw et odbiegać od teoretycznych 
norm  spasania.

Jednocześnie konieczne jes t badanie b ilansów 
paszowych w  przekro jach terenowych, gdyż na­
w et g lobaln ie  dostateczna ilość może kszta ł­
tować się w  sposób n iew łaśc iw y na poszczegól- 
nych obszarach k ra ju . Np. w  w o j. warszaw-

')  N aw e D ro g i N r 3/1954 s tr. 40.

sk im  is tn ie je  ostry  de ficy t pasz zie lonych, gdy 
w  w o j. szczecińskim posiadamy jeszcze znacz­
ne kom pleksy łąkow e w ykorzystyw ane  w  n ie ­
dostatecznym  stopniu.

Opóźnienia w  rozw o ju  bazy paszowej, po le­
gające na zaniedbaniu łą k  i  pastw isk, na n i­
skich plonach oraz m ałe j pow ierzchni up raw  
szeregu roś lin  z g ru p y  pasz soczystych oraz 
do tk liw ego braku  pasz treściwych, w y n ik a ją ­
cego w  p ierw szym  rzędzie z niedostatecznego 
zb io ru  roś lin  zbożowych, powodują, że w  n ie ­
k tó rych  re jonach k ra ju  zw ierzęta są karm ione 
w  n iew łaśc iw y sposób, bądź ograniczone są 
m ożliwości dalszego w zrostu  hodow li. D latego 
też podstawowym  zadaniem najb liższych la t 
jest zm niejszenie dysproporc ji pom iędzy bazą 
paszową a rozm iaram i pogłowia.

Na produkc ję  zwierzęcą sk łada ją  się: żyw iec 
bydlęcy, żyw iec trzody, m leko, oborn ik, p rzy ­
ros t w artości stada oraz pozostała p rodukc ja  
zwierzęca, w  skład k tó re j wchodzą m. in. w e ł­
na, ja ja , ry b y  słodkowodne, zw ierzęta fu te r ­
kowe, jedw abn ik i.

Szacunek s tru k tu ry  p ro d u kc ji zw ierzęcej, l i ­
czonej w  cenach niezm iennych, przedstawia się 
następująco:

r. 1949 r. 1953 r. 1954 < (p lan)
Ogółem 100 100 100

a) żyw iec  b yd lę cy 4,2 4,5 4,3
b) żyw ie c  trzo d y 24,0 26,9 27,0
c) m le ko 34,6 38,9 38,9
d) o b o rn ik 19,0 16,5 16,1
e) pozosta ła p ro d u k c ja

łąozn ie  z p rzy ros te m
w a rto śc i stada 18,2 13,2 13,7

Jak w y n ik a  z tego zestawienia, podstawowy­
m i e lem entam i p ro d u kc ji zw ierzęcej są żyw iec 
w ieprzow y i  m leko, stanowiące w  ostatnich la ­
tach ponad 60% całości p rodukc ji. W  porów ­
naniu do r. 1949 nastąp ił znaczny w zros t udzia­
łu  żywca trzody i  m leka  oraz pew ien w zrost 
żywca bydlęcego, p rzy  spadku przyrostu  stada, 
którego tempo jes t obecnie m niejsze n iż 
w  p ierw szym  okresie odbudowy pog łow ia  oraz 
p rzy  spadku udzia łu  obornika, którego wartość 
w zrasta ła w  tem pie w o ln ie jszym  n iż  całej p ro ­
d u k c ji zw ierzęcej m. in . sku tk iem  słabego uzy ­
sku słomy.

P lan na r. 1954 zakłada proporc je  zbliżone do 
stanu w  r. 1953; z tym , że p rze w id u je  się pe­
w ien  wzrost p rzyros tu  w artości stada oraz da l­
sze podniesienie p ro d u kc ji żywca wieprzowego. 
Natom iast udz ia ł żywca bydlęcego spada n ie ­
znacznie, co jest spowodowane koniecznością 
powiększenia pogłow ia byd ła  drogą zm niejsze­
n ia  procentu oddawanego na rzeź, zwłaszcza 
w  zakresie cieląt.

W  ty m  m ie jscu należy podkreślić, że n ie  we 
w szystkich w ypadkach wzrost p ro d u kc ji żywca 
może być uważany za z jaw isko  dodatnie, a’m ia ­
now icie, gdy odbywa się n ie  drogą zwiększe­
n ia  w yda jności zw ierząt, lecz przez nadm ierne 
w yb ija n ie  pogłow ia, stwarzając na k ró tk i okres 
czasu z łu d n y  nadm iar mięsa, a kończący się 
poważnym  zahamowaniem hodow li na d ług ie  
miesiące, a naw et i  lata. Z d rug ie j zaś s trony  
b rak w zrostu  p rodukc ji, ja k  to< np. pow inno 
m ieć m ie jsce w  zakresie żywca bydlęcego 
w  r. 1954, może być z jaw isk iem  dodatn im ,
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stw arza jącym  przez rozwój pogłow ia odpowie­
dn ią  bazę do poważniejszego w zrostu p ro d u kc ji 
w  latach następnych.

Dlatego też jest rzeczą konieczną rozpa try ­
wać wzrost p ro d u kc ji żywca łącznie z tempem 
w zrostu lub  spadku pogłow ia oraz, dążyć do 
u trzym an ia  w łaściw e j p ropo rc ji pom iędzy ilo ­
ścią do jrza łych  zw ierząt a m łodzieży, p ropo rc ji 
zapewniającej dalszy, n ieprzerw any w zrost 
stada.

Ze względów paszowych ważne są rów nież 
proporcje  m iędzy pogłow iem  poszczególnych 
zw ierząt. W  Polsce do podstawowych zw ierząt 
hodow lanych zalicza się trzodę chlewną, bydło, 
konie i  owce. Ich  w za jem ny stosunek (przy 
p rzy jęc iu  ilośc i trzody chlewnej za 100) przed­
staw ia się następująco:

r. 1938 
(g ran ice 
obecne)

r. 1950 r .  1953 r . 1954

kon ie 33 30 28 26
byd ło 162 77 76 74
trzo da  ch lew na 100 100 100 100
owce 20 24 34 36

Z zestawienia tego w yn ika , że w  r. 1950 
udzia ł trzody  chlewnej w  ogólnym  pog łow iu  
zw ierząt b y ł znacznie w yższy n iż w  r. 1938, zaś 
do r. 1953 sytuacja nie u leg ła  zm ianie, dając 
poważną przewagę w  s truk tu rze  trzodzie ch lew ­
nej oraz dalszy w zrost ilości owiec, p rzy  spad­
k u  udzia łu  byd ła, a zwłaszcza koni.

Jeszcze w yraźn ie j ksz ta łtu je  się to, je ś li po­
rów nam y nasilenie zw ie rzą t gospodarskich 
w  sztukach na 100 ha uży tkó w  ro lnych :

r. 1938 r .  1950 r .  1953 r. 1954
(gran ice
obecne)

kon ie 15,-1 13,4 13,3 13,0
b yd ło 47,6 34,5 36,2 37,5
trzoda 46,4 44,8 47,7 50,9
owce 9,3 10,5 16,3 18,5

Obecne nasilenie trzody, przekraczające już  
rozm ia ry  przedwojenne, n ie  pozwala p rzew i­
dyw ać w  na jb liższym  czasie znacznego w zrostu 
pogłow ia, zwłaszcza, że p rodukc ja  podstawo­
w ych  pasz dla n ierogacizny —  zbóż i  z iem nia­
kó w  —  pozostaje wciąż na zby t n isk im  pozio­
m ie. Z p ro p o rc ji tych  natom iast w yn ika , że 
is tn ie ją  jeszcze duże m ożliw ości rozw o ju  opóź­
n ione j h odow li bydła, pod w arunk iem  odpo­
w iedniego w ykorzystan ia  uży tków  zie lonych 
i  dalszego w zrostu zb io rów  upraw  pastewnych.

W  p ro d u k c ji żywca decydujące znaczenie po­
siada żyw iec w ieprzow y, a następnie bydlęcy. 
Ich  udz ia ł w  ogólnej p ro d u kc ji ksz ta łtu je  się 
następująco:

r. 1949 r. 1953 r .  1954
p ro d u k c ja  żyw ca ogółem  100 
w  ty m : (w ieprzowego 69,6

byd lęcego 28,3

100 100 
69,4 70,0
26,1 — 25,4

W  prze liczen iu  na mięso udz ia ł w iep rzow iny  
będzie jeszcze znaczniejszy, gdyż w  żywcu 
w ieprzow ym  mięsa i  tłuszczu jes t około 80%, 
gdy natom iast w  żywcu w o łow ym  ty lk o  około 
50%.

U stala jąc p rodukc ję  żywca, dla każdego ga­
tu n k u  zw ie rzą t należy przy jm ow ać odmienne 
w skaźn ik i zdjęcia sztuk na rzeź. I  tak  w  za­

kresie trzody ch lewnej procent ten może w y ­
nosić od 90 do 100% stanu rocznego, w  zakre­
sie byd ła  od 9 do 11%, p rzy  m ięsnym  k ie ru n ku  
hodow li może osiągnąć jeszcze wyższy poziom, 
a w  zakresie c ie lą t p ra w id ło w y  w skaźn ik po­
w in ie n  w ynosić około 50% —  60% odchowa­
nych sztuk. Is tn ie je  jednak obecnie ostra dys­
p roporc ja  m iędzy ilością urodzonych c ie lą t a 
nadm iernym  ubojem , wynoszącym około
70 —  75% stanu, co w  konsekw encji daje n ie­
zw yk le  pow o lny w zrost pogłow ia bydła. W  po­
rów nan iu  z r. 1949 nadm iern ie  wzrósł udz ia ł 
żywca cielęcego w  ogólnej ilośc i żywca byd lę ­
cego, co ilu s tru je  poniższe zestawienie:

<r. 1949 r. 1953 r .  1954
żyw iec b yd lę cy  ogó łem  100 100 100
w  tyim  żyw iec c ie lęcy  20,0 29,1 23,8

Dlatego też p lan na r. 1954 zakłada pewne 
zm niejszenie udzia łu  żywca cielęcego w  ogólnej 
p rodukc ji, a tendencja ta  pow inna się u trz y ­
mać również i  w  latach następnych.

R ozm iary p ro d u kc ji zwierzęcej, tak  w  zakre- 
się żywca, m leka, ja k  i  innych  w y tw o ró w  obok 
liczebności pogłow ia zależne są od w yda jności 
jednostkowej zw ierząt. Ta z ko le i uzależniona 
jes t od rasy zwierzęcia, rodzaju i  ilości pasz, 
w łaśc iw ych  pomieszczeń oraz odpow iedniej 
op iek i i  nadzoru ze s tro n y  hodowcy, w łącznie 
z ce low ym i zabiegami zootechnicznym i.

W  ram ach tego dąży się do stworzenia odpo­
w iedn ich p ro p o rc ji m iędzy przyrostem  in w e n ­
tarza a budową lu b  adaptacją now ych stano­
w isk w  pomieszczeniach d la  zw ierząt, do roz­
szerzenia p unk tów  op iek i w e te ryn a ry jn e j, do 
odpowiedniego powiększenia ilośc i zw ie rzą t za­
rodowych, do zwiększenia procentu pogłow ia 
poddanego sztucznej insem inac ji itd .

Jeszcze raz należy podkreślić, że na w y d a j­
ność, jednostkową zw ierząt oraz rozm ia ry  i  czas 
p ro d u kc ji zw ierzęcej ma n iezw yk le  w ażny 
w p ły w  odpow iednia baza paszowa i  odpow iedni 
sposób karm ien ia .

OH je j kszta łtow ania  zależne jest bowiem 
ukazanie się w  określonym  czasie na ry n k u  
tych  a nie innych  ilości p roduk tów  zw ierzę­
cych. Jeśli np. zb io ry  żyta  w  pew nym  roku  b y ły  
niedostateczne, to  producenci trzo d y  chlewnej 
mogą zareagować na to  w  różnorak i sposób. 
W  jednym  w ypadku, ze w zględu na b rak  paszy, 
mogą sztuk i hodowane oraz nowourodzone 
przeznaczyć w  okresie w iosennym  na rzeź, co 
spowoduje znaczną chw ilow ą  p rodukc ję  mięsa, 
dającą w  konsekw encji spadek pogłow ia i  p ro ­
d u k c ji mięsa w  okresie le tn im  i  jesiennym . 
W  d rug im  natom iast w ypadku  producenci m o­
gą przedłużyć c y k l tuczu i  trzym ać zw ierzęta 
do now ych zb iorów  na tzw . paszy by tow e j, t j .  
zapewniającej zw ierzęciu egzystencję, lecz bez 
poważniejszego w zrostu  p roduktyw ności, ja k  
(np. p rzyrostu  na wadze u  trzody  lu b  w iększej 
mleczności k rów ). W  ty m  d rug im  w ypadku  ilość 
produkowanego mięsa zw iększy się wówczas 
gw a łtow n ie  w  okresie jesiennym  i. z im ow ym  po 
dokarm ien iu  zw ie rzą t nową paszą.

Celem zm niejszenia tego rodza ju  niepożąda­
nych wahań, państwo dąży do stworzenia ja k
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najkorzystn ie jszych  w arunków  d la  rozw o ju  ho­
dow li, uw a ln ia jąc  producenta od k o n iu n k tu ra l­
nych skoków  drogą s ta łych  cen na żyw iec oraz 
przez zaopatrywanie w  paszę treściw ą im p o r­
towaną w  latach n ieurodza ju.

Jedną z podstaw w zrostu  p ro d u kc ji ro ln icze j, 
tak  roś linne j ja k  i  zwierzęcej, jes t odpow iedni 
i  kom pleksow y w zrost mechanizacji.

Pom im o poważnego w zrostu  w  ostatn ich la ­
tach zaopatrzenia w  m aszyny i  narzędzia ro ln i­
cze is tn ie je  w  ty m  zakresie szereg b raków  i  d y ­
sproporcji.

Polegają one na niedostatecznej n ie jednokro t­
n ie  ilośc i maszyn przyczepnych do trak to rów , co 
powoduje n iepełne w ykorzystan ie  m ocy parku  
traktorowego. Częściowo ilu s tru je  to  poniższe 
zestawienie, wskazujące na nadm ie rny  do tych ­
czas udzia ł innych  prac, (zwłaszcza transporto ­
wych), p a rku  traktorow ego posiadanego przez 
Państwowe O środki Maszynowe: .

r. 1952 r. 1953 r. 1954
w szys tk ie  prace w  p rze l.
na  o rk ę  średn ią  100 100 100
w  ty m  prace p o łow ę  63,4 72,7 85,6

Szczególnie d o tk liw y  jes t b ra k  maszyn do 
upraw  m iędzyrzędowych, powodujący szereg 
trudności w  spółdzieln iach i  goispodarstwach 
państwowych p rzy  p ie lęgnacji tak  pracochłon­
nych upraw  ja k  bu rak cukrow y lu b  ziem niaki.

Pom im o tego b raku  maszyn towarzyszących, 
często w  n iek tó rych  re jonach k ra ju  ma m ie j­
sce ich  niedostateczne w ykorzystan ie . Jak 
s tw ie rd z ił na I I  Z jeździe PZPR m in is te r 
Pszczółkowski w ykonan ie  no rm y w  PO M  na 
s iew n ik  zbożowy waha się w  różnych w o j ewódz- 
twach od 20 do 35%, na sadzarkę 40 —  70%, 
snopowiązałkę 75 —  117%. W ydajność kopacz­
k i w ynosi od 7 do 25 ha p rz y  no rm ie  średnie j 
45 h a .2). Dane te  w skazują na istn ien ie  dużych 
rezerw  p ro d u kcy jn ych  w  ty m  zakresie.

W ażnym  w skaźn ik iem  zdolności p ro d u k c y j­
nych ro ln ic tw a  jest ilość s iły  pociągowej na 
nekta r pow ierzchn i oraz w łaściw e proporcje  
m iędzy siłą  mechaniczną a żywą. Mechaniczna 
siła  pociągowa wzrasta z każdym  rok iem  osią­
gając obecnie około 45 tys. tra k to ró w  prze licze­
n iow ych, w  k tó rych  p ra w ie  50 % stanow ią tra k ­
to ry  w yprodukow ane w  k ra ju . W  zw iązku 
4 iy m  m ale je  pogłow ie kon i, co jest z jaw isk iem  
o ty le  pozy tyw nym , że zw a ln ia  pewne ilości 
pasz dla in n ych  zw ie rzą t hodow lanych; spadek 
'■t:n jednak n ie  pow in ien  być ani zbyt szybki, 
m ii nadm ierny, gdyż ca łkow ite  w ye lim inow an ie  
m m i ze środków  p ro d u kc ji n ie  w yda je  się go­
spodarczo uzasadnione.

¡Syntetycznym w skaźn ik iem  intensywności 
ro ln ic tw a  jest procent jego towarowości, wska­
zu jący ja k i odsetek p ro d u kc ji po zaspokojeniu 
potrzeb konsum oyjnych w y tw ó rc y  oraz zuży­
ciu niezbędnych ilości na siew i  spasanie może 
byc przekazany na zewnątrz. Szacunek tow a­
rowości liczonej w  cenach n iezm iennych kszta ł­
tu je  się w  sposób następujący (w procentach):

2> N ow e D ro g i N r  3/1954, s tr. 369

r. 1953 r. 1954
p ro d u k c ji ro ln e j ogd łem  32,5 34,i

„  ro ś lin n e j 22,2 24,4
„  zw ierzęce j 45,9 47,1

Ważna jest tu  proporcja  m iędzy towarowo- 
ścią p ro d u kc ji roś linne j a towarowością p ro d u k ­
c ji zw ierzęcej, gdyż kszta łtow an ie  się jednej ma 
powyższy w p ły w  na drugą, i  ta k  w  porów na­
n iu  z r. 1949 w  ogó lnym  wzroście towarowości 
ro ln ic tw a  nastąp ił znaczny, bo wynoszący ok. 
9%, w zrost towarowości p ro d u kc ji zw ierzęcej, 
p rzy  nieznacznym pow iększeniu towarowości 
p ro d u kc ji roś linne j.

Szacunek towarowości ważniejszych produk-
tów  ro ln ych  ksz ta łtu je  się 
cy (w  procentach):

w  sposób następuj ą-

r. 1953 r .  1954
4 zboża 25,4 28,5
z ie m n ia k i 12,8 13,4
żyw iec w o ło w y 91,0 91,5
żyw iec w ie p rzo w y 63,4 65,1
m leko 46,0 47,9

Zestaw ienia te  wskazują, że towarowość na­
szego ro ln ic tw a  liczona ta k  globalnie, ja k  i  po­
szczególnymi a rty ku ła m i rośnie stale. Ten 
w zrost towarowości jest w yn ik ie m  w zrostu  sek­
tora socjalistycznego oraz w iększej in te n s y fi­
ka c ji ro ln ic tw a , ja k  rów n ież w y n ik a  częściowo 
z przejścia poważnej ilości m ieszkańców w si do 
miast.

Bardzo w ażnym  zagadnieniem jest udzia ł go­
spodarki uspołecznionej w  p ro d u kc ji ro lne j. 
U dzia ł ten wzrasta z każdym  rok iem  i  sta je się 
coraz znaczniejszy. W  szczególności udz ia ł je j 
w  ogólnej (powierzchni u ży tków  ro ln ych  w zrósł 
z 8,8 % w  r. 1949, do ponad 20% w  r. 1953. 
W  uk ład  gospodarki uspołecznionej wchodzą go­
spodarstwa państwowe oraz spółdzieln ie p ro ­
dukcyjne.

U dzia ł gospodarstw państw ow ych w  użytkach 
ro lnych  wzrósł z 8,6 % w  r. 1949 do 12,8% w  r. 
1953; natom iast nieco m n ie j pom yśln ie  przed­
staw ia się ich  udz ia ł w  g lobalnej p ro d u kc ji ro l­
n ic tw a, w yn iós ł on bow iem  w  r. 1953 ty lk o  
9,2%.

Ten niezadowalający stan został spowodowa­
n y  m. in . o rgan izacy jnym i trudnościam i w z ro ­
stu, gdyż większość PGR powstawała na te re ­
nach zniszczonych i  w y ludn ionych , pozbaw io­
nych inwentarza, na terenach o w ie lk im  odset­
ku  odłogów. Pom imo tego towarowość PGR jest 
znacznie w iększa n iż  ogólna towarowość ro l­
n ictw a, tak w  zakresie p ro d u kc ji roś linne j ja k  
i  zw ierzęcej. W  szczególności udz ia ł PGR w  do­
stawach dla państwa w  w ie lu  w ypadkach b y ł 
znacznie w iększy n iż  ich  udz ia ł w  ogólnych 
użytkach ro lnych. I  talk w ostatn ich latach 
udzia ł PGR w  całości dostaw w ynos ił w  zakre­
sie zbóż ok. 18%, w  zakresie rzepaku powyżej 
55%, a w  zakresie buraka cukrowego pow yżej 
14%. N ieco m nie jszy b y ł udzia ł w  dostawach 
zw ierzęcych, wynoszący w  r. 1953 d la  żywca 
w ieprzowego monad 7,5%, a d la  m leka ponad 
13% ogółu dostaw.

Jednocześnie PGR dostarczyły gospodarce 
poważnych ilości kw a lifikow anego  z iarna s ie w ­
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nego, tak  w  zakresie zbóż, ja k  i  roś lin  p rzem y­
słow ych oraz rozw inę ły  znacznie hodowlę zaro­
dową. U dz ia ł inw en ta rza  zarodowego PGR za­
pisanego do ksiąg hodow lanych w ynosi obecnie 
ponad .połowę w szystk ich  sztuk zapisanych 
w  k ra ju .

W  porów nan iu  z gospodarką chłopską osiąg­
nę ły  PGR znacznie wyższą wydajność, gdyż na 
1 zatrudnionego w  PGR przypada pow ierzchnia 
2,5 razy w iększa n iż  w  gospodarce chłopskie j 
oraz 1,5-krotn ie w ięcej inw entarza żywego. 
Ogólna wartość p ro d u k c ji przypadająca na 1 
p racow nika PGR jest około 2 razy wyższa niż 
w  gospodarce ch łopskie j.

W  okresie czterech la t P lanu 6-letniego po­
ważnie ro zw in ę ły  się spółdzie ln ie  produkcyjne .
0  ile  w  r. 1949 liczba spó łdz ie ln i p ro d u kcy j­
nych  w ynos iła  ty lk o  243, a liczba zrzeszonych 
w tych  spółdzie ln iach zaledw ie 6 tys., to  w  k o ń ­
cu r . 1953 liczba spó łdz ie ln i p rodukcy jnych  
przekroczyła  ju ż  8 tys., a liczba chłopów w  spó ł­
dzie ln iach osiągnęła ok. 200 tys. Równolegle 
w zrósł udz ia ł spó łdz ie ln i w  p ro d u kc ji globalnej
1 tow arow e j ro ln ic tw a .

Czym charakte ryzu je  się gospodarka uspo­
łeczniona ta k  w  zakresie gospodarstw państwo­
w ych  ja k  i  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  w  po­
rów nan iu  z gospodarką indyw idua lną?

Przede w szystk im  znacznie wyższą w yda jno ­
ścią na 1 zatrudnionego, wyższym  udzia łem  w

p ro d u kc ji up raw  wartościowszych ja k  pszenica, 
przemysłowe, a w śród n ich  oleiste, w yższym i 
p lonam i w  zakresie w iększości roś lin , poważnie 
rozw in ię tą  hodow lą trzody, lepszą rasą zw ierząt, 
znacznie wyższym  odsetkiem  m łodzieży w  cało­
ści pogłow ia, świadczącym o tendencjach roz­
w o jow ych  hodow li, wyższą w yda jnością  jedno­
stkową zw ierząt. Jednocześnie w  gospodarce 
uspołecznionej stosuje się w  w ie le  szerszym za­
kresie ¡przodujące zabiegi agrotechniczne; ja k  
rów nież znaczna ilość prac, zwłaszcza polowych, 
jest w  pow ażnym  stopn iu  zmechanizowana.

Na n isk im  natom iast poziom ie postaw iona jest 
jeszcze upraw a buraków  cukrow ych i  z iem nia­
ka gdzie osiągnięcia gospodarki indyw idua ln e j 
są n ie jednokro tn ie  wyższe, oraz rozm ia ry  ho­
dow li bydła, n ie  dorów nującej ilością pogło­
w ia  na 100 ha natężeniu w  gospodarce in d y ­
w idua lne j.

W  ten  sposób ksz ta łtu ją  się najważnie jsze 
proporcje  p ro d u k c ji ro ln ic tw a . Świadczą one, 
że w  w ie lu  punktach  is tn ie ją  poważne n ie rów - 
nom ierności, oraz, że postęp dokonany od r. 1949 
w  w ie lu  w ypadkach jes t niedostateczny. W ska­
zu ją  one rów nież na is tn ien ie  szeregu rezerw  
i  n iew ykorzys tanych  m ożliwości, k tó re  u ru ch o ­
m ione w e w ła śc iw y  sposób mogą dać w yko ­
nanie, a naw et przekroczenie zadań postaw io­
nych ro ln ic tw u  przez I I  Z jazd PZPR.

ZNACZENIE PLANOWANIA OBNIŻKI KOSZTÓW 
W  WARUNKACH PORÓWNYWALNYCH

Tadeusz K R A JE W S K I i  Edw ard M A T Y JA

W śród zadań gospodarczych postaw ionych 
przez I I  Z jazd  Polskie j Zjednoczonej P a rt ii Ro­
botniczej na la ta  1954 -  55 obniżka kosztów 
w łasnych po traktow ana jes t jako  jedno z n a j­
poważnie jszych zadań, którego rea lizacja  jest 
n iezbędnym  w a runk iem  stałego obniżania cen, 
a zatem jes t n iezbędnym  w arunk iem  w zrostu 
stopy życiowej mas pracujących i  rozw o ju  go­
spodarki narodowej. P u n k t 58 uchw a ł zjazdo­
w ych  m ów i: „Kon ieczne jest osiągnięcie prze ło­
m u w  dziedzinie obn iżk i kosztów w  całej go­
spodarce narodowej. W  la tach 1954-55  nale­
ży osiągnąć obniżkę kosztów w łasnych  p roduk­
c ji p rzem ysłow ej ok. 7% i  obniżkę kosztów bu­
dow n ic tw a rów nież ok. 7% “ . Obok wskazania 
konkre tnych  środków, dzięki k tó ry m  obniżka ta 
pow inna być osiągnięta, podkreślony jest ró w ­
nież m om ent uspraw nien ia  p lanow ania kosztów 
w łasnych pk t. 59.

Jednym  z podstawowych zagadnień w  plano­
w an iu  i k o n tro li w ykonan ia  p lanu kosztów jest 
zagadnienie tzw . w a r u n k ó w  p o r ó w ­
n y w a l n y c h  oraz zagadnienia tzw. 
c z y n n i k ó w  z a l e ż n y c h  i  n i e ­
z a l e ż n y c h  od przedsiębiorstwa, m a ją ­
cych w p ły w  na kszta łtow anie  się poziomu jego 
kosztów  w łasnych. Zarów no w  praktyce  p lano­
w ania kosztów ja k  w  prasie fachowej pojęcia te 
n ie  są dotychczas sprecyzowane i  rozróżnione. 
W ątp liw ośc i ja k ie  się nasuwają w  zw iązku z

tym  przysparza ją  w ie le  trudności p rzy  p lano­
w an iu  a szczególnie p rzy  ana lizow aniu  w ykona­
n ia  p lanu  obn iżk i kosztów i  bardzo często są 
przyczyną p rzy jęc ia  b łędne j oceny w ykonania  
zadań w  tym  zakresie.

N iew ą tp liw ie , ja k  się okaże, w ie le  z poruszo­
nych zagadnień, zwłaszcza z zakresu analizy 
czynn ików  zależnych i  n iezależnych od przed­
siębiorstwa m ających w p ły w  na jego koszty, są 
to zagadnienia skom plikowane i  znacznie z in ­
dyw idua lizow ane w  odniesieniu do poszczegól­
nych gałęzi przem ysłu a naw et przedsięb iorstw  
i  dlatego w ie le  z uogóln ień w  ty m  zakresie m o­
że m ieć charakte r dyskusy jny.

„O bniżać koszty własne, to znaczy zmniejszać 
nak łady pracy* żyw ej i  uprzedm iotow ione j 
przypadające na jednostkę p roduktu . Obniżanie 
kosztów m ate ria łow ych  osiąga się przede 
w szystk im  przez zmniejszenie ilośc i m a te ria ­
łów , przypadających na jednostkę p roduktu , 
a podstaw ow ym  czynn ik iem  obniżania kosztów 
osobowych jes t zm niejszenie pracochłonności 
w yrobów . U  podstawy procesu obniżania kosz­
tów  w łasnych p ro d u kc ji leżą w ięc w  p ierw szym  
rzędzie c z y n n i k i  i l o ś c i o w e .  M o­
gą one być u ję te  ty lk o  p rzy  pomocy wspólnego 
m ie rn ika , ja k im  jest p ien iądz“  1).

‘ ) Z b ig n ie w  A u g u s to w sk i „P la n o w a n ie  kosztów  w łasnych  
w  p rze m yś le " . P o l. W yd , Gosp. 1954 r., s tr. 81,
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Jasne jest, że obniżka kosztów u ję ta  wartom 
ściowo ty lk o  w te d y  jes t równoznaczna z i lo ­
ściową obniżką nak ładów  pracy żyw ej i  uprzed­
m io tow ione j, jeże li w  danym  okresie czasu nie 
ma zm ian cen i  stawek płac. Ceny i  s taw k i płac 
są bow iem  w  ty m  przypadku (nie m ówiąc oczy­
w iście  o innych  ich  funkc jach) m ie rn ik ie m  
w artościow ym  powyższych nakładów . Jeżeli na­
tom iast ceny i  s taw k i płac u legają zm ianie, to 
aby p raw id łow o  odpowiedzieć na podstawowe —  
z p u n k tu  w idzen ia  kosztów w łasnych pytanie, 
a m ianow ic ie  czy i  w  ja k ich  rozm iarach nakła­
dy  p racy żyw ej i  uprzedm iotow ione j zostały 
zaoszczędzone w  zużyciu  na jednostkę p ro ­
duktu , należy w ye lim inow ać w p ły w  zm ian cen 
i  stawek płac na poziom kosztów w łasnych, czy­
l i  sprowadzić koszty własne do w a runków  po­
rów nyw a lnych .

Rzeczą dalszej ana lizy  ekonom icznej jest od­
powiedź na pytan ie , ja k im i drogam i, przez ko­
go i  w  ja k ie j m ierze „jego  zasługą“  nak łady 
pracy żyw ej i  uprzedm iotow ione j zostały fa k ­
tyczn ie obniżone, a w  ja k ie j m ierze dz ia ła ły  tu  
czynn ik i (dodatnio lu b  u jem n ie  w p ływ a jące  na 
poziom kosztów), na k tó re  przedsiębiorstwo n ie  
m ia ło  w p ływ u . Rozwiązanie tego ostatniego 
zagadnienia w iąże się z rozpatrzeniem  tzw . 
czynn ików  zależnych, i  niezależnych od przed­
siębiorstwa. Zan im  om ów im y to  pojęcie, należy 
sobie zdać sprawę, k tó re  ze zm ian cen i  płac 
należy zaliczyć do zm ian e lim inow anych p rzy  
doprowadzaniu kosztów do w arunków  porów ­
nyw a lnych .
_ Są to  pierwsze zm iany cen w szelk ich a r ty k u ­

łó w  zakw a lifikow anych  do g ru p y  kosztów m a­
te ria łow ych . Jeżeli chcemy ustalić, czy i  o ile  
nastąpiła realna, ilościowa obniżka zużycia ma­
teria łowego mierzonego ty m  samym m ie rn i­
kiem , t j.  tą samą ceną, możemy to uczynić ty l ­
ko  \v  p rzypadku uprzedniego w ye lim inow an ia  
za is tn ia łych  zm ian cen. Przez zm iany cen ro ­
zum ieć oczywiście będziem y zm iany dotyczące 
poszczególnych surowców czy m a te ria łów  i  te 
ty lk o  mogą być brane pod uwagę p rzy  sprowa­
dzaniu kosztów do w arunków  porów nyw alnych , 
nie mogą być zaliczone tu ta j natom iast zm iany 
tzw. średnich cen odnoszących się do g rup  su­
rowców  wzgl. m ateria łów , ja k  np. średnia ce­
na żywca w  przem yśle m ięsnym , czy też śred­
n ia  cena węgla trakcy jnego  w  transporcie ko ­
le jow ym .

Średnie ceny są w  p ierw szym  przypadku od­
b ic iem  s tru k tu ry  poszczególnych klas żywca, 
a w  d rug im  przypadku odbiciem  s tru k tu ry  po­
szczególnych gatunków  węgła, bow iem  każda 
klasa żywca i  każdy gatunek węgla posiada 
odrębną cenę, a zatem zm iany średnich cen w  
rożnych okresach czasu w yn ika ją  ty lk o  ze 
zm ian s tru k tu ra ln ych  w ew nątrz  danej g rupy 
a rtyku łó w . S tru k tu ra  ta zaś jes t is to tnym  
elementem procesu produkcyjnego i  charakter 
ly z u je  n ie jednokro tn ie  ten proces w łaśnie z 
p u n k tu  w idzenia wysokości kosztów w y tw a rza ­
nia. D latego też średnie ceny nie mogą być 
zaliczone do e lem entów  porów nyw alności ko ­
sztów.

Z m iany ta ry f  (zm iany wysokości stawek za 
usługi) należy trak tow ać tak samo ja k  zm iany

cen surowców i  m ateria łów . Z m iany stawek
płac mogą być e lim inow ane p rzy  sprowadzaniu 
kosztów do w arunków  porów nyw a lnych  ty lk o  
w tedy  jeże li są to generalne zm iany ta ry fik a to ­
ra  płac (wprowadzane na ogół uchw ałam i rzą­
du) i  o ile  n ie  w iążą się one jednocześnie ze 
zm ianą norm  pracy. W  ty m  ostatn im  p rzy ­
padku zm iany stawek płac są związane ze 
wzrostem  w yda jnośc i p racy wyprzedzającej 
w zrost średnich płac; m ają  one zatem in n y  
sens ekonom iczny n iż zm iany n ie  oparte na 
wzroście w yda jności p racy  a zm ierzające do 
re g u la c ji płac.

N ie  należy rzeczywiście tw orzyć  w arunków  
po rów nyw a lnych  z ty tu łu  zm ian w  średnich 
płacach powstałych w  ramach istniejącego ta­
ry fik a to ra  płac w  zw iązku ze wzrostem  w yd a j­
ności pracy i  odpow iednim  przeszeregowaniem 
części p racow n ików  w skutek zdobywania przez 
n ich  wyższych k w a lif ik a c ji zawodowych, m a­
m y  bow iem  tu ta j do czynien ia  ze zm ianam i ja ­
kościow ym i s iły  roboczej, jednakże sam m ie r­
n ik  (s taw ki płac) pozostaje bez zmian.

Specyficznym  elementem porów nyw alności 
kosztów  są n iek tó re  zm iany w  organ izac ji f i ­
nansowej przedsiębiorstwa. Polegają one na 
tym , że pewna część w yda tków  zostaje w yłączo­
na z kosztów przedsiębiorstw  na rozrachunku 
gospodarczym i  przechodzi na finansowanie z 
budżetu lu b  na odw ró t, może się rów nież zda­
rzyć, że przesunięcia tak ie  następują pom iędzy 
przedsiębiorstwam i. Najczęściej m am y tu  do 
czynienia z rozpoczęciem finansowania z bu­
dżetu w yda tków  zarządów g ru p y  przedsię­
b io rs tw  (zjednoczenia) pokryw anych  dotych­
czas z narzu tów  na koszty p ro d u kc ji poszcze­
gólnych przedsiębiorstw , k tó re  to  na rzu ty  sta­
n o w iły  jednocześnie sk ła d n ik i kosztu własnego 
p rodukc ji. In n ym  p rzyk ładem  tego rodzaju 
zm ian może być w łączenie w  r. 1953 do kosz­
tów  eksploatacji po rtów  m orsk ich  w yda tków  
zw iązanych z pogłębieniem  to ru  wodnego po­
k ryw a n ych  dotychczas z budżetu państwa. 
W  przem yśle ty to n io w ym  zm iana kosztów z te ­
go ty tu łu  nastąpiła p rzy  prze jśc iu  do h u rtu  w y ­
da tków  sk ładn icy  ty to n iu  przemysłowego, 
u trzym yw ane j do tego m om entu przez jednost­
k i przemysłowe.

P rzy zm ianach tego typ u  n ie  m am y w p ra w ­
dzie do czynienia ze zm ianą takiego rodza ju  
m ie rn ika  ja k im  jest cena lu b  stawka płacy, ale 
jednak ze względu na to, że zm iany te n ie  ozna­
czają zaoszczędzenia pracy żyw e j i  uprzedm io­
tow ione j w  ska li gospodarki narodowej, a po­
nadto są zm ianam i od przedsiębiorstwa nieza­
leżnym i i  w yp ływ a ją cym i na poziom jego kosz­
tów  w łasnych ■—  doprowadzenie ich  do porów ­
nyw alności w yda je  się konieczne.

Z m iany  w a runków  dostaw z „loco magazyn 
dostawcy“  lu b  „loco  wagon stacja załadowa­
n ia  na „ fra n k o ”  wagon stacja odbiorcza”  bez 
jednoczesnej zm iany cen cennikowych danych 
a rtyku łó w , oznaczają w  istocie z p u n k tu  w i­
dzenia ekonomicznego zmianę cen, gdyż zm ie­
nia się m iejsce sprzedaży danych a rtyku łó w , na 
sku tek czego odbiorca przestaje ponosić koszty 
dostawy, a zatem a r ty k u ły  te kosztu ją go w  
rzeczywistości tan ie j. Jednakże z punk tu  w i­
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dzenia te ch n ik i opracowywania p lanu kosztów 
n ie  można z tego- ty tu łu  doprowadzić do po­
rów nyw alnośc i zm ian cen, k tó re  bezpośrednio 
n ie  w ystępu ją ; m am y natom iast tu ta j do czy­
n ien ia  z przesunięciem sie kosztów transportu  
z jednego przedsiębiorstwa do drugiego, a za­
tem  analogiczny rodzaj zmian, ja k  opisane 
uprzednio zm iany w  organ izacji finansowej 
przedsiębiorstw . Na skutek w ięc powyższych 
zm ian w arunków  dostaw doprowadzam y w  
praktyce  do w arunków  po rów nyw a lnych  nie 
zm iany cen a zm iany z ty tu łu  przesunięć kosz­
tów  transportu .

W ym ien ione w yże j zm iany cen ta ry f i  płac 
oraz zm iany o rgan izac ji finansowej przedsię­
b io rs tw  są od przedsiębiorstwa ca łkow ic ie  n ie ­
zależne, zadecydowane są bow iem  z regu ły  przez 
państwo i  stanow ią d la  przedsiębiorstwa jed ­
noznacznie określone w a ru n k i ich  stosowania. 
P rzedsiębiorstwo n ie  może w ięc zaopatrywać 
się w  surowce i  m a te ria ły  po innych  cenach n iż  
zostało ustalone, n ie  może płacić innych  w y ­
nagrodzeń niż w yn ika  z ta ry fik a to ra  płac i  re­
gu lam inu  prem iow ania, n ie  może też w  końcu 
zm ieniać sw oje j o rgan izac ji finansow ej i  speł­
niać obow iązków stąd p łynących w  in n y  spo­
sób n iż  są one w  te j o rgan izacji określone.

Powyższe zm iany n ie  w yczerpu ją  jednak w  
ty m  u jęc iu  w szystk ich  czynn ików  niezależ­
nych od przedsiębiorstwa. Is tn ie je  jeszcze 
szereg zm ian w p ływ a jących  na poziom kosz­
tów  w łasnych, na k tó rych  kszta łtow anie  się 
przedsiębiorstwo może często n ie  m ieć żadnego 
w p ływ u . Rozpatrzm y przykładow o zm iany 
średnich cen: np. średnia cena chm ie lu  używ a­
nego- do p ro d u kc ji p iw a  w yn ika  z udzia łu  w  ca­
łości zużycia poszczególnych jego gatunków  o 
różnych cenach. P rzy  is tn ie jących  p rak tycz­
n ie  możliwościach stosowania przez przedsię­
b iorstw o ¡dowolnych zm ian w  zestawie gatun­
ków  z uw agi na b rak  ograniczeń w  zaopatrze­
n iu  się w  chm ie l zm iana średniej ceny jest w  
ty m  w ypadku zm ianą zależną od przedsiębior­
stwa. Inaczej ma się rzecz ze zm ianą średniej 
ceny żywca w  przem yśle m ięsnym . Przedsię­
b io rs tw o przem ysłowe n ie  ma tu ta j w p ły w u  na 
kszta łtow anie  się udz ia łu  poszczególnych klas 
żywca, o czym decyduje g łów nie  producent -  
ro ln ik , a zatem ewent. zm iana średniej ceny 
z tego ty tu łu  jest zm ianą od przedsiębiorstwa 
niezależną.

Dalszą zm ianą niezależną od przedsiębiorstwa 
a rzu tu jącą  na poziom jego kosztów  w łasnych 
może być konieczność używ ania  do p rodukc ji 
innych  surowców czy m a te ria łów  n iż p rzew i­
dziano, o ile  konieczność ta  spowodowana jest 
ta k im i w arunkam i, k tó rych  przedsiębiorstwo 
n ie  może zm ienić w  swoim  zakresie działania, 
ja k  np. w  p rzypadku im portu . N iezależny od 
przedsiębiorstwa jest rów n ież p rzydz ia ł taboru 
samochodów ciężarowych o napędzie benzyno­
w ym  dla Państwowej K o m u n ika c ji Samochodo­
w e j zm ien ia jący s tru k tu rę  pa rku  samochodo­
wego, przez co wzrasta jednocześnie przecię t­
ne zużycie pa liw a  na jednostkę pracy przewo­
zowej (napęd benzynowy jest droższy od na­
pędu ropą) powodując w  efekcie zmianę po­
z iom u kosztów w łasnych. Taka s tru k tu ra  par­

ku  samochodowego jes t bow iem  z jednej stro­
n y  w yn ik ie m  p o lity k i gospodarczej państwa 
w  ty m  zakresie, z d rug ie j zaś —  przedsiębior­
stwo nie ma m ożliwości uzyskania innych  sa­
mochodów poza rozdzie ln ik iem .

Ogólnie można w ięc stw ierdzić, że p r z e z  
n i e z a l e ż n o ś ć  t y c h  c z y n n i k ó w  
o d  p r z e d s i ę b i o r s t w a  n a l e ż y  r o ­
z u m i e ć  t a k i e  e k o n o m i c z n e  u-  
w a r u n  k o w a n i e  i c h  s t o s o w a n i a ,  
k t ó r e  b e z  w z g l ę d u  n a  z a m i e ­
r z e n i a  i  c h ę c i  p r z e d s i ę b i o r ­
s t w a  s t w o r z ą  d l a  n i e g o  t y l k o  
j e d y n ą  c a ł k o w i c i e  o k r e ś l o n ą  
m o ż l i w o ś ć  i c h  r e a l i z a c j i .  Za­
znaczyć należy, że fa k t usta len ia  np. takiego a 
n ie  innego zestawu surowcowego w  p lan ie  nie 
oznacza, że na zm ianę jego przedsiębiorstwo 
n ie  ma w p ływ u . Jeżeli poszczególne sk ładn ik i 
tego zestawu są a rty k u ła m i de ficy tow ym i, k tó ­
rych  p rzydz ia ł następuje w y łączn ie  na pod­
staw ie ścisłych rozdzie ln ików , to oczywiście na 
s tru k tu rę  zestawu przedsiębiorstwo n ie  będzie 
m ieć w p ły w u ; natom iast gdy n ie  ma ograniczeń 
w  nabyciu  tych  a rtyku łó w , to  w te d y  z punk tu  
w idzenia ekonomicznego is tn ie je  możliwość 
zm iany zestawu surowcowego w  stosunku do 
planu. N ie  zawsze będzie to  złam aniem  dyscy­
p lin y  w  zakresie w ykonan ia  planu, gdyż w  toku 
jego w ykonan ia  mogą zaistn ieć dodatkowe m oż­
liw ośc i pop raw y jakości p rodukc ji, czy też po­
czynienia dodatkowych oszczędności m a te ria ło ­
w ych. Taka zm iana w  stosunku do p lanu jest 
n ie  ty lk o  dozwolona, ale co w ięcej —  zastoso­
w anie  je j jes t obow iązkiem  każdego przedsię­
b iorstwa. Pom im o w ięc określenia w  p lan ie  
s tru k tu ry  zestawu surowcowego, w a ru n k i eko­
nomiczne k w a lif ik u ją  w  ty m  ostatn im  przypad­
ku  zm iany te do zm ian zależnych od przedsię­
b iorstwa. ,

N ie  są to  jednak typow e zm iany zależne od 
przedsiębiorstwa, gdyż w  pew nych określonych 
w arunkach mogą one stać się zm ianam i od 
przedsiębiorstwa niezależnym i. Do typow ych  
natom iast zm ian zależnych od przedsiębiorstwa, 
k tó re  w  g łów nej m ierze decydują o realnej 
obniżce kosztów w łasnych, należą tego rodzaju 
zm iany, ja k  w zrost w yda jności pracy, obniże­
n ie  zużycia surowców i  m ateria łów , zwiększe­
n ie  stopnia w ykorzystan ia  maszyn i  urządzeń, 
ograniczenie w yda tków  adm in is tracy jnych , 
zm niejszenie braków  i  odpadków p ro d u kcy j­
nych itd .

Z dotychczasowych rozważań w yp ływ a  k ilk a  
is to tnych  stw ierdzeń:

1. Przez doprowadzenie kosztów do w a run ­
ków  po rów nyw a lnych  należy rozum ieć w yłącz­
nie e lim inac ję  w p ły w u  zm ian cen i  stawek płac 
na poziom kosztów (w szczególnych, n ie licznych 
przypadkach rów nież e lim inac ję  omówionego 
poprzednio w p ły w u  zm ian w  organ izacji f in a n ­
sowej przedsiębiorstwa). W skaźnik obn iżk i 
kosztów obliczony po ta k ie j e lim in a c ji daje nam 
dopiero odpowiedź na podstawowe py tan ie  —  
czy i  o i le  w  ska li gospodarki narodowej u z y -■ 
ska liśm y postęp w yraża jący się w  zaoszczędze­
n iu  rea lnych nakładów  pracy żyw e j i  uprzed­
m io tow ione j.
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2. Z m iany cen i  stawek płac są czynn ikam i 
n iezależnym i od przedsiębiorstwa, jednakże do 
czynn ików  niezależnych od przedsiębiorstwa 
może należeć oprócz zm ian cen ca ły szereg in ­
nych czynn ików  p rzyk ładow o podanych po­
przednio.

3. Określenie i  rozpatrzenie w p ły w u  wszyst­
k ich  czynn ików  niezależnych oraz zależnych od 
przedsiębiorstwa jest konieczne dla przeprow a­
dzenia p raw id łow e j oceny pracy i  w ys iłkó w  
przedsiębiorstwa w  zakresie .w ykonania po­
staw ionych przed n im  zadań obniżenia kosztów 
w łasnych.

Z powyższych stw ierdzeń p łyn ie  dalej w n io ­
sek, że tzw . w a ru n k i porów nyw alne  w  kosztach 
oraz tzw . czynn ik i zależne i  niezależne od 
przedsiębiorstwa w p ływ a jące  na poziom jego 
kosztów w łasnych, są to  ekonomicznie d w a  
r ó ż n e  p o  j ę c i a ,  k t ó r e  n i e  m o g ą  
b y ć  z e  s o b ą  u t. o ż s a r n i o  n  e, m im o 
iż zm iany cen i  stawek p łac należą do czynn i­
ków  niezależnych od przedsiębiorstwa, stano­
w iąc zresztą ich  najpoważniejszą część. Toteż 
wszelkie p róby i  tendencje zm ierzające do spro­
wadzenia do w a runków  porów nyw a lnych  wszy­
s tk ich  zm ian niezależnych od przedsiębior­
stwa, ażeby poprzez tak  obliczony wskaźnik 
obn iżk i kosztów wykazać, w  ja k im  stopn iu  sa­
mo przedsiębiorstwo w łasnym  staraniem  obn i­
ży ło  koszty własne, są zupełn ie  niew łaściwe. 
Powody tego są dwojakie.

1. Zależność lu b  niezależność od przedsię­
b io rs tw a poszczególnych czynn ików  jest znacz­
n ie  z indyw idua lizow ana w  odniesieniu do ga­
łęz i gospodarki czy też przedsiębiorstw , a nar 
w e t w  ty m  sam ym  przedsięb iorstw ie czynn ik i 
te mogą być odm iennie traktow ane w  różnych 
okresach czasu. O kreślenie z góry, k tó re  czyn­
n ik i są zależne a k tó re  niezależne, by łoby cza­
sami wręcz n iem ożliwe, a pozostawienie przed­
s ięb io rs tw u swobody uznania w  tym  zakresie 
m ogłoby doprowadzić do całkiem  błędnych 
obliczeń. Co w ięcej, kon tro la  sprawozdań ra ­
chunkow ych by ła b y  bardzo uc iąż liw a  a nawet 
w  n iek tó rych  przypadkach wręcz n ie  do prze­
prowadzenia, toteż przeniesienie powyższych 
obliczeń ana litycznych  do części opisowej spra­
wozdań nie przedstaw ia takiego niebezpieczeń­
stwa, ja k  wprowadzenie form alnego obow iązku 
e lim inow an ia  w p ły w u  zm ian w szystk ich  czyn­
n ików  niezależnych w  sprawozdaniach z w y ­
konania p lanu obn iżk i kosztów.

2. Pom ija jąc trudności techniczne związane 
z zakw a lifikow an iem , obliczeniem  i  kon tro lą  
różnych rodzajów  czynn ików  niezależnych od 
przedsiębiorstwa, doprowadzenie ich  w szystkich 
do porów nyw alności n ie  pozw o liłoby ponadto 
usta lić w  ska li gospodarki narodowej rea lnych 
oszczędności, o k tó rych  mowa w  poprzednio 
przytoczonym  p ie rw szym  stw ierdzeniu, co prze­
k re ś liło b y  ekonom iczny sens wskaźnika obniż­
k i kosztów obliczonego w  w arunkach porów ny­
w a lnych  w  ska li gospodarki narodowej.

Tak w ięc na jbardz ie j uzasadnione jest do­
prowadzać do w arunków  porów nyw a lnych  w  
planach i  w  sprawozdaniach ty lk o  zm iany cen 
i stawek płac, a analizę w p ły w u  czynn ików  za­

leżnych i  niezależnych od przedsiębiorstwa na 
w ie lkość tak  obliczonej obn iżk i kosztów prze­
prowadzać w  części opisowej do p lanu lub  w  
analiz ie ekonomicznej działalności przedsiębior­
stwa. Nadm ienić należy, że obliczenie w p ływ u  
na obniżkę kasztów czynn ików  zależnych i  n ie ­
zależnych od przedsiębiorstwa (przytaczane w  
części opisowej) może być przeprowadzane t y l ­
ko w  odniesieniu do zadań obn iżk i kosztów 
sform ułow anych dla przedsiębiorstw , czy li 
obliczonych metodą zakładową. P rzy  analizie 
w skaźnika obn iżk i kosztów sformułowanego 
metodą gałęziową (dla gałęzi gospodarki)2) na­
leży n a jp ie rw  określić, ile  z te j obn iżk i p rzy ­
pada na przesunięcia p rodukcy jne  do przedsię­
b io rs tw  o niższych kosztach p rodukc ji, następ­
n ie  zaś —  ile  na oszczędności wygospodarowa­
ne w  samych przedsiębiorstwach, a w  tym  d ru ­
g im  punkcie  dopiero —  ile  na czynn ik i zależne 
i  niezależne od przedsiębiorstw . Przesunięcia 
p rodukcy jne  n ie  należą bow iem  do zakresu od­
dz ia ływ an ia  przedsiębiorstw  i  n ie m ają  w p ły ­
w u na w skaźn ik obn iżk i kosztów poszczegól­
nych przedsiębiorstw , lecz je dyn ie  na łączny 
w skaźnik obn iżk i kosztów danej gałęzi. W yda­
je  się w ięc słuszne, aby n ie  zaliczać ich  do okre­
ślonych poprzednio czynn ików  niezależnych od 
przedsiębiorstwa, k tó re  w ystępu ją  w  działalno­
ścią samego przedsiębiorstwa i  w p ływ a ją  bez­
pośrednio na jego w skaźn ik obn iżk i kosztów

P lan obniżenia kosztów na r. 1954 wykazał, 
że zagadnienie sprowadzania kosztów  do w a­
ru n kó w  po rów nyw a lnych  zostało w  zasadzie 
rozwiązane p raw id łow o  p raw ie  we w szystkich 
gałęziach gospodarki narodowej. N ie un ikn ię to  
jednakże naszym zdaniem  pew nych błędów. Za 
p rzyk ład  może tu  służyć e lim inow an ie  w p ły w u  
zm ian zawartości cukru  w  burakach cukrow ych 
na wysokość kosztów jednostkow ych w yp rodu ­
kowanego cukru  w  CZP cukrowniczego, pom i­
mo że cena skupu buraka cukrowego pozostała 
bez zm iany, a w ięc sam m ie rn ik  w artośc iow y 
n ie  zm ien ił się. Zdarza ły  się poza tym  tu  i 
ówdzie p róby  zakw a lifikow an ia  do w arunków  
porów nyw a lnych  tak ich  e lem entów  ja k  zm ia­
n y  organizacyjne (przem ysł węglowy), zm iany 
norm  zużycia (pa liw o w  transporcie samocho­
dowym ), a nawet zm iany średnich płac (gospo­
darka kom unalna).

Również analiza planowanego w p ły w u  zm ian 
czynn ików  niezależnych od przedsiębiorstw  
przeprowadzona by ła  na ogół bardzie j dogłęb­
n ie  n iż  w  la tach ubieg łych. P rzyk ładow o moż­
na tu  w ym ien ić  analizę w p ły w u  średnich cen 
surowców i  zestawu surowcowego na poziom 
kosztów w łasnych w  przem yśle sp iry tusow ym  
i  m ięsnym  oraz analizę w p ływ u  zm ian średnie­
go zużycia pa liw a  i  średniej ładowności pojaz­
dów w y n ik ły c h  ze zm ian s tru k tu ry  taboru" sa­
mochodowego w  transporcie samochodowym.

W ie le  przem ysłów , ja k  np. przem ysł h u tn i­
czy, kwasu siarkowego, sp iry tusow y, zapałcza­
n y  i  inne uw zg lędn iło  poza tym  szczegółowo 
w p ły w  przesunięć p rodukcy jnych  m iędzy po-

..*) 'Patrz np. a r ty k u ł ,>Z zagadnień p la n o w a n ia  obmdżkii kosz­
tó w  w ła sn ych  w  przem yś le  („G ospo da rka  P lanow a“  n r  1- 
1954 r.) i  a ,rty iku ł „P la n o w a n ie  oibniiżkl kioisiztów m etodą ga­
łęz iow ą “  (MFdnanise‘‘ n r  2-1954 r.)

Gospod. P lanow a
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szczególnymi przedsięb io rstw am i na poziom 
średnich kosztów w łasnych.

Znacznie gorzej przedstaw ia się sprawa ana­
liz  z w ykonania  p lanu obn iżk i kosztów. O ile  
jeszcze analiza w p ły w u  czynn ików  zależnych i  
n iezależnych jest prowadzona przez n iektó re  
jednostk i w  sposób zadowalający, ja k  np. przez 
przem ysły baw ełn iany, obuw niczy, m ięsny i  
sp iry tusow y, o ty le  p raw ie  wszystkie  przedsię­
b io rs tw a zdecydowanie u n ika ją  om awiania 
w p ły w u  na koszty w łasne —  zm ian cen i sta­
w ek  płac. Cała analiza w ykonania  obn iżk i 
kosztów w  w arunkach porów nyw a lnych  spro­
wadza się bądź to do porów nyw an ia  kosztów 
w ykonanych  z kosztam i p lanow anym i, bądź też 
rzeczyw iste koszty okresu ubiegłego „sprow a­
dzane są“  do porów nyw alności przez użycie 
w skaźn ików  przeliczeniowych, tak ich  ja k ie  b y ­
ły  p rzy ję te  p rzy  usta lan iu  zadań planu. Tego 
rodza ju  p rak tyka , szczególnie w  przypadkach 
gdy rzeczyw isty w p ły w  zm ian cen i  płac różn i 
się w  swoich rozm iarach od w p ły w u  tychże 
zm ian cen i płac przyję tego do planu, p row a­
dzi w  efekcie do b łędnej oceny obn iżk i kosz­

tów  a naw et może ją  w  ten sposób świadom ie 
zaciemniać.

Obniżka kosztów nie może być w  żadnym 
przypadku zaciemniana i  „osiągana“  przez sto­
sowanie ta k ich  metod, ja k  doprowadzanie do 
w a ru n kó w  porów nyw a lnych  całego szeregu 
zm ian uznawanych swobodnie przez poszcze­
gólne centra lne zarządy i  przedsięborstwa za 
niezależne i  jako  tak ie  za nadające się do do­
prowadzania do w a runków  porów nyw alnych . 
R ozm iary tego rodzaju zniekształceń mogą być 
i  b y ły  n iek iedy  w  dotychczasowej praktyce 
bardzo poważne, prowadzać w  ten sposób do 
zupełnie b łędne j oceny w ykonan ia  zadań w  
ty m  zakresie. A b y  móc zatem w  pe łn i w y k ry ­
wać i  w ykorzys tyw ać realne rezerw y oszczęd­
nościowe w  gospodarce narodowej, należy za­
rów no w  p lanow aniu  ja k  i  w  k o n tro li w ykona ­
n ia  p lanu kosztów bezw arunkow o zwalczać 
wszelkie tendencje do trak tow an ia  w a runków  
porów nyw a lnych  jako  środka, za którego po­
mocą można „w ykonać“  zadania obn iżk i kosz­
tów.

Z ZAGADNIEŃ PLANOWANIA URZĄDZEŃ KOMUNALNYCH
H e n ryk  S W ID Z IŃ S K I

IX  P lenum  KC  PZPR i  I I  Z jazd PZPR w y ­
sunęły zagadnienia ro zw o ju  gospodarki kom u­
nalne j na jedno z czołowych m iejsc wśród po­
lityczno-gospodarczych zadań obecnego etapu. 
O lb rzym ie  potrzeby w  zakresie rozw o ju  urzą­
dzeń gospodarki kom unalne j b y ły  od początku 
niepodległości sprawą ogólnie znaną. W iekowe 
zaniedbanie pozostawione przez rządy bu rżuaz ji 
i  spotęgowane zniszczeniami w o jennym i w ym a­
ga ły  ja k  najszybszego, ja k  na jbardz ie j energicz­
nego usunięcia. Jednakże istn ie jące w  p ie rw ­
szym okresie m ożliwości m ateria łow o-techn icz­
ne, opierając się na ówczesnych możliwościach 
p rodukcy jnych  naszego przem ysłu, a nadto ko­
nieczność koncen trac ji w y s iłk u  i  środków na 
zadaniach zw iązanych ze stworzeniem  i  ro zw i­
nięciem  bazy przem ysłowej, nie daw a ły  dosta­
tecznych podstaw do uw zględn ien ia  potrzeb go­
spodarki kom una lne j w  ta k im  zakresie, w  ja k im  
one tego w ym agały. N ie m n ie j, naw et p rzy  ogra­
niczonych możliwościach m ateria łow o-techn icz­
nych, ju ż  od p ierw szych dn i niepodległości p rzy ­
stąpiono do odbudowy i  rozw o ju  urządzeń go­
spodarki kom una lne j.

W  ciągu p lanu  3-letniego i  p ierw szych la t 
P lanu 6-letniego nie ty lk o  zdołano w  pe łn i usu­
nąć zniszczenie wojenne, ale w  dużym  stopniu 
odrobiono dawne zaległości w  zakresie potrzeb 
kom unalnych . W  rezultacie  —  usług i kom una l­
ne p rzekroczy ły  znacznie poziom przedwojenny. 
Ilość m iast zaopatrzonych w  sieć wodociągową 
wzrosła z 29,6% przed w ojną do 55,8% w  ro ­
ku  1953, a m iast zaopatrzonych w  kanalizacją 
z 21,5% do 50,1%. Przed wojną zaledwie 15,9% 
budynków  m ieszkalnych posiadało insta lacje  
wodociągowe, a 12,9% budynków  by ło  skana li­
zowanych. Ilość w ody dostarczonej z sieci wodo­

ciągowej wzrosła w  porów nan iu  do okresu 
przedwojennego przeszło 5-krotn ie . Trasam i ko­
m u n ika c ji m ie jsk ie j przewozi się obecnie p ra ­
w ie  4 razy w ięcej pasażerów niż przed w ojną l . 
Obszar z ie len i w  m iastach przypadający na 
1 mieszkańca jes t obecnie znacznie wyższy n iż 
w  okresie przedw ojennym . N ie ma praw ie  gałę­
zi gospodarki kom unalne j, w  k tó re j by  nie na­
stąp iła  znaczna poprawa w  porów nan iu  ze sto­
sunkam i przedw ojennym i.

Jednakże, pom im o osiągnięcia znacznych suk­
cesów na odcinku rozw o ju  gospodarki kom una l­
nej (zwłaszcza w  zestaw ieniu ze stosunkam i 
p rzedw ojennym i) budow n ic tw o  kom unalne —  
ja k  s tw ie rdz iło  IX  P lenum  KC  PZPR i  I I  Z jazd 
P a rt ii -—• nie nadąża za szybkim  rozw ojem  b u ­
dow n ic tw a przemysłowego i  now ych osiedli 
m ieszkalnych, a także za potrzebam i szybko 
wzrasta jącej ludności w  is tn ie jących  nrastach. 
Z jaw isko  to  powstało na tle  specyficznej sytua­
c ji naszego rozw o ju  gospodarczego. Dziś n ie w y ­
starcza już  porów nyw ać stan urządzeń i  usług 
kom unalnych ze stanem przedwojennym . Stan 
przedw ojenny przestał d la  nas być w ysta rcza­
jący  skalą porównawczą. Rozwój gospcdarczy 
P o lsk i Ludow e j i  zw iązany z tym  proces u rba­
n izac ji postępuje w  tem pie n ieznanym  i  nieosią­
ga lnym  w  w arunkach kap ita lizm u. D zisia j m ia ­
rą potrzeb kom unalnych jest nasz src ja lis tycz- 
ny  rozw ój. O b iektyw ne prawo ekonomiczne so­
c ja lizm u  —  prawo planowego, proporc jona lne­
go rozw o ju  gospodarki narodowej nakazuje nam 
tak ie  ustaw ienie p ropo rc ji pom iędzy poszczegól­
n ym i dz ia łam i gospodarki narodowej, jakiego 
wym aga rea lizacja  podstawowego zadania •)

•) F. B a ra n o w sk i — „Ż y w o tn e  s p ra w y  go spoda rk i k o m u ­
n a ln e j“ , N ow e D ro g i N r  12/53 r .
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w  im ię  którego dokonuje się rozw ó j całej go­
spodarki narodowej. Jeśli w ięc budow nictw o 
komunalne, pom im o swych osiągnięć w  porów ­
nan iu  ze stanem przedw ojennym , pozostaje 
w  ty le  w  stosunku do obecnych potrzeb, w y n i­
ka jących z ogólnego rozw o ju  gospodarki naro­
dowej —  to ty m  samym staje się ham ulcem  te ­
go rozw oju.

D latego też, aby przełamać te opóźnienia 
w  ro zw o ju  urządzeń kom unalnych, I I  Z jazd 
P a rtii n a k re ś lił dalszy s iln y  w zrost nakładów  
in w es tycy jnych  na gospodarkę kom unalną. Na­
k ła d y  inw estycy jne  na rozw ój urządzeń kom u­
na lnych  wzrosną w  ciągu la t 1954— 55 o 30 do 
35% w  porów nan iu  z r. 1953.

Na tle  tych  na jb liższych perspektyw  należy 
zw rócić baczną uwagę na zagadnienia związane 
z p lanowaniem  i  ekonom iką gospodarki kom u­
nalne j. Bez zasadniczej popraw y metod, o rg a n i­
zacji i  k ie row n ic tw a  na odcinku gospodarki ko­
m unalne j, bez pogłębienia świadomości ro l i  
i  znaczenia urządzeń kom una lnych  d la  rozw o ju  
ca*ej  gospodarki narodowej nie można spodzie­
wać się, że zadania w ysun ię te  na IX  P lenum  
i  I I  Z jeździe będą m og ły  być pom yśln ie i  w  p e ł­
n i wykonane.

Gospodarka kom unalna stanow i kręgosłup 
życia m iejskiego, obejm uje ona te  wszystkie 
funkcje , k tó re  decydują o egzystencji m iasta ja ­
ko całości. Pom im o że poszczególne gałęzie go­
spodarki kom unalne j w yda ją  się być na pozór 
do siebie zupełnie niepodobne i  nie mające z so­
dą n ic  wspólnego, wszystkie one stanowią, je ­
den ściśle pow iązany m iędzy sobą zespół, k tó ­
rego wspólną cechą jes t obsługa zb io row ych 
potrzeb ludności m iasta. Rezultatem  dzia ła lno­
ści gospodarki kom unalne j są specjalnego typ u  
usług i tzw . us ług i kom unalne. Is to tą  tego typ u  
usług jest ich  w  pew nym  sensie „anon im ow y“
1 powszechny charakter. Obliczone one są nie 
na indyw idua lnego określonego konsumenta, ale 
nu zbiorowego konsumenta, ja k im  jest ogół 
m ieszkańców miasta. D rugą cechą tych  usług 
je^t ich m a te ria lny  charakter. U sług i kom una l­
ne są ściśle i  bezpośrednio związane z m a te ria l­
n ą  stroną życia człowieka. W yn ika  z tego na­
stępna cecha usług kom unalnych ich  u ty lita rn y  
°narakter. U s ług i kom unalne zaoszczędzają 
cz łow iekow i w ie lką  ilość czasu i  pracy. Dalszą 
Dardzo is to tną cechą usług a zwłaszcza urządzeń 
Komunalnych to  wzajem na łączność różnego ty - 
pu usług i  urządzeń. Gospodarka m ieszkaniowa 
l es bardzo s iln ie  związana z zaopatrzeniem 
y  Wod<? i  kanalizację . Sieć wodociągowo-kana- 
tzacyjna, za k tó re j pośrednictwem  odbywa się 
o zaopatrzenie, nieodłącznie w iąże się z u rzą-

eniam i u lic. U lice  z ko le i są z jednej s trony 
° siq zabudowy m ieszkaniowej i  w  ten sposób 
ją  wyznaczają —  z d rug ie j s trony są trasam i ko- 
J , . ^ l 1 m ie jsk ie j oraz p rzyk ryc ie m  dla in -

ac ji podziemnych. Stąd też wszystkie g a łę -.
e gospodarki kom unalne j i  spełniane przez nie 

usługi należy zawsze rozpatryw ać ' k o m ­
p l e k s o w o  jako  pew ien pow iązany zespół.

Jedną ze specyficznych cech gospodarki k o ­
m unalne j są stosunkowo bardzo w ysokie nak ła ­

dy inw estycy jne  na urządzenia komunalne, 
w  porów nan iu  z wysokością środków  obroto­
w ych  potrzebnych do eksploatacji tych  u rzą­
dzeń. Stąd też g łów ny ciężar uw agi p rzy rozpa­
try w a n iu  zagadnień kom una lnych  kładzie się na 
zagadnienie środków  trw a ły c h  w  gospodarce 
kom una lne j. W  ogólnej w artości środków  trw a ­
ły ch  m iasta na jpoważnie jszy udz ia ł reprezentu­
ją  zasoby m ieszkaniowe i  urządzenia kom u­
nalne.

5 0 0 250
ludność

100 5 0
w  ti/s. m ieszkańców

20

Zasoby
mieszkaniowe

w yposażen ie
k o m u n a ln e

gmachy
publiczne

m i astci

Zasoby m ieszkaniowe w  zależności od w ie l­
kości m iasta stanowią w  ogólnym  koszcie bu ­
dow y m iasta od 58% do 60,7%, a uzbro jen ie  
kom unalne od 23,1% do 24,6%. W szystk.e inne 
ob iek ty  w  mieście (łącznie z budynkam i kom u­
na lnym i, ja k  łaźnie, p ra ln ie  i  inne) absorbują 
zaledwie 15,1% —  18,0% ogólnych kosztów bu­
dow y m ia s ta 2). W ie lkości te są p rzy ję te  d la  bu ­
dow y now ych m iast z uw zględn ien iem  nowo­
czesnego ich  wyposażenia w  urządzenia kom u­
nalne. W ykazu ją  one ja k  poważny ciężar ga­
tu n ko w y  w  kosztach budow y m iasta reprezen­
tu ją  nak łady na uzbro jen ie  kom unalne, t j .  w o ­
dociągi, kanalizację , u lice, sieć energetyczną, 
gazową, ciepłowniczą i  kom un ikacy jną . Należy 
p rzy  ty m  podkreślić że we wskaźnikach, o k tó ­
rych  by ła  m owa przed chw ilą, n ie uw zg lędn io­
no potrzeb przem ysłu, k tó ry  w ystępu je  również 
jako poważny konsum ent usług kom unalnych 
(zaopatrzenie w  wodę, kanalizację, d rog i dojaz­
dowe itp .). Radziecka metodologia in w e s tycy j­
na i  przepisy p ro jek tow an ia  p rzew idu ją  bo­
w iem , że całość potrzeb kom unalnych niezbęd­
nych dla zakładu przem ysłowego rea lizu je  sam 
zakład.

P roporcje  kosztów  budow y m iasta wskazują 
w yraźn ie  na bezpośredni związek, ja k i is tn ie je  
pom iędzy budow n ictw em  m ieszkaniowym  sta­

2) A kade m ia  A rc h ite k tu ry  ZSRR — .»Problem y sow ie tsko - 
vo giradoizłtirobtielsitwa*‘ N,r 3 M oskw a 1952 r .  A rt'. J . p . Lew - 

ezenko — , »Sitoomoist Sitroiitielatwa e lem en lo w  go roda ‘ ‘.
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now iącym  na jw ażn ie jszy elem ent budow y m ia ­
sta, a uzbro jen iem  kom unalnym , k tó re  to bu ­
dow n ic tw o w arunku je . P roporcje  te ksz ta łtu ją  
się w  p rzyb liżen iu  ja k  2,5:1. Oznacza to, że na 
każde 2,5 m in  z ł • zainwestowanych w  budow ­
n ic tw o  mieszkaniowe, należy w ydatkow ać ok. 
1 m in  z ł na uzbro jen ie  komunalne. Ten sam 
stosunek obliczony od cf&łej ku b a tu ry  m ieszka­
n iow e j i  niemieszikaniowej realizowanej w  m ie ­
ście w ynosi 3:1. Jeśli się weźmie do tego pod 
uwagę m om ent ściśle techniczny, k tó ry  naka­
zuje wcześniejsze uzbra jan ie  terenów  budow la­
nych (przed podjęciem  na n ich  budow y b udyn ­
ków), wówczas stanie się oczywiste, że p ropo r­
cje te w  p rak tyce  mogą w  pew nych okresach 
budow y kszta łtow ać się jeszcze w yże j —  na 
„ko rzyść“  in w e s tyc ji kom unalnych.

S tru k tu rę  w ew nętrzną nakładów  in w e s tycy j­
nych na wyposażenie kom unalne terenów  m ie j­
skich przedstaw ia tabela 1 (w  procentach) 3).

Poszczególne e lem enty 
wyposażenia kom u­

nalnego

W  m iastach o liczb ie  
w  tys.;

m ieszkańców

20 50 100 250 500

D rog i i  u lice 19 22 24 24 27
K om un ikac ja — 4 7 10 14
W odociągi 13 11 9 8 •7
K ana lizac ja 14 12 12 10 8
C iepłow n ictw o 21 19 17 15 13
Zaopatrzenie w  gaz 7 6 5 4 3

w  ener-
gię e lektryczną 4 3 2 2 2
Ogólne wyposażenie 
m iasta (n iw elacje, mo­
s ty , oczyszczanie
m ias t itp .) 19 20 21 22 . 21
Tereny zielone 3 3 3 5 5

100% 100% .100% 100% 100%

Podane zestawienie uw idacznia zm iany p ro ­
p o rc ji ndkładów  w  zależności od w ie lkości m ia ­
sta. Z zestawienia w yn ika , że koszt n iek tó rych  
rodza jów  wyposażenia komunalnego, ja k  np. 
wodociągów, kana lizac ji i  c iep łow nictw a, posia­
da tendencję malejącą w  ogólnych kosztach 
wyposażenia kom unalnego ■—■ w  m iarę zw ięk­
szania się miasta, a koszt in n ych  urządzeń (jak 
np. sieć uliczna, kom un ikac ja  m iejska, zieleń) 
wzrasta.

Spadający udz ia ł kosztów  wodociągów, ka ­
na lizac ji i  c iep łow n ic tw a w  m iarę w zrostu  m ia ­
sta pochodzi stąd, że koszt in w e s tyc ji tych  uw a­
runkow any jest przede w szystk im  w ie lkością 
te ry to r iu m  miasta, gdyż im  m iasto jest większe 
pod względem liczby  ludności oraz wyższa jest 
jego zabudowa i  wyższy w skaźn ik zagęszczenia 
ludności na 1 ha, ty m  samym zmniejsza się re ­
la tyw n ie  udzia ł tych  in w e s tyc ji w  ogólnych 
kosztach wyposażenia komunalnego. O dw ro t­
nie przedstaw ia się sytuacja w  zakresie u lic  
i  ko m u n ika c ji m ie jsk ie j. U lice  aczkolw iek są 
rów n ież ściśle związane z w ie lkością  te ry to r iu m  
miasta, jednak w  m iarę zwiększania się m iasta 
pod względem  liczby  ludności, wzrasta szero­
kość i  stopień wyposażenia u lic , co w p ływ a  na 
w zrost kosztu. K om un ikac ja  m ie jska jest ele­
m entem  wyposażenia komunalnego, k tó ry  po ja­
w ia  się dopiero p rz y  określonej w ie lkośc i m ia ­

3) Tamże, s tr. 143.

sta, p rzy  czym  ro la  jego w  kosztach budow y 
m iasta rośnie p rzy  w iększych m iastach na tle  
w iększych potrzeb w  ty m  zakresie.

G rupu jąc urządzenia komunalne, k tó re  w y  
magają z regu ły  łącznej rea lizac ji z budową u lic  
(sieć wodociągowa, kana lizacyjna, ciepłownicza, 
gazowa, energetyczna) okaże się, że koszt bu ­
dow y u lic  i  urządzeń z n im i zw iązanych w yn o ­
si łącznie od 78% (przy m ałych m iastach) do 
60% (przy m iastach dużych) ogólnego kosztu 
wyposażenia m iasta w  urządzenia komunalne. 
D latego też rozplanowanie miasta, a zwłaszcza 
jego ciągów ulicznych, posiada decydujący 
w p ły w  na koszt kom unalnego wyposażenia.

Powyżej przytoczone w skaźn ik i kosztu budo­
w y  m iasta i  jego poszczególnych elem entów 
ilu s tru ją  —  ja k  wspom niano ju ż  w yżej —  ty lk o  
jedną stronę zagadnienia —  proporcje  udzia łu  
nakładów  inw es tycy jnych  na urządzenia kom u­
nalne w  w arunkach budow y now ych m iast. Są 
to w skaźn ik i urbanistyczne. N ie uw zg lędn ia ją  
one potrzeb kom unalnych, k tó re  wym agają w y ­
rów nania  i  uzupełn ien ia  w  starych miastach. 
Stąd też d la p lanow ania inw estycyjnego mogą 
one służyć jedyn ie  jako  orien tacy jne  —  teore­
tyczne w skaźn ik i p ro p o rc ji i  zw iązków, jak ie  
zachodzą pom iędzy kosztem urządzeń kom una l­
nych, a kosztem budow n ic tw a mieszkaniowego, 
socja lno-kultura lnego, gospodarczego, adm in i­
stracyjnego itp . realizowanego na teren ie 
miast.

W  p lanow aniu  urządzeń gospodarki kom una l­
nej n iezm iern ie  doniosłą ro lę  odgryw a znajo­
mość potrzeb kom unalnych i  um iejętność ich  
hierarchizowania.

Potrzeby w  dziedzinie kom unalne j można po­
dzie lić  na 2 zasadnicze g rupy: 1) potrzeby, k tó ­
re  w y n ik a ją  z niedostatecznej obsługi kom una l­
nej ludności m iasta oraz potrzeby, k tó re  po­
w sta ją  na tle  rozw o ju  gospodarczego. P ierwszą 
grupę można nazwać potrzebam i s t a t y c z ­
n y m i ,  gdyż is tn ie ją  one niezależnie od tego, 
czy następuje rozw ó j i  rozbudowa miasta, czy 
też: m iasto pozostaje w  stanie s tab ilnym ; d ru ­
gą —  potrzebam i d y n a m i c z n y m i  lub  
rozw o jow ym i, gdyż w yw ołane są one czynn ika­
m i rozw o jow ym i. Rozróżnienie tak ie  potrzeb 
kom unalnych jest pomocne dla dokonania pra ­
w id ło w e j ich  oceny p rzy  p lanow aniu  urządzeń 
kom unalnych.

C harakteryzu jąc potrzeby ty p u  statycznego 
i  p róbując dokonać ich  analizy, należy za trzy ­
mać się na następujących źródłach ich  pocho­
dzenia: a) zaległości h istoryczne, b) zużycie 
i  zniszczenie, c) konieczność m odern izacji is tn ie ­
jących —  przestarza łych urządzeń kom una l­
nych, d) nowe potrzeby powstające na tle  ogól­
nego postępu technicznego.

Potrzeby kom unalne pochodzące z zaległości 
h is torycznych w  wyposażeniu m iast polskich 
narosły na przestrzeni przeszło stu la t w yzysku 
kapita listycznego. W yrów nan ie  tych  zaległości 
przekracza m ożliwości kró tko fa low e. Z d rug ie j 
s trony potrzeby tego ty p u  z regu ły  w iążą się 
z koniecznością generalńej przebudow y miast, 
wym agającej przeważnie rów no leg łe j w ym iany  
zasobów m ieszkaniowych (izby zastępcze). D la-
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tego też potrzeby tego ty p u  nie mogą być roz­
pa tryw ane w  oderwaniu, lecz ty lk o  w  opar­
ciu^ o perspektywę rozw ojow ą miasta, a następ­
nie realizowane rów noleg le z now ym  budow ­
n ic tw em  m ieszkaniow ym  w  oparciu o perspek­
tyw iczne p lany urbanistyczne i  zgodnie z po­
trzebam i ogólnogospodarczym i zw iązanym i z da­
nym  miastem.
Niezależnie od zaniedbań historycznych, is tn ie ­

jących w  wyposażeniu kom una lnym  m iast, po­
ważną pozycję reprezentu ją  potrzeby pow sta ją­
ce na skutek zniszczenia i  zużycia starych urzą­
dzeń kom unalnych. Jak już  w yże j w y ja śn iliś ­
m y m ają tek t rw a ły  urządzeń kom una lnych  sta­
now i bardzo poważną pozycję w  ogólnej w a r­
tości urządzeń i  zasobów m iasta. D latego ubytek  
każdego z urządzeń wym aga dla jego w y ró w ­
nania poważnych nakładów  inw estycy jnych . 
Stąd p łyn ie  też spec ja lna ,! ostra konieczność 
zwrócenia ja k  najbaczniejszej uw ag i na tro s k li­
wą eksploatację urządzeń kom unalnych, regu­
larną i  staranną konserwację sieci urządzeń ko ­
m unalnych i  wreszcie na odpowiednie i  we w ła ­
ściwym  czasie przeprowadzane kap ita lne  re ­
m onty. N iem nie j jednak pom im o odpowiedniej 
eksploatacji, konserw acji i  kap ita lnych  rem on­
tów, w ie le  urządzeń kom una lnych  dobiega k re ­
su swoich m ożliwości użytkow an ia  i  wypada 
z ruchu. W yrów nan ie  tego u b y tk u  jest koniecz­
nością niezależną od tego czy w  mieście nastą­
p ił p rzyp ływ  ludności, lu b  czy pow sta ły  nowe 
potrzeby wymagające zaspokojenia, czy też nie. 
Jest to  reprodukc ja  prosta m a ją tku  trwałego, 
pozwalająca na u trzym an ie  stanu istniejącego. 
Nie^ oznacza to  oczywiście, że now opro jektow a- - 
ne i  budowane urządzenia komunalne, mające 
na celu w yrów nać pow sta ły  ubytek, pow inny 
być te j samej mocy i  oparte na tych  samych 
założeniach technicznych. K ie d y  bow iem  zacho­
dzi konieczność budow y nowego zakładu lu b  
urządzenia komunalnego, należy go oprzeć na 
najnowocześniejszych wzorach technicznych, 
a wydajność (zdolność p rodukcy jną  lu b  u ż y tk o ­
wą) pro jektow ać z pełną perspektywą, biorąc 
Pod uwagę nie ty lk o  obsłużenie potrzeb is tn ie ­
jących, ale rów nież przyszłych, p rzew idyw a­
nych na tle  rozw o ju  miasta. Stąd też niezbęd­
nym  w arunk iem  d la  p raw id łow ego  zaplanowa­
nia każdego nowego ob iek tu  kom unalnego jest 
znajomość generalnego p lanu rozw o ju  miasta.
. Zagadnienie m odern izacji urządzeń wystęou- 
je nie ty lk o  na tle  budow y now ych urządzeń, 
zastępujących zużyte. M odernizacja urządzeń 
Przebiega p w n ie ż  w  starych zakładach i  urzą­
dzeniach kom unalnych, gdyż zainstalowanie no­
w ych urządzeń jest czasem bardzie j opłacalne 
w  7Uz.y tko w a n ia przestarzałych. Np. obecnie 

w iązku  Radzieckim  opracowano nowe ty p y  
i '' CZny ch, k tó re  p rzy  te j samej mocy da­

ją  z,o-kro tn ie  lepsze ośw ietlenie.
W prowadzenie coraz szerszej m echanizacji 

n S" ?a^ an*em r!a obc inku  gospodarki kom unal- 
d f^  bardz°  wa.żnym i  posiada duże znaczenie 

a zm niejszenia pracochłonności, ograniczenia 
zużycia energ ii i  pa liw a  oraz dla obniżenia kosz- 
° w  w łasnych eksploatacji. D la  p rzyk ładu  —  

w  zakresie wodociągów wprowadzono w  M o ­

skw ie i  innych  m iastach kom pleksową automa­
tyzację i  tełemechanizację w szystk ich  podsta­
w ow ych procesów technologicznych na stac ji 
wodociągów i  szereg innych  usprawnień tech­
n icznych we w szystk ich  gałęziach gospodarki 
kom unalne j 4).

Potrzeby kom unalne z jaw ia ją  się nie ty lk o  na 
tle  ich  b raku  lu b  niedostatecznego ich  zaspoko­
jen ia . Powstają one rów nież na tle  postępu 
technicznego, now ych udoskonaleń technicz­
nych, k tó re  pozwalają rozszerzyć skalę u rzą­
dzeń kom unalnych. Obecnie obserw ujem y np. 
powstanie nowego do niedawna typ u  urządzenia 
komunalnego, ja k im  jest c iep łow nictw o. Proces 
uspołecznienia fu n k c ji ogrzewania przebiegał 
ja k  w iem y od indyw idua lnego opalania miesz­
kania (piec), poprzez przejście do ogrzewania 
całego domu ze wspólnej ko tło w n i, aż wreszcie 
do ogrzewania szeregu domów, a naw et do 
ogrzewania całej dz ie ln icy  czy m iasta z jednej 
centra lne j ko tłow n i. Podobnie przebiegał n ie ­
gdyś proces zaopatrzenia w  wodę, czy kana liza ­
cję. Z chw ilą  jednak zakończenia tego procesu 
i  powstania nowego typ u  urządzenia kom una l­
nego obsługującego zbiorowe potrzeby m iesz­
kańców  miasta, z jaw ia  się nowa potrzeba ko ­
m unalna. Zaspokojenie te j po trzeby staje się 
rea lnym  wym aganiem , n iezależnym  ód tego czy 
m iasto rośnie pod względem ilości ludności czy 
u trzym u je  się na tym  samym poziomie. Potrze­
by  kom unalne tego typu , t j .  w yn ika jące  z po 
stępu technicznego są szczególnie aktualne 
w  naszych warunkach, k iedy  dzięk i ogólnemu 
rozw o jow i przem ysłowem u i  technicznemu ro ­
b im y  o lb rzym i skok na drodze podniesienia 
technicznego wyposażenia miast.

D ruga grupa potrzeb —• potrzeby typ u  dyna­
micznego m ają swe źródło w  rozw o ju  miasta, 
spowodowanym czynn ikam i zew nętrznym i lub  
w ew nętrznym i. C zynn ik iem  w ew nętrznym  
w p ływ a jącym  na rozw ój m iasta jest w  p ie rw ­
szym rzędzie p rzyros t n a tu ra ln y  ludności. 
W zrost ten stwarza nowe potrzeby, k tó re  w y- 
roa'gają zaspokojenia na odcinku m ieszkanio­
w ym , a w tó rn ie  na odc inku  urządzeń kom una l­
nych. D zia łanie zewnętrznych czynn ików  na 
rozw ój m iasta p rze jaw ia  się w  szczególności 
w  p rzyp ływ ie  ludności z zewnątrz. P rzyp ływ  
ten jest zawsze spowodowany specyficznym i 
m om entam i, z k tó ry c h  g łów nym  i  - podstawo­
w ym  jest praca.

Powstanie każdego nowego zakładu pracy, 
zwłaszcza zaś przemysłowego, jes t elementem 
m iastotwórczym , gdyż następstwem tego jest 
p rz y p ły w  ludności. S iłą m iastotwórczą jest ró w ­
nież rozwój kom un ikac ji, portów , ośrodków 
adm in is tracy jnych  itd ., e lem enty te powodują 
rozw ój starych m iast lub  powstawanie nowych.

Sum ując można stw ierdzić, że rozw ój gospo­
darczy i  jego dynam ika m ają  decydujący w p ły w  
na rozw ój m iast, a w  rezultacie  —  na w zrost 
potrzeb kom unalnych. Zaspokojenie potrzeb k o ­
m una lnych  p łynących  z ogólnogospodarczego 
rozw o ju  jest naczelnym  zadaniem gospodarki 
kom unalne j. Niedostateczne ich  zaspokojenie

4) I .  Iw a n o w  — „W opnoisy notewitijia ziliszcanowio i  ko im u- 
nam ow o chozjajstwa«*, P lanow o je  Choiziaijśtwo Nor 6/53 r.
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może) spowodować opóźnienie lu b  naw et zaha­
m owanie rozw o ju  innych  dzia łów  gospodarki 
narodowej.

Z jaw isko  to  zarysowało się bardzo ostro obec­
nie, k iedy  równocześnie z potężnym  rozwojem  
przem ysłu, następuje n iebyw a ły  rozw ó j wszyst­
k ich  dz ia łów  gospodarki narodowej, a zwłaszcza 
budow n ic tw a m ieszkaniowego. Od r. 1949 do 
1953 budow n ic tw o m ieszkaniowe zostało pod­
wojone i  osiągnęło następujące w y n ik i:

W yszczegól n i en i e 1949 1950 1951 1952 1953

Ogełem ty 3. izb*) 66,3 109,6 115,0 119,4 135,0
W skaźn ik

(r. 1949—100) 100 165 173 180 203

•*) Dane n ie  u w zg lę d n ia ją  b u d o w n ic tw a  p ryw a tneg o .

W ysokie tem po budow n ictw a m ieszkaniowe­
go spowodowało w yczerpyw anie  się w olnych, 
uzbro jonych w  urządzenie kom unalne terenów. 
Na ty m  tle  zaistn ia ła  p iln a  konieczność p rzy ­
śpieszenia uzbro jen ia  now ych terenów, —  tym  
bardzie j że na uzbrojone te reny oczekuje nie 
ty lk o  budow n ic tw o m ieszkaniowe ale rów nież 
budow n ic tw o resortów  gospodarczych, socjalno- 
ku ltu ra ln ych , adm in is tracy jnych  i  innych, t j.  
w szystk ich inw estorów  budu jących się w  g ra n i­
cach miasta.

W  zw iązku  z taką sytuacją  na odcinku gospo­
d a rk i kom una lne j potrzeby ju ż  istn ie jące (sta­
tyczne), a w yn ika jące  z b raku  lu b  niedostatecz­
nego wyposażenia komunalnego', siłą  fa k tu  są 
spychane na d ru g i plan. S ytuacja  ta w ytw arza  
specyficzny k o n f lik t  pom iędzy: żądaniam i te re ­
nu, k tó ry  bazuje w  swoich postulatach inw es ty ­
cy jn ych  na potrzebach statycznych (pragnąc 
w  p ie rw szym  rzędzie zapewnić poprawę w a ru n ­
kó w  kom una lnych  d la  is tn ie jące j aktua ln ie  lu d ­
ności m iast) oraz w ym aganiam i ogólnogospo­
darczym i, k tó re  nakłada ją  na gospodarkę k o ­
m unalną obowiązek uw zględn ian ia  w  p ie rw ­
szym rzędzie potrzeb w arunku jących  rozwój 
innych  dzia łów  gospodarki narodowej. N iem nie j 
jednak nowe —  dynam iczne potrzeby nie po­
w in n y  przesłaniać potrzeb już  is tn ie jących  —  
statycznych.

P lanowanie rozw o ju  gospodarki kom unalne j, 
podobnie zresztą ja k  innych  dzia łów  gospodarki 
narodowej, wym aga przede w szystk im  dobrej 
znajomości bazy w y jśc iow e j, t j .  stanu -istnieją­
cego. Bez d o k ł a d n e j  i n w e n t a r y ­
z a c j i  zasobów kom una lnych  i  dobrego roze­
znania s t o p n i a  w y k o r z y s t a n i a  
tych  zasobów, bez znajomości w skaźn ików  i lu ­
s tru jących  działalność usługową zakładów 
i  urządzeń kom unalnych —  p rzy  równoczesnej 
ich  ko n fro n ta c ji z rzeczyw is tym i potrzebam i —  
nie może być m ow y o p ra w id ło w ym  p lano­
waniu.

D ru g im  zasadniczym elementem p raw id łow e ­
go planowania urządzeń kom una lnych  jest zna­
jomość p e r s p e k t y w y  r o z w o j u  
m i a s t a .  Perspektywę rozw ojow ą rysu je  nam 
plan genera lny m iasta. Bez p lanu  generalnego 
opracowanego na naukow ych podstawach —  w 
oparciu o najnowocześniejsze zasady soc ja lis ty ­
cznej u rb a n is ty k i —  przew idującego tendencje

rozwojowe i  k ie ru n e k  rozw o ju  m iasta w  pers­
p e k tyw ie  k ilku n a s tu  do k ilkudz ies ięc iu  la t 
wszelkie p rzew idyw an ia  odcinkowe, nie oparte
0 p lan generalny, są zawodne. P lan generalny 
daje realną możliwość un ikn ięc ia  w  p lanow aniu 
b łędów  m in im a lizm u  lu b  m aksym alizm u. P la ­
nowanie nie oparte o p lany  generalne to  z regu ­
ły  „odgadyw anie na oślep“ , n ie  mające dosta­
tecznych przesłanek naukowych.

P lan generalny dla potrzeb gospodarki kom u­
na lne j daje odpowiedź na następujące n a jis to t­
niejsze pytan ia : a) ja k  wzrośnie ludność w  p e r­
spektyw ie la t; b) ja k i charakter przyb ierze m ia ­
sto w  przyszłości; c) w  ja k im  k ie ru n k u  pójdzie 
rozbudowa lu b  przebudowa m iasta; d) ja k ie  pod­
stawowe w ym agania staw ia się przed gospodar 
ką kom unalną w  zakresie zaopatrzenia miasta 
w  energię i  us ług i kom unalne (bilans w ym aga­
nych urządzeń i  usług kom unalnych).

Tak w ięc o ile  z jednej s trony  inw en ta ryza­
c ja  zasobów i  urządzeń kom unalnych pozwala 
znać ak tua lny  b ilans usług kom unalnych, to 
z d rug ie j s trony p lan generalny pozwała za­
m knąć ten b ilans na dany perspektyw iczny 
okres. W  ten sposób różnica pom iędzy ty m i 
2-ma bilansam i, uzupełn iona oceną u b y tk u  za­
sobów, pozwala usta lić  ca łokszta łt potrzeb ko ­
m una lnych  wym agających rozw iązania i  zaspo­
ko jen ia  w  perspektyw ie  określonego czasu. P la ­
n y  etapowe do p lanu generalnego usta la ją  
szczeble pośrednie rozw o ju  m iasta; dzielą one te 
potrzeby na krótsze i  bliższe odcinki, um oż li­
w ia jąc dokładniejsze ich  rozpracowanie.

Inw en ta ryzac ja  zasobów kom unalnych, a zw ła ­
szcza inw en ta ryzac ja  zdolności p rodukcy jnych
1 usługowych urządzeń kom unalnych posiada w  
p rak tyce  naszej bardzo poważne lu k i i  b rak i. 
M ało jest m iast w  Polsce, k tó re  posiadają dokła ­
dne dane inw en ta ryzacy jne  w szystkich u rzą­
dzeń i  zasobów kom una lnych  zna jdu jących się 
na ich  terenie. N ie  p row adzi się rów nież stałej 
i  konsekwentnej k o n tro li nad przebiegiem  
zm ian, ja k ie  zachodzą w  zasobach kom unalnych 
na tle  natura lnego u b y tk u  i  p rzy ros tu  z dzia­
ła lności inw es tycy jne j. Jeszcze gorzej przedsta­
w ia  się sprawa ew idenc ji i  k o n tro li stanu zdo l­
ności p rodukcy jnych  lu b  usługow ych tych  zaso­
bów. Poważną lu ką  na ty m  odcinku, bardzo s i l­
n ie  odczuwaną przez służby p lanowania i  służ­
by  inw estycy jne  jest b rak  ścisłej, je d n o lite j no­
m e n k la tu ry  m ia r i  w skaźn ików  dla poszczegól­
nych urządzeń i  zasobów kom unalnych . N ie je ­
dnokro tn ie  różnym i m ia ram i operu ją  służby 
planowania i  s łużby inw estycyjne .

Trudności te specjalnie do tk liw e  odczuwane 
są obecnie, k ie d y  dz ięk i postępom m etodolog ii 
p lanowania inw estycyjnego, jednym  z podsta­
w ow ych  dokum entów  p lanu  inw estycyjnego 
sta ł się p lan  oddawania ob iektów  do u ży tku  
i  p lan  p rzyros tu  zdolności p rodukcy jnych  lub  
usługowych —■ plan, którego zadaniem jest po­
w iązanie p lanu inw estycyjnego z p lanam i eks­
p loa tacy jn ym i i  us ługow ym i. B rak  jedno litych  
m ia r i  w skaźn ików  w p ływ a  na zmniejszenie je ­
go przydatności.
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Niezadowalająco rów n ież przedstaw ia się sy­
tuac ja  w  zakresie p lanów  urban istycznych —  
generalnych i  etapowych. Wciąż jeszcze p lany  
urbanistyczne n ie  nadążają za potrzebam i in ­
w es tycy jnym i i  nadal są jednym  z na jbardzie j 
,,w ąskich garde ł“  p ro jek tow an ia  in w e s tyc ji ko ­
m unalnych. U spraw ied liw ien iem  ale nie rozw ią ­
zaniem tego stanu rzeczy jest okoliczność, iż w  
dziedzinie p lanów  urban istycznych  n ie  m am y 
dostatecznej sum y doświadczeń i  rob im y  dopie­
ro  pierwsze k ro k i. W  pracach tych  wprawdzie 
w zoru jem y się i  opieram y się na radzieckie j te ­
o r i i  i p raktyce  opracowywania p lanów  u rb a n i­
stycznych ale w ciąż jeszcze pope łn iam y błędy.

Poważnym  brak iem  na odcinku p lanów  urba­
n is tycznych b y ło  do niedawna jeszcze niedosta­
teczne uw zględn ian ie  przez naszych urban istów  
elem entów ekonom icznych oraz dawanie p ie rw ­
szeństwa elementom przestrzemno-architekto- 
n icznym . Ten n iew łaśc iw y stosunek do zagad­
nień ekonom icznych o b ja w ia ł się bardzo s iln ie  
przede w szystk im  w  niedocenianiu is tn ie jących 
w artości m a ją tku  trw ałego. P rzy  usta lan iu  l i ­
n ii zabudowy przekreślano n ie jednokro tn ie  je ­
dnym  pociągnięciem o łów ka całe se tk i tysięcy 
m e trów  is tn ie jące j kuba tu ry , skazując ją  na za­
gładę. Rezygnowano w  w ie lu  w ypadkach z is t­
niejącego, cennego uzbro jen ia  komunalnego, 
w ytycza jąc ca łkow icie  nowe rozwiązania 
przestrzenne. Niedostatecznie analizowano mo­
żliwości i  w ydajność czynnych urządzeń kom u­
na lnych i  n ie  wyciągano z tego fa k tu  is to tn ie j­
szych w niosków  dla rozw iązań przestrzennych 
i  loka lizacy jnych . N ie znaczy to wcale, że na­
leży wpadać w  ciasny ekonomizm, t j .  zatracać 
perspektyw y urbanistyczne na rzecz zachowa­
nia k i lk u  w alących się ruder. N iem nie j jednak 
nie można n ie  brać w  rachubę kosztów  budow y 
m iasta lu b  jego elem entów bądź też lekcewa­
żyć wysokość tych  kosztów.

P raw id łow o  opracowany p lan  urbanistyczny, 
genera lny czy etapowy, pow in ien  z równą t ro ­
ską dbać o p iękno m iasta ja k  i  na jn iższy koszt 
jego budowy. Na tym  w ażnym  odcinku p lano­
wania wciąż jeszcze b rak  u  nas u rban is tów - 
ekonom istów tego ty p u  ja k ich  posiada Zw iązek 
Radziecki. Nadal dom inujący, jednok ie runko ­
w y  w p ły w  na plan u rban is tyczny w yw ie ra  u r- 
banista-arch itekt.

Pom iędzy p lanowaniem  urban istycznym  
«_ planowaniem  in w e s tyc ji kom una lnych  is t­
n i e  bardzo s ilny , dw ustronny 'związek. Z je ­
dnej s trony  —  p rzy  budow ie p lanu  generalne­
go, czy etapowego, inw estyc je  kom unalne ma­
ją  decydujące znaczenie, z d rug ie j s tro n y  —  dla 
planowania urządzeń kom una lnych  ’ dobrze 
i  rea ln ie  opracowany p lan u rban is tyczny jest 
podstawą i  w ytyczną  d la  p ro jektow an ia  inw e ­
s tyc ji.

Inw estyc je  kom unalne, a zwłaszcza arterie  
uliczne, m agistra le  kana lizacyjne  (ko lektory), 
wodociągowe, mosty, m agistra le  cieplne, gazo­
we są jednym  z w ęzłow ych zagadnień p lanu 
urbanistycznego. W ytycza ją  one lin ię  zabudo­
wy- w p ływ a ją  pośrednio na chłonność terenu, 
gw aran tu ją  zaopatrzenie m iasta w  podstawowe

usługi, bez k tó rych  n ie b y ło b y  m ożliw e  n o rm a l­
ne życie miasta. M a ją  one rów nież duży 
w p ły w  na koszt ogólny budow y m iasta. W zaje­
m ny zw iązek pom iędzy inw estyc jam i kom una l­
n ym i a budow nictw em  m ieszkaniowym  i  ogól­
nospołecznym jest n iezm iern ie  ścisły. P rzew i­
dywana zabudowa budynkow a określa potrzeby 
na odcinku zaopatrzenia w  wodę, elektryczność, 
gaz i  ciepło; wyznacza elem enty niezbędne dla 
zapro jektow ania kana lizacji, u iic , kom un ikac ji 
m ie jsk ie j i  innych  urządzeń kom unalnych. Zgo­
dnie z zasadami p lanow ania  in w e s tyc ji —  p ro ­
jek tow an ie  uzbro jen ia  komunalnego pow inno 
bvć oparte o dokładną znajomość potrzeb w y ­
n ika jących  z p lanowanej zabudowy, a rea liza ­
cja uzbro jen ia  pow inna wyprzedzać budowę 
obiektów , d la k tó rych  jest ono przew idziane. 
Stąd też w y p ły w a  z jednej s trony  specjalna 
trudność planowania i  p ro je k to w a n ia ’ urządzeń 
kom unalnych, z d rug ie j zaś s trony  konieczność 
ścisłego i  w iernego przestrzegania założeń p rz y ­
ję tych  w  planach urban istycznych —  zarówno 
przez inw estorów  p lanu jących  sieć uzbro jen ia  
komunalnego ja k  i  przez inw estorów  p lanu ją ­
cych budowę ob iektów  określonego typu.

Podstawowym  naziem nym  tw orzyw em  m ia ­
sta jest budow nictw o mieszkaniowe. Ono też w  
p ierw szym  rzędzie jest na jbardz ie j zaintereso­
wane w  wyposażeniu kom una lnym  terenów  
m-asta. Jednakże n ie  ty lk o  budow nictw o m iesz­
kaniow e jest zainteresowane uzbro jen iem  te ­
renów. P raw ie  wszyscy inw estorzy budu jący w  
granicach miasta, są w  m nie jszym  łu b  w ię k ­
szym stopniu uzależnieni w  swej działalności 
inw estycy jne j cd uzbro jen ia  komunalnego. K a ­
żdy nowobudowany ob iekt wym aga dołączenia 
do sieci in s ta lac ji m ie jsk ich , wym aga dojazdu 
i  dojścia.

S ynte tyzu jąc m ożem y stw ierdzić, że inw es ty ­
cje kom unalne pow inny  być obliczone n ie  na 
stan bieżący, a na stan przyszły; podstawową 
zasadą p lanow ania tych  urządzeń pow inno być 
w łaściwe ustaw ienie zakresu inw es tyc ji, eta­
pów rea lizacyjnych , te rm inów  oddawania do 
uży tku  określonych zdolności usługowych 
i  zsynchronizowanie urucham ianych zdolności 
p rodukcy jnych  lu b  usługowych z zapotrzebo­
waniem  i  w ym aganiam i przysz łych  odbiorców  
tych  usług.

♦

P ra k tyka  p lanow ania  in w e s tyc ji gospodarki 
kom unalne j, poza n ie licznym i przypadkam i p ra ­
w id łow ych  rozwiązań,, w ykazu je  szereg powa­
żnych jeszcze b raków  i  niedociągnięć. W  szcze­
gólności: a) potrzeby inw estycy jne  gospodarki 
kom unalne j ocenia się bez dostatecznej znajo­
mości perspektyw y, ze w zględu na b rak  lub  
niekom pletność opracowań p lanów  urban istycz­
nych; b) dokum entacja na inw estyc je  kom unal­
ne jest zlecana (w  zw iązku z powyższym) w te ­
dy, k ie d y  sytuacja  istn ie jąca w  terenie staje 
się k ry tyczn a  i częstokroć wym aga na tychm ia ­
stowego uregulow ania; c) rea lizacja  szeregu in ­
w es tyc ji następuje z dużym  opóźnieniem, k tó ­
re  w y jaśn ia  się najczęściej „b rak iem  dokum en­
ta c ji p ro jektow o-koszto rysow e j“ ; d) inw estyc je

19



przygotowane dokum entacyjn ie  są bardzo czę­
sto zaplanowane z dużym  przerostem  i  zby t m a­
ło zwraca się uwagi na w łaściw ą etapowość; e) 
opracowywanie p lanu  inw estycyjnego gospo­
d a rk i kom unalne j przeważnie odbywa się „na  
bieżąco“ , t j .  z uwzględn ien iem  ściśle doraź­
nych  potrzeb, k tó re  na ros ły  na t le  zaległości, 
najczyściej u jaw n ionych  ¡zbyt późno; f) b rak 
jest w  planach dostatecznego pow iązania gos­
podark i kom unalne j z działalnością innych  in ­
westorów.

W ina tego stanu leży zarówno po ¡stronie o r ­
ganów kom una lnych  ja k  i  inw estorów , obję­
tych  działalnością innych  resortów . Władze 
kom unalne rzadko dobrze o rien tu ją  ¡się w  po­
trzebach, zwłaszcza ¡przyszłych, w yn ika jących  
z p lanów  in w es tycy jnych  innych  inwestorów , 
a w  szczególności z p lanu  ¡centralnego. Stąd po­
trzeby te nie zna jdu ją  należytego w yrazu  w  
planach inw es tycy jnych  M in . Gospodarki K o ­
m unalne j. Natom iast inw esto rzy  pozakom unal- 
n i, w  szczególności przem ysłow i a do niedawna 
i  ZOR zbyt późno in fo rm u ją  w ładze kom una l­
ne o swoich potrzebach kom unalnych. Z regu­
ły  żądają o n i p rz y  ty m  natychm iastow e j re a li­
zacji tych  urządzeń, nie w n ika jąc  w  specyfikę 
p lanowania i  p ro jek tow an ia  urządzeń kom u­
nalnych, z k tó re j w yn ika , że od m om entu zasy­
gnalizowania danej potrzeby do je j zrealizowa­
n ia  m usi nastąpić stosunkowo d ług i u p ły w  cza­
su. D okum entacja urządzeń kom unalnych w y ­
maga bow iem  często stosunkowo m ozolnych 
s tud iów  poprzedzających i  dość długiego okresu 
na je j opracowanie. Nadto —  ze względu na 
konieczność p ro jek tow an ia  z rozleg łą  perspek­
tyw ą  —  wym aga ona kompleksowego uwzględ­
n ien ia  w szystk ich  potrzeb różnych inw estorów  
i  przeprowadzenia oceny tych  potrze-b, tak aby 
p ro je k t danego urządzenia kom unalnego prze­
w id y w a ł możliwość pokryc ia  potrzeb n ie  ty lk o  
w  na jb liższym  (rok czy dwa) ale i  w  dalszym 
okresie czasu. N ie  może być jednak przerostów  
w  przedwczesnej re a lizac ji p ro jek tów , t j .  budo­
wania ob iektów  kom unalnych ze ¡zbyt przesad­
nym  zapasem, w  rezultacie  czego przez w ie le  
la t m og łyby  one być niedostatecznie w y k o rz y ­
stywane. N ie bierze się rów n ież pod uwagę, że 
szereg in w e s tyc ji kom una lnych  (np. budowa 
u jęć w odnych z ob iektam i i  siecią) posiada czę­
sto znacznie dłuższy cyk l in w e s tycy jn y  n iż  bu ­
dowa obiektu, k tó rem u  m ają one ¡służyć.

W szystkie te m om enty powodują n ieko rzy­
stne zjaw isko opóźnienia in w e s tyc ji kom una l­
nych w  stosunku do potrzeb i  silne spiętrzenie 
potrzeb już  nabrzm ia łych ; potrzeby te nie m o­
gą być równocześnie zaspokojone w  k ró tk im  
okresie czasu ze względu na ograniczone m ożli­
wości wykonawcze i  m ateria łowe. Stąd też 
w y p ły w a  wniosek ogólny, że odcinek p lanow a­
n ia  urządzeń kom unalnych wym aga specjalne­
go zwrócenia uw ag i n ie  ty lk o  ze s trony  w ładz 
kom unalnych, ale ze s trony  w szystk ich  jedno­
stek gospodarczych, zw iązanych z rozw ojem  
m iasta —  zwłaszcza zaś ze s trony  inw estorów  
zainteresowanych w  uzyskaniu dla swoich 
ob iektów  usług lu b  energ ii kom unalne j. Obec­
n ie  występujące b ra k i i  niedociągnięcia na od­

c inku  p lanowania urządzeń kom unalnych 
wskazują na ¡potrzebę pogłębienia tego plano­
wania.

Przede w szystk im  należałoby przyspieszyć i 
uspraw nić pracę w  zakresie p lanów  u rb a n i­
stycznych, generalnych i  etapowych, aby sta ły  
się one ja k  najszybcie j realną bazą p ro jek tow a­
n ia  w szystk ich  in w e s tyc ji zw iązanych z rozwo­
je m  i  powstawaniem  m iast —  a w  szczególno­
ści in w e s tyc ji kom unalnych. P ostu la t ten ozna­
cza konieczność ja k  najściślejszej współpracy 
K o m ite tu  U rban is tyk i, A rc h ite k tu ry  z M in i­
sterstwem  Gospodarki Kom una lne j i  ZOR. Z b y t 
często się jeszcze zdarza, że b rak p lanów  u rba ­
n is tycznych opóźnia realizację p iln ych  inw e­
s ty c ji kom unalnych . D latego też w  uzasadnio­
nych przypadkach, k iedy  inw estyc je  kom unalne 
n ie  mogą czekać na opracowanie p lanu u rb a n i­
stycznego, niezbędne są operatywne uzgodnie­
n ia  um ożliw ia jące  rea lizację  in w e s tyc ji kom u­
nalnych.

Należałoby rów nież zaostrzyć i  pogłębić do­
tychczasową p o litykę  loka lizacy jną  m. in. w  
k ie ru n ku  zabezpieczenia się przed szkod liw y­
m i z jaw iskam i i  sku tkam i rozpoczynania przez 
poszczególnych bezpośrednich inw estorów  bu­
dow y na terenach nieuzbro jonych, gdy b rak 
jest jeszcze g run tow n ie  przemyślanego i  opra­
cowanego p ro je k tu  wstępnego na całość uzbro­
jen ia  kom unalnego d la  danego zespołu m ie j­
skiego lu b  dz ie ln icy  (np. przem ysłowo-składo- 
w e j). P ra k tyka  bow iem  wykazała, ja k  poważne 
s tra ty  gospodarcze mogą powstać w  tak ich  
przypadkach. P rawo podjęcia budow y mogło­
b y  być wydawane dopiero w  ty m  momencie, 
k ie d y  zostanie stw ierdzona m ożliwość przystą­
p ien ia  do prac uzbro jen iow ych na danym  te re ­
nie, lu b  je ś li inw esto r podeim ujący inw estyc ję  
na n ieuzbro jonym  terenie wykaże się, iż  p ro ­
je k t in w e s tyc ji p rzew idu je  pełne loka lne roz­
w iązanie uzbro jen ia  we w łasnym  zakresie 
przez danego inw estora i  n ie  wym aga usług ko ­
m una lnych  ze s trony miasta. Realizacja tego 
postu la tu  wym aga odpow iednie j now e lizac ji 
przepisów loka lizacy jnych  na szczeblu Państwo­
w e j K o m is ji P lanow ania Gospodarczego.

Na in dyw idua ln ych  inw estorów  pode jm ują­
cych duże inw estyc je  wym agające uzbro jen ia  
terenu należałoby nałożyć obowiązek uwzględ­
n ian ia  w  pracach p ro jektow anych pełnego roz­
w iązania niezbędnych na danym  teren ie urzą­
dzeń kom unalnych, a nawet i  rea lizac ji tych 
urządzeń w e  w łasnym  zakresie —  w  tych  wszy­
s tk ich  przypadkach, k ie d y  uzbro jen ie  terenu —  
może być w ykonane poza działalnością organów 
kom unalnych, jedyn ie  w  uzgodnieniu z n im i. 
D otyczy to w  szczególności zakładów przem y­
słowych, potrzebujących dużych ilości wody, 
odpow iednie j kana lizac ji i  dróg i  in . usług ko­
m unalnych, a dla zapewnienia k tó rych  niezbęd­
ne są poważne inw estyc je  kom unalne (kolekto­
ry , ru roc iąg i wodne itp .). We w szystkich ta­
k ich  przypadkach należałoby p rzy jąć  zasadę, 
że —  je ś li inw estyc je  kom unalne (nawet typ u  
magistralnego, doprowadzającego, t j .  w ykracza­
jące poza granice terenu przydzielonego inw e­
s to row i (przeznaczone są w  przeważającej m ie­
rze (np. ponad 50%) dla danego zakładu przer
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myślowego —  wówczas obowiązek w ykonania  
ich  ciąży na inwestorze przem ysłow ym  a n ie  na 
gospodarce kom unalne j.

A b y  zabezpieczyć w  ty m  program ie robó t ko­
m una lnych  rea lizow anych przez inw estora 
przem ysłowego n ie  ty lk o  in te resy zakładu 
przemysłowego', a le rów nież m iasta i  jego lu d ­
ności, rady  narodowe p o w in n y  brać czynny 
udzia ł w  ana liz ie  założeń i  p ro je k tó w  p rzy  
usta lan iu  m ocy i  zasięgu obsługi p ro jek tow a­
nych przez inwestora urządzeń kom unalnych. 
Podjęcie tych  k roków  w yda je  się celowe a na­
w e t konieczne. Dotychczas większość inwesto­
ró w  z in n ych  dzia łów  gospodarczych, (a szcze­
góln ie przem ysł), uważa zadanie zaopatrze­
n ia  ich  przez ra d y  narodowe i  M in is te rs tw o  
Gospodarki K om una lne j w  wodę, kanalizację 
i  inne podstawowe usług i kom unalne za ta k  da­
lece oczywiste, że n ie  w ykazu je  n iem al żadne­
go lu b  dostatecznego zainteresowania tą spra­
wą. Rezultatem  tego są poważne opóźnienia 
w  rea lizac ji urządzeń kom una lnych  —  szcze­
góln ie  do tk liw e , je ś li chodzi o wodociąg i i  ka ­
nalizację. Należałoby tu  pójść za wzorem  p ra k ­
ty k i i  doświadczeń radzieckich.

W  Zw iązku  Radzieckim  p rzy  p ro jek tow an iu  
i  budow ie w ie lk ic h  zakładów przem ysłow ych 
uw zględn ia się n ie  ty lk o  bezpośrednie potrze­
by  kom unalne zakładu, ale rów nież i  potrzeby 
budującego się w  pobliżu osiedla robotniczego. 
Obowiązek w ykonan ia  odpow iednich urządzeń 
(np. u jęc ia  wodnego i  urządzeń zasila jących 
wraz z siecią rozdzielczą) spoczywa w  tak ich  
razach n ie  na w ładzach kom unalnych, a na bu­
du jącym  się zakładzie.

Należałoby jednocześnie popraw ić  i  to rady­
ka ln ie  sytuację  na odcinku p lanow ania urzą­
dzeń kom unalnych w  aparacie rad narodowych. 
P rezydia rad narodowych, a w  szczególności 
terenowe kom is je  p lanow ania p o w in n y  pogłę­
bić znajomość potrzeb typ u  rozwojowego (dy­
namicznego) w yn ika jących  z p ro jek tow anych  i  
p lanow anych do rea lizac ji in w e s tyc ji: przem y­
słowych, handlowych, m ieszkaniowych, socjal- 
n o -ku ltu ra ln ych  i  innych. W ymaga to m. in. 
naw iązania przez organa rad narodowych ści­
ślejszej w spółpracy z inw esto ram i z innych  re­
sortów, a w  szczególności z inw estoram i re a li­
zu jącym i swe inw estyc je  w  ramach p lanu cen­
tralnego. N agm innym  bow iem  zjaw isk iem  jest 
b rak  znajomości ze s trony  terenowego aparatu 
p lanow ania zam ierzeń inw es tycy jnych  inw esto­
rów  z p lanu  centralnego.

Należałoby także uspraw nić koordynację p la ­
nowania, p ro jek tow an ia  i  rea lizac ji in w e s tyc ji 
typ u  uzbrojeniowego, tak ich  ja k : drogi, ulice, 
sieć wodociągowa, kanalizacyjna, gazowa, ener­
getyczna, te lekom un ikacy jna  —  celem zapew­
nien ia  pełnej kom pleksowości rozwiązań. N ie - 
odosobnionym n ieste ty  jeszcze z jaw isk iem  jest 
b rak  te j koordynac ji, w  w y n ik u  czego np. na j­
p ie rw  budu je  się u lice  i  chodnik i, a następnie 
przystępu je  się do ułożenia przewodów wodo­
ciągowych, kana lizacyjnych, energetycznych 
bądź też te lekom un ikacy jnych . O statn io na 
ty m  odcinku  w  n iek tó rych  m iastach (np. w  
W arszawie) nastąpiła znaczna poprawa dzięki

w prow adzen iu  koo rdynacy jnych  kom is ji, na 
k tó rych  poszczególne w yd z ia ły  prez. rad naro­
dowych i  inne jednostk i resortowe uzgadniają 
pod k ie ru n k ie m  m ie jsk ich  k o m is ji p lanowania 
gospodarczego program  prac w  zakresie różne­
go typ u  urządzeń, zabezpieczając w łaściw ą 
kolejność robó t i  te rm in y  realizacyjne.

Również w  poważnym  stopn iu  m usi zw ięk­
szyć się zainteresowanie organów gospodarki 
kom unalne j spraw am i dokum entacji in w e s ty ­
cy jne j. Znany jest powszechnie przepis, że do 
p lanu  inw estycyjnego mogą wejść ty lk o  te in -  \ 
westycje, k tó re  posiadają p rzyna jm n ie j p ro je k t 
wstępny, należycie opracowany i  zatw ierdzony. 
Tymczasem wciąż jeszcze na odcinku gospodar­
k i kom unalne j w ie le  ważnyph i  p iln ych  in w e ­
s ty c ji n ie  posiada w  okresie k o n s tru kc ji p lanu  
sporządzonej dokum entacji. Konieczne jest 
zwrócenie bacznej uw agi na program  prac do­
kum entacy jnych  d la  inw es tyc ji, k tó re  m a ją  być 
realizowane w  la tach przyszłych, bow iem  pro­
gram  ten jest jednocześnie przyszłym  spisem 
ty tu łó w . Opóźnienia dokum entac ji in w e s tycy j­
nej w y n ik a ją  n ie ty lk o  z w in y  b iu r p ro je k to ­
w ych ; pow sta ją  one rów nież na skutek zanied­
bań inwestora, k tó ry  n ie  um ie  usta lić w łaściw e j 
kole jności w  swoich zleceniach na p ro jek tow a­
nie. Stąd dokum entacje opracowuje się n ie ­
raz przedwcześnie na ob iek ty  m n ie j p ilne  i  
ważne podczas gdy ważne i  p ilne  inw estyc je  
n ie  mogą doczekać się na je j opracowanie w  po­
rę. D latego też zarówno w ojew ódzkie  kom isje  
p lanow ania  gospodarczego ja k  M in . Gospodarki 
K om una lne j pow inny  zw rócić większą uwagę 
na zlecany przez inw estorów  program  prac p ro ­
je k to w ych  (w  ramach tzw . „dokum en tac ji 
p rzyszłościow ej") i  pow inny  poddawać ten p ro ­
gram  podobnej analizie i  k o n tro li ja k  spis ty ­
tu łów , sprawdzając celowość i  realność w p ro ­
wadzenia p ro jek tow anych  in w e s tyc ji do n a j­
bliższego p lanu  inw estycyjnego.

Należy poważnie zwiększyć odpowiedzialność 
inw estorów  za w łaściw e i  poprawne sporządze­
n ie  p lanu  inwestycyjnego. Inw estorzy urządzeń 
kom una lnych  zby t często jeszcze z le kk im  ser­
cem kładą podpis pod podstaw ow ym i dokum en­
ta m i p lanu, ja k im i są w n iosk i inw es tycy jne  —  
lu b  p lany  oddawania in w e s tyc ji do uży tku , po­
m im o  że zaw iera ją  one poważne b ra k i i  nieści­
słości. B ra k i te w ystępu ją  w  szczególności od­
nośnie danych m ających ściśle określać w a r­
tość kosztorysową inw es tyc ji, rozm ia r inw es ty ­
c ji, dotychczasowe zaawansowanie in w e s tyc ji 
(poniesione nakłady), te rm in y  oddawania ich 
do uży tku  oraz uzyskiwane w  rezultacie  dzia­
ła lności inw es tycy jne j p rzy ro s ty  zdolności p ro ­
d u kcy jn e j lub  usługowej. Poważnym  również 
b rak iem  na ty m  odcinku  jes t n iedokładne lub  
wręcz złe kosztorysowanie inw es tyc ji. W  re­
zultacie  powyższych braków  nak łady p rzew i­
dziane w  p lan ie  n ie  zapewnia ją oddania obie­
k tó w  do użytku , pom im o iż zosta ły one objęte 
państw ow ym  planem  oddawania in w e s tyc ji do 
użytku .

W ymaga wreszcie um ocnienia odcinek kon­
t ro l i  nad przebiegiem  rea lizac ji in w e s tyc ji ko­
m una lnych  i  nad te rm inow ym  oddawaniem ich
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do użytku. Zadanie to wym aga m. in. zw ró ­
cenia siln ie jsze j uw ag i na stan ilojścioWy i  kw a­
l i f ik a c y jn y  służb in w e s tycy jn ych  w  radach 
narodowych. M ocnie j rów nież należałoby usta­
lić  odpowiedzialność osobistą za konkre tne  za­
dania inw estycyjne.

W  celu przełam ania i  usunięcia przeszkód, 
k tó re  sto ją  na drodze rozw o ju  gospodarki ko ­

m una lne j n ie  w ysta rczy  ty lk o  zastosowanie 
przedsięwziąć n a tu ry  metodologicznej i  organi­
zacyjnej. Równocześnie z n im i pow inno być 
popraw ione zaopatrzenie m ateria łow o-techn icz­
ne budow n ic tw a kom unalnego oraz wzm ocnio­
n y  po tenc ja ł przedsięb iorstw  budow lano-m on­
tażowych, w ykonu jących  inw estyc je  kom unal­
ne.

PROBLEM USPRAWNIENIA GOSPODARKI MATERIAŁOWEJ 
NA TLE DOŚWIADCZEŃ PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO

Tadeusz M U S Z K IE T

Na I I  Z jeździe Po lsk ie j Zjednoczonej P a rt ii 
Robotniczej, tow . Bolesław  B ie ru t om awiając 
w y n ik i p racy  przem ysłu pow iedzia ł m. in .: 
„w ie le  naszych przem ysłów  nie zwraca dosta­
tecznej uw ag i na w ykorzys tan ie  istn ie jące j mo­
cy p rodukcy jne j, na oszczędności w  zaopatrze­
n iu , na pełne w ykorzystan ie  nowej techn ik i, na 
u trzym an ie  planowego zatrudn ien ia . N ic  też 
dziwnego, że w  okresie sprawozdawczym prze­
m ys ł an i razu n ie  w yko n a ł w  100% p lanu  obniż­
k i kosztów w łasnych i  że w  samym ty lk o  roku  
1953 stra ta  z ty tu łu  n iew ykonan ia  planowego 
zadania obn iżk i kosztów  w łasnych d la  gospoi- 
d a rk i narodowej w ynos iła  1,2 m ld . zł, p rzy  
czym w  n iek tó rych  wypadkach koszty własne 
nie ty lk o  nie spadły, ale w zros ły “ . 1).

Szczególnie ostro w ystępu je  to  zagadnienie 
w  przem yśle pod leg łym  M in is te rs tw u  G órn ic­
twa, ściśle m ów iąc w  przem yśle węgla kam ien­
nego. Jak s tw ie rd z ił tow . Bolesław B ie ru t: 
„w  okresie P lanu Sześcioletniego przem ysł pod­
le g ły  M in is te rs tw u  G órn ic tw a n ie  ty lk o  n ie  
osiągnął obn iżk i kosztów w łasnych, lecz koszty 
w łasne na jednostkę w yrobu  b y ły  w  ro ku  1953
0 1,3% wyższe n iż  w  ro ku  1950. Jest to, rzecz 
jasna, a la rm u jący  sygnał, k tó ry  rzuca cień na 
pracę te j gałęzi przem ysłu, pom im o stosunkom 
w o n iez łych osiągniętych przez n ią  w yn ikó w  
ilośc iow ych“ . 2)

Jednym  z decydujących elem entów  kosztów 
w łasnych p ro d u kc ji \y przem yśle jes t zużycie 
surowców, tw o rzyw  i  m ateria łów . U dzia ł su­
rowców , tw o rzyw  i  m a te ria łów  w  łącznych kosz­
tach p ro d u kc ji s tanow i w  przem yśle około 74%. 
Pozostałe 26% to  koszty robocizny, transportu
1 koszty ogólnofabryczne. Śm iało przeto można 
powiedzieć, że w ie lkość zużycia m ateria łowego 
decydu je  o wysokości kosztów. Na wysokość 
zużycia surowców, tw o rzyw  i  m a te ria łów  w y ­
w ie ra  bezpośredni, w ie lk i w p ły w  praca robo t­
n ika, techn ika i  inżyn ie ra , a ich  stosunek do go­
spodark i m a te ria łow e j w  przedsięb io rstw ie  n ie ­
jednokro tn ie  decyduje o w yn ika ch  osiąganych 
w  gospodarce m ateria łow e j. W łaściwe p lanow a­
nie oparte na technicznych a oszczędnych n o r­
mach zużycia, ścisły odb iór techniczny surow ­
ców i  m a te ria łów  podczas dostarczania m a te ria ­
łó w  do przedsiębiorstwa i  podczas w ydaw an ia  
ich  z magazynu lu b  składow iska do p rodukc ji, 
w łaściw e przechowywanie w  m agazynie i  na

1) N ow e D ro g i N r  3(57) z mairca 1954 r . .  s tr. 37—38. 
!) Tam że, s tr . 38 .

składow isku, ścisła ko n tro la  zużycia w  toku 
procesu technologicznego, ja k  najdokładnie jsze 
dostosowanie asortym entu dostaw m ateria ło ­
w ych  do potrzeb p rodukcy jnych  —  oto g łów ne 
czynn ik i takiego lu b  innego ukszta łtow an ia  się 
kosztów m ateria łow ych.

W  odróżnien iu od większości gałęzi p rzem y­
słu, w  gó rn ic tw ie  w ęg low ym  udz ia ł m a te ria łów  
w  ogólnych kosztach p ro d u k c ji s tanow i zaled­
w ie  oko ło  20%. N ajpow ażn ie jszy elem ent kosz­
tów  w  gó rn ic tw ie  w ęg low ym  —  stanow ią na­
k ła d y  na robociznę, k tó rych  udz ia ł w ynos i oko­
ło  48— 50% ogólnych kosztów. Ten stosunkowo 
m a ły  udz ia ł m a te ria łów  w  kosztach p ro d u kc ji 
węgla kam iennego n ie  oznacza wcale, aby b y ł 
on m n ie j w ażnym  odcinkiem  pracy w  k ie ru n ku  
obniżenia zużycia, an iże li odcinek robocizny. 
Ważność prob lem u zużycia m ateria łow ego zna j­
du je  w yraz, jeże li się uw zg lędn i rozm iar zuży­
cia m a te ria łów  przez górn ic tw o węglowe. Prze­
m ys ł ten zużywa bow iem  rocznie m a te ria ły
0 w artości k i lk u  m ilia rd ó w  z ło tych, w  bardzo 
szerokim  w ach larzu asortym entow ym , sięgają­
cym  5000 asortym entów  produkow anych przez 
wszystkie  n iem al gałęzie przem ysłu. W  te j sy­
tu a c ji każdy procent obn iżk i kosztów m ate ria ­
łow ych  lu b  ich  podw yżk i stanow i oszczędność 
lu b  stratę, w yrażającą się w  dziesiątkach m i­
lionów  złotych.

G órn ic tw o w ęglowe w  odróżnien iu  od innych  
gałęzi przem ysłu, w  poszczególnych fazach p ro ­
cesu p rodukcyjnego n ie  zużywa surowców i  tw o ­
rzyw , lecz stosuje je  jako  m a te ria ły  pom ocni­
cze. Zużycie tych  m a te ria łów  dokonuje się 
w  kopa ln i w  różnorodnych w arunkach —  na­
tu ra ln ych  i  technicznych, p rzy  procesach ręcz­
nych i  zmechanizowanych, p rzy  eksploatacji 
maszyn i  urządzeń, p rzy  p racy  nad tworzeniem , 
zachowaniem i  u trzym an iem  w yrob isk  gó rn i­
czych. Z tego w zględu norm ow anie zużycia dla 
poszczególnych stanow isk pracy oraz kon tro la  
zużycia m a te ria łów  jes t o w ie le  trudnie jsza, 
an iże li w  in n ych  gałęziach przem ysłu. K o n tro ­
la  zużycia m a te ria łów  w  procesie p ro d u k c y j- \  
n ym  odbywa się w  całej kopa ln i i  je j poszcze­
gó lnych oddziałach, w  tysiącach m ie jsc pracy 
na przestrzeni dziesiątków  k ilom e trów . M a te ria ł
1 tw o rzyw a  zna jdu ją  zastosowanie w  każdym  
procesie górn iczo-technicznym  na kopa ln i i  m o­
gą być w łaściw ie  lu b  n iew łaściw ie  w yko rzys ty ­
wane. D latego też zagadnieniu k o n tro li proce­
su zużywania, zagadnieniu stworzenia takiego 
systemu środków, k tó ry  pozw ala łby na ocenę
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praw id łow ości prowadzonej gospodarki m ateria ­
łow e j, a z d rug ie j —  na przedsięwzięcie środ­
ków  um oż liw ia jących  stałe obniżanie zużycia 
m ateria łów , na leży poświęcić znacznie w ięcej 
uwagi.

W  la tach 1951— 1953 przem ysł w ęg low y n ie  
osiągnął p lanow ych w skaźn ików  oszczędnościo­
w ych  w  zakresie zużycia podstawowych m ate­
ria łów . Tak np. przekroczenie p lanu  zużycia 
m ate ria łów  w  z ł na tonę w ydobyc ia  przedsta­
w ia  się następująco: (procent w ykonan ia  p lanu 
zużycia m a te ria łów  na 1 tonę wydobycia) 
w  r. 1951 —  105,0%, 1952 —  103,7,' 1953 —  
100,8%.

Z -ogó lne j liczby  zużywanych przez przem ysł 
w ęg low y około 5000 asortym entów  różnych ma­
te ria łów , k ilkanaście  z n ich  stanow i oko ło 60% 
ca łkow itych  nakładów  m a te ria łow ych  i  dlatego 
gospodarka ty m i m a te ria łam i decyduje o tak im  
lu b  in n ym  kszta łtow an iu  się kosztów m a te ria ­
łow ych. P rocentow y udz ia ł tych  m a te ria łów  
w . ogólnych kosztach m a te ria łow ych  przedsta­
w ia  się następująco:
drew no do o b u d o w y  1 ta m  podsadzkow ych 
m a te r ia ły  w yb u ch o w e  
obudow a s ta lo w a  
ta śm y  tra n sp o rte ro w e  
w ę g ie l na  cele techn iczne 
m a te r ia ł podsadzkow y 
te la zo  i  s ta l 
o ie je  i  sm a ry

— ok. 18,0%
— „  5,2%
— „  4,8%
— „  7,6%
— „  11,3%
— „  7,2%
— „  4,0%
— „  1,4%

W y n ik i w  gospodarce drewnem  na  przestrze- 
m  4 la t p lanu  6-le tn iego charakte ryzu ją  n iżej 
podane w skaźn ik i zużycia osiągnięte na jednor- 
stkę p rodukc ji, t j.  na 1000 ton w ydobycia.

k o p a ln ia k i
ta rc ica
r azem

J  ednostka r .  1950 iT. 1951 r .  1952 r. 1953
m ia ry
m 8 18,52 18,60 18,83 19,32

»i 5,06 4,86 4,66 4,64
23,58 23,47 23,49 23,95

. W  1953 r. zaznaczył się poważny w zrost zu - 
zycia kopa ln iaków  w  porów nan iu  z la tam i po­
przednim i. W skaźnik zużycia ksz ta łtow a ł się 
równocześnie o 0,94 m 3/1000 t. czy li o 5,1% w y -  
zej  an iże li założono w  planie. W  liczbach bez­
względnych przekroczenie planowanego zużycia 
w yn ios ło  82 tys ./m 3, tzn. ty le , ile  zuży łyby  roez- 
n ie  3 duże kopa ln ie  w ęgia o dz iennym  w ydo ­
byciu 5 tys. ton.

Ten poważny w zrost w skaźnika zużycia ko­
pa ln iaków  w  porów nan iu  z p lanem  1953 r. ja k  
i  w ykonan iem  w  ub ieg łych  latach jest jeszcze 
bardziej n iekorzystny, jeże li uw zg lędn i się 
w skaźn ik i pow tórnego zużycia drewna odzyska- 
nego oraz drew na im pregnowanego, zastosowa­
nego do obudowy w  w yrob iskach  d ługo trw a - 
ych. U dz ia ł d rew na odzyskanego w  ca łkow i- 

„^W krbżyciu drewna nowego podniósł się z 4,3% 
w  1950 r . do 5,56% w  1953 r.

W zrost zużycia drewna odzyskanego b y ł ob­
jaw em  pom yślnym  i  świadczącym o polepszeniu 
gospodarki drewnem  w  kopaln iach zwłaszcza —  
jeże li uw zg lędn i się fa k t, że został on uzyskany 
w  w arunkach zm niejszania się z każdym  ro - 

lem  procentowego udzia łu  systemu eksploata­
c ji „na  zaw a ł“ .

Znaczną poprawę w ykaza ły  rów n ież wskaź­
n ik i stosowania do obudowy w yro b isk  długo­

trw a łych  drewna impregnowanego. P rocentow y 
udzia ł d rew na impregnowanego zastosowanego 
do Obudowy w y ro b isk  górn iczych w  stosunku do 
całkow itego zużycia w zrósł z 6,21% w  1950 r. 
do 10,12% w  1953 r.

Zastosowanie drewna odzyskanego oraz drew ­
na im pregnowanego w p łynę ło  w  poważnym  
stopniu na dodatnie w y n ik i oszczędnościowe, po­
m im o tego jednak n ie  osiągnięto obniżenia zu­
życia drewna nowego.

P rzyczyny tego można podzielić na dw ie  za­
sadnicze g rupy. Do jedne j z n ich  należy za li­
czyć ca ły szereg przyczyn  ob iektyw nych , w y n i­
ka jących ze s tru k tu ry  w a runków  w  ja k ich  
drewno zastosowane jest do obudowy w yrob isk  
górniczych. Z każdym  rok iem  eksploatacja w ę­
gla odbywa się w  m iejscach dalej położonych 
od szybów, co pociąga za sobą konieczność 
u trzym yw an ia  dłuższych dróg przewozowych 
i  odstawczych oraz w en ty lacy jnych . W  m iarę  
schodzenia z eksploatacją do pokładów  g łę­
b ie j zalegających zw iększają się ciśnienia góro­
tw oru , w  zw iązku  z czym  zachodzi konieczność 
stosowania do obudowy 'drewna grubszego i  gę­
stszej obudowy, aby stworzyć odpowiednie w a­
ru n k i bezpiecznej p racy górnika.

W prowadzona w  szerokim  zakresie podsadz­
ka  p łynna  w  naszym g ó rn ic tw ie  w ęglow ym  
w  tych  kopalniach, w  k tó rych  dotychczas sto­
sowano z re g u ły  system eksploatacji „n a  za­
w a ł“  e lim in u je  m ożliwość dodatkowego zużycia 
drew na do budow y tam  podsadzkowych. 
W  1953 r. wprowadzono podsadzkę p łynną  na 
13 kopaln iach tak, że ogólna ilość kopa lń  sto­
sujących ten system eksploatacji wynosi obec­
n ie  55, a w  na jb liższym  czasie do jdz ie  jeszcze 
17. Ilość zmulanego m a te ria łu  podsadzkowego 
wzrosła z 12,7 m in  m 3 w  1950 r. do 17,0 m in  
m 3 w  1953 r. i  21,2 m in  m 3 w g  p lanu na 1954 r. 
Ogółem 27% w ydobyc ia  kopalń po lsk ich  w yko ­
nywane jes t w  róku  bieżącym  z zastosowaniem 
podsadzki p łynne j.

F ak t wprow adzan ia podsadzki p łynne j w  tak  
szerokim  zakresie i  w  perspektyw ie  la t da l­
szych stwarza p iln ą  konieczność rozw iązania 
prob lem u odzyskiwania drewna z w yro b isk  pod­
sadzkowych.

Oprócz tych  przyczyn  Obiektywnych, k tó re  
n ie w ą tp liw ie  m ia ły  poważny w p ły w  na zw ięk­
szenie się zużycia, szereg przyczyn, k tó re  spo­
w odow ały zw iększenie zużycia w y n ik a  z n ie­
w łaściwego ustosunkowania się załogi i  apara­
tu  kierowniczego na w szystk ich  szczeblach o r­
ganizacyjnych do zagadnienia gospodarki d rew ­
nem. Sprawa odbioru technicznego na szeregu 
kopaln iach n ie jest jeszcze postawiona na na- 
leży tym  poziomie. O db ió r techniczny ilośc iow y 
i  jakościow y pow in ien  być ja k  na jdok ładn ie j 
przeprowadzony. Należy e lim inow ać drewno, 
k tó re  n ie  spełnia w a runków  technicznych. 
Sprawa w łaściwego codziennego zam awiania 
drew na przez dozór techn iczny kopa ln i w yda ­
w a łaby się dość błaha, jest podstawą p ra w id ło ­
w e j gospodarki drewnem  w  kopa ln i, lub  p rzy ­
czyną jego m arnotraw stw a. P raw id łow e zamó­
w ien ie  —  to w y n ik  dokładnej ana lizy  w a ru n ­
ków  w yrob isk  górniczych, zm ienia jące j się 
miąższości pokładu, obserwacji ciśnień oddzia-
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łu jących  na budowę, stanu posiadanego zapasu 
drew na w  oddziale —  przeprowadzanej co­
dziennie, na każdej zm ianie.

Dalszym  elementem, w p ływ a jącym  na w ie l­
kość zużycia drew na to p raw id łow e dostawy 
drew na ze składow iska do oddziałów eksploata­
cy jnych . Ze sprawozdań w ładz górn iczych w y ­
n ika  jasno, że służba magazynowa w ysyła jąca 
drew no na dół kopa ln i dopuszcza do ka rygod­
nych niedociągnięć. W  okresie jesienno-zim o­
w ym , k iedy  kopa ln iak dostarczany na kopaln ie  
n ie  posiada wym aganej n isk ie j zawartości w i l ­
goci (15— 18°) i  pow in ien  być przesuszony przez 
w łaściw e składowanie na p lacu drzew nym  
przez okres co n a jm n ie j 3 m iesięcy, na w ie lu  
jeszcze kopaln iach przekazyw any jest bezpo­
średnio z wagonów na dół. D rew no tak ie  w y ­
maga w ięcej pracochłonności w  transporcie, 
posiada m niejszą w ytrzym ałość, n ie  sygnalizu­
je  niebezpieczeństwa zbliżającego się zawału, 
u tru d n ia  w ykonan ie  obudowy, u ła tw ia  w ypad­
k i. B ra k  należyte j k o n tro li ze s trony  k ie ro w n i­
ctwa przedsiębiorstwa jes t przyczyną takiego 
stanu rzeczy na w ie lu  kopaln iach. Następnie 
p raw id łow a  gospodarka drewnem  w  oddziale 
do łow ym  kopa ln i zależy od k ie row n ika  oddzia­
łu , od tego czy bieżąco ko n tro lu je  stan zapasów 
i  asortym entów  w  m agazynie oddziałowym, 
p raw id łow e  zastosowanie odpow iednich asorty­
m entów  do obudowy, k tó re  używane są racjo­
naln ie, o  i le  ich  długość i  grubość dostosowane 
są do miąższości pokładu eksploatacyjnego. 
Bardzo często b ra k  na leżyte j k o n tro li i  nadzo­
ru  ze s trony  technicznego k ie ro w n ic tw a  od­
dzia łu  i  b ra k  poczucia oszczędności w śród za- 
lo g i jest powodem m arno traw stw a  drewna, po­
legającego na odcinaniu np. od stojaka o d łu ­
gości 3,5 m, odcinków  0,4, 0,5 a naw et 0,8 czy 
1 m  długich. N ie  trzeba w yjaśniać, że tego ro ­
dza ju  gospodarka kopa ln iak iem  jest w ie lce  ka ­
rygodną. Oto k ilk a  odcinków  w  procesie zuży­
cia drewna w  kopa ln i, k tó re  dobrze lub  źle w y ­
konane przez człow ieka postawionego na danym  
stanow isku pracy, dodatnio lu b  u jem n ie  w p ły ­
w a ją  na w ielkość zużycia, a tym  samym od­
dz ia łu ją  na wysokość kszta łtow an ia  się kosz­
tów  w łasnych.

M a te ria ły  w ybuchow e stosowane są w  kopa l­
n i do urab iań ia  węgla względnie skał płonnych. 
Ekonom iczna strona gospodarki m a te ria łam i 
w ybuchow ym i polega na tym , aby przez w ła ­
ściwe rozmieszczenie o tw orów  strze ln iczych 
w  ścianie w ęglow ej uwzględnia jące istn ie jące 
w a ru n k i geologiczne —  urob ić  ja k  najw iększą 
ilość w ęgla w  asortym encie na jkorzystn ie jszym , 
t j.  g rubym . N iew łaściw e lu b  n ieum ie ję tne roz­
mieszczenie o tw o rów  strzeln iczych, przełado­
w anie  lu b  niedostateczne ilości m a te ria łu  w yb u ­
chowego zakładane do o tw orów  strzeln iczych 
w p ływ a  z jedne j s trony  na ilość u robku  a tym  
sam ym  i  na w ie lkość zużycia m a te ria łu  w yb u ­
chowego w  stosunku do urobionego węgla. W y ­
n ika  z tego, że podstawą w y n ik ó w  zużycia m a­
te ria łó w  jes t technika strze lan ia  i  bieżąca ko n ­
tro la  praw id łow ości je j w ykonyw an ia . Zużycie 
m a te ria łów  w ybuchow ych w  gramach na tonę 
by ło  w  1953 r. o 35% wyższe n iż  w  1950 r.. 
W skazuje to  na bardzo niezadowalający stan

gospodarki m a te ria łam i w ybuchow ym i w  gór­
n ic tw ie  w ęglow ym . W praw dzie z roku  na rok  
zwiększa się w  zużyciu udzia ł m a te ria łów  w y ­
buchowych o m nie jsze j mocy, pogarszają się 
w a runk i, ale m im o to, g łów ną przyczyną tak ie ­
go stanu rzeczy jes t b rak  na leżyte j k o n tro li ze 
s trony  dozoru technicznego, n ieprzeprowadza- 
n ie  strzelań wzorcowych i  b rak określenia dla 
każdego w yrob iska  na te j podstawie norm  zuży­
cia. B ra k  współdzia łan ia na tym  odcinku całe­
go dozoru technicznego z techn ik iem  s trze ln i­
czym. D latego rozpatru jąc zagadnienie gospo­
d a rk i m a te ria łam i w ybuchow ym i, trzeba rozpa­
tryw ać  je  pod kątem  w idzen ia  n ie  ty lk o  
oszczędności samych m ateria łów , ale również 
w  aspekcie w szystkich Skutków w  procesie p ro ­
dukcy jnym , ja k ie  dobra lu b  zła technika s trze l­
nicza i  gospodarka ty m i m a te ria łam i za sobą 
pociąga.

Taśm y gumowe w  kopaln iach węgla są je d - 
nym  z podstawowych elem entów  w ydajności 
p racy gó rn ika  oraz podziemnego przewozu w ę­
gla. Taśma gumowa wraz z urządzeniem  to do­
skona ły środek odstaw y i  tfanspo rtu  pod w a­
runk iem , ze gospodarka n im i jest prowadzona 
praw id łow o. Jest to  urządzenie bardzo kosztow­
ne, wym agające szczególnej dbałości. Dobra i  ra ­
cjonalna gospodarka taśm am i gum ow ym i, w y ­
n ika jąca z p raw id łow ego zabudowania kon­
s tru k c ji nośnej i  w łaściwego ładowania u robku  
na taśmy, z bieżącej konserw acji ciągów taśmo­
w ych  i  oddawania taśm y do. rem ontu  w  po­
czątkowej fazie  je j zużycia —  stwarza w a ru n ­
k i  bezaw ary jne j odstawy i  transportu  węgla 
w  kopa ln i, czy li odpow iednie w a ru n k i do w y ­
konyw an ia  i  przekraczania p lanów  p ro d u kcy j­
nych. O dw ro tn ie  —  zła konserwacja taśm po­
w odu je  nadm ierne ich  zużycie, a. co za tym  
idz ie  częste zryw anie, postoje i  p rze rw y  w  w y ­
dobyciu, rzecz jasna w  tych  okresach dnia pra­
cy, k iedy  potok węgla na jin tensyw n ie j p łyn ie  
z w yrob isk  wydobyw czych. G dyby policzyć s tra ­
ty  ja k ie  ponosi gospodarka narodowa w  w ydo­
byc iu  węgla z ty tu łu  z ryw an ia  się taśm gumo­
w ych  w  transporcie  i  odstawie i  postojów  z te­
go ty tu łu , to w yraża ją  się one setkam i tysięcy 
ton węgla w  ska li rocznej i  koniecznością nad­
rab ian ia  tych  s tra t przez g ó rn ików  pracą w  n ie ­
dzielę.

Zagadnienie to nabiera pełnego w yrazu  na 
tle  w ie lkości zużycia taśm. P rzem ysł w ęg low y 
zużywa bez reszty codziennie za około 'U m ilio ­
na m  taśm gum owych. Do ogólnych s tra t ja ­
k ie  przem ysł w ęg low y ponosi na skutek n iew ia r 
śeiwej gospodarki taśmami, trzeba jeszcze rzecz 
jasna doliczyć s tra ty  w  w ydobyciu , o k tó rym  
m ó w iliśm y  w yże j.

O tym  ja k  wygląda, stan gospodarki taśmami 
w  gó rn ic tw ie  w ęg low ym  na jlep ie j świadczą w y ­
pow iedzi p rzedstaw ic ie li kopalń i  zjednoczeń 
w ęglowych, odpow iedzia lnych za stan gospodar­
k i  taśmami, na naradzie dn ia  16.I I I . 1954 r. 
w  S talinogrodzie. Na w ie lu  kopaln iach do­
zór techniczny n ie  za jm u je  się gospodar­
ką taśmami, n ie  rozum iejąc, że w łaśnie zła 
gospodarka taśm am i godzi w  jego plan 
wydobycia. Na w ie lu  kopaln iach n ie obser­
w u je  się taśm w  pracy, co, rzecz jasna, jest
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przyczyną bardzo częstych aw arii. Do rem ontu 
przekazywane są n ie jednokro tn ie  taśm y o stop­
n iu  zużycia dochodzącym do 70%. N ic  też dziw ­
nego, że dostarczane rokrocznie do przem ysłu 
węglowego setk i k ilo m e tró w  taśm do w ym ia n y  
zużytych i  ty leż  na w yd łużan ie  urządzeń trans­
portow ych są ciągle ilośc iam i n iew ystarcza jący­
m i.

_Na podstaw ie w yże j przytoczonych p rzyk ła ­
dów można stw ierdzić , że do przekroczenia 
kosztów m ate ria łow ych  przez przem ysł wę­
g low y w  okresie 4 la t p lanu  6-le tn iego w  dużej 
m ierze p rzyczyn iła  się n iew łaściw a gospodar­
ka m ateria łam i.

O w yn ikach  gospodarki m ateria łow e j, o kosz­
cie m a te ria łow ym  ja k  w spom nie liśm y na po­
czątku, decyduje stosunek człow ieka w  prze­
m yśle do gospodarki m a te ria łow e j. Na p rzyk ła ­
dzie p rzem ysłu  węglowego w idać bardzo w y ­
datn ie  ro lę  człow ieka w  w a lce  o oszczędność 
m ateria łow ą dlatego, że norm ow anie te j gospo­
da rk i za pomocą ob iek tyw nych  k ry te r ió w  jest 
bardzo trudne, ze w zględu na zm ieniające się 
w a ru n k i techniczne zużyćia n ie jednokro tn ie  
codziennie, a naw et i  w  ciągu jedne j zm iany. 
T ym  bardzie j w ięc kon tro la  w a runków  zużycia 
i  odpow iednio b rany  asortym ent pow inny  być 
przedm iotem  ciąg łe j, codziennej obserw acji 
i  k o n tro li dozoru technicznego niższego, średnie­
go, k ie ro w n ic tw a  przedsiębiorstwa.

_ W  p rak tyce  na ogół jes t inaczej. A p a ra t tech­
n iczny przedsiębiorstwa w ytęża swoje s iły  
w  k ie ru n ku  w ykonan ia  zadań produkcy jnych , 
natom iast n ie  in te resu je  się dostatecznie wyso­
kością kosztów  w łasnych p rodukc ji, w skaźn i­
kam i wydajności, w ie lkością  zużycia m ateria ­
łów . Dozór techn iczny n ie  czuje się w  w ie lu  
przypadkach odpow iedzia lny za w y n ik i f in a n ­
sowe przedsiębiorstwa, za koszt w łasny p roduk­
c ji, za w ie lkość zużycia m ateria łów . Zagadnie­
n ie  norm owania zużycia w , przem yśle pom im o 
pew nych osiągnięć i  postępum ie stanęło jeszcze 
na tym  poziomie, aby s tw orzy ło  rea lną podsta­
wę p ra w id ło w e j k o n tro li zużycia surowców, 
tw o rzyw  i  m a te ria łów  w  procesie p ro d u kcy j­
nym  przedsiębiorstwa przemysłowego. Cały 
szereg opracowanych norm  technicznych zuży­
cia m a te ria łów  w ykazu je  nieuzasadnione ten­
dencje zwyżkowe, co n ie  jes t byna jm n ie j w y ra ­
zem postępu w  te j dziedzinie.

P lanowanie wewnętrznozakładowe i  rozra ­
chunek gospodarczy, przez k tó ry  doprowadza­
m y  zadania p lanowe m. in . i  w  zakresie zużycia 
surowców, tw o rzyw  i  m a te ria łów  do oddzia łu 
produkcyjnego i  do stanow iska pracy, n ie p rzy­
nosi jeszcze dostatecznych e fektów  gospodar­
czych. P lan choćby na jlep ie j i  na jdok ładn ie j 
opracowany, bez zorganizowania p raw id łow e j 
k o n tro li jego w ykonan ia  oraz analizy i  w yc ią ­
gania w niosków  z takiego czy innego jego w y -  
w ykonania  n ie  może zapewnić uporządkowania 
gospodarki przedsiębiorstwa.
_ K o n tro la  w ykonan ia  p lanu zużycia m ate ria ­

łów  pow inna być prowadzona dekadowo, a w  za­
kresie m a te ria łów  specjalnej w a g i d la przedsię­
b iorstw a i  kosztów m a te ria łow ych  codziennie.

Każdy surowiec, tw orzyw o i  m a te ria ł zaku- 
powane przez przedsiębiorstwo pow inny  odpo­

w iadać w arunkom  technicznym  określonym  
w  obowiązujących norm ach jakościowych, lub  
w arunkach technicznych, usta lonych pom iędzy 
odbiorcą a dostawcą w  um ow ie szczegółowej. 
Doświadczenie dotychczasowe w skazuje na to, 
że przeprowadzany system atycznie odbiór tech­
n iczny m a te ria łów  przez przedsiębiorstwa gór­
n ic tw a  węglowego u ja w n ił bardzo w ie le  niedo­
ciągnięć ze s trony dostawców. Znane są p rzy ­
k ła d y  odrzucania ca łych p a r t i i s tem pli sta lo­
w ych  o niedostatecznej w ytrzym a łośc i zamków, 
odrzucanie transporte rów  gum owych —  ze 
względu na m ałą w ytrzym a łość i  przyczepność 
p ro tekto rów , kopa ln iaków  ze w zględu na n ie ­
dostateczną w ytrzym a łość (posusz, ślady żero­
w ania  owadów, idące w  głąd drewna, k rzyw izna  
przekraczająca dopuszczalne granice itp .), prze­
w odów  górniczych oponowych używ anych 
w  gó rn ic tw ie  do zasilania energią e lektryczną 
maszyn w yrębow ych  i  w ie rta re k  —  ze w zg lę­
du na spłaszczenia, zgięcia, wybrzuszenia, prze­
wężenia lu b  inne  wady, k tó re  zagrażają no r­
m a lne j eksploatacji przewodu w  w arunkach ko ­
pa ln ianych  itp . P rzy jm ow an ie  m a te ria łów  nie 
odpow iadających w arunkom  technicznym  po­
w odu je  z regu ły  zwiększenie zużycia, a ty m  sa­
m ym  przekroczenie norm , a w ięc zwiększenie 
kasztów m ate ria łow ych  i  nakładów  robocizny.

D użym  źródłem  m arno traw stw a m ateria łów  
jest rów nież n iew łaściwe składowanie i  konser­
w acja w  okresie, zanim  m a te ria ł zostanie prze­
kazany do p rodukc ji. Przeprowadzane inspek­
cje gospodarki magazynowej we w szystkich ga­
łęziach przem ysłu  w ykazu ją  ca ły szereg niedo­
ciągnięć na tym  odcinku, a w  szczególności 
w  przedsiębiorstwach budowłSno-montażowych. 
M a te ria ł zniszczony przez złe składowanie 
i  konserwację jest w liczony  do ogólnego zuży­
cia, do no rm y zużycia i  do kosztów własnych.

Z tych  k i lk u  p rzyk ładów  w yp ływ a  jeden za­
sadniczy wniosek, leżący u podstaw w szystkich 
tu ta j poruszonych źródeł i  przyczyn, że b rak 
dotychczas zainteresowania bodźcami ekono­
m icznym i d la  aparatu technicznego przem ysłu 
w  w yn ikach  kosztów  w łasnych, jes t jedną 
z przyczyn, że przem ysł n ie  osiąga p lanowej 
obn iżk i kosztów, a tym  samym planowej aku­
m u lac ji.

W  te j sy tuac ji nasuwają się następujące 
w n ioski:

1. Coraz powszechniej odczuwa się zarówno 
w  przem yśle ja k  i  w  budow n ic tw ie  konieczność 
uzależnienia p rem iow ania  całego aparatu tech­
nicznego przedsiębiorstw , m. in. i od w yn ikó w  
planow anych kosztów m ateria łow ych. Posta­
w ione  przez I I  Z jazd PZPR jako czołowe zada­
n ie  przed gospodarkę narodową —  zadanie pod­
niesienia stopy życiowej mas pracujących —  
może być zrealizowane pod w arunk iem  syste­
matycznego w ykonyw an ia  p lanu akum u lac ji 
przez przem ysł i  sta łej obn iżk i jego kosztów 
w łasnych. W  przem yśle szk larsk im  w prow adzo­
no z dn iem  1 stycznia br. po raz p ierw szy w  na­
szym przem yśle prem iow anie p racow n ików  od 
w ykonan ia  kosztów w łasnych. Przem ysł węgla 
kam iennego w prow adzi w  na jb liższym  czasie 
do regu lam inu  prem iow ania  postanowienia, 
uzależniające wysokość p re m ii p rodukcy jne j od
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stopnia w ykonan ia  planowanego kosztu w łasne­
go 1 to n y  węgla. D la  pracow n ików  dozoru ru ­
chu, za trudn ionych  w  oddziałach w yd o b yw ­
czych m ia roda jny  jest koszt 1 to n y  w ęgla osiąg­
n ię ty  w  danym  oddziale. D la  pozostałych, 
up raw n ionych  do prem iow an ia  p racow n ików  
kopa lń  m ia roda jny  jes t koszt w łasny całej ko ­
pa ln i. W yda je  się jednak na jbardz ie j słuszne 
i  celowe rozszerzenie pod ję te j przez te  2 prze­
m ys ły  in ic ja ty w y  na ca ły przem ysł, a nawet 
na budow nictw o, stosując rzecz jasna odm ien­
ne nieco fo rm y.

2. Podstawę praw id łow ego p lanow ania zaopa­
trzen ia  stanow ią —  ja k  w iadom o —  no rm y zu­
życia. Są one doskonałym  narzędziem  k o n tro li 
w ykonan ia  p lanu  zużycia i  m ie rn ik ie m  p ra ­
w id łow ości gospodarki m a te ria łow e j, pozwala­
ją  na doprowadzenie zadań w yn ika jących  z p la ­
nów  zaopatrzenia do poszczególnych stanow isk 
pracy, m o b ilizu ją  do' w ykonan ia  zadań oszczęd­
nościowych w  zakresie gospodarki m a te ria ło ­
w ej. D o tyczy to jednak jedyn ie  norm  p ra w id ło ­
w ych, opracowanych w  sposób w łaśc iw y. Stąd 
też zagadnienie praw id łow ego opracowania 
no rm  staje się rzeczą n iezw yk le  ważną. T ym ­
czasem ja k  w ykazu je  p ra k tyka  no rm y stosowa­
ne w  w ie lu  gałęziach naszego przem ysłu n ie  od­
pow iada ją tym  wym ogom . W ie le  stosowanych 
no rm  n ie  odpowiada faktycznem u zapotrzebo­
w an iu  surowca lu b  m a te ria łu  na produkc ję  jed ­
nostk i w yrobu. Pom im o pew nych osiągnięć 
w  pracy nad norm am i zużycia w  n iek tó rych  
gałęziach przem ysłu jes t jeszcze bardzo w ie le  
fo rm a lizm u. C ały szereg norm  nie zna jdu je  
jeszcze bieżącego praktycznego zastosowania 
W  procesie p rodukc ji. W szystko to wskazuje, że 
dotychczasowa p ra k tyka  na odcinku norm ow a­
n ia  zużycia surowców, m a te ria łów  i  tw o rzyw  
w  przem yśle n ie  p rzyn ios ła  jeszcze zasadnicze­
go przełom u. D latego też podstawowym  w a­
runk iem  ulepszenia gospodarki m ate ria łow e j 
jes t opracowanie oszczędnych norm  zużycia, 
ciągła re w iz ja  stosowanych, rew idow anie  z łych 
i  przestarza łych no rm  i  opracowanie p ra w id ło ­
w ych  p rzy  w ciągnięciu  do te j pracy całego ak­
ty w u  przedsiębiorstwa.

3. Szczególnie w ażnym  zadaniem d la  podnie­
sienia gospodarki m a te ria łow e j w yda je  się ro ­

zw ijan ie  i  pogłębianie w  dalszym ciągu p lano­
w ania wewnętrznozakładowego oraz dobranie 
odpowiedniego systemu k o n tro li wykonania , 
sprowadzając tę kon tro lę  do stanow isk pracy.

4. W ie lk im  źród łem  oszczędności a jednocze­
śnie czynn ik iem  w a lk i z brakoróbstwem , jest 
dokładn ie  przeprowadzany odb iór techniczny 
m ate ria łów . P rzy  odbiorze technicznym  należy 
pamiętać, że im  wcześniej k w a lif ik u je m y  m a­
te r ia ł pod względem  technicznym , tym  praca 
na tym  odcinku jes t bardzie j ekonomiczna, 
przynosząca państw u oszczędności n ie  ty lk o  
w  zakresie m a te ria łow ym  ale rów nież w  za­
kresie robocizny i  transportu . O dbiór tech­
n iczny przeprowadzany u producenta-dostaw- 
cy zaoszczędza koszty załadunku, transportu , 
w y ładunku  w  przypadku postaw ienia m ateria ­
łu  przez odbiorcę do dyspozycji dostawcy jako 
niezgodnego z w a runkam i technicznym i.

5. Dalszym  źródłem  oszczędności to w łaściwe 
składowanie i  konserwacja. Należy w  ty m  ta k ­
że w prow adzić żelazną dyscyplinę. Do te j po ry  
ogrom ne ilośc i m a te ria łów  u legają zniszczeniu 
już  p rzy  w y ła d u n ku  szczególnie w  zakresie m a­
te ria łó w  budow lanych na placach budowy, 
a następnie przez n iew łaściw e składowanie 
i  konserwację na placach budów, na sk ładow i­
skach i  w  magazynach przedsięb io rstw  p roduk­
cy jnych , w  magazynach podręcznych p roduk­
cy jnych , na dole w  kopaln iach w  magazynach 
oddzia łowych itd . N ie jednokro tn ie  s tra ty  z ty ­
tu łu  złego składowania i  konserw acji są w ię k ­
sze, an iże li nieoszczędne zużywanie w  procesie 
p rodukcy jnym .

Jeżeli te  wskazania będą w  pe łn i rea lizow a­
ne w  przemyśle, to z pewnością zostaną u a k ty w ­
nione ogrom ne rezerw y m ateria łow e, k tó re  
wprowadzone do przem ysłu  dadzą nam oprócz 
oszczędności dodatkową produkcję . Będzie to 
jednak wówczas zrealizowane, o ile  sprawa ob­
niżenia kosztów m ateria łow ych, a ty m  samym 
i  kosztów  w łasnych p rodukc ji, stanie się „żelaz­
nym  p raw em “ , ja k  pow iedzia ł W iceprem ier 
H. M inc  w  swoim  referacie  na I I  Z jeździe  PZPR, 
d la  służby przem ysłu, prawem , którego n ie  
w o lno  łamać na ró w n i z praw em  produkc ji.

ZAGADNIENIE ROLI HURTU SPOŻYWCZEGO 
I MAGAZYNÓW W  DETALU SPOŻYWCZYM*

K onstan ty  S W ISTU N

Przez uspraw nien ie  organ izacji p racy osiąga 
się w iększą je j w ydajność oraz w yzw a la  się i  le ­
p ie j  ̂w yko rzys tu je  rezerw y gospodarcze, czy li 
te  n ie  u jaw n ione  dotychczas środki, k tó re  p rzy  
ulepszeniu procesu pracy mogą okazać się zbęd­
ne na jednym  odcinku gospodarki, a użyteczne 
na innym .

Duże rezerw y z dz iedziny polepszenia orga­
n iza c ji p racy tk w ią  w  aparacie obro tu  towaro- 
wego, p rzy  czym rezerw y te z jedne j s trony

*) P rz y  op ra co w a n iu  n in ie jszego  -a rty ku łu  w yko rzys ta n o  
w yn ika  p rac badaw czych p rzeprow adzonych  w  ram ach o p ra ­
cow an ia  p. t .  „P rze b ie g i to w a ro w e  w y b ra n y c h  a r ty k u łó w  
spożyw czych“ , przez zespół I .  H . Ż. w  sk ła d z ie  m g r Jerzego 
K u-m ala, I re n y  S te f ano w s k i e j 4 au tora .

mogą obniżyć koszty własne, z d rug ie j zaś —  po­
ważnie popraw ić  obsługę konsumenta. Chodzi 
o zm ianę try b u  dostaw tow arów  spożywczych 
z h u rtu  do deta lu  i  o rea lizację  zasady, że do­
stawa tow a rów  do sklepów pow inna należeć do 
aparatu hurtowego. W  zw iązku z ty m  w yda je  
się potrzebne przeprowadzenie bardzie j określo­
nego podzia łu  kom petenc ji m iędzy hu rtem  i  de­
talem , lepsze zbliżenie obu tych  szczebli apa­
ra tu  handlowego do konsum enta oraz s iln ie jsze 
pow iązanie ro li jaką  m ają  one pe łn ić  z odpow ie­
dzialnością za zaopatryw anie ry n k u  w  potrzeb­
ne konsum entom  tow ary .
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Na ty m  tle  powstaje zagadnienie celowości 
is tn ien ia  magazynów rozdzielczych w  detalu. 
Zagadnienie to, oprócz znaczenia organ izacy j­
nego, ma duże znaczenie e k o n o m i c z n e .  
D otyczy ono bow iem  bezpośrednio uspraw nie­
n ia  p racy aparatu handlowego i  podniesienia je j 
wydajności, czy li k ry je  ono duże r e z e r w y ,  
z k tó rych  czerpać można środk i d la  podniesie­
n ia  dobrobytu  mas pracu jących i  ulepszenia 
p ro d u kc ji tem u ce low i służącej. Jest to zarazem 
poszukiwanie drog i, na k tó re j nasz aparat han­
d lo w y  m óg łby na jlep ie j pe łn ić  swe zadania 
uw ypuk la jące  się w  zw iązku z uchw a łam i IX  
P lenum  i  I I  Z jazdu  PZPR.

Dążenia do popraw y p racy aparatu obrotu 
towarowego mogą opierać się o doświadczenia 
z p ra k ty k i radzieckie j. Tak np. ostatnio w  apa­
racie M in . H and lu  W ewnętrznego ZSRR, 
wzm ocniono poważnie ro lę  hu rtu .

Pisząc o ześrodkowaniu hurtowego hand lu  
a r ty k u ła m i p rzem ys łow ym i i  spożywczym i 
w  gestii M in . H and lu  W ewnętrznego i  Zagra­
nicznego ZSRR, k tó rem u  przekazano przedsię­
b io rs tw a  hu rtow e  i  składnice m in is te rs tw  prze­
m ysłow ych, „P ra w d a “  (N r 189 z 8. V I I .  1954 r.) 
s tw ie rdz iła :

„Przedsięwzięcie to pozw o li w  znacznej m ie­
rze wzmóc oddzia ływ anie  hand lu  radzieckiego 
na produkcję , zw iększyć ro lę  przedsiębiorstw  
hand low ych w  walce o polepszenie jakości i  roz­
szerzenie asortym entu  a rty k u łó w  masowego 
spożycia, udoskonalić handel h u rto w y  i  deta­
liczny , zapewnić rea lizację  dostaw p lanow ych 
—  we w łaśc iw ym  czasie w  obwodzie, k ra ju  
i  repub lice “ .

M ów iąc o tych  posunięciach na Wszechzwiąz- 
kow e j Naradzie P racow n ików  H and lu  17. X . 
1953 r „  A . M iko ja n  zaznaczył: „Przekazanie 
o rgan izacji hu rto w ych  n ie  oznacza zw ykłego 
ich  przejścia z jednego resortu  do drugiego, lecz 
zasadniczą zmianę w  organ izacji hand lu ; zm ia­
na ta  w  rozw o jp  hand lu  radzieckiego została 
przeprowadzona po raz p ierwszy. Celem je j 
jest w ysunięcie in teresów  nabyw cy na p lan 
p ie rw szy i  przeniesienie w ygód przem ysłu na 
da lszy p la n “ .

W  zw iązku z powyższym  organizacje h u rtu  
pow inny  prze jaw iać w n ik l iw y  stosunek wobec 
wym agań deta licznych o rgan izacji hand low ych 
i  wszechstronnie dopomagać im  w  uspraw nie­
n iu  handlu , skracaniu drog i tow arów  i  rozsze­
rzen iu  tranzy tow e j d y s try b u c ji tow arów  bezpo­
średnio z zakładów  przem ysłow ych do przed­
sięb iorstw  handlowych.

W id z im y  stąd, że ostatnie posunięcia w  ZSRR 
zm ierzające do wzm ocnienia ro l i  z w i ę k s z e ­
n i a  odpowiedzialności h u r tu  w  ramach apara­
tu  handlowego regu lu ją  w  sposób now y pow ią­
zanie:

a) h u r tu  z przem ysłem  wzm acnia jąc ro lę  h u r­
tu  w  stosunku do p rzem ysłu  z jedne j s trony 
przez skoncentrowanie p lacówek hu rtow ych  w  
organ izacyjne j zależności od organów odpowie­
dzia lnych za zaopatrzenie konsum entów  i  z d ru ­
g ie j s trony  przez w yodrębn ien ie  tych  placówek 
hurtow ych , k tó re  dotychczas na leżały resorto­
wo do aparatu przem ysłowego spod zależności 
o rgan izacyjne j przem ysłu  celem nadania im

większej operatywności d la  skuteczniejszego 
oddzia ływ ania na k ie runek  p rodukc ji, lep ie j n iż 
dotychczas odpow iadający potrzebom  konsum ­
pc ji.

b) h u r tu  z detalem  przez rozszerzenie zakre­
su dzia ła lności h u rtu , stworzenie m ożliwości 
bardzie j jedno litego systemu zaopatrzenia i  b liż ­
szej, bardzie j bezpośredniej łączności z detalem.

Nasz h u r t stanow i organizację samodzielną, 
w yodrębn ioną z przem ysłu  i  na ty m  odcinku 
m am y sytuację  taką samą ja k  w  Zw iązku  Ra­
dzieckim . Natom iast w  w arunkach po lskich n ie ­
co swoistego uregu low ania  wym aga sprawa sto­
sunku h u r tu  do detalu. W  naszych warunkach 
h u r t pow in ien  stać się aparatem b e z p o ś r e d ­
n i e g o  zaopatryw an ia sklepów. P rzy jęc ie  te j 
zasady powodowałoby lik w id a c ję  m agazynów 
w  deta lu  jako  zbędnych. Oznaczałoby to zbliże­
nie h u r tu  do konsumenta, zm niejszenie zakre­
su dzia ła lności deta lu  o jedno ogniwo, o ogni­
wo magazynów detalicznych.

Różnica zatem w  systemie rac jona lne j orga­
n iza c ji aparatu handiowego u  nas i  w  ZSRR 
polega na tym , że u  nas nie ma potrzeby u trz y ­
m yw an ia  magazynów w  detalu, że u nas kon ­
ta k t h u r tu  ze sklepam i może być bardzie j bez­
pośredni i  b lisk i. Będzie to zupełn ie zrozum iałe, 
jeże li uw zg lędn im y rozległość terenu zaopatry­
w ania przez poszczególne jednostk i hand lu  ra ­
dzieckiego zarówno hurtow ego ja k  i deta licz­
nego. P rom ien iem  obsługi licznych  h u rto w n i 
spożywczych jest ca ły  obszar Z w iązku  Radziec­
kiego. T a k im i h u rto w n ia m i są np. K o lon ia lno- 
Gastronomiczne hu rtow n ie  w 1 M oskw ie i  Odessie, 
k tó re  w ysy ła ją  to w a ry  na obszar całego Zw iąz­
k u  Radzieckiego. D ysponują one ta k im  asorty­
m entem  tow arów  ja k : herbata, kawa, kakao, 
k isie le, syropy, soki, eks trak ty , m ąka ziem nia­
czana, esencje, musztarda, liść bobkowy, pieprz 
i  p rzyp raw y, różne konserw y, owoce świeże 
i  suszone, owoce cytrusowe, w inogrona, orze­
chy, m iód  pszczeli, m arm olada, dżem, pow id ła , 
kom poty, chałwa, wlina gronowe i  owocowe 
a także liczne inne p ro d u k ty  ro ln ic tw a  1).

T a k i zasięg dzia łan ia  h u rto w n i w  Zw iązku  
Radzieckim  jes t specyficzny nie ty lk o  dla spół­
dzielczych organizacji h u rtow ych  ale d la  ca­
łego h u r tu  państwowego ja k  i  spółdzielczego, 
zarówno w  branżach a rty k u łó w  przem ysłow ych 
ja k  i  spożywczych. W  ZSRR bow iem  n iektó re  
re jo n y  są bardzo oddalone od centrów  p roduk­
c ji tow arow e j, np. m iasto Jakutsk, cen trum  Ja- 
ku tsk ie j ASRR leży  w  odległości w iększej 
n iż  7000 km  od p u n k tó w  w y s y łk i tka n in  (Mos­
kwa, Iwanowo) i  w  w iększej n iż  8000 km  od 
p unk tów  w y s y łk i cukru . D latego w  planach za­
opatrzenia p rzew idu je  się tam  izw , p rzed te r­
m inow e dostawy tow arów  do re jonów  oddalo­
nych od źródeł p rodukcy jnych  i  od ko le i. N ie ­
raz to w a ry  są dostarczane w  ciągu kró tk iego  
okresu m oż liw e j naw igac ji na pokryc ie  zapot­
rzebowania na ca ły rok. T ow ary  te muszą być 
magazynowane przez czas dłuższy w  magazy­
nach rozdzielczych, położonych w  ośrodkach 
konsum pcy j  n y  ch. •)

•) A . iP. Po łow m ikow , Z . Ł . M owBzaw ioz — „O iP tow y je  ba­
z y  po tirieb ite ls feo j ko o p e ra c ji“ . Izd . Centoosojuza, 1952 r ,  
s tr . 7-10.
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Rzecz oczywista, że p rzyk ła d y  tu  cytowane 
n ie  są typow e dla zaopatrzenia Zw iązku  Ra­
dzieckiego, stanow ią one raczej z jaw iska w y ­
ją tkow e, ale jest też rzeczą n iew ą tp liw ą , że 
w  ska li ogó lnokra jow ej, w  pew nym  typow ym  
przecięciu jes t inna rozległość terenu, podle­
gającego zaopatrzeniu przez poszczególne je d ­
nostk i handlowe u  nas i  w  Z w iązku  Radziec­
k im . Jest rzeczą n iew ą tp liw ą , że w  w a­
runkach, w  k tó rych  hu rto w n ia  w ysy ła  to ­
w a ry  na setki k ilom e trów , to w a ry  te ty lk o  
w  rzadk ich  w ypadkach można w ysy łać bezpo­
średnio do sklepów detalicznych, w  większości 
w ypadków  to w a ry  te muszą przejść przez do­
da tkow y aparat rozdzielczo-segregujący i  m a­
gazynujący, a w ięc przez jednostk i detaliczne, 
k tó re  muszą posiadać własne m agazyny. W  w a­
runkach po lskich —  p raw ie  w  każdym  mieście 
pow ia tow ym  jest h u rto w n ia  lu b  f i l ia  h u rto w n i 
a rty k u łó w  spożywczych. P rom ień  obsługi de­
ta lu  przez hu rto w n ie  w ie lo k ro tn ie  n ie  sięga nie 
ty lk o  setek, ale naw et dziesiątków  k ilom e trów . 
W  tych  w arunkach n ic  n ie  stoi na przeszko­
dzie, aby stosunek h u rto w n i do zaopatryw a­
nych przez n ią  sklepów  b y ł ja k  na jbardz ie j bez­
pośredni, to znaczy, aby h u rto w n ie  dokonyw a ły  
zaopatrzenia sklepów bezpośrednio ze swoich 
magazynów, bez żadnego pośrednictwa, k tó re  
jest n iepotrzebnym  i  kosztow nym  skom pliko­
w aniem  przebiegów tow arów . Osiągnięcie tego 
stosunku bezpośredniego jest w  w arunkach po l­
skich o w ie le  ła tw ie jsze  n iż  w  w arunkach ra ­
dzieckich. K orzyści natom iast z nowego stanu 
rzeczy w yda ją  się oczywiste.

H u r t m ia łb y  lepsze rozpoznanie ry n k u  bo do­
starczając to w a ry  bezpośrednio do sklepów 
i  rea lizu jąc zam ówienie sklepów, h u rto w n ia  
w iedz ia łaby czego sklep potrzebuje, ja k ie  i  w  ja ­
k im  stopniu zapotrzebowanie skiepu zaspokaja 
a ja k ie  n ie  i  dlaczego. Obecnie częstokroć 
hu rto w n ia  zmuszona jest w ysyłać swoich kon­
tro le ró w  d la  usta lenia potrzeb sklepów, orga­
n izu je  tzw . wzorcownie, służące do pokazania 
sklepom i  konsum entom  co h u rto w n ia  posiada 
na swych składach.

H u rt, m ając lepsze rozpoznanie ryn ku , m óg ł­
by  lep ie j przystosować zaopatrzenie do potrzeb 
konsum entów, rozprowadzać to w a ry  lep ie j p rzy ­
stosowane do potrzeb sezonowych, zwyczajów  
loka lnych , a przede w szystk im  zachować ciąg­
łość w  zaopatrzeniu. B y ły b y  większe m ożliwoś­
ci n iż  dotychczas bardzie j równom iernego na­
sycania ry n k u  a rty k u ła m i chod liw ym i, gdyż 
n ie by łoby  to zależne od m nie jsze j lu b  w ię k ­
szej trosk liw ośc i tzw . zaopatrzeniowców, k tó rzy  
częstokroć spraw y zaopatrzenia tra k tu ją  zby t 
b iu rokra tyczn ie  i  w  ogóle n ie  odpow iadają sta­
w ianym  im  zadaniom. H u rto w n ia  zaopatru ją­
ca m iasto m ogłaby ła tw ie j poznać potrzeby nie 
ty lk o  m iasta jako  całości ośrodka konsum pcy j­
nego ale lep ie j m ogłaby też w n ikać  w  potrzeby 
poszczególnych dzie ln ic  czy przedmieść. Do­
tychczas brane pod uwagę ty lk o  potrzeby po­
szczególnych przedsięb iorstw  deta licznych czę­
sto n ie odzw ierc ied la ją  potrzeb m iasta czy dz ie l­
n icy.

Lepsze poznanie ry n k u  przez h u r t n ie ty lk o  
p rzyczyn iłoby  się do uspraw nien ia zaopatryw a­
n ia  sklepów, lecz w zm ocniłoby rów nież pozycję

h u rtu  wobec przem ysłu. H u r t s z y b c i e j  
i  s k u t e c z n i e j  m óg łby oddzia ływ ać na 
przem ysł, szybciej b y łb y  po in fo rm ow any o rea­
gow aniu popytu  na rodzaj asortym entu  dostar­
czanych tow arów , na dozowanie, opakowanie, 
w ady p rodukcy jne  tow aru  itp . i  szybciej też 
przekazyw a łby swoje uw agi przem ysłow i. A  po­
nadto odpowiedzialność za ewentualne b ra k i 
pod ty m  względem  skoncentrowałaby się na 
hurc ie  i  przemyśle. O dpadłby udz ia ł odpow ie­
dzialności przedsięb iorstw  deta licznych za m a­
gazynowanie tow aru , poważny w edług oceny 
aparatu hurtow ego a le  n ieuchw ytny . Przedsię­
b io rs tw a  detaliczne, uw oln ione od współodpo- v 
w iedzia lności (k tó ra  na n ich  ciąży gdy tow a r 
m agazynują), s ta łyby  się b a r d z i e j  w y m a ­
g a j ą c e  pod adresem dostawców i  reagow ały­
by  znacznie szybciej (o czas magazynowania 
w  detalu).

K orzyśc i w yn ika jące  z takiego podzia łu  czyn­
ności m iędzy hu rtem  a detalem  potw ierdza 
rów nież p ra k tyka  hand lu  czechosłowackiego.
W  Czechosłowacji zaopatrzenie sklepów  należy 
do hu rtu . D eta l o trzym u je  tow ar loco sklep. 
Tow ar do sklepów jest dostarczany z magazy­
nów  h u rtu  i  transportem  h u rtu . Za magazyno­
w anie tow aru  jes t tam  ca łkow ic ie  odpowie­
dz ia lny h u rt. D e ta l ma zupełn ie w o lną  decyzję 
co do m ożliw ości n iep rzy jęc ia  do sprzedaży to ­
w aru, k tó ry  przez w ad liw e  magazynowanie 
s tra c ił na jakości.

W  branży a rty ku łó w  spożywczych u nas ma­
gazyny w  deta lu  prowadzą powszechne spół­
dz ie ln ię  spożywców. W  ich. gestii pozostaje za­
opatrzenie większości sklepów w  miastach. Do 
magazynów PSS należy:

1) przy jm ow an ie , rozpakow yw anie i  przecho­
w yw an ie  towarów ,

2) kom ple tow an ie  asortym entów ,
3) odwożenie tow arów  do sklepów.
N ie ulega w ą tp liw ośc i, że czynności związane 

z p rzy jm ow an iem , rozpakow yw an iem  i  prze­
chow yw aniem  tow arów  oraz odwożeniem to ­
w a rów  do sklepów w y n ik a ją  z tego samego fa k ­
tu  za trzym yw an ia  tow aru  na dodatkow ym  eta­
p ie  jego drog i z p ro d u kc ji do sklepu i  mogą być 
ty lk o  o ty le  potrzebne lu b  też n iepotrzeb­
ne o ile  potrzebne lu b  niepotrzebne jes t 
kom pletow anie asortym entów  w  magazynach 
PSS. Powstaje zatem pytan ie : Czy maga­
zyn h u rto w y  m óg łby  co n a jm n ie j tak do­
brze kom pletować asortym enty  d la  sklepów 
ja k  czynią to magazyn detaliczny? T y lk o  p rzy  od­
pow iedzi pozy tyw ne j na to  pytan ie  można w y ­
ciągnąć wniosek,, że aparat hand low y może w y ­
konyw ać swoje zadania bez m agazynów w  de­
ta lu . Dotychczasowe doświadczenia w skazują na 
to, że m agazyny hu rtow e  s ą  w  s t a n i e  
kom pletować asortym enty d la  sklepów, czynią 
to bow iem  już  od dawna d la  sklepów M H D . D y ­
rekc je  M H D , n ie  m ając w łasnych magazynów, 
są obsługiwane przez m agazyny h u rto w n i, jako  
jedyne dla n ich  ogniwo rozdzielcze. Rozciąg­
nięcie tego także na zaopatrzenie sklepów, pod­
leg łych  powszechnym spółdzie ln iom  spożyw­
ców, jest n ie  ty lk o  m ożliw e ale i  słuszne. Do­
bór asortym entów  w  zakresie w ie lu  tow arów  
n ie  może być dokonyw any na szczeblu deta lu  
ze w zględu na to, że magazyn deta liczny tak ie
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to w a ry  ja k  w ino, m akaron, cu k ie rk i itp . m usi 
o trzym yw ać w  kom ple tow anych asortym entach 
z magazynu hurtowego, z fa b ry k  m óg łby on 
o trzym yw ać ty lk o  jednorodne a r ty k u ły  w  m a­
łych  ilościach, a w tedy  n ieopłacalny b y łb y  tra n ­
sport m a łych  p a r t i i i  ponadto przem ysł b y łb y  
zmuszony ekspediować to w a ry  w  licznych  ale 
drobnych w ysyłkach.

S tw ierdzając m ożliwość pracy aparatu deta­
licznego bez magazynów, można wskazać czte­
ry  poważne powody skłaniające do szybkie j l i ­
k w id a c ji tych  magazynów.

1. M agazyny detaliczne pow odują p o w a ż -  
n e dodatkowe i  niepotrzebne koszty. W skazuje 
na to ko n k re tn y  p rzyk ład  ja k  ksz ta łtow a ły  się 
Koszty przechow yw ania a rty k u łó w  spożywczych 
w  magazynie PSS w  jednym  z m iast wojew ódz­
k ich  w  I  półroczu 1953 r. N ak łady bezpośrednie 
na przechow yw anie tow arów  w yn io s ły  w  tym  
magazynie 339,2 tys. zł, w  ty m  osobowy fundusz 
p łac s tanow ił 125 tys. z ł i  świadczenia osobo­
we 42 tys. z ł; koszty bezpośrednie rzeczowe oraz 
usług i obce w yn o s iły  172,2 tys. zł. W śród kosz­
tów  rzeczowych u b y tk i towarowe, powstałe 
w  magazynie PSS s tanow iły  51 tys. z ł czy li 

w  s tru k tu rze  kosztów. U sta iony narzu t 
kosztów pośrednich na przechowywanie tow a­
ró w  w  m agazynie s tanow ił 17,74% całej sum y 
kosztów, co w ynosiło  60,2 tys. zł. Razem koszty 

ezposrednie i  pośrednie przechow yw ania to ­
w arów  w  magazynie PSS w yn io s ły  w ięc

,p0? ? czu 1953 r - —  399>4 tys.' zł. Ponieważ 
rozchód tow arów  z magazynu w edług ceny de- 
ancznej w yn o s ił w  ty m  czasie 29.810 tys. z ł 

Przeto koszt przechow yw ania w  stosunku do 
obrotu s tanow ił 1,34% (399,4 X  100 : 29.810) 
a koszt przechow yw ania tow aru  w artości i 00 z ł 

1 dzień p rzy  przecię tne j w artości rem a­
nentu  miesięcznego 2 m in  zł k a lk u lu je  się w ięc 
następująco: [399.400 : 2.000.000 X  180 (dni 
półrocza)] X 100 =  0,11 z ł .

powyższego p rzyk ładu  w idz im y, że maga­
zyn deta liczny obciąża obró t tow arów  w  deta- 

. °  1,3%, czy li s tanow i to koszt 11 g r dzien­
nie na każde 100 z ł środków obrotowych, za- 
smsowanych w  hand lu  deta licznym  w  pionie 
ifa b . Bardzo poważną pozycję stanow ią u b y t- 
k i towarowe w  magazynach deta licznych. Po- 

n ie  zna jdu je  odbicia po stron ie  p rzy - 
nodu jak iegoko lw iek  rachunku, czy li jes t to 

w a ta  dla gospodarki. U względnia jąc koszty 
uodatkowego przewozu oraz w y ładunku  i za- 

aunku p rzy  obrocie przez m agazyn deta licz- 
n 0e trzym u je  się np. zw iększenie kosztów
C7 U Zł na kaŻde 1000 w yrobów  cu k ie rn i­
czych, przy jąw szy, że ro tacja  tych  w yrobów  

 ̂ magazynie deta licznym  w ynosi 7 d n i .2)
W  przypadku z likw idow an ia  m agazynów de­

ta licznych środki finansowe przeznaczone na 
pokryc ie  kosztów ich u trzym ania , m og łyby być 
z pożytk iem  przeznaczone na inne ' bardziej 
p roduktyw ne  cele gospodarcze, gdyż w  sumie 

a łoby to poważne oszczędności w  gospodarce 
narodowej. M agazyny rozdzielcze, k tó re  zosta- 
yo y  adaptowane na potrzeby h u r tu  uzupe łn i- 
y  y  dotychczasowy stan m agazynów h u rto - 

— 1 Przy czy n iły b y  się do zm niejszenia no-
) O bliczen ie  IH Z  (R. K aw a lec  i  D, S ackiew iczow a).

Gospod. P lanow a

w ych  in w e s tyc ji na te cele; natom iast magazy­
n y  rozdzielcze, k tó re  nie zosta łyby adaptowa­
ne na potrzeby h u rtu  zosta łyby w ykorzystane 
na inne cele. W  obecnej sy tuac ji zachodzi du ­
blowanie czynności m agazynowych przez h u r t 
i  detal i  należy przypuszczać, że m agazynów 
zw o ln ionych  na inne  cele gospodarcze by łaby 
pokaźna ilość. W  tych  w arunkach ty lk o  część 
dotychczasowych kosztów magazynowania 
w  detalu zostałaby przejęta przez hu rt, a po­
ważna część kosztów odpadłaby w  ogóle.

W  odniesieniu do m agazynów n ie  adaptowa- 
nych przez h u r t odpad łyby w  całości tak ie  po­
zycje kosztów bezpośrednich, ja k : czynsze 
i  dzierżawy, am ortyzacja, p o d a tk i'i ubezpiecze­
n ia  rzeczowe, konserwacje i  rem onty, energia, 
u b y tk i towarowe w  magazynach rozdzielczych 
i  różne inne nakłady. Poważnie zm n ie jszy łyby  
się koszty w  pozycjach osobowego funduszu 
płac i  świadczeń osobowych ponieważ 'dużą 
część dotychczasowych pracow ników  magazy­
now ych i  bucha lte ry jn ych  w  zw iązku z tą  re­
organizacją można by ło b y  przesunąć do innych  
zajęć.^ Z m n ie jszy łyb y  się także pokaźnie kosz­
ty  pośrednie w  odpow iednim  stosunku do zm ian 
w  kosztach bezpośrednich.

2. M agazyny w  deta lu przedłużają drogę to­
w aru  i  opóźniają dostawy. W ysuwana zasada, 
aby dostawa tow arów  by ła  ja k  najtańsza i  prze­
biegała ja k  n a jk ró tszym i drogam i z w y e lim i­
nowaniem  zbędnych ogn iw  w  obrocie, a zatem 
i  zbędnych przeładunków , może być w  pe łn i 
realizowana ty lk o  w tedy, gdy z likw idow ane  
zostanie zbędne ogniwo w  obrocie tow arow ym , 
jak ie  stanow ią m agazyny detaliczne. Z d a n a  
się, że m agazyny deta liczne zna jdu ją  się bar­
dzo b lisko m agazynów hu rto w n i, j  ak np. w  Czę­
stochowie, w  Będzinie, w  Sosnowcu i  w  W ar­
szawie. Zbędność tego ogniwa jest w te d y  n a j­
bardzie j w idoczna, gdyż p rzyb ie ra  form ę cał­
k iem  paradoksalną. Tow ary  n a jp ie rw  nadcho­
dzą do magazynu hurtowego, tam  są w y łado ­
wywane i  odbierane, sprawdza się ich  jakość, 
segreguje się, przenosi się do m agazynu 'po  to, 
aby  po dwóch dniach w ynosić je  z magazynu, 
znowu załadowywać, przewieźć samochodami 
sto albo dwieście m e trów  i  zaczynać na no­
wo wszystkie m anipu lac je  związane z p rzy ję ­
ciem tow aru  —  rozpakowaniem, sprawdzaniem  
jakości, sortowaniem , uk ładan iem  itp . Należy 
p rzy  tym  zwrócić uwagę na to, że każda m a­
n ipu lac ja  tow arem  m iędzy różnym i przedm io­
tam i gospodarczymi m a swoje odbicie w  księ­
gowości przedsiębiorstw  uczestniczących w  tych 
m anipulacjach, zatem zbędne ogniwo w  obro­
cie powoduje nie ty lk o  znaczne zwiększenie 
pracy opera tyw ne j,, ale też i  pracy aparatu 
księgowości. W  ślad za przesyłką tow aru  z m a­
gazynu do magazynu idzie ponowne w ys taw ia ­
nie dokum entacji: fa k tu r, specyfikacji, ka rto te ­
k i magazynowej itp . i  następnie księgowanie na 
odpow iednich kontach.

3. M agazyny detaliczne p rzyczyn ia ją  się do 
pogorszenia jakości tow arów  oraz do zwiększe­
n ia  m ank i  uby tków . T orebk i z mąką, k tó re  
z paczkam i h u rto w n i są przewożone bezpośre­
dn io  do sklepów, w yg ląda ją  świeżo i  estetycz­
nie, natom iast te, k tó re  przechodzą przez m a-
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gazyn de ta liczny i  są w sku tek tego parę razy 
przeładowywane, najczęściej .są pogniecione lub  
popękane, zamączone, w yg ląd  ich  jest n ieśw ie­
ży, nieestetyczny, zdarza się, że b ra k  jes t od­
pow iedn ie j wagi. Tak samo sprawa przedsta­
w ia  się z cuk ie rkam i, w inam i, m akaronem , 
m arm oladą i  in n y m i tow aram i, k tó re  w sku tek 
k ilk a k ro tn ych  prze ładunków  tracą  na w yg lą ­
dzie lu b  na świeżości. Na bute lkach w in  od- 
k le ja ją  się na lepki, m akaron kruszy się, cu­
k ie rk i sk le ja ją  się lu b  kruszą, chałwa w ydz ie ­
la  tłuszcz i  wysycha.

4. U trzym yw an ie  magazynów w  deta lu  u tru ­
dn ia w łaściwe p lanow anie rezerw  tow arow ych. 
Do aparatu hurtowego należy przechowywanie 
i  odświeżanie rezerw  tow arow ych. Zadania te 
muszą być dokładnie planowane. H arm onogram  
elem entów planu, m usi być usta lany w  ścisłym  
pow iązaniu z ew idencją zapasów tow arów  po­
zostających w  aparacie hand low ym . Ew idencja  
taka n¡te może być dostatecznie ścisła w tedy, 
gdy tow a ry  są magazynowane na dwóch szcze­
blach. P ra k tyka  wykazała, że zaplanowane 
przez h u r t reze rw y u lega ją  zm ianom  w  zw iąz­
ku  z częstą koniecznością up łynn ie n ia  n iep la ­
nowanych rem anentów  w  magazynach deta­
licznych.

Zasadniczo za jakość tow aru  bezpośrednio 
przed konsumentem jest odpow iedzia lny detal, 
konkre tn ie  b iorąc sklep, w  k tó ry m  konsum ent 
tow a r nabywa. Z tego ty tu łu  sklep pow in ien  
posiadać w  stosunku do h u r tu  prawo sprzeci­
wu co do p rzy jęc ia  do sprzedaży tow aru  n ie ­
odpow iednie j jakości. Jest rzeczą w iadomą, że 
m agazynowanie tow aru  n ie  w p ływ a  w yda tn ie  
na jego jakość. Jeżeli w ad liw e  m agazynowanie 
w  de ta lu  obniży jakość tow aru, to  detal m im o 
to będzie zainteresowany w  tym , aby sprzedać 
tow ar konsum entom  po cenach norm alnych, 
bez w zględu na jego pogorszoną jakość, gdyż 
n ie  będzie chcia ł wykazać z tego ty tu łu  strat. 
Znaczy, że stra tę  w y n ik łą  ze złego magazyno­
w ania tow a ru  p o n i e s i e  k o n s u m e n t .  
Przerzucenie te j s tra ty  na konsumenta p rz y j­
dzie de ta low i ł a t w o ,  ponieważ m iędzy de­
ta lem  a konsum entem  n ie  m a żadnego ogniwa 
pośredniego. N atom iast p r z e r z u c e n i e  
s tra ty  powstałej z powodu złego magazynowania 
tow aru  na konsum enta stanie się rzeczą niem oż­
liw ą , gdy magazynować tow ar będzie ty lk o  
h u rt, a deta l w ys tąp i jako  ogniwo pośrednie 
m iędzy hu rtem  a konsumentem. D eta l n ie 
p rzy jm ie  po prostu źle magazynowanego to ­
w a ru  do sprzedaży. U czyn i to  ła tw ie j, k iedy  
już  n ie  będzie odpow iedzia lny za magazynowa­
n ie  i  przez to  w zm ocni swą odpowiedzialność 
za dobre obsłużenie konsum entów  i  za dostar­
czenie im  pełnowartościowych towarów .

Stąd w yn ika  n iew ą tp liw ie , że konsum enci le­
p ie j będą obsłużeni, gdy to w a ry  będą magazy­
nowane ty lk o  w  hurcie. A pa ra t hand lu  deta­
licznego, zw o ln iony ' od obow iązku prowadzenia 
magazynów, lep ie j m óg łby spełn iać swoje za­
dania planowe z dwóch powodów:

a) zw oln ione środki zaangażowane obecnie 
na pokryc ie  kosztów prowadzenia m agazynów 
i  na sfinansowanie m agazynowanych tow arów

m og łyby być przeznaczone na inne  odcink i 
p racy przedsiębiorstwa hand lu  detalicznego dla 
lepszego je j w ykonan ia ;

b) przedsiębiorstwo hand lu  detalicznego le ­
p ie j i  skutecznie j oddzia ływ a łoby na jakość to­
w arów , o trzym yw a łoby  ty lk o  tow ary  chod li­
we, gdyż z magazynu h u rto w n i in n ych  tow a­
ró w  sk lepy m og łyby  n ie  przy jm ow ać, a w ięc 
szybsza też by łaby  obracalność tow arów  wr skle­
pach.

A pa ra t hand lu  hurtow ego m ia łb y  wówczas 
trz y  powody, d la  k tó rych  lep ie j w yko n yw a łb y  
swoje zadania planowe:

a) prowadząc bezpośrednie zaopatrzenie le ­
p ie j poznałby rynek  i  w  lepszym stopn iu  zao­
p a tryw a łb y  deta l w  asortym ent tow arow y, od­
pow iada jący potrzebom  konsum entów ;

b) m óg łby  prowadzić je dno litą  gospodarkę 
magazynową;

c) m óg łby  bardzie j rów nom ie rn ie  dozować 
podaż na rynek  tow arów , k tó rych  jes t za mało, 
w  jednakow ym  stopn iu  przez sk lepy M H D  ja k  
i  PSS.

A  zatem lik w id a c ja  m agazynów w  detalu 
s tw o rzy łaby apara tow i handlowem u:

a) lepsze m ożliwości w ykonyw an ia  zadań 
p lanow ych;

b) lepsze, wszechstronniejsze poznanie ry n k u  
i  oddzia ływ anie na p rodukc ję  w  celu przysto ­
sowania produkow anych a rty k u łó w  do w zra ­
stających potrzeb odbiorców; wzm ocnienie 
aparatu handlowego w  walce o jakość, o roz­
szerzenie asortym entu i  w ye lim inow an ie  b ra - 
koróbstwa;

c) udoskonalenie try b u  zaopatrzenia, by  p ro ­
d u k ty  z przem ysłu do konsum entów  dociera ły 
szybko, w  stanie św ieżym, w  estetycznym  opa­
kow aniu, zaw iera jącym  ja k  na jbardz ie j odpo­
w iedn ie  dozy towarów .

Ponadto po lik w id a c ji m agazynów w  detalu 
ła tw ie j by ło b y  rozgraniczyć kom petencje h u r­
tu  i  detalu. M ia łoby to duże znaczenie dla usta­
lan ia  zakresu odpowiedzialności każdego z tych  
szczebli handlu . Wówczas w  każdym  przypad­
k u  pow sta łych niedociągnięć na ry n k u  można 
b y łoby  ocenić, ja k ie  organy hand lu  w  ty m  za­
w in iły . D a łoby się bow iem  wówczas w ydz ie lić  
pewne spraw y, w  k tó rych  poszczególne szcze­
b le  m ia łyb y  głos decydujący. W ydaje  się, że 
n iek tó re  z tych  spraw zarysow ują  się dość w y ­
raźnie. Tak np. jeże li chodzi o zaspokojenie 
życzeń konsum entów, to  głos decydujący ma 
detal, a je ś li chodzi o organizację przebiegów 
i  magazynowanie —  to głos decydujący ma 
h u rt. Za jakość tow a ru  natom iast jes t odpowie­
dz ia lny  zarówno detal, h u r t ja k  i  przem ysł. Je­
dnakże de ta low i należałoby stw orzyć w a runk i, 
w  k tó rych  m óg łby  on stać się bezwarunkowy 
zaporą dla niedopuszczania do sprzedaży tow a­
ró w  bądź w a d liw ie  w yprodukow anych, bądź też 
w ad liw ie  przechow yw anych czy transportow a­
nych.

M im o licznych  argum entów , k tó re  przema­
w ia ją  za z likw idow an iem  magazynów w  deta­
lu , n ie  można pom inąć m ilczeniem  argum entu 
dość ważkiego, k tó ry  na pozór uzasadnia sta­
now isko przeciwne. A rgum en t ten wiąże się 
z zagadnieniem tranzy tu . Z likw idow an ie  m a-
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gazynów w  detalu ograniczyłoby możliwość 
stosowania tra n zy tu  ty lk o  do. n ie licznych, spe­
cyficznych przypadków . Stosowanie tranzy tu  
by łoby wówczas m ożliw e  ty lk o  w tedy, gdy:'

a) sklepy są zaopatrywane w  tow a ry  z m ie j­
scowych zakładów p rodukcy jnych ,

b) sk lepy w ykazu ją  w y ją tko w o  duże obro ty 
jednorodnym i a r ty k u ła m i i  m a ją  duże zaple­
cza, w  p raktyce  odnosiłoby się to do typ u  skle­
pów rzadko spotykanego w  pionach M H D  
i  PSS.

Zdaw ałoby się, że w  zw iązku z zanikaniem  
tranzy tu  w  form ach n ie  ob ję tych powyższym i 
dwoma punktam i, handel s trac iłby  korzyści, 
ja k ie  tra n zy t ten obecnie przedstawia. K o rzy ­
ści te w yn ika ją :

a) ze zmniejszenia liczby  ogniw , przez k tó ­
re przechodzi tow ar na sw e j drodze z p roduk­
c ji do sklepu, a w  zw iązku z ty m  z w ye lim in o ­
w ania  zbędnych prze ładunków  i  przewozów,

b) z uproszczenia i  skrócenia dróg przebie­
gów towarowych,

c) ze zm niejszenia m an ipu lac ji dokum enta­
cy jnych  tranzakc ji tow arow ych.

Jednakże korzyści te obecnie osiąga się 
z tranzy tu  ty lk o  dlatego, że no rm a lny  przebieg 
tow aru  p row adzi przez dwa ogniw a magazyno­
we, a tra n zy t zmniejsza je  do jednego, ale gdy 
hczbę ogniw  m agazynowych z zasady sprowa­
dz im y do jednego, to wówczas korzyści te roz­
szerzą się na w szystkie  p rzesy łk i' towarowe, 
a nie ty lk o  na tranzytow e. Wówczas w szyst­
k ie  p rzesy łk i tow arów  będą m ia ły  ten sam typ  
przebiegu, ja k i m a ją  dotychczas ty lk o  rzadko 
występujące p rzesy łk i tranzytow e. Zatem  za­
m ia n ie  tego typ u  tranzy tu , p rzy  k tó ry m  tow a­
ry  przechodziły przez magazyn w  detalu, n ie  
spowoduje dla naszego hand lu  żadnej szkody, 
natomiast p rzy  je d n o litym  system ie . magazy­

nowania lep ie j i  skutecznie j będzie można o r­
ganizować tra n zy t na zaopatrzenie sklepów ze 
źródeł m iejscowych oraz tra n zy t bezpośredni, 
i t o r y  polega na organizowaniu dostaw towa­
ró w  z przem ysłu w prost do sklepów, a n ie  do 
magazynów detalicznych ja k  dotychczas. Spo­
śród stosowanych dotychczas typów  tra n zy tu  
typ  tzw. tranzy tu  pełnego, k iedy  tow ar na swej 
drodze przechodzi przez magazyn deta liczny 
w  branżach a rty ku łó w  spożywczych CZHS, nie 
.lis t w łaściw ie  tranzy tem  wobec wykazanej 
wyzszej zbędności m agazynów w  detalu.

M agazyny w  deta lu nie stanow ią u nas u rzą­
dzenia zamierzonego. Są one pozostałością po 
re fo rm ie  spółdzielczości. Powszechne spółdzie l­
nie spożywców odziedziczyły je  po „S po łem “ , 
a „S po łem “ , ja k  w iadomo, by ło  zarówno h u r­
tow nik iem , ja k  i  deta listą i  m agazyny s łuży ły  
m u do czynności hu rtow ych , a n ie  detalicznych.

. lle  jeszcze w  okresach kartkow ego rozdziel-- 
n ic tw a towarowego magazyny te s tanow iły  dla 

o pewne urządzenia u ła tw ia jące  sukcesywne 
zaopatrywanie konsumentów, to obecnie spra- 
wiają^ one w ie le  k łopo tów  i  stanow ią poważne 
obciążenie ich  budżetów, nie rea lizu jąc ze swej 
s trony  żadnej is to tne j potrzeby w  zaopatrze­
n iu  sklepów, k tó re j by nie można by ło  z rea li­
zować przez aparat h u rtow n i.

Jest rzeczą oczywistą, że likw id a c ja  magazy­
nów  w  detalu m usia łaby odbywać się stopnio­
wo. Potrzeba by łoby  bow iem  w ięcej czasu na 
przystosowanie pracy h u rto w n i do now ych wa­
runków . H u rtow n ie  m us ia łyby  dokonywać fa k ­
tu row an ia  tow arów  na poszczególne sklepy, 
także i  dla sklepów  PSS, podobnie ja k  dotych­
czas czynią to d la  sklepów M H D .

Być może, w  n iek tó rych  powuatach zaszłaby 
konieczność uzupełn ien ia  sieci magazynów 
h u rto w n i tak, aby kon tak t h u rto w n i z odb ior­
cami deta licznym i b y ł ja k  najściślejszy, a od­
ległość nieduża. Konieczność ta zachodziłaby 
przede w szystk im  w  tych  powiatach, gdzie ma­
gazyn deta liczny zna jdu je  się w  dużej odle­
głości od hurtow ego i  p e łn i pewną samodziel­
ną rolę. T a k i magazyn nadaw ałby się do w y ­
korzystan ia  w  dalszym ciągu, ale już  w  gestii 
hu rto w n i, k tó ra  p rze ję łaby go od PSS. A kc ja  
likw id o w a n ia  m agazynów w  deta lu  p rzyczyn i­
łaby  się w ięc znacznie do wzbogacenia sieci ma­
gazynów hu rtow ych , gdyż n iektó re  z magazy­
nów  prze ję tych  przez h u r t można by łoby p rzy ­
stosować do now ych zadań w  ramach je d n o li­
te j gospodarki magazynowej w  gestii hu rtu . 
Spowodowałoby to zatem także pewne oszczę­
dności inw estycyjne, ponieważ zamiast zbudo­
wania now ych adaptowanoby do nowej ro li 
h u rtu  dotychczasowe m agazyny przejęte od po­
wszechnych spó łdz ie ln i spożywców.

Należy jeszcze dodać, że zm iana try b u  do­
staw tow arów  spożywczych z  h u rtu  do detalu 
i  realizacja zasady, że dostawa tow arów  do 
sklepów ma należeć do aparatu hurtowego, 
m ia łaby bardzo ko rzys tny  w p ły w  na lepsze 
w ykorzystan ie  taboru  transportowego. W  do­
tychczasowym podziale pracy, do h u r tu  należy 
obowiązek przygotowania tow aru  do ekspedy­
c ji w  dn iu  poprzedzającym w ydan ie  towaru. 
H t ir t  jednak nie zawsze stosuje się do te j za­
sady, a ponieważ detal odbiera tow a r z maga­
zynu hurtowego bądź transportem  w łasnym , 
bądź transportem  przez siebie opłacanym, w ięc 
koszta w szelk ich zahamowań za ładunku w  prze­
wozie i  koszta przesto jów  samochodów pod 
magazynem pokryw a detal, naw et wówczas 
k ie d y  z w in y  h u rtu  tow ar n ie  został p rzygo to­
w any we w łaśc iw ym  czasie do ekspedycji. 
C zy li że w  obecnych w arunkach h u r t n ie po- 
nosi^ konsekwencji w łasnej opieszałości, z w y ­
ją tk ie m  rzadkich wypadków , k ie d y  byw a sto­
sowana kara umowna.

Dokonane ostatnio scentralizowanie trans­
po rtu  w  hand lu  przez powołanie Centralnego 
Zarządu T ransportu  M in is te rs tw a  H andlu  We­
wnętrznego jes t rea lnym  k ro k ie m  naprzód, 
s tw arza jącym  w a ru n k i dla Zaopatrywania skle­
pów bezpośrednio przez h u r t z magazynów 
h u rtow n i. W  now ym  proponowanym  tu  try b ie  
zaopatrzenia sklepów  sprawna organizacja p ra ­
cy transportu  odgryw a łaby ogromną rolę. Ro­
lę tę  może należycie spełnić ty lk o  transport 
zjednoczony, k tó ry  ju ż  w  k ró tk im  początko­
w ym  okresie swoje j działalności skutecznie 
przezwycięża trudności w  rea lizow aniu  h a r­
m onogram ów dostaw.
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ZADANIA GOSPODARCZE ŻYWIENIA ZBIOROWEGO
Grzegorz P IS A R S K I

Dobrze zorganizowane i  sprawnie fu n kc jo n u ­
jące żyw ien ie  zbiorowe posiada duże znaczenie 
d la  oparcia w yżyw ien ia  ludności o słuszne pod­
staw y naukowo -  dietetyczne, d la  podniesienia 
życ ia  na wyższy poziom k u ltu ry , powiększenia 
funduszu wolnego czasu w ie lu  lu d z i p racy oraz 
w yzw o len ia  z dziedziny gospodarstwa domo­
wego dużych rezerw  s iły  roboczej d la  gospodar­
k i narodowej. A'by wszystkie te zadania, za­
rów no perspektyw iczne, ja k  i  aktualne, dobrze 
w ype łn ić , trzeba wzm óc w y s iłk i w  dziedzinie 
polepszenia organ izacji sieci zakładów żyw ien ia  
zbiorowego, podniesienia techn ik i ich  pracy, 
wzmożenia gospodarności i  popraw ien ia  jakości 
—  bez czego n ie  będzie można dojść do w yka ­
zania wyższości żyw ien ia  zbiorowego nad in ­
dyw idua lnym .

Przegląd obecnej sy tu a c ji na odcinku żyw ie­
n ia  zbiorowego dowodzi, że terenowe kom is je  
p lanow ania gospodarczego, w yd z ia ły  hand lu  
rad  narodowych i  znaczna część a k tyw u  gospo­
darczego bezpośrednio kieru jącego aparatem 
żyw ien ia  zbiorowego bardzo często n ie  dostrzer 
gają ważnych celów, ja k im  służy żyw ien ie  zbio1- 
rowe.

Doceniając społeczne i  gospodarcze znaczenie 
żyw ien ia  zbiorowego rząd nasz staw ia do jego 
dyspozycji duże fundusze inw estycyjne . Jed­
nakże inw estorzy bardzo często przyznane im  
k re d y ty  inw estycy jne  w yd a tku ją  w  sposób n ie  
w p ływ a ją cy  zupełn ie  na udostępnienie szer­
szym kręgom  konsum entów  stałego korzystan ia  
z usług zakładów gastronom icznych. D yrekc je  
terenowe zakładów gastronom icznych ppdleg łe 
CZ Przem. Gastronomicznego rozbudowując 
sieć zakładów  gastronom icznych m yś la ły  czę­
sto w ięcej o szybkim  w ykonan iu  p lanów  obro­
tu  i  a kum u lac ji n iż o dobrym  zaspokojeniu po­
trzeb konsumentów. U ruchom iono w ięc cały 
szereg zakładów  o charakterze w y b itn ie  baro­
w ym , bazujących często' na sprzedaży a lkoho lu  
z bardzo ograniczonym  zakresem p ro d u kc ji 
w łasnej. Z ak łady te  urucham iane zazwyczaj 
w  ciasnych pomieszczeniach, bez odpowiednio 
rozbudowanego zaplecza, zupełnie nie nadają 
się do potrzeb rac jona ln ie  pojętego żyw ienia 
zbiorowego. D z ięk i rozbudowanej sprzedaży 
napojów  w yskokow ych osiągają one stosunko­
wo duże obro ty, p rzy  nieznacznym nakładzie 
p racy  i  kosztów, n ie  w ym aga ją  bow iem  insta­
low an ia  maszyn i  poważnie jszych urządzeń ga­
stronom icznych an i angażowania w ysokokw a li­
fikow anego personelu kucharskiego, ale też n ie  
są one zupełnie dostosowane do zaspokajania 
zasadniczych potrzeb konsum pcyjnych  ludności. 
W  najlepszym  w ypadku, p rzy  dużej staranności 
personelu mogą te zakłady pe łn ić  fu n kc je  po­
mocnicze w  żyw ien iu  zbiorow ym .

Rozbudowano też poważnie sieć cuk ie rn i i 
ka w ia rn i, t j .  zakładów, k tó re  dają w praw dzie  
najwyższe procenty akum ulac ji, ale w ym agają 
dużych nakładów  na estetyczne wyposażenie 
w nę trz  i  n ie  są w  stanie zw o ln ić  a n i jednego 
człow ieka od konieczności sporządzania pos ił­
ków  w  zakresie własnego gospodarstwa domo­

wego. Poza baram i i  ka w ia rn ia m i przedsię­
b iorstw a p ionu CZPG przeznaczają duże sumy 
z przyznanych im  funduszów inw estycy jnych , 
zwłaszcza w  W arszawie, na budowę luksuso­
w ych  res tau rac ji I  ka tegorii, wyposażonych w  
nowoczesne, w ysokow ydajne urządzenia i  m a­
szyny gastronomiczne. Tego rodzaju zakłady 
ze w zględu na w ysokie ceny podawanych w  n ich  
posiłków  rów nież n ie  odgryw a ją  w iększej ro li 
w  rozbudow ie masowego żyw ien ia  zaspokajają­
cego codzienne potrzeby konsum pcyjne lu d ­
ności.

Funkc je  in s ty tu c ji za jm ujących się napraw ­
dę zb io row ym  żyw ien iem  lu d z i przypadają w ięc 
w  udziale je d yn ie  jad łoda jn iom , sto łówkom  
przyzak ładow ym  i  restauracjom  I I  i  I I I  ka te­
go rii. Tymczasem i  te zakłady n ie  w ype łn ia ją  
tych  fu n k c ji a często i  n ie  są w  stanie ich  w y ­
pełn iać w  sposób zadowalający.

S to łów k i przyzakładowe m ają  pomyślne per­
spek tyw y rozw o ju  je dyn ie  p rzy  w iększych za­
kładach przem ysłowych, b iu rach  i  urzędach. 
W  ins ty tuc jach  za trudn ia jących  mniejsze ilości 
p racow n ików  n ie  można bow iem  zainstalować 
w ysokow yda jnych  ¡maszyn i  urządzeń gastro­
nom icznych. M iędzy in n y m i dlatego też obia­
d y  sto łów kow e odznaczają się często ta k  niską 
jakością i  m ałą obfitością. Ins ty tuc ją , w  ra ­
mach k tó re j m ają  na jbardz ie j pom yślne per­
spektyw y rozw o ju  s to łów k i przyzakładowe, są 
oddzia ły zaopatrzenia robotniczego. S to łów k i 
OZR mogą bow iem  m ieć ogromną przewagę nad 
in n y m i fo rm am i żyw ien ia  zbiorowego ze wzglę­
du  na zagwarantowaną im  możność prowadze­
n ia  odpow iednich rozm ia rów  gospodarstw po­
m ocniczych zaopatru jących je  w  potrzebne 
a r ty k u ły  spożywcze. W  ten sposób O ZR mogą 
w ye lim inow ać udz ia ł aparatu skupu i  d y s try ­
b u c ji w  zaspokojeniu swojego zapotrzebowania 
surowcowego, osiągając dz ięk i tem u znaczne 
obniżenie kosztów produkow anych posiłków. 
Już na r. 1954 p lanu je  się pokryc ie  75% zapo­
trzebow ania na mięso i  tłuszcze zwierzęce z w ła ­
snych gospodarstw ro lnych  OZR. Na pierwszej 
k ra jo w e j naradzie OZR M in . E. Szyr wskazując 
na doświadczenia ZSRR, zaznaczył, że podsta­
w ow ym  zadaniem OZR jest pełna obsługa ro ­
bo tn ików  i  ich  rodzin, lepsza i  sprawniejsza n iż  
to czyni o tw a rta  sieć ob ro tu  towarowego i  usług. 
W  w alce o podniesienie jakości usług bardzo 
ważne jest rozw in ięc ie  m echanizacji zakładów 
usługow ych i  zakładów żyw ien ia  zbiorowego. 
Z ak łady te  z chałupniczych m etod p ro d u kc ji 
muszą przejść na pełną mechanizację, a w ypo ­
sażenie sto łów ek OZR w  nowoczesny sprzęt 
gastronom iczny jest ja k  dotychczas zupełnie 
niedostateczne. S to łów k i OZR w  ciągu ostat­
n ich  ¡dwu la t zosta ły bardzo rozbudowane. U dzia ł 
ich  obrotów  w  całych obrotach żyw ien ia  zbio­
rowego w zrósł z . 5,4% w  1952 r. do 12,5% 
w  1953 r „  a na r. 1954 zaplanowane jest 13,7%. 
Jednak naw et zaplanowana na r. 1954 przecię t­
na dzienna liczba żyw ionych  —• 300 tys. osób 
n ie  może zaspokoić w szystk ich  potrzeb ko n ­
sum pcyjnych samych ty lk o  robo tn ików  nie m ó­
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w iąc już  o potrzebach konsum pcyjnych całych 
rodzin  robotniczych. W  dodatku te  n ie liczne na­
sze s to łów k i OZR bardzo daleko odbiegają jesz­
cze od stanu wzorowego reprezentowanego 
przez OZR w  ZSRR, gdzie w  sto łówkach można 
w yb ie rać  p o traw y z ka rty , a nawet, ja k  to  ma 
m iejsce na teren ie  Donbasu, zamawiać dowolne 
dania na d n i następne.

N iem n ie j jednak g łów ną ro lę  w  zaspokojeniu 
potrzeb konsum pcyjnych  muszą odgrywać 
o tw a rte  zakłady żyw ien ia  zbiorowego. Tym cza­
sem restauracje I I  ka tego rii i  stosunkowo n ie­
liczne restauracje I I I  ka tego rii w  walce adm in i­
s tra c ji i  załogi o prem ie, zatracają bardzo czę­
sto charakte r in s ty tu c ji żyw ien ia  zbiorowego 
i  s ta ją  się zakładam i bazującym i g łów n ie  na 
sprzedaży .alkoholu, p iw a  i  w yrobów  m onopolu 
tytoniowego, a produkc ję  w łasną tra k tu ją  jako 
rzecz uboczną. D zia ło  się ta k  m iędzy in n ym i 
dlatego, że ca ły  persońel salowy, adm in is tra ­
c ja  i  personel bu fe tów  b y ł do niedawna p rem io ­
w any od w ykonan ia  całego p lanu obrotu, bez 
uw zględn ien ia  stopnia w ykonan ia  p lanu  obro­
tu  p rodukc ją  własną. Również p rzy jęc ie  zasady, 
że zakłady I I  i  I I I  ka tego rii m a ją  być loka lam i 
położonym i w  m n ie j ru ch liw ych  punktach du­
żych m iast oraz w  m nie jszych m iastach n ie  
u ła tw ia  szerszej rozbudow y p ro d u kc ji posiłków  
podstawowych i  n ie  udostępnia ich  w iększej 
liczb ie  konsum entów.

Jedynym i w ięc zakładam i, k tó re  mogą i  po­
w in n y  pe łn ić  zasadniczą ro lę  w  żyw ien iu  zbio­
row ym  są jad łoda jn ie . Tymczasem zak łady te 
są traktow ane w y ją tko w o  n iep rzychy ln ie  przez 
dyrekc je  zakładów gastronom icznych i  rady  na­
rodowe. U sta la jąc s tru k tu rę  zakładów żyw ien ia  
zbiorowego M H W  zdecydowało, że jad łoda jn ie  
pow inny  stanow ić zaledwie 30%! podstawowej 
sieci o tw a rtych  zakładów  gastronom icznych to 
jest ty le  samo co restauracje. W  rzeczyw isto­
ści ilość ja d ło d a jn i n ie  osiąga nawet' tego zn i­
komego odsetka1 (np. w  w o j. w roc ław sk im  ilość 
ich jes t mniejsza o połowę). N ie  lep ie j * przed­
staw ia się ta  sprawa i  w  in n ych  wojew ódz­
twach, bo ogółem jest ich  zaledwie 281, pod­
czas gdy ilość barów, k tó re  pow inny  stanowić 
ty lk o  25% sieci podstawowej w ynosi około 880, 
a restau rac ji jest ponad 1350 (według danych na 
31 .X II. 1953 r.). W nioskując z powyższego, ilość 
ja d ło d a jn i w  stosunku do restau rac ji jes t za n i­
ska o przeszło 1000 zakładów  lu b  też odw ro t­
n ie  —  ilość, restau rac ji jes t zwiększona kosztem 
stanu ilościowego jad łoda jn i. W iększej popraw y 
na tym  odcinku w  na jb liższym  czasie n ie  na le­
ży ' p rzew idyw ać bo na r. 1954 zaplanowano 
zwiększenie ilości ja d łoda jn i ty lk o  do 305 p rzy  
1381 restauracjach. To ograniczanie liczb y  ja ­
d łoda jn i w iąże się z m ałą rentownością tego ty ­
pu zakładów; są one bow iem  zazwyczaj zakłada­
m i I I I  ka tegorii, d la k tó rych  P K P G  w  celu udo­
stępnienia ich  szerszym masom ludności słusz­
n ie  wyznaczyła specja ln ie n isk ie  m arże zarob­
kowe (24% na p o tra w y  mięsne, a na wszystkie 
inne 31%, podczas gdy w  restauracjach I  kate­
g o rii obow iązuje na po traw y  mięsne marża za­
robkowa 33%, a na pozostałe naw et 53% ceny 
podstawowej surowca i  100% marża zarobkowa 
na w ódki, k tó rych  w  jad łoda jn iach  zasadniczo

sprzedawać n ie  wolno). W ładze terenowe rozbu­
dow ując zakłady gw arantu jące im  wyższe w p ła ­
ty  do budżetów n iż  m og ły  by  to uczynić jad ło ­
d a jn ie  i  restauracje I I I  ka tegorii, odznaczające 
się n is k im i m arżam i zarobkow ym i, działają 
w b re w  żyw o tnym  interesom  konsumentów. 
Trzeba jednak dążyć -do zw iększenia obro tów  
ja d ło d a jn i i  poza zadaniam i a ku m u la c ji ześrod- 
kować uwagę na lepszym zaspokajaniu podsta­
w ow ych potrzeb konsum pcyjnych  ludz i pracy.

Jeżeli chodzi o wieś, to  n iem al 1400 p row a­
dzonych przez CRS „Samopomoc Chłopska“  go­
spód do niedawna jeszcze zaniedbywało akcję 
żyw ien ia  zbiorowego. Ilu s tra c ją  tego jest fak t, 
że w p ły w y  ze sprzedaży w yrobów  w łasnych 
w ahają  się w  tych  zakładach w  granicach od 
20-—30% całego osiągniętego przez n ie  obrotu. 
Sytuacja u leg ła  w praw dzie  poczynając od paź­
dz ie rn ika  1953 r. nieznacznej popraw ie w  zw iąz­
k u  z przejściem  tych  zakładów  na system  pro­
w iz y jn y  wynagrodzeń na pracę. Jednakże go­
spody CRS m ają nadal poważne trudności 
w  dalszej rozbudow ie a k c ji żyw ien ia  zb iorow e­
go. W a ru n k i p racy na w s i w ym agają  bow iem  od 
n ich  dota rc ia  z pos iłk iem  do chłopów pracu ją ­
cych w  po lu  w  czasie a k c ji siewnej, sianoko­
sów, żn iw  itp ., a zakłady CRS n ie  dysponują 
zupełn ie  potrzebnym  do tego celu sprzętem 
(odpowiednich rozm iarów  termosy, w ózk i itp .). 
W  zw iązku z tym  gospody CRS n ie  mogą 
w  w iększym  stopniu oddzia ływ ać na złagodze­
n ie  b raku  s iły  roboczej na wsi, zwłaszcza, że 
n ie  dysponują aąe z re g u ły  odpow iednich roz­
m ia rów  zapleczem (kuchnie, magazyny, chłod­
nie) nada jącym  się do szerszej rozbudow y p ro ­
d u k c ji w łasnej.

D la  zaakcentowania zasadniczej fu n k c ji ży­
w ien ia  zbiorowego, jaką  ma być zaspokojenie 
potrzeb konsum pcyjnych  ludności, ustalono, że 
w p ły w y  ze sprzedaży w yrobów  w łasnych po­
w in n y  w  o tw a rtym  żyw ien iu  zb io row ym  w y ­
nosić p rzyna jm n ie j 67% całości osiągniętego 
obrotu. W  rzeczywistości w  w y n ik u  w adliwego 
ustaw ienia ilościowego sieci i  in n ych  niedom a- 
gań w  pracy zakładów żyw ien ia  zbiorowego, 
w p ły w y  ze sprzedaży w yrobów  w łasnych n i­
gdy jeszcze n ie  osiągnęły zaplanowanej w y ­
sokości. W ręcz przeciwńie, w p ły w y  ze sprze­
daży w yrobów  w łasnych z 57 %' w  stosunku 
do całego osiągniętego obrotu w  r. 1952 spadły 
do 48%) w  r. 1953. Is tn ie ją  p rzy  ty m  całe w f r  
jew ództw a, ja k  np. w rocław skie, gdzie syste­
m atycznie ju ż  od 3 la t o tw a rte  zakłady żyw ie ­
n ia  zbiorowego nie w ykonu ją  p lanów  obrotu 
p rodukc ją  własną. N iek tó rzy  u s iłu ją  tłomaczyć, 
że spadek obro tów  p rodukc ją  w łasną w  znacz­
nym  stopn iu  jest zw iązany z wprowadzoną 
w  styczniu 1953 r. re fo rm ą cen przyczynia jącą 
się do lik w id a c ji trudności na naszym ry n k u  
spożywczym; ale fa k t, że ta  lik w id a c ja  tru d ­
ności żywnościowych spowodowała tak  poważ­
n y  spadek obro tów  dowodzi ty lko , że każdy 
m ając możność nabycia mięsa i  innych  a r ty ­
k u łó w  spożywczych w  hand lu  deta licznym  w o li 
zająć się sporządzeniem pos iłku  we w łasnym  
zakresie, n iż  korzystać z usług niedostosowa­
nej do jego potrzeb sieci żyw ien ia  zbiorowego.
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Dostosowanie aparatu żyw ien ia  zbiorowego 
do potrzeb w iększej liczby  konsum entów przez 
w ydą jne  podniesienie jakości posiłków  i obn i­
żenie kosztów  p ro d u kc ji u tru d n ia ją  również po­
ważne b ra k i w  wyposażeniu zakładów  w  nowo­
czesny sprzęt gastronom iczny. O tw arte  zakłady 
żyw ien ia  zbiorowego dysponowały w  m a ju  
1953 r. zaledw ie: 132 s te ry liza to ram i (maszyna­
m i do zm yw ania  naczyń), w  tym  58 by ło  n ie­
czynnych, 15 e lek trycznym i ko tła m i w arze lny­
m i, w  tym  o pojemności powyżej 300 lit ró w  
ty lk o  2 i  obydwa wym agające napraw y, 107 
d w u s to litro w ym i ko tłam i pa row ym i i  45 trz y -  
s to litro w ym i, 47 w y w ro tn y m i pa te ln iam i elek­
trycznym i, 24 w y w ro tn y m i pa te ln iam i gazowy­
m i, 46 un iw e rsa lnym i maszynam i gastrono­
m icznym i, k tó re  pow in ien  posiadać każdy na­
w e t na jm n ie jszy zakład, 603 sztukam i obiera- 
czek do ziem niaków , 43 maszynam i do- rozdra- 
b ian ia  ja rzyn . W  bieżącym roku  powyższy stan 
ilośc iow y u leg ł m in im a lnem u ty lk o  w zrostow i, 
dużo natom iast maszyn zostało un ieruchom io­
nych z powodu b ra ku  części zam iennych.

Pełne w ykorzystan ie  w szystk ich  a tu tów  go­
spodarczych ja k ie  przedstaw ia mechanizacja 
w  żyw ie n iu  zb io row ym  jest u trudn ione  w  znacz­
n ym  stopniu przez złą pracę naszego przem ysłu 
maszynowego-, gdyż naw et te n ie liczne maszy­
n y  gastronomiczne, ja k ie  p roduku je  w  te j c h w ili 
nasz przem ysł, często n ie  odpowiadają staw ia­
n ym  im  wym ogom  technicznym . Na p rzyk ład  
P ilska  Fabryka W yrobów  M eta low ych w ypuści­
ła  obieraczki do z iem niaków  z w adam i kon­
s tru kcy jn ym i, k tó re  un iem oż liw ia ją  ich  eksplo­
atację bez poważnych rem ontów . N ie pow iod ły  
się rów nież p róby p ro d u kc ji s te ry liza to rów  no­
wego typu. N ie p roduku je  się u  nas zupełnie 
gastronom icznych maszyn un iw ersa lnych  i  w ie ­
lu  innych, k tó rych  nabycie w  c h w ili obecnej 
jes t m ożliw e ty lk o  z im portu .

N ieliczne, pochodzące przey/ażnie z im portu , 
posiadane przez nasze o tw arte  zakłady żyw ie ­
n ia  zbiorowego m aszyny gastronomiczne nie są 
w  dodatku we w łaśc iw y sposób wykorzystane. 
Większość ich  jest insta low ana w  zakładach 
pierwszej ka tegorii, gdzie n ie  m ają  one większe­
go w p ły w u  na poprawę zaopatrzenia ludności w  
tan ie  pos iłk i o w ysok ie j jakości. Ten system 
insta low an ia  maszyn pogłębia też om awianą już  
niską rentowność ja d ło d a jn i i  restau rac ji I I I  ka ­
tegorii, k tó re  muszą przyrządzać p o s iłk i kosztem 
dużego nakładu pracy w yn ika jącego z małego 
stopnia m echanizacji tych  zakładów, podczas 
gdy zdolność’ p rodukcy jna  maszyn gastrono­
m icznych w  zakładach I  ka tego rii n ie jes t w  
pe łn i wykorzystana.

W  rezultacie  opisanej organizacji sieci o tw a r­
te zakłady gastronomiczne nastaw ia ją  się g łów ­
n ie  na zaspokajanie ty lk o  doraźnych potrzeb 
konsum pcyjnych  ludności, tzn. żyw ien ie  osób 
odbywających podróże służbowe, o rgan izu ją­
cych spotkania tow arzyskie  lu b  n ie  mogących 
z jak ichś powodów chw ilow o zorganizować so­
bie p ro d u kc ji posiłków  we w łasnym  gospodar­
stw ie dom owym . Tam  zaś, gdzie grozi n ie w y ­
konanie p lanu  obro tów  w  w y n ik u  zaniedbania 
lu b  b raku  szerszych m ożliwości rozw in ięc ia  
p ro d u kc ji w łasnej posiłków  podstawowych,

organizuje się zabawy ludowe, bu fe ty  na im p re ­
zach sportowych, zjazdach itp ., wprowadza g ry  
(b ila rd), natom iast zaniedbuje się p rodukc ję  dań 
stanow iących tzw . „specjalność zakładu“ , k tó re  
w  swoim  założeniu m ia ły  dostarczać p rzyk ładów  
tanich, smacznych i  pożyw nych posiłków .

Nadrabian ie zaniedbań w  p ro d u kc ji w łasnej 
pos iłków  następuje przez w zrost sprzedaży 
w ó d k i i  p iw a, co popraw ia  w skaźn ik i ren tow ­
ności zakładów i  w yda jności pracy, na a r ty k u ły  
te obowiązuje bow iem  wysoka m arża zarobko­
wa, a sprzedaż ich  n ie  wym aga większego na­
k ładu  pracy, ja k  to ma m iejsce p rzy  p ro d u kc ji 
pos iłków  podstawowych. ,

M H W  dla podniesienia jakości posiłków , u jed ­
no licen ia ich  i  u ła tw ien ia  k o n tro li opracowało 
szczegółowe n o rm a tyw y  p ro d u kc ji obow iązu ją­
ce wszystkie zakłady. Pom im o tego n ie  można 
znaleźć obecnie 2 zakładów, w  k tó rych  te same, 
sądząc z nazwy, po traw y posiadałyby jednakowe 
proporcje  smakowe, chyba że obydw ie są ró w ­
nie mało jadalne. T rudno jest zrozum ieć w y ­
ją tkow ą  łagodność przepisów usta la jących za­
sady p rem iow ania  kucharzy, co do k tó rych  
stw ierdzono, że p roduku ją  złe jakościowo posił­
k i. P rzepisy te ustalają, że dopiero w  w ypad­
k u  stw ierdzen ia  po raz 10 w  ciągu jednego m ie­
siąca, przez inspekcję  jednostk i nadrzędnej, że 
zakład p roduku je  złe jakościowo p o tra w y  moż­
na skreślić całą przysługującą pracow nikom  
kuchn i prem ię; żeby w ięc mogło to k iedyś na­
stąpić, kon tro le  w  zakładach gastronom icznych 
m us ia łyby  się odbywać co trzeci dzień, co 
p rak tyczn ie  biorąc jest n iem ożliwe. Bardzie j 
w n ik liw ą  kon tro lę  jakości pos iłków  u tru d n ia  
fak t, że dyrekc je  terenowe zakładów gastrono­
m icznych n ie  dysponują odpow iedn im i labora­
to ria m i ana litycznym i, a n ie liczne labora to ria  
Państwowej Inspekc ji H and low e j są przeciążo­
ne analizam i środków spożywczych i  w yrobów  
przem ysłu spożywczego.

W szystkie podane tu ta j fa k ty  dowodzą, że 
konieczna jest zdecydowana zm iana w  organ i­
zacji sieci i  s ty lu  pracy całego naszego aparatu 
żyw ien ia  zbiorowego. Przede w szystk im  trze r 
ba rozw inąć sieć ja d ło d a jn i do rozm iarów  p rzy ­
ję tych  w  założeniach M H W . D yrekc je  te re­
nowe zakładów  gastronom icznych i  rady  naro­
dowe muszą zrozumieć, że zakłady gastrono­
m iczne nie is tn ie ją  ty lk o  po to, żeby dostarczać 
ludności roz ryw ek czy stanowić źródło docho­
dów  budżetu terenowego ale. że muszą one być 
tak  zorganizowane i  prowadzone, aby b y ły  w  
stanie przede w szystk im  system atycznie zaspo­
ka jać podstawowe potrzeby konsum pcyjne 
ludności.

N ie znaczy to wcale, że nie potrzebne nam 
są lokale dancingowe, kaw ia rn ie , ba ry  czy re ­
stauracje I  ka tegorii, ale W K P G  i  w yd z ia ły  
hand lu  w szystk ich  rad narodowych wciąż m il­
szą pamiętać, że rozw ój tych  zakładów  nie mo­
że się odbywać kosztem ja d łoda jn i czy restau­
ra c ji I I I  ka tegorii, k tó re  pow inny  stanowić pod­
stawę każdej sieci żyw ien ia  mającego być" na­
praw dę zb iorow ym .

Uchwała podjęta przez I I  Z jazd PZPR w  
spraw ie zadań gospodarczych na la ta  1954 —
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1955 zakłada powiększenie obrotu uspołecznio­
nego hand lu  i  żyw ien ia  zbiorowego w  w ym ie ­
n ionym  okresie o ok. 25%'. D la  hand lu  jest to 
w zrost bardzo poważny, ale dla żyw ien ia  zbio­
rowego, naw et p rzy jm u ją c  nieco wyższy pro­
cent rozw o ju  sieci, n ie można liczyć  na popra­
wę sytuac ji, jeże li n ie  nastąpi zdecydowany 
przełom.

Dlatego też zarówno D epartam ent Żyw ien ia  
Zbiorowego M H W  ja k  i  w yd z ia ły  hand lu  p re ­
zyd iów  rad narodow ych oraz dyrekc je  tereno­
w ych  zakładów gastronom icznych nie pow inny 
czekać na uruchom ien ie now ych zakładów, 
k tó re  by  u zu p e łn iły  obecne b ra k i w  sieci; trze ­
ba w n ik liw ie  przeanalizować i  zrew idować obec­
n y  podzia ł b ranżow y o tw a rtych  zakładów  ga­
stronom icznych. N ie można p rzy  ty m  nadal 
trzym ać się b łędnej zasady, że na jad łoda jn ie  
przeznacza się na jbardz ie j zaniedbane, w  n a j­
m n ie j dogodnych punktach położone i  na jgo­
rzej wyposażone zakłady. Jad łoda jn ie  i  restau­
racje I I I  ka tego rii muszą znaleźć się w  na jba r­
dziej dostępnych i  uczęszczanych punktach na­
w e t dużych m iast w łaśn ie  w  na jw iększych i  
na jlep ie j wyposażonych lokalach, a nie ty lk o  na 
pe ry fe riach  i  przedmieściach.

Jeżeli dyrekc je  terenowe zakładów  gastrono­
m icznych zerwą z dotychczasowym systemem 
insta low an ia  nowoczesnych maszyn ty lk o  w  re ­
stauracjach I  ka tego rii i  udostępnią je  ja d ło ­
da jn iom  i  restauracjom  I I I  ka tegorii, to sy­
tuacja  finansowa tych  zakładów  n ie w ą tp liw ie  
znacznie się popraw i.

Ze w zględu na is tn ie jącą obecnie dużą ilość 
m ałych zakładów  pozbaw ionych odpowiednich 
rozm iarów  zaplecza dyrekc je  terenowe muszą 
znacznie rozw inąć sieć zakładów pomocniczych 
dostarczających do zakładów  gastronom icznych 
gotowe ju ż  p ó łfa b ryka ty . Rady narodowe po­
w in n y  p rzy  ty m  w  p e łn i uw zględn ić w y n ik a ją ­
ce stąd potrzeby loka low e zakładów«, gastrono­
m icznych, gdyż w  ty m  w ypadku  przydzie len ie  
pomieszczenia na urządzenie odpowiednio zor­
ganizowanej np. rozb ie ra ln i mięsa może się 
znącznie przyczyn ić do uspraw nien ia pracy oraz 
zwiększenia ilośc i i  jakości p ro d u kc ji w łasnej 
w szystkich m nie jszych zakładów  gastronom icz­
nych.

P rzem ysł m aszynowy m usi poważnie ro zw i­
nąć i  udoskonalić swoją dotychczasową p roduk­
cję urządzeń dla przem ysłu gastronomicznego'. 
Trzeba też szybko i  p rak tyczn ie  rozwiązać sprar 
wę uzyskania potrzebnych części zam iennych 
do n ieczynnych obecnie urządzeń i  maszyn. Po­
prawa wyposażenia w  sprzęt gastronom iczny 
potrzebna jest rów nież na wsi. Gospody CRS 
pow inny  być pe łn ie j i  lep ie j zaopatrywane w  
potrzebny im  sprzęt do obsługi b rygad pracu­

jących w  polu. W K P G  i  w yd z ia ły  przem ysłu 
rad narodowych mogą tu  w ie le  pomóc, oddzia­
łu ją c  na rozw in ięc ie  odpow iednie j p ro d u kc ji 
przem ysłu miejscowego.

Rozbudowa p ro d u kc ji i  im p o rtu  maszyn i  
urządzeń gastronom icznych potrzebna jest 
rów nież ze względu na is tn ie jące obecnie b ra ­
k i  w  wyposażeniu sto łówek zam knię tych OZR 
i  spółdzielczych. Specjalnie dużo uw agi po­
św ięcić trzeba wyposażeniu sto łów ek OZR w  
w iększych zakładach pracy.

Przestaw ienie branżowe zakładów gastrono­
m icznych i  m odernizacja techniczna n ie  dadzą 
jednak w  pe łn i pożądanych efektów , jeże li nie 
popraw i się jednocześnie jakości p rodukow a­
nych posiłków . W  ty m  celu wszystkie dyrekc je  
i  zarządy terenowe zakładów gastronom icznych 
muszą zdecydowanie zw iększyć odpow iedzial­
ność personelu kuchennego za jakość podawa­
nych posiłków . M H W  pow inno zorganizować 
sieć labora to riów  badających jakość posiłków  
we w szystk ich  w iększych m iastach, a n im  to na­
stąpi, istn ie jące obecnie labora toria  P IH  pow in ­
n y  znacznie zw iększyć ilość analiz w yko n yw a ­
nych d la  zakładów żyw ien ia  zbiorowego.

W ydz ia ły  hand lu  rad  narodow ych pow inny 
dopilnować spraw y uruchom ien ia  ja d łoda jn i 
d ie te tycznych i  p ro d u kc ji pos iłków  d ie te tycz­
nych  w  restauracjach I  ka tegorii. Wreszcie Dei- 
partam ent Ż yw ien ia  Zbiorowego M H W  p o w i­
n ien na wszystkie zakłady gastronomiczne na­
łożyć obowiązek p ro d u kc ji pos iłków  stanow ią­
cych tzw . „specjalność zakładu“ , a nie, ja k  to 
ma miejsce dotychczas, zadowalać się ty lk o  in ­
s tru kc ja m i i  zaleceniam i cen tra lnych  zarządów 
i  d y re kc ji terenowych.

Jeśli chodzi o zadania Państwowej Inspekc ji 
Handlow ej to poza om awianą ju ż  sprawą analiz 
produkow anych pos iłków  słuszne jest, aby za­
ję ła  się ona kon tro lą  pełnego stosowania się za­
k ładów  żyw ien ia  zbiorowego do zarządzeń 
w ładz nadrzędnych. Chodzi tu  specjalnie o za­
rządzenie M H W  w  spraw ie zm iany fo rm y  ja ­
dłospisów z październ ika 1953 r.

Obecnie z usług żyw ien ia  zbiorowego ko rzy ­
sta u nas w  p rzyb liżen iu  1,6 m in . osób dzien­
nie, co stanow i n ie w ie lk i odsetek ludności k ra ­
ju . N ie ulega w ątp liw ości, że ilość ta będzie 
rosła w  m iarę  popraw y żyw ien ia  zbiorowego i  
jego potanienia. W  w y k ry c iu  i  u ruchom ien iu  
rezerw, tkw iących  w  te j dziedzinie gospodarki 
trzeba położyć specjalnie duży nacisk na akcję 
wychowawczą i  uświadam iającą, aby przezw y­
ciężyć p rzeży tk i kap ita lis tycznych  tra d y c ji, po­
ku tu jące  u w ie lu  dawnych p racow n ików  gastro­
nom icznych. Stąd w yp ływ a ją  dodatkowe zada­
n ia  w  stosunku do o rgan izacji p a rty jn ych  
i  zw iązkow ych w  p ion ie  żyw ien ia  zbiorowego.



Dyskusja
SYSTEM CEÑ FABRYCZNYCH W  PRZEMYŚLE 

ŚRODKÓW SPOŻYCIA
F e lic jan  K O W A L S K I

W śród środków  p o lity k i gospodarczej pań­
stwa system ow i cen fabrycznych  przypada 
w  udziale niepoślednia rola. P raw id łow e  w y ­
korzystan ie  tego systemu —  tak  w  czasie, ja k  
i  co do zakresu zastosowania —  decydować bę­
dzie o uspraw n ien iu  dotychczasowych sposobów 
i  środków  zarządzania gospodarczego. Z p unk tu  
w idzen ia  ulepszenia metod 'k ierowania gospo­
darką narodową zagadnienie cen fabrycznych 
je s t w ięc nader ważne i  aktualne. Opracowanie 
rozw iązań na ty m  odcinku z uw zględn ieniem  
naszych konkre tnych  w arunków , a przede 
w szystk im  potrzeb jest n iem ałym , a równocze­
śnie p iln y m  zadaniem organizacyjno-gospodar- 
czyrn. D latego też szeroka dyskusja na ten te­
m at w yda je  się bardzo pożądana.

W  poprzedn im  numerze „G ospodarki P lano­
w e j“  ukazał się a r ty k u ł E. Szonerta p t. „System  
cen fabrycznych a obow iązki aparatu zb y tu “ . 
A u to r  a rtyku łu , poruszywszy szereg m om en­
tów , om ów ił szerzej pow iązanie cen fab rycz­
nych z cenam i zbytu. Sprawa ta ma szczególne 
znaczenie w  przem ysłach w ytw arza jących  środ­
k i  spożycia.

Postaw ienia tezy na ten tem at n ie  można je d ­
nak —  naszym zdaniem  -— ograniczyć ty lk o  do 
rozważań na płaszczyźnie stosowania cen fa ­
brycznych w  zakresie ob ro tu  w yrobam i goto­
w ym i m iędzy przedsiębiorstwam i p rzem ysłow y­
m i i  aparatem hand lu  na szczeblu zby tu  lub  
hu rtu . P rob lem atyka  cen fabrycznych  jest bo­
w iem  na obecnym etapie o rgan izacy jnym  znacz­
n ie  szersza. N ie  da je j się zresztą dostatecznie 
w yczerpująco om ów ić w  wąskich ramach je d ­
nego a rtyku łu .
. Na wstępie słuszne w yda je  sie stw ierdzenie, 
ze w  bieżącym ro ku  n ie  zostały w  pe łn i w y k o ­
rzystane w szystkie  możliwości, ja k ie  dają opra­
cowane z dużym  w kładem  pracy ceny fa ­
bryczne.

W  m yśl postanowień U chw a ły  P rezyd ium  
Rządu N r. 615/53 z 12.V I I I . 53 r. ceny fabryczne 
zna laz ły  p raktyczne zastosowanie' w  obrocie to ­
w arow ym  m iędzy cen tra lam i hand lu  zagranicz­
nego a przedsiębiorstwam i przem ysłowym i. 
C entra le te płacą po cenach fabrycznych za to ­
w a ry  przeznaczone na eksport. Ponadto, zgod­
n ie  zresztą z odpow iednim  postanowieniem cy ­
towanej U chw ały, wartość p ro d u kc ji tow arow ej 
i  wartość sprzedaży zosta ły przeliczone po ce­
nach fabrycznych  w  planach na 1954 r.

Tak w ięc w ykorzystan ie  cen fabrycznych 
p rzy  usta lan iu  w artości p ro d u kc ji tow arow ej 
w  planach na 1954 r. ogran iczy ło  się —  ja k  do ­
tychczas —  do dość fo rm a lne j czynności. Na­
tom iast w  dziedzinie gospodarki finansowej 
w  przemyśle system ten został p raktyczn ie  w y ­
ko rzys tany w  szerokim  stopniu. D otyczy to  
oczywiście tych  gałęzi przem ysłu, k tó re  opłaca­
ją  podatek obrotowy, a zatem przem ysłu środ-

ków  spożycia, gdzie cena fabryczna nie rów na 
się cenie zbytu . A lbow iem  jedno lite  ceny fa ­
bryczne s ta ły  się realną bazą do w prowadzenia 
w  życie istotnego postu la tu  praw id łow ego sy­
stemu podatku obrotowego. Chodzi tu  o poda­
tek  ob ro tow y w  fo rm ie  różn icy  kw o tow e j m ię ­
dzy ceną zby tu  a ceną fabryczną, wyrażającą 
p rzecię tny branżow y koszt w łasny danego a r ty ­
ku łu , pow iększony o p lanow any zysk.

W  przeszłości tę fo rm ę podatku obrotowego 
stosowano w  n ie licznych  gałęziach przem ysłu 
(np. w  przem yśle zapałczanym) i  to  o jednorod­
nej p rodukc ji, co zresztą poważnie u ła tw ia ło ' 
zadanie. Co prawda w  roku  ub ieg łym  w  resor­
cie przem ysłu  lekkiego zastosowano ta k i system 
podatku  obrotowego rów n ież  w  dwóch b ran ­
żach o dość szerokim  w achlarzu asortym ento­
w ym . Ta ekonom icznie bardzo celowa form a 
n ie  znalazła jednak dostatecznego zrozumienia, 
co należy przypisać g łów n ie  nieupowszechnie- 
n iu  je d n o litych  branżowych cen fabrycznych.

W  roku  ub ieg łym , k tó ry  b y ł ju ż  rok iem  po­
stępu w  organ izac ji podatku obrotowego, stoso­
wano w praw dzie  na ogół w  szerokiej m ierze 
staw ki podatkowe jako  różnicę kw otow ą dla 
produkow anych a rty k u łó w 1). K w o ta  ta jednak 
—  co wym aga podkreślenia —  stanow iła  różn i­
cę m iędzy ceną zbytu  a ceną fabryczną, ustalo­
ną in d yw id u a ln ie  dla każdego przedsiębiorstwa. 
V / tych  w arunkach od identycznych w yrobów  
produkow anych przez różne przedsiębiorstwa, 
podległe jednem u centra lnem u zarządowi, po­
b ie rany łPył różny  podatek ob ro tow y (abstrahu­
jąc od spraw y gatunkowości). Jest rzeczą zro­
zum iałą, że v/ ten sposób ustalone ceny fab rycz­
ne nie m og ły  m ieć takiego znaczenia ekono­
micznego, jak ie  m ają  je dno lite  branżowe ceny 
fabryczne.

W prowadzenie cen fabrycznych wg. d e fin ic ji 
cytowanej ju ż  U chw a ły  Rządu pozw o liło  zatem 
na opracowanie d la  danych g rup  a rty k u łó w  je d ­
nego branżowego kata logu cen d la  celów podat­
kow ych, opartego na cennikach detalicznych. 
Ponadto ceny fabryczne s ta ły  się bodźcem do 
rozszerzenia stosowania podatku obrotowego 
w  fo rm ie  różn icy  kw o tow e j zamiast podatku 
przedmiotowego. Z poWyższego w yn ika , że sy­
stem cen fabrycznych odegrał na odcinku po­
da tku  obrotowego1 ro lę  czynn ika  uspraw n ia ją ­
cego dotychczasowe m etody zarządzania i  p rzy ­
czynia się do pogłębienia rozrachunku gospo­
darczego.

Ponieważ ceny fabryczne nie znalazły w  p ra k ­
tyce bezpośredniego powiązania z p lanam i p ro ­
d u kc ji, pozostały oną w łaściw ie  tak  w  przedsię­
b iorstw ach przem ysłow ych ja k  i  w  in n ych  jed -

') w  lataioh « b ie g łych  .poftaierano m . ta . tziw. poda tek ru - 
cham y, k tó ry  ró w n a ł s ię ró ż n ic y  m ięd zy  fa k ty c z n y m  kosz­
tem  w łasnym  sprzedanej p ro d u k c ji,  pow iększanym  o 5% z y ­
sku, a fa k tyczn ą  w a rtośc ią  sprzedaży.
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no-stkach o rgan izacyjnych domeną zaintereso­
w ania dzia łów  finansowo-księgowych oraz ko­
m órek kosztów  w łasnych.

Dodać należy, że zadania w  NPG nie p rzew i­
du ją  w skaźn ików  w  cenach fabrycznych, a co 
za ty m  idzie, usta lona na ro k  bieżący sprawo­
zdawczość przem ysłowa GUS n ie  p rzew idu je  
żadnej s ta tys tyk i w  cenach fabrycznych. Ope­
ra tyw ne  p lany kw a rta lne  rów n ież nie uw zględ­
n ia ją  cen fabrycznych. Okoliczności te oczyw i­
ście u tru d n ia ją  posługiwanie się cenami fa ­
b rycznym i.

Sytuacja ta n ie  jes t co praw da niezgodna z 
postanow ieniam i U chw a ły  N r 615/53, n iem nie j 
jednak narzuca się konsekw entny wniosek bez­
pośredniego pow iązania system u cen fab rycz­
nych z p lanow anym i zadaniam i p ro d u kcy jn ym i 
nie ty lk o  w  zakresie p ro d u kc ji tow arow e j. M a­
m y  tu ta j na m y ś li zastąpienie w  najb liższe j 
przyszłości cen n iezm iennych cenami fab rycz­
nym i.

W  ciągu ostatn ich dwóch la t słyszy się od 
p ra k ty k ó w  coraz częściej u tysk iw an ia  i  uw agi 
k ry tyczn e  na tem at niedoskonałości cen n ie ­
zm iennych, nie ty lk o  jako  m ie rn ika  d yn a m ik i 
w yda jności pracy, ale rów n ież jako  m ie rn ika  
d yn a m ik i rozm ia rów  p ro d u kc ji w  poszczegól­
nych  przedsiębiorstwach przem ysłowych. N ie ­
doskonałość cen niezm iennych w ystępu je  z du- ’ 
żą ostrością w  przem ysłach o szerokim  w achla­
rzu  asortym entowym .

Głębsze zm iany asortym entowe m iędzy okre ­
sam i p lanow anym i w yraża ją  się m .in. dość po­
w ażnym i dysproporc jam i m iędzy w artościam i 
p ro d u kc ji w  cenach bieżących i  cenach n ie ­
zm iennych.

Ceny niezm ienne w  życ iu  p raktycznym , 
w  świadomości a k ty w u  gospodarczego w  przed­
siębiorstwach s ta ły  się na ogół pojęciem  czysto 
um ow nych jednostek ew idencyjnych. T a k i stan 
jest oczywiście wypaczeniem fu n k c ji cen n ie ­
zm iennych, k tó re  w  sw ym  założeniu nie mogą 
m ieć charakteru  formalnego.

P rzyczyn tak ie j degradacji treści ekonomicz­
nej cen n iezm iennych należy szukać w  fakcie, 
że obecnie dość duży odsetek cen niezm ien­
nych n ie  odzw ierciedla dostatecznie nakła ­
dów pracy uprzedm iotow anej i  żyw ej. P rzy  
porów nan iu  cen poszczególnych w yrobów  
jaskraw o w ystępu je  z jaw isko dysproporc ji 
nakładów  pracy w  cenach niezm iennych.

M ankam enty te m a ją  swe odbicie rów nież 
w  zakresie w yda jności pracy, k tó re j dynam ikę 
m ie rzy  się w  przem yśle środków  spożycia, gene- "  
ra ln ie  b iorąc w artością  p ro d u kc ji g lobalnej 
w  cenach niezm iennych. P róby stosowania po­
m ocniczych w skaźników , określa jących rozm ia r 
p ro d u kc ji przem ysłow ej w  jednostkach n a tu ra l­
nych, dają w artośc i ty lk o  z grubsza orientu jące 
ze w zględu na duży w achlarz asortym entowy. 
M etody obliczania w yda jności pracy w edług 
normowanego czasu mogą np. w  przem yśle le k ­
k im  znaleźć bardzo ograniczone zastosowanie. 
M im o tych  b raków  w skaźn ik w yda jności pracy 
w   ̂ostatecznej analiz ie  decyduje w  planach 
zbiorczych o planowanej ilości zatrudn ionych

robo tn ików  i  p racow ników . Ceny niezm ienne 
n ie  uw zg lędn ia ją  obn iżk i kosztów  osiąganej 
w  ciągu la t, nie uw zg lędn ia ją  w p ły w u  gatun- 
kowości, k tó ry  w  przem yśle le k k im  n ie  jest bez 
znaczenia, a z d ru g ie j s trony  w  w ie lu  w ypad­
kach niedostatecznie odzw iercied la ją  praco­
chłonność.

G dyby ceny niezm ienne m ia ły  zadośćuczynić 
wym ogom  ekonomicznym, należałoby p rzep ro ­
wadzać na szeroką skalę zakro jone bieżące ich  
korygowanie . W  p rak tyce  jednak odbyw ała 
i  odbywa się re w iz ja  cen n iezm iennych w  w y ­
raźnie n iewystarcza jących rozm iarach, p rzy  
czym sam sposób re w iz ji i  usta lan ia  now ych cen ' 
budzić może zastrzeżenia. Oddolne w n iosk i o re ­
w iz ję  cen n iezm iennych podyktowane są często 
troską o zapewnienie personelow i inżyn iersko- 
techniczpemu p re m ii za wykonanie, p lanu  pro­
dukcyjnego. Jest to p rak tyczn ie  je d yn y  bodziec, 
k tó ry  dzia ła  w  k ie ru n k u  zwiększenia cen n ie ­
zm iennych. W  o dw ro tnym  k ie ru n k u  bodziec ten 
nie oddziaływa.

D la  cen n iezm iennych n ie  ma bezpośredniego 
ekonomicznego kontrahenta, chociaż, na skutek 
ich  w ad liw ośc i często c ie rp i konsum ent, albo­
wiem ' n ie  spełniając swej r o l i  ekonom icznej ce­
n y  zaczynają w yw ie rać  w p ły w  wręcz negatyw ­
ny, k tó ry  wyraża się g łów nie  zw ichnięciem  p la ­
nów  asortym entow ych ze w szys tk im i u jem nym i 
sku tkam i gospodaczymi i  po litycznym i.

Można przytoczyć d ług i szereg p rzyk ładów  
potw ierdza jących tę tezę. S tw ierdzono np. swe­
go czasu, że b rak  porcelanowych cza jn ików  do 
he rba ty  w yw o łany  został n iew łaściw ą ceną n ie ­
zmienną, k tó re j wysokość uzależniona by ła  od 
w ag i a rty ku łu . Realizując tezy IX  P lenum  KC  
PZPR a k ty w  polityczno-gospodarczy przem ysłu 
pod ją ł w y s iłk i w  k ie ru n k u  rozszerzenia w ach la­
rza asortym entu produkow anych a rty k u łó w  
i  polepszenia ich  jakości celem lepszego zaopa­
trzenia konsum entów  w  to w a ry  powszechnego 
uży tku . N iep raw id łow e  ceny niezm ienne n ie  
sp rzy ja ją  ty m  W ysiłkom , gdyż -wykonanie za­
dań, o k tó rych  rhpwa, n ie  zawsze jest m ożliw e 
bez zwiększenia ńakładów  p racy żyw ej, a na­
w e t up rzedm io tow ione j.

Ogólnie biorąc, pod koniec P lanu 6-letniego 
ceny niezmienne, k tó re  w  swej podstawowej 
masie od 8 la t n ie  u le g ły  korektom , n ie  spełnia­
ją  już  ro li czynnika umacniającego rozrachunek 
gospodarczy. Z jaw isko  to  w  przemyśle środków 
spożycia nie ma ty lk o  charakteru  ilościowego.

Teza ta nie oznacza, że b y ło b y  cellowe uak­
tua ln ien ie  w artości cen niezm iennych. W ys iłek  
w  tym  k ie ru n ku  jest n iepotrzebny, skoro is tn ie ­
je  o całe niebo lepszy w  swej treści ekonom icz­
nej m ie rn ik  w  postaci jedno litych  cen fabrycz­
nych. W prost przeciw nie, nasuwa się wniosek, 
że w  zb liża jącym  się p lan ie  5-Ie tn im  z in s ty tu ­
cją cen niezm iennych w  przem yśle środków 
spożycia, w ie lk im  i  średnim , należy d e f in ity w ­
nie się rozstać, wprowadza jąc na ich  m iejsce 
jedno lite  ceny fabryczne, jako  ceny porów ny­
walne. W  obecnych naszych w arunkach momen­
ty , k tó re  przem aw ia ją  za zrezygnowaniem  z cen 
niezm iennych, przem aw ia ją  autom atycznie za
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wprowadzeniem  na ich  m iejsce cen fabrycz­
nych. N ie analizu jąc tu ta j pozytyw nych  sku t­
ków  takiego rozwiązania, podkreślić należy za­
sadniczą korzyść: wartość p lanu p ro d u kc ji w  
przedsiębiorstwach przem ysłowych, a zatem 
rów nież wydajność pracy m ierzone będą jed ­
nostkam i wartości, w yraża jącym i w  sposób bez­
pośredni niezbędne nak łady pracy.

Rozwiązanie tak ie  będzie z pewnością postę­
pem na drodze uspraw nien ia  metod p o lity k i go­
spodarczej państwa.

N ie w ą tp liw ie  analogiczne okoliczności spowo­
dowały, że w  Zw iązku  Radzieckim  od 1949 r. 
zarzucono' ceny niezm ienne a d la  planowania 
w artości p ro d u kc ji i  w yda jności p racy w prow a­
dzono ceny hurtow e bez podatku obrotowego, 
k tó re  w  zasadzie odpowiadają naszym cenom 
fab rycznym  2).

Jesteśmy w  ty m  szczęśliwym położeniu, że 
możemy czerpać z doświadczeń Zw iązku  Ra­
dzieckiego tak ie  w zory, k tó re  odpow iednio p rzy ­
stosowane do naszych w arunków , u ła tw ia ją  
i  przyspieszają zastosowanie metod k ie row an ia  
gospodarką narodową, zaw ierających skuteczne 
bodźce/

W  sw ym  a rtyku le , o k tó ry m  mowa na w stę ­
pie, E. Szonert podkreśla korzyści w yn ika jące  
z w prowadzenia w  przem yśle cen fabrycznych, 
zaznaczając równocześnie, że ceny zby tu  (za­
w ierające podatek obro tow y) n ie  mogą w  zasa­
dzie służyć jako  m ie rn ik  p ra w id ło w e j pracy 
przem ysłu. A u to r a r ty k u łu  ma tu  na m yś li p la ­
nowanie i  ew idencjonowanie p ro d u kc ji prze­
m ysłow ej po cenach fabrycznych i  to  raczej p ro ­
d u k c ji tow arow e j. Odpowiada to  postanow ie­
n iom  U chw a ły  615/53.

Ponieważ tematem a r ty k u łu  E. Szonerta jest 
g łów n ie  powiązanie cen fabrycznych  z cenami 
zbytu, sprawa znaczenia i  ro l i  cen fabrycznych 
w ym agałaby szerszego omówienia. Jest to co 
praw da tem at sam dla siebie. N iem n ie j jednak 
przed wypow iedzeniem  się co do w yko rzys ta ­
n ia  cen fabrycznych w  zakresie zby tu  w yrobów  
gotowych, należy om ówić pokrótce n iektó re  
aspekty cen fabrycznych środków  spożycia.

Dobrze będzie jeszcze raz przypom nieć, że 
w g postanowień U chw a ły  615/53 należało opra­
cować w  poszczególnych resortach jedno lite  
(branżowe) ceny fabryczne. Oznacza to, że ten 
sam a rty k u ł, niezależnie od przedsiębiorstwa 
produkującego, posiada tę samą cenę fabryczną. 
Takie u jęcie e lim in u je  wszelkie ujem ne sku tk i 
ja k ie  w yw o łu ją  ceny ustalane indyw idua ln ie  
dlla każdego przedsiębiorstwa, o czym już  na­
wiasem w spom inaliśm y p rzy  om aw ian iu  syste­
m u podatkowego. Jedno lita  cena fabryczna da­
nego a rtyku łu , w yrażająca średni branżowy 
koszt w łasny (powiększony o p lanow any zysk) 
w szystk ich  przedsięb iorstw  p roduku jących  ten 
a r ty k u ł odzw iercied la  niezbędne nak łady p ra ­
cy. Ekonom iczny sens tak  po ję te j ceny fab rycz­
nej, polega na tym , że stwarza ona, ogólnie 
rzecz biorąc, skuteczne bodźce do w a lk i o pod­
niesienie rentowności w  przedsiębiorstwach, —

*) G. F. Duinduikow — P lanow an ie  F inansow e. P. W. G. 
1952 r., sta*. .14.

szczególnie tych  —  gdzie koszty własne ksz ta ł­
tu ją  się pow yżej przeciętnego poziom u —  a za­
tem  do w a lk i o obnikę kosztów, o pogłębienie 
rozrachunku gospodarczego. Jedno lita  cena fa ­
bryczna u ła tw ia  ponadto w ykonyw an ie  k o n tro li 
nad działalnością gospodarczą poszczególnych 
przedsiębiorstw . Jedno lita  cena fabryczna speł­
n ia  rów nież ro lę  je d n o lite j bazy do określania 
nakładów  p racy w  innych  przedsiębiorstwach 
w  razie nabyw an ia  po cenach fabrycznych p ro ­
duk tów  przem ysłow ych do dalszego prze tw o­
rzenia.

W  p raktyce  jednak opracowanie jedno litych  
cen fabrycznych  m a pewne lu k i, k tó re  należy 
usunąć. Zdarza ją  się a rty k u ły , k tó re  p roduko­
wane są w  różnych centra lnych zarządach 
w  ty m  samym resorcie i  m a ją  na skutek te j 
okoliczności różne ceny fabryczne. C ennik cen 
fabrycznych b y ł w  n ie k tó rych  wypadkach o ty ­
le  n iekom ple tny, że obejm ow ał on ty lk o  a r ty ­
k u ły  u ję te  w  pro jekc ie  zbiorczego p lanu  p ro ­
dukcyjnego, k tó ry  w  pewnych branżach o du ­
żej różnorodności asortym entu u jm u je  a r ty k u ­
ły  grupam i bez specyfikac ji w g sym boli. Z b io r­
cze p lany p rodukcy jne  operują ponadto in n ym i 
jeszcze jednostkam i, w yraża jącym i średnie w a r­
tości (np. średnia ilość ko lo rów  w  tkaninach, 
średnia szerokość tkan in , średnia gatunko- 
wość). Ponieważ podstawą do opracowania 
cen fabrycznych  b y ły  w  zasadzie p ro je k ty  
p lanów  p rodukcy jnych  przeto n ie opracowa­
no cen ty ch  na a r ty k u ły  już  n ie  produko­
wane. L u k i te w  zasadzie zostały usunięte p rzy  
opracowaniu kata logów  cen d la  celów podatko­
w ych. K a ta log i te oparto zgodnie ze słusznym 
w ym ogiem  M in is te rs tw a  Finansów na cenni­
kach cen detalicznych. W prowadzanie nowych 
a rty k u łó w  wym aga oczywiście uzupełn iania 
cennika cen fabrycznych. W  pracach tych  w y ­
raźną trudność stanow i b ra k  deta licznych cen­
n ik ó w  drukow anych w  n iek tó rych  branżach.

Jak już  wspom inaliśm y, sprawa gatunkowo- 
ści (jakości) ma w  sw ym  w yraz ie  w artościow ym  
niem ałe znaczenie w  przem yśle środków spo­
życia. W  znacznie w iększym  stopniu wykonanie 
p lanu  gatunkowości oddzia ływa na w y n ik i eko­
nom iczno-finansowe w  przem yśle lekk im , gdzie 
opusty. —  w  zależności od ga tunku —  w ahają 
się do 50% ceny pierwszego gatunku. Ponosze­
n ie  m a te ria lne j odpowiedzialności za sku tk i n ie ­
w ykonan ia  p lanu  gatunkowości lu b  ko rzysta ­
n ia  ze sku tków  przekroczenia tego p lanu przez 
przedsiębiorstwa przem ysłowe n ie  by ło  p ra w i­
d łow o rozwiązarie. W  branżach, k tó re  opłacały 
podatek ob ro tow y w  fo rm ie  różn icy  cen od każ­
dego a r ty k u łu  na podstawie in d y w id u a ln ie  dla 
każdego przedsiębiorstwa usta lonych cen fa ­
brycznych, stawkę podatkową ustalano jako  
różnicę m iędzy średnią ceną fabryczną a śred­
n ią  p lanowaną ceną zbytu, tzn. taką ceną zby­
tu, k tó ra  w  stosunku do ceny pierwszego gatun­
k u  zaw iera ła  p lanow any średni opust na gatun­
kowości. Niezależnie w ięc od w ykonan ia  p lanu  
gatunkowości przedsięb iorstw o p łac iło  od dane­
go a rty k u łu  zawsze tę samą stawkę podatkową. 
System ta k i powodował, że wahania w  gatunko­
wości pociągały za sobą albo odprowadzanie
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w  fo rm ie  podatku obrotowego części zysku, 
a .nawet n iek iedy  —  w  razie gorszych w y n i­
ków  —  części w łasnych środków  obrotowych, 
albo też n iew spółm ierne przekraczanie zysku —  
w  razie lepszych w yn ików . Z jaw iska  tak ie  w y ­
stępowały szczególnie ostro w  tych  a rtyku łach , 
gdzie podatek ob ro tow y ma duży udz ia ł w  ce­
n ie  zbytu. W  tych  w arunkach przedsiębiorstwo 
przem ysłowe w  zależności od w yn ikó w  w  za­
kresie gatunkowości ponosiło n iew spółm ierną 
odpowiedzialność lu b  n iew spółm iern ie  korzysta­
ło  na te j części ceny zbytu, k tó ra  zależna jest 
od p o lity k i cen, tzn. na akum u lac ji przedsię­
b iorstwa. Omawiane z jaw isko  ilu s tru je  nastę­
pu jący  p rzyk ład : cena fabryczna (w ty m  5% 
zysku) w ynosi 100 zł; średnia cena zby tu  w y ­
nosi 200 zł; stała stawka podatkowa w ynosi za­
tem  100 zł. W  razie uzyskania ceny zby tu  ty lk o  
w  wysokości 190 zł, przedsiębiorstwo po'zapła- 
ceniu podatku o trzym u je  ty lk o  90 zł, tzn. n ie  
uzyskuje nawet re s ty tu c ji poniesionych nak ła ­
dów. Im  w iększy jest w ięc udz ia ł akum u lac ji 
w  cenie zby tu  -—  jako  w yraz  p o lity k i cen, na 
k tó rą  przedsiębiorstwo przem ysłowe w  zasadzie 
nie ma w p ły w u  —  ty m  g łęb ie j w ystępu je  oma­
w iane zjaw isko. Z p rzyk ła d u  powyższego w y n i­
ka, że opust na gatunkowości w  cenie zbytu  

,  w ynosi 5%, a w  cenie fabryczne j 10%, tzn. 
o 100% w ięcej; p rz y  -czym budżet o trzym a ł 
kosztem odprowadzenia części środków  obroto­
w ych  kwotę, k tó ra  w  pewnej części n ie  odpo­
w iada pojęciu  ekonom icznemu podatku obroto­
wego. W  w ypadku  odw rotnym , k tó ry  n ierzadko 
się zdarza, przedsiębiorstwo za trzym uje  jako 
nadm ierne ponadplanowe zyski część środków  
pieniężnych, k tó re  na leżało ' odprowadzić jako 
w łaśc iw y podatek ob ro tow y do budżetu.

W prowadzenie je d n o litych  cen fabrycznych 
pozw o liło  na rozw iązanie omawianego zagad­
n ien ia  w  ta k i sposób, k tó ry  u jm u je , odpowie­
dzialność przedsiębiorstwa przemysłowego za 
gatunkowość w  m yśl zasad rozrachunku gospo­
darczego, a m ianow icie : podatek ob ro tow y 
w  fo rm ie  różn icy  cen ustalono w  katalogach po­
da tkow ych jako  różnicę m iędzy ceną fab rycz­
ną pierwszego ga tunku a -ceną zbytu  pierwsze­
go gatunku. Podatek ob ro tow y p łac i się od każ­
dego ga tunku  w  inne j wysokości. S tawkę po­
datkową d la  gatunków  niższych pomniejsza się 
o opust przew idz iany w  cenniku deta licznym  
dla niższego gatunku. W  tych  w arunkach przed­
sięb iorstw o ponosi sku tk i n iew ykonania  lub  
przekroczenia p lanu  gatunkowości —  p roporc jo ­
na ln ie  do w artości ceny fabrycznej. P rzy  tak im  
system ie -cena fabryczna zachowuje w  pe łn i 
charakter dźw ign i ekonomicznych, pobudzają­
cych do w a lk i o podniesienie jakości produkc ji 
przem ysłowej, spełnia ona zatem w a ru n k i d la 
rea lizac ji U chw a ł I I  Z jazdu  PZPR.

Zadaniem hand lu  socjalistycznego jest do : 
starczenie w ytw orzonych  przez przem ysł środ­
ków  spożycia na rynek, gdzie nabywa je  kon ­
sument. Tak w ięc ś rodk i spożycia jako  tow ar 
w  fo rm a lnym  i  rzeczyw istym  tego słowa zna­
czeniu są przedm iotem  c y rk u la c ji tow arow ej, 
na k tó rą  oddzia ływa p raw o wartości. P lany zby­
tu  ustalane okresowo m iędzy przem ysłem  a apa­

ra tem  hand lu  n ie  są zatem form alnością adm i­
n is tracy jną , le-cz skuteczną form ą oddzia ływ a­
n ia  potrzeb i  żądań konsum enta tak  -pod w zg lę­
dem rozszerzenia wachlarza asortym entu ja k  
i  polepszenia jakości. Handel socja lis tyczny w y ­
w ie ra  tą  drogą a k tyw n y  w p ły w  na .produkcję 
środków  spożycia. P rzedsiębiorstwo przem ysło­
we n ie  w ykonu jące p lanu  zbytu  na skutek za­
łam ania p lanu  asortymentowego, a n iek iedy ga­
tunkow ości —  naraża się na poważne konsek­
wencje m ateria lne, w yn ika jące  z fa k tu  nieode­
bran ia  przez aparat hand lu  p ro d u kc ji niezgod­
nej z um ową i  powoduje w  ten sposób zaburze­
n ia  w  gospodarce narodowej. N iekorzystne 
sku tkK m a ją  swe jaskraw e odbicie w  sy tuac ji 
finansow ej: przedsiębiorstwo wpada w  tru d n o ­
ści finansowe, k tó re  ham ują jego działalność. 
P rzedsiębiorstwo nie w ykonu je  oczywiście w  ta ­
k im  przypadku p lanu  akum u lac ji. N iekorzystne 
sku tk i, o k tó rych  mowa, lim itow ane  są p lano­
waną wysokością niezbędnych nakładów  pracy, 
k tó re  odzw ierciedla cena fabryczna.

Z rozważań powyższych w yn ika , że je d n o li­
te, branżowe ceny fabryczne spełn ia ją ro lę  czyn­
n ika  oddzia ływ ania  na p rodukcję  przemysłową. 
W yrażając w  sposób bezpośredni niezbędne na­
k łady  pracy, ceny te są dźw ign ią  do um ocnienia 
i  pogłęb ienia rozrachunku gospodarczego, albo­
w iem  spełn ia ją  funkc je  bodźców ekonomicz­
nych do w a lk i o polepszenie rentowności, jako­
ści i  asortym entu p ro d u kc ji przem ysłowej.

Ze stw ierdzenia tego należy wyciągnąć w n io ­
sek co do dalszego rozszerzania zakresu stoso­
w ania  cen fabrycznych, oprócz w ysun ię te j już  
tezy zastosowania tych  cen do p lanowania i  e w i­
dencjonowania p ro d u k c ji g lobalnej.

Przem ysł środków  spożycia sprzedaje obecnie 
swą produkc ję  przeznaczoną na rynek  we­
w nę trzny  w g  p lanów  zbytu  aparatow i hand lu  
po cenach zbytu  zaw ierających akum ulację. Jej 
wysokość zależna jest od poziomu cen detalicz^ 
nych, k tó re  usta la ją  organa powołane do p ro ­
wadzenia państwowej p o lity k i cen. W  oparciu 
o działanie ob iek tyw nych  p raw  ekonom icznych 
p o lity ka  cen ma za zadanie ak tyw ne  oddzia ły­
wanie na produkcję , ob ró t i  spożycie towarów , 
co ma szczególne znaczenie w  naszych w a ru n ­
kach okresu przejściowego, gdzie większość p ro ­
d uk tów  ro lnych  dostarczana jest jeszcze przez 
sektor w ytw órczości drobnotow arow ej. Poza za­
sięgiem dzia łan ia  przem ysłu jest w ięc zawarta 
w  cenach zby tu  akum ulacja, k tó ra  odprowadza­
na jest do budżetu państwa w  fo rm ie  podatku 
obrotowego.

Obecnie p ła tn ika m i podatku obrotowego są 
przedsiębiorstwa przem ysłowe pomimo, że fa k ­
tyczną akum ulację  rea lizu je  aparat handlu 
z chw ilą  sprzedaży środków  spożycia konsumen­
tow i. Dotychczasowy sposób odprowadzania po­
da tku  obrotowego przez przem ysł —  i  to  w  do­
da tku  od obro tów  dokonanych niezależnie od 
o trzym an ia  należności —  n ie w ą tp liw ie  zaciem­
n ia  obraz w  zakresie faktycznego realizowania 
akum ulacji.
Zasadniczą zmianę te j sy tu a c ji spowoduje 

wprowadzenie sprzedaży środków  spożycia 
przez przedsiębiorstwa przem ysłowe po cenach
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fabrycznych, a w  konsekw encji odprowadzanie 
podatku obrotowego do budżetu przez aparat 
handlu, czy to na szczeblu składnic, czy też na 
szczeblu hu rtu , zależnie od s tru k tu ry  organiza­
cy jne j.

Takie  rozw iązanie doprowadzi do osiągnięcia 
p rze łom u w  dziedzin ie obn iżk i kosztów, o k tó ­
ry m  m ów i Uchw ała I I  Z jazdu  PZPR, w  przem y­
śle środków spożycia, gdzie obniżka kosztów  jest 
podstaw ow ym  w a runk iem  dalszej obn iżk i cen. 
Obecnie bow iem  w  branżach w ykazu jących du ­
żą akum ulację  udzia ł obn iżk i kosztów  w  w a rto ­
ści wyrażonej w  cenach zby tu  jest m in im a lny , 
co powoduje, że w  cen trum  uw ag i leży akum u­
lacja, a n ie  zadanie obn iżk i kosztów.

Realizacja tego w n iosku  z lik w id u je  dziesiej- 
szy stan sprzedawania p roduktów  przeznaczo­
nych na eksport po cenach fabrycznych, a p ro ­
duk tów  na ryn e k  w ew nę trzny  po cenach zbytu  
i  z lik w id u je  wszystkie  m anipu lacje  i  ko m p lika ­
cje związane z trybem  rozliczan ia  i  odprowadza­
n ia  podatku obrotowego od p ro d u kc ji ekspor­
tow ej.

Odprowadzanie podatku obrotowego przez 
aparat hand lu  doprowadzi do bardzo poważnej 
re d u kc ji ilośc i p ła tn ików , co u m o ż liw i znacznie 
lepszą organizację oraz. kon tro lę  i  u ła tw i pod 
ty m  względem zadanie a d m in is tra c ji budżetu, 
m .in. przyśpieszy wyciąganie w n iosków  z niedo­
ciągnięć na odcinki^ w p ła t, co słusznie podkre­
śla E. Szonert. U n ikn ie  się ponadto zbędnych 
prac w  przem yśle zw iązanych z obniżką cen de­
ta licznych, zarządzanych przez P a rtię  i  Rząd.

Poruszona przez E. Szonerta sprawa tranzy tu  
organizowanego i  rozliczanego w  zakresie a r ty ­
k u łó w  powszechnego uży tku  sta je się w  w a ru n ­
kach proponowanego rozw iązania d la  większości 
obro tu  bezprzedmiotowa. W  zw iązku z ty m  po>- 
w sta je  jednak zagadnienie pewnego odstępstwa 
od zasad U chw a ły  Rady M in is tró w  n r  957/53 
z 9.X I I .53, k tó ra  w  § 5 postanawia, że surowce 
i  m a te ria ły , k tó re  w  istocie są środkam i spoży­
cia ja k  np. tkan ina  d la  p rze ipys łu  odzieżowego 
należy do dalszego przerobu na a r ty k u ły  kon ­
sum pcyjne sprzedawać po cenach zbytu . W  ra ­
zie konieczności u trzym an ia  te j zasady w  pew ­
nych w ypadkach należałoby stanąć na s tanow i­
sku wprowadzenia' tra n zy tu  rozliczanego z tą za­
sadniczą m odyfikac ją  co do sposobu rozliczenia, 
że producent w ys ta w ia łb y  fa k tu rę  i  żądanie za­
p ła ty  na bezpośredniego odbiorcę po cenie deta­

liczne j, pomniejszonej o odpowiednie marże 
w  im ie n iu  ce n tra li handlow ej, oraz równocze­
śnie w ys ta w ia łb y  w  sw ym  w łasnym  im ie n iu  fa k ­
tu rę  po cenach fabrycznych  na centra lę han­
dlową.

Jest rzeczą oczywistą, że w  pew nych uzasad­
n ionych w ypadkach słuszne będzie u trzym an ie  
jeszcze w  ja k ie jś  branży przem ysłow ej sprzeda­
ży po cenach zb y tu  z obow iązkiem  odprowadza­
n ia  podatku  obrotowego. Ważne jest jednak, aby 
w y ją te k  ta k i d o tyczy ł całej branży, p rzy  czym 
un iknąć należy dwoistości cen.

W niosk i co ido rozw iązań technicznych szcze­
góln ie odnośnie p lanow ania i  odprowadzania po­
datku obrotowego przez aparat hand lu  w ycho­
dzą znacznie poza ram y n in ie jszych  rozważań. 
W zory w  ty m  zakresie na leży czerpać z do­
świadczeń Z w iązku  Radzieckiego, gdzie system 
ta k i jes t wprowadzony.

Powstaje natom iast zadanie przeprowadzenia 
pewnej k o n tro li opracowanych ju ż  cen fab rycz­
nych w  sensie skorygowania ew entua lnych ra ­
żących niedociągnięć oraz opracowania cen fa ­
brycznych, zapewnia jących rentowność d la  środ­
kó w  p rodukc ji, w  m yś l wspom nianej U chw a ły  
Rady M in is tró w  z 9.X I I . 53 r.

W  rozważaniach n in ie jszych  naszkicowano za­
sadnicze w n iosk i, w  odniesien iu  do przem ysłu  
środków  spożycia, uzasadniając je  z konieczno­
ści w  dużym  skrócie ze w zg lędu na obszerną p ro ­
b lem atykę. W niosk i nasze zestawić można nastę­
pująco:

1) w prow adzić w  1955 r. p lanow anie i  ew iden­
cjonowanie p ro d u kc ji g lobalnej po cenach fa ­
b rycznych  i  cenach n iezm iennych;

2) w prow adzić w  1955 r. p lanowanie i  e w i­
dencjonowanie p ro d u kc ji tow arow e j oraz sprze­
daży ja k  rów n ież  dokonyw anie sprzedaży przez 
przedsiębiorstwa przem ysłowe p ro d u kc ji p rze­
m ysłow ej po cenach fabrycznych, dokonując 
w yceny rocznego p lanu  p ro d u k c ji tow arow ej 
i  sprzedaży rów nież po cenach zbytu ;

3) w prow adzić w  1955 r. i  la tach następnych 
planowanie i  odprowadzanie podatku obro tow e­
go przez aparat handlu ;

4) w  p lan ie  5 -le tn im  w prow adzić p lanowanie 
i  ew idencjonowanie p ro d u kc ji g loba lne j i  tow a­
row e j oraz sprzedaży ja k  rów n ież dokonyw anie 
sprzedaży p ro d u kc ji p rzem ysłow ej po cenach fa ­
brycznych.

GŁOS W  DYSKUSJI O CENACH
W anda M E T R Y C K A

W  a rtyku le  K , Szonerta pt. „System  cen fa ­
brycznych a obow iązki aparatu zb y tu “ , za­
m ieszczonym w  N r 5 „G ospodark i P lanow e j“  
poruszone zostało, aczkolw iek ty lk o  margineso­
wo, zagadnienie bardzo isto tne d la  hand lu  za­
granicznego. Zagadnieniem  ty m  jes t dokony­
wanie, w  rozrachunku zlo tow ym , rozliczeń tra n ­
sakcji eksportowych po cenach fabrycznych.

Do dnia 1.1.1954 r. centrale eksportowe, ana­
logicznie ja k  k ra jo w y  aparat zbytu, p ła c iły  
p rzem ysłow i ceny zby tu  za to w a ry  kupowane 
z przeznaczeniem na eksport.

Cytowana, we w spom nianym  na wstępie ar­
tyku le , U chw ała P rezyd ium  Rządu N r 615''53 
w prow adziła  obowiązującą od dn ia 1.1.1954 r.
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zasadę płacenia za tow a ry  eksportowe cen fa ­
brycznych.

Zastosowanie na odcinku hand lu  zagranicz­
nego systemu cen fab rycznych  przynosi n ie ­
w ą tp liw e  korzyści, k tó re  w  konsekw encji sta­
now ić w iinny pow ażny m a te ria ł d la M in is te r­
stwa H and lu  Zagranicznego, u ła tw ia ją cy  b ie­
żącą p o lity kę  eksportową. W ye lim inow an ie  
bow iem  z cen zakupu tow arów  przeznaczonych 
na eksport, podatku obrotowego, a w ięc na jpo­
ważniejszego elem entu akum u lac ji przem ysłu, 
pozw oliło  na uzyskanie rea ln ie jszych n iż  do­
tychczas danych d la  ana lizy  opłacalności 
eksportu.

Obecnie .zatem ku rsy  w yn ikow e  —  podstawo­
w y  m a te ria ł ana lityczny d la  ob ro tu  tow arow e­
go z zagranicą —  są w łaściw ym , aczkolw iek 
jeszcze niezupełn ie czystym , obrazem stosunku, 
k tó ry  zachodzi m iędzy kosztem w łasnym  p ro ­
d u kc ji eksportowanego tow aru a ceną uzyska­
ną od kon trahen ta  zagranicznego.

D la  uzyskania ca łkow ite j czystości kursów, 
w yn iko w ych  eksportu  należy rozpatrzeć moż-7 
liw ość w ye lim inow an ia  z kosztów  w łasnych 
p ro d u kc ji wszelk ich elem entów  akum ulac ji, 
obciążającej surow iec, m a te ria ły  podstawowe 
i  urządzenia zużywane w  procesie p ro d u kcy j­
nym.

Chodzi tu  przede w szystk im  o dodatnie różn i­
ce budżetowe, zaw arte  w  k ra jo w e j cenie 
sprzedaży surowców i  urządzeń pochodzących 
z im portu .

Realizacja postaw ionej w yże j tezy jest jednak 
trudna  do przeprowadzenia, gdyż argum enty 
przem aw iające za nią, pozornie bezsporne, ma­
ją  zasadniczy, o charakterze ekonom icznym, 
kon tra rgum en t. Zastosowany w  p ierw szym  eta- 
pie socja listycznej gospodarki system obciążeń 
im portow ych , zastępowany w  dalszej fazie roz­
w o jow e j systemem cen zby tu  jako  cen sprze­
dażnych dla tow arów  z im portu , ma za zadanie 
zrelacjonować cenę tow aru, k tó ry  sprowadza­
m y z zagranicy, do ceny tow arów  p ro d u kc ji 
k ra jo w e j, określa jąc tę cenę w  w alucie  k ra jo ­
w ej, obow iązującej, ja k  ju ż  wspomniano, je ­
dyn ie  na obszarze Państwa Polskiego.

M im o to, zagadnienie powyższe pozostaje 
o tw arte  dp odrębnej dyskusji, przekraczającej 
ram y n in ie jszych  uwag. Podkreślić należy je ­
dynie, iż  zasadniczy zw ro t w  rozrachunku zlo­
to w ym  obrotów  tow arow ych  z zagranicą, do­
konany wprowadzeniem  zasady zakupu po ce­
nach fabrycznych  tow arów  przeznaczonych na 
eksport, w in ie n  zapoczątkować dalsze posunię­
cia, mające na celu urea ln ien ie  w y n ik ó w  i  po­
głębienie systemu rozliczeń zlo tow ych w  han­
d lu  zagranicznym .

Zastosowanie systemu cen fabrycznych  po­
ciągnęło za sobą konieczność stworzenia odpo­
w iedniego systemu rozliczeń hand lu  zagranicz­
nego z przedsięb iorstw am i przem ysłow ym i. *

System ten usta lony został zarządzeniem M i­
n is tra  Finansów z dn ia  18.XII.1953 r. w  sDra- 
w ie  wysokości i  try b u  regu low an ia  podatku 
obrotowego i  fak tu row an ia  p roduk tów  przezna­
czonych na eksport oraz d ru g im  zarządzeniem, 
rów nież z dnia 18 g rudn ia  1953 r. w  sprawie

rozliczeń z ty tu łu  dostaw p roduktów  przezna­
czonych na eksport, dokonywanych przez przed­
siębiorstwa przem ysłowe na rzecz przedsię­
b io rs tw  hand lu  zagranicznego.

Polega on na tym , iż fa k tu ra  dostawcy za­
w ie ra  trz y  e lem enty: w artość w edług cen fa ­
brycznych, wartość w edług cen zby tu  oraz róż­
nicę tych  dwóch w ie lkości —  podatek obroto­
w y.

C entra la  hand lu  zagranicznego (odbiorca) 
p łac i cenę fabryczną. N arodow y Bank Polski 
z rachunku specjalnego przekazuje dostawcy 
podatek obrotow y, tak, iż  w  konsekw encji do­
stawca o trzym u je  za tow a r przeznaczony na 
eksport cenę zbytu, w ed ług  k tó re j ew idencjo­
nu je  realizację p rodukc ji. Rozliczenie tak ie  
ma m iejsce n a tu ra ln ie  ty lk o  w  w ypadku, gdy 
cena zby tu  jest wyższa od ceny fabryczne j p rzy 
czym każda w yp ła ta  podatku obrotowego na 
rzecz dostawcy, dokonana przez Narodow y 
B ank P o lsk i z rachunku  socjalnego, pociąga za 
sobą równoczesną w p ła tę  tego podatku przez 
podatn ika  na rzecz budżetu państwa.

O m ów iony wyżej system rozliczeń posiada 
duże wady. Realizacja p ro d u kc ji w ed ług cen 
zbytu  pociąga za sobą konieczność u trzym an ia  
dość skom plikowanego systemu w p ła t podatku 
obrotowego poprzez rachunek specjalny. T ru d ­
ności w ystępu ją  rów nież p rzy  rozliczeniach 
eksportu tow arów  z p u li od k tó re j podatek 
ob ro tow y został ju ż  uprzednio odprowadzony do 
budżetu państwa, ja k  również p rzy  odprzeda­
ży na rynek  k ra jo w y  • n iew yeksportow anych 
tow arów , uprzednio rozliczonych w edług obo­
w iązującego try b u  z dostawcą k ra jow ym .

U ste rk i te jednak w yda ją  się n iem ożliw e do 
usunięcia, aż do m om entu k ie d y  przem ysł bę­
dzie rea lizow a ł całą produkc ję  w edług cen fa ­
brycznych, to  jes t gdy zasadą cen fabrycznych- 
objęte zostaną wszystkie gałęzie przem ysłu, a 
ceny fabryczne stanow ić będą podstawę ro z li­
czeń nie ty lk o  z centra lam i hand lu  zagranicz­
nego, lecz rów nież z aparatem zbytu.

N aw iązując raz jeszcze do zagadnień poru ­
szonych w  a rty k u le  „S ystem  cen fabrycznych 
a obow iązki aparatu zb y tu “  podkreślić należa­
łoby  sprawę rozliczeń podatku obrotowego 
z budżetem państwa. W  momencie zarachowa­
n ia  podatku obrotowego zobowiązanie z tego 
ty tu łu  wobec budżetu państwa staje się w ym a­
galne i  m usi być uiszczone bez względu na to 
czy p ła tn ik  podatku zainkasował należność od 
swego odb iorcy czy też nie. System ta k i znacz­
n ie  łagodzi, je ś li n ie  n iw e lu je  zupełnie ujem ne 
sku tk i n iew łaściwości systemu rozliczeń. Toteż 
proponowane przez autora wspomnianego a r ty ­
k u łu  założenia doprowadzające m iędzy in n ym i 
w  konsekw encji do przesunięcia wym agalności 
zobowiązania wobec budżetu z ty tu łu  podatku 
obrotowego z m om entu jego zarachowania do 
c h w ili jego zainkasowania —  w yda ją  się s łu­
szne i  zupełnie realne. Na poparcie tego sta­
now iska przytoczyć można fa k t, iż ' w  hand lu  
zagranicznym  stosowany jes t od 1953 r. nastę­
pu jący  system rozliczeń dodatn ich różnic bud­
żetowych, będących z p u n k tu  w idzenia akum u­
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la c ji, n ie jako odpow iednik iem  podatku obro­
towego.

Centra le hand lu  zagranicznego p rzy  podaży 
fa k tu r  na odbiorców  k ra jo w ych  za tow ar po­
chodzący z im p o rtu  specyfiku ]ą  na żądaniu za­
p ła ty  (liście inkasowym ), przeznaczonym dla 
banku, naliczone w  fak tu rach  dodatnie różnice 
budżetowe. Bank wyłącza dodatnie różnice 
budżetowe z podstaw kredytow an ia  (k redytu jąc  
pozostałe w artości fa k tu ry ) i  w  momencie

w p ły w u  należności od odbiorcy autom atycznie 
odprowadza różnice budżetowe na dochód bud­
żetu państwa. P rzy  ty m  systemie wszelkie za­
ległości w  w ykup ie  fa k tu r  z inkasa przez od­
b iorców  kra jow ych , zna jdu ją  swój oddźw ięk w  
zm niejszeniu w p ływ ó w  do budżetu w  danym  
okresie, a p rzy ję ta  zasada specyfikac ji dodat­
n ich  różnic na dokumencie przeznaczonym je ­
dyn ie  dla banku, ogranicza do m in im u m  zain­
teresowane co do wysokości tych  różnic ogni­
wa.

Z  j'a d z ie ck ich  dośiu iadczeń gospodarczych

ZDOLNOŚĆ PRODUKCYJNA ZAKŁADU PRZEMYSŁOWEGO 
I METODYCZNE PODSTAWY JEJ OBLICZANIA*)

M . F IO D O R O W IC Z

W ykonanie d y re k ty w  X IX  Z jazdu K P Z R
0 znacznym podniesieniu rozm iarów  p ro d u kc ji 
przem ysłowej w  p ią te j pięciolatce, rea lizacja  
uchw a ł V  Sesji Rady Najwyższej ZSRR o do­
da tkow ym  wzroście p ro d u kc ji p rzedm iotów  
masowego spożycia oraz realizacja uchw a ł 
wrześniowego p lenum  K C  K P Z R  1953 r. 
w  spraw ie dalszego rozw o ju  ro ln ic tw a  w ym a­
gają w  p ierw szym  rzędzie odpowiedniego p rzy ­
rostu zdolności p rodukcy jnych  we w szystkich 
gałęziach przem ysłu radzieckiego.

P rzyros t p ro d u kc ji przem ysłu  rea lizow any 
jes t w  p ią te j p ięcio latce z trzech źródeł: w  d ro ­
dze now ych in w e s tyc ji w  przem yśle, rozbudo­
w y  i  rekons trukc ji is tn ie jących  zakładów, po­
lepszania w ykorzys tan ia  czynnych zdolności 
p rodukcy jnych  przez u jaw n ien ie  u k ry ty c h  re­
zerw.

Stosowane obecnie w  ZSRR podstawy m eto­
dyczne obliczania zdolności p rodukcy jnych  nie 
zapewniają w ykonania  zadań postaw ionych 
w  uchwałach p a r t i i i  rządu w  zakresie u ja w ­
niania i  w ykorzystan ia  w szystkich is tn ie jących 
rezerw  czynnych zdolności p rodukcy jnych  oraz 
wym agają uściślenia.

Współczesny przem ysł obróbczy dz ie li się na 
2 g rupy: 1) gałęzie, w  k tó rych  w yko rzys tu je  się 
w  zasadzie mechaniczne m etody p rze róbk i su­
rowca wyjściow ego; 2) gałęzie stosujące zasa­
dniczo chemiczne, fizykochem iczne, e lektroche­
miczne, term ochem iczne i  inne aparaturowe 
m etody p rze róbk i surowca.

Należy podkreślić, że w  radzieckie j lite ra tu ­
rz e  naukowej zagadnienia ekonom ik i i  organi­
zacji p ro d u kc ji p ierw szej g rupy  przem ysłu ob- 
róbczego, a w  szczególności p rzem ysłu  budow y 
maszyn, zosta ły szczegółowo naśw ietlone. 

Jednocześnie h ie  ma p raw ie  zupełnie lite ra ­
tu ry  o ekonomice i  organizacji p ro d u kc ji gałęzi 
d rug ie j grupy. Tymczasem ciężar ga tunkow y
1 znaczenie d rug ie j g rupy  ciągle wzrasta.

W  a rty ku le  n in ie jszym  przytoczone zostaną 
p rzyk łady  z doświadczeń pracy przem ysłu che­
micznego, jedne j z czołowych i  przodujących 
gałęzi radzieckiego przem ysłu ciężkiego.

*) Skjrócone tłum aczen ie  a r ty k u łu  z m ies ięczn ika  „W op rosy  
E k o n o m ik i“  n r  2/1954 r .  (T łum . J. P.).

P rzy rozpa tryw an iu  podstaw m etodycznych 
obliczania czynnych zdolności p rodukcy jnych  
powstają trudności z powodu pomieszania 
dwóch pojęć techniczno-ekonomicznych': zdo l­
ności p rodukcy jne j i  program u produkcyjnego. 
W w ie lu  opracowaniach i  in s trukc jach  urzędo­
w ych pojęcia te n ie jednokro tn ie  są całkow icie 
lu b  częściowo utożsamiane, ja kko lw ie k  należy 
je  w yraźn ie  od siebie oddzielić.

Zdolność p rodukcy jną  ob iektu  przem ysłowe­
go (zakładu, w ydz ia łu , oddziału, odcinka, l in ii,  
agregatu) określa m aksym aln ie  m ożliw a pro­
dukc ja  roczna w  w a r u n k a c h  s t o  s o- 
w a n i a  n a j d o s k o n a l s z e j  t e c h n o ­
l o g i i  o r a z  p r z o d u j ą c e j  o r g a n i ­
z a c j i  p r o d u k c j i  i  p r a c y .  P rogram  
p ro d u kcy jn y  charakte ryzu je  poziom planowego 
w ykorzystan ia  zdolności p rodukcy jne j w  k  o n- 
k r e t n y c h  w a r u n k a c h  d a n e j  p r o ­
d u k c j i ,  zgodnie z zadaniam i organizacji nad­
rzędnych w  określonym  odcinku czasu (rok, 
kw a rta ł, miesiąc). Z regu ły  w skaźn ik i p rogra­
m u  produkcyjnego są niższe od zdolności p ro ­
d u kcy jne j zakładów ; w  najlepszym  przypadku 
są równe, ale n ie  mogą je j n igdy  przekraczać. 
Wyższość w skaźn ików  program u p rodukcy jne ­
go nad w skaźn ikam i zdolności p rodukcy jne j 
oznaczałaby, że ta ostatnia n ie  została zrew ido­
wana w e w łaśc iw ym  czasie. Faktyczna p ro ­
dukcja  może przekroczyć zdolność p ro d u kcy j­
ną, ale w  ty m  przypadku należy ją  bezzwłocz­
n ie  na nowo obliczyć.

W ielkość zdolności p rodukcy jne j zależy od 
szeregu techniczno-ekonom icznych czynn ików  
lub  elem entów p ro d u kc ji. D latego też podsta­
w y  metodyczne obliczania czynnej zdolności 
p rodukcy jne j należy ko le jno  rozpatryw ać od­
rębnie dla każdego czynnika.

P i e r w s z y m  czynn ik iem  techniczno-eko­
nom icznym  czynnej zdolności p rodukcy jne j 
jes t pełne w ykorzystan ie  p rodukcy jne  wszyst­
k ich  kom ple tnych  urządzeń technologicznych, 
zna jdu jących się w  zakładzie przem ysłowym .

W edług aktua lne j m e todyk i obliczania zdol­
ności p rodukcy jne j uwzględn ia się jedyn ie  urzą­
dzenia ustawione. Zak łady przem ysłowe posia­
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dają jednak poza tym  dużą ilość urządzeń n ie  
ustaw ionych, nieczynnych.

P row adzi to do wyłączenia z procesu p roduk­
cyjnego ogrom nych zdolności p rodukcy jnych  
i  w ycofan ia  z obrotu gospodarczego w ie lk ich  
środków państwowych. N a jbardz ie j e fe k tyw ­
nym  środkiem  w a lk i z ty m  niedopuszczalnym 
z jaw isk iem  jest zaliczanie do zdolności p roduk­
cy jne j zakładu w szystkich kom p le tnych  urzą­
dzeń zna jdu jących się w  danym  zakładzie. To 
zmusza k ie ro w n ikó w  zakładów  do szybkiego 
ustaw ienia urządzeń, w zględnie je ś li urządze­
n ia  te n ie  nadają się, do zwrócenia ich  organ i­
zacjom zaopatrzeniowym  celem w ykorzystan ia  
w  in n ych  zakładach. W  obu przypadkach w  ra ­
mach gałęzi lu b  całego przem ysłu  można przez 
w łączenie do procesu produkcyjnego urządzeń 
nieczynnych osiągnąć znaczny p rzy ros t zdolno­
ści p rodukcy jne j. Ponadto ustaw ienie nieczyn­
nych  urządzeń zna jdu jących się w  zakładach 
o tw ie ra  duże m ożliw ości lepszego w ykorzys ta ­
nia pow ierzchn i p rodukcy jnych . Można to 
osiągnąć zarówno przez zajęcie pow ierzchn i 
p rodukcy jnych  pustu jących, ja k  i  zw o ln ionych  
drogą zagęszczenia czynnych urządzeń. P rzy  
w łączaniu posiadanych urządzeń do zdolności 
p rodukcy jne j na leży usta lić ścisłe te rm in y  ich  
ustaw ienia i  oddania do eksploatacji.

D r u g i m  techniczno-ekonom icznym  czyn­
n ik ie m  czynnej zdolności p rodukcy jne j jest sto­
sowana technologia p rodukc ji.

E fektyw ność w ykorzystan ia  urządzeń zależy 
od doskonałości stosowanej technologii. Zdo l­
ność p rodukcy jną  należy obliczyć na podstawie 
na jbardz ie j przodującej technologii. Przez tech­
nologię przodującą należy rozumieć taką tech­
nologię, p rzy  k tó re j stosuje się najdoskonalsze 
technologiczne procesy p rodukc ji, m ożliw e  do 
zrealizowania na urządzeniach zna jdu jących 
się w  zakładzie. N a jbardz ie j doskonałe proce­
sy technologiczne, poza pe łn ie jszym  w yko rzy ­
staniem  urządzeń i  powiększeniem p rodukc ji, 
um oż liw ia ją  rów nież obniżenie norm  zużycia 
na jednostkę p ro d u kc ji w y jśc iow ych  surow­
ców, m ateria łów , energii, w yda tków  na pracę 
itd . Należy p rzy  tym  m ieć na uwadze przodu­
jącą technologię osiągniętą n ie ty lk o  w  danym  
zakładzie lub  przodujących zakładach danej 
gałęzi, ale również realizowaną na analogicz­
nym  sprzęcie w  specjalnych działach doświad­
cza lno-produkcyjnych lu b  urządzeniach, in s ty ­
tu tach  naukowo-badawczych itd .

T r z e c i m  techniczno-ekonom icznym  czyn­
n ik ie m  czynnej zdolności p rodukcy jne j jest o r­
ganizacja pracy.

Czynną zdolność p rodukcy jną  na leży obliczać 
p rzy  uw zględn ien iu  najdoskonalszych fo rm  or­
ganizacji pracy i  w yśokow yda jnych  m etod p ra­
cy przodujących robotn ików .

W ysokie w skaźn ik i techniczno-ekonomiczne 
w ykorzystan ia  urządzeń, surowców, m ateria ­
łów , pa liw a, energ ii itp . można osiągnąć ty lk o  
w  w y n ik u  stosowania najdoskonalszej organi- 
zacji pracy. Technika, naw et ca łkow ic ie  zauto­
matyzowana, bez dodatku ludzk ie j pracy jest 
m artw a. Jeżeli doskonałe m aszyny ustaw iane 
w  p ro d u kc ji będą obsługiwane źle, w  sposób 
n ie kw a lif iko w a n y  lu b  niestarannie, to będą one

Wypuszczać produkc ję  niepełnowartościową 
i  szybko w y jd ą  z użycia. O rganizacja p racy sta­
now i czynn ik  decydujący, od któ rego zależy 
stopień w ykorzys tan ia  techn ik i i  in n ych  zaso­
bów m a te ria lnych  w  p rodukc ji. D latego też 
p rzy  ob liczaniu czynnej zdolności p rodukcy jne j 
należy w  paszporcie p rodukcy jno -techn icznym  
ob iektu  przemysłowego ustalać w skaźn ik i n a j­
wyższych fo rm  organizacji pracy, kompleksową 
organizację m iejsca pracy, n o rm a tyw y  i  inne 
osiągnięcia najlepszych zakładów  danej gałęzi 
oraz ustanawiać te rm in y  (przyuczenia do w yso- 
kow yda jnych  metod pracy w szystk ich  podsta­
w ow ych robo tn ików  p rodukcy jnych .

C z w a r t y m  techniczno-ekonom icznym  
czynn ik iem  czynnej zdolności p rodukcy jne j 
jes t stopień w ykorzys tan ia  urządzeń technolo­
gicznych na jednostkę czasu, tzw . in tensyw ne 
w ykorzystan ie .

E fektyw ność w ykorzystan ia  urządzeń na je ­
dnostkę czasu (dobę, zmianę, godzinę) zależy 
od techno log ii p ro d u kc ji i  organ izacji pracy. 
M ie rn ik ie m  intensywnego w ykorzystan ia  urzą­
dzeń ob iektu  przemysłowego jest ilość p roduk­
c ji uzyskiwana p rzy  ich  pomocy w  jednostce 
czasu (doba, zmiana, godzina). W skaźnik ten 
przedstaw ia iloczyn no rm y techniczno-ekono­
m icznej w ykorzystan ia  urządzeń przez ilość 
urządzeń.

W  m ia rę  opanowywania urządzeń przez przo­
dujących robo tn ików  i  wdrażania przodujących 
m etod pracy wzrasta stopień w yko rzys tyw an ia  
urządzeń, powiększa się ilość p ro d u kc ji uzy ­
sk iw ana w  jednostce czasu, obniża się praco­
chłonność w yrobów . N ow atorzy p ro d u kc ji na 
ró w n i z polepszeniem organizacji i  metod p ra­
cy  udoskonalają rów nież procesy technologicz­
ne, składają w n iosk i w  spraw ie re w iz ji p rzep i­
sów technologicznych, m odern izu ją  urządzenia. 
Tak w ięc doskonalenie procesu technologiczne­
go i  ulepszanie o rgan izacji p racy —  są to dw ie 
strony jednego i  tego samego procesu.

P rzy  obliczaniu zdolności p rodukcy jne j duże 
znaczenie ma p ra w id ło w y  w y b ó r no rm y tech­
niczno-ekonom icznej w ykorzystan ia  urządzeń 
na jednostkę czasu. Do obliczania zdolności p ro ­
dukcy jne j należy p rzy jąć  za podstawę przodu ją­
ce— progresywne no rm y techniczno-ekonom icz­
ne w ykorzystan ia  urządzeń, osiągnięte w  n a j -  
1 e p s.z y  c h  z a k ł a d a c h  d a n e j  g a- 
ł ę z i  p r z e z  r o b o t n i k ó w - i  n o w a ­
t o r ó w .  P rzy  obliczaniu zdolności p ro d u k c y j­
nej ob iektu  przemysłowego n ie  należy bez­
w zględnie mechanicznie korzystać ze w skaźni­
ków  osiągniętych przez zakłady przodujące. 
Jednocześnie trzeba badać środk i i  m etody, k tó ­
ry m i osiągnięto te w skaźn ik i w  zakładach przo­
dujących i  opracować p lan przedsięwzięć orga­
n izacyjno-techn icznych zapewniających ich  re­
alizację.

Zdolność p rodukcy jną  należy obliczać w edług 
norm  techniczno-ekonom icznych w ykorzys ta ­
n ia  urządzeń, k tó re  m ają  być osiągnięte p o z a  
r o k i e m  p l a n o w y m ,  a p r o g r a m  
p r o d u k c y j n y  —  w ed ług  norm , które  
p o w in n y  być osiągnięte przez robo tn ików  
w  c i ą g u  r o k u  p l a n o w a n e g o .  W y­
konanie z nadwyżką planu rocznego osiąga się
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dz ięk i tym  robotn ikom , k tó rz y  przekraczają 
no rm y planowe ustalone na dany rok  lub  w y ­
konu ją  no rm y p rzy ję te  d la obliczania zdolności 
p rodukcy jne j. Isto ta  leży w  tym , aby zdolność 
p rodukcy jna  we w szystk ich  wskaźnikach sta­
now iła  w ie lkość w y p r z e d z a j ą c ą  z a-  
d a n i a  p l a n o w e  i  sprzy ja jącą w  ten 
sposób dalszemu rozw o jow i p rodukc ji.

Odejście od obliczania zdolności p ro d u kcy j­
nej w ed ług przodujących techniczno-ekono­
m icznych w skaźn ików  może doprowadzić do 
tego, że poszczególne zak łady będą przez sze­
reg la t pozostawać w  ty le  lu b  dreptać w  m ie j­
scu.

S tosunek p ro d u kc ji uzyskanej na jednostkę 
czasu (godzinę, zmianę, dobę) i  obliczonej we­
d łu g  przodujących techniczno-ekonom icznych 
norm  w ykorzystan ia  urządzeń do p ro d u kc ji 
w  ty m  sam ym  czasie, a obliczonej w ed ług  norm  
średnio-progresywnych, przedstaw ia w spół­
czynn ik  intensywnego w ykorzystan ia  urządzeń, 
c z y li w  i s ś p ó ł  c z y n n i k  i n t e n s y w ­
n o ś ć  i.

W y jaśn im y to na p rzyk ładz ie  p ro d u kc ji kw a­
su siarkowego systemem w ieżowym . 'Przypuść­
m y, że oddział pieców w ydz ia łu  kwasu s ia rko ­
wego wyposażony jes t w  mechaniczne piece 
p iry to w e  typ u  „W C h Z “ , że średn io-progresyw - 
n y  w skaźnik w ykorzystan ia  p ieców uzysku je  
się p rzy  za ładunku 225 kg p iry tó w  na 1 m 2 
trzonu  (pow ierzchni czynnej) pieca na dobę, 
a p rzodu jący p rogresyw ny osiągnięty na n a jle p ­
szym zakładzie —  250 kg. Stąd p lanow y współ­
czynn ik  intensywności w ynosi: 225:250 =  0,90.

Oznacza to, że p rzy  sporządzaniu program u 
produkcyjnego ustalono in tensyw ne w y k o rz y ­
stanie zdolności p rodukcy jne j oddziału p ie ­
ców w  wysokości 90%. Powiększenie jego zdol­
ności p rodukcy jne j może być osiągnięte w  dro­
dze podniesienia średnio-progresyw nej norm y 
w ykorzystan ia  pieców na dobę i  zb liżenia je j 
do n o rm y  przodujące j —  progresyw ne j.

P i ą t y m  czynn ik iem  techniczno-ekono­
m icznym  czynnej zdolności p rodukcy jne j jes t 
oparcie je j o w iodący odcinek lu b  grupę urzą­
dzeń technologicznych.

W  tym  celu sporządza się tak  zw any p ro f il 
p ro d u kcy jn y  ob iektu  przemysłowego. Przez 
p ro f il p ro d u kcy jn y  rozum ie się zestawienie 
porównawcze um ow nych zdolności p roduk­
cy jnych  odcinków  w zględnie g rup  urządzeń 
b iorących udz ia ł w  procesie technologicznym.

P ro f il p ro d u kcy jn y  ustala się w ed ług  m eto­
dy obliczania zdolności p rodukcy jne j z p rze li­
czeniem każdego odcinka lu b  g ru p y  urządzeń 
w yn ika jących  z dokonanego podzia łu  na p ro ­
dukc ję  końcową. P ro f il p ro d u kcy jn y  um oż li­
w ia  w yk ryc ie  w  łańcuchu technologicznym  
„w ąsk ich  p rze k ro jó w “  lim itu ją cych  wydajność 
urządzenia wiodącego. U jaw n ioną w ie lkość 
um ownej zdolności p rodukcy jne j każdej g ru ­
p y  urządzeń porów nu je  się oddzie ln ie ze zdo l­
nością p rodukcy jną  wiodącego urządzenia tech­
nologicznego, p rzy ję tą  za 100.

R ozpatrzm y m etodykę obliczania p ro filu  
p rodukcyjnego na p rzyk ładz ie  oddziału w ieżo­
wego kwasu siarkowego. P rzypuśćm y, że w  po­
rów nan iu  z piecam i m echanicznym i do w ypa­

lan ia  p iry tó w , k tó rych  zdolność p rodukcy jną  
p rzy jm u je m y  za 100, um owna zdolność p ro ­
dukcy jna  pozostałych urządzeń w  prze liczeniu 
na stuprocentow y kwas s ia rkow y wyniesie: 
urządzeń za łudunkow ych —  130%, transporte­
ra  —  120%, w e n ty la to ró w  piecowych —  97%» 
urządzeń d la  odw ózki w yp a łkó w  —  90%, e lek­
t ro f i lt ró w  —  125%, w e n ty la to ró w  końcowych
—  98%, ch łodnic —  94%, pomp —  98%, w ież
—  99%.

W  przytoczonym  przyk ładz ie  w szystkie  g ru ­
py  urządzeń, k tó rych  um owna zdolność p ro ­
dukcy jna  jes t m nie jsza n iż  100 stanow ią w  sto­
sunku do p ieców  „w ąsk ie  p rzekro je “  l im itu ją ­
ce zdolność p rodukcy jną  oddziału. N a jw iększy 
„w ą sk i p rze k ró j“  stanow i urządzenie do od­
w ózk i w ypa łków . G dyby p rzy  ob liczaniu zdo l­
ności p rodukcy jne j orientować się na to u rzą ­
dzenie, to  okaże się, że operacja pomocnicza —  
odwózka odpadków —  w yp a łkó w  obniża zdol- 
pość oddziału o 10 %:.

Jednocześnie z obliczaniem  zdolności p roduk­
cy jne j należy opracować p lan  przedsięwzięć 
organizacyjno-technicznych dla l ik w id a c ji „w ą ­
skich p rze k ro jó w “ ; należy usta lić  te rm in y  
wprowadzenia ich  w  życie i  zakres środków  
niezbędnych d la  rea lizac ji tego p lanu. Zdolność 
p rodukcy jna  pow inna być obliczona p rzy  
uw zględn ien iu  pe łne j l ik w id a c ji „w ąsk ich  prze­
k ro jó w “ .

Jeszcze obecnie można znaleźć zw olenn ików  
obliczania czynnej zdolności p rodukcy jne j 
z rów nan iem  na „w ąsk ie  p rzekro je “ . Tw ierdzą 
oni, że w  in n ym  przypadku zdolność p roduk­
cy jna  będzie w ie lkością  n ierealną. Zw o lenn icy 
te j „m e to d y “  w  sk ra jn ym  przypadku  zgadzają 
się, aby na ró w n i z czynną zdolnością p roduk­
cy jną  w prow adzić pojęcie „pe rspektyw iczne j“  
zdolności p rodukcy jne j, k tó rą  proponu ją  o b li­
czać bez uw zględn ien ia  konieczności usunięcia 
„w ąsk ich  p rze k ro jó w “ . T a k i p u n k t w idzenia 
sprzeczny jest z in teresam i gospodarki narodo­
wej , ponieważ taka „pe rspektyw iczna“  zdolność 
p rodukcy jna  n ie  m ob ilizow a łaby załóg przed­
sięb iorstw  przem ysłow ych do w a lk i o je j osią­
gnięcie i  przekroczenie.

N ie k tó rzy  ekonom iści p roponu ją  obliczać 
zdolność p rodukcy jną  w edług urządzeń, m a ją ­
cych m aksym alną um owną zdolność p ro d u kcy j­
ną, niezależnie od tego, jaką  ro lę  g ra ją  w  p ro ­
cesie p rodukcy jnym . Propozycję tę  należy ró w ­
nież odrzucić: p rzy  tak ie j metodyce należałoby 
zdolność p rodukcy jną  oddziału obliczyć w ed­
łu g  urządzenia źaładunkowego, którego zdol­
ność p rodukcy jna  wynosi 130% . C iężar gatun­
ko w y  tego urządzenia w śród środków trw a łych  
dzia łu  jest n ie w ie lk i, rów nanie  na jego zdolność 
w ym agałoby zasadniczej re ko n s tru kc ji oddzia­
łó w  wieżowego i  piecowego z w ie lk im i nak ła ­
dam i in w e s tycy jn ym i i  rozszerzenia w ydzia łu
0 30%.

D la  obliczania zdolności p rodukcy jne j ważne 
znaczenie posiada p ra w id ło w y  w yb ó r w iodącej 
g ru p y  urządzeń w  tych  zwłaszcza przypadkach, 
gdy zasadniczą fu n kc ję  w  procesie technologicz­
nym  pe łn i k ilk a  rodzajów  urządzeń. W  naszym 
przykładzie  w iodącym  urządzeniem sią wieże
1 piece. W  in teresie  gospodarki narodowej n a j­
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bardziej celowe jest obliczanie zdolności p ro ­
dukcy jne j w ed ług g rupy  w iodących urządzeń 
m ających najwyższą um owną zdolność p roduk - 
cy jn ^- W  oparciu  o to jako  wiodące urządzenie 
p rzy ję liśm y  piece. Co się tyczy  w ież, to ich  
zdolność p rodukcy jna  pow inna być w  określo­
nym  te rm in ie  doprowadzona do  takiego stop­
nia, aby zapew nia ły  pełne w ykorzystan ie  
um ownej zdolności p rodukcy jne j p ieców —  
w drodze in te n sy fika c ji procesu ’ technologicz­
nego.

S z ó is t y m  czynn ik iem  techniczno-ekono­
m icznym  czynnej zdolności p rodukcy jne j jest 
w ykorzystan ie  je j w  czasie, tzw . w ykorzystan ie  
ekstensywne.

W skaźnik ekstensywnego w ykorzystan ia  okre­
śla sumaryczną liczbę godzin w ykorzystan ia  
zdolności p rodukcy jne j w  ciągu roku. P rzy  
ob liczaniu ekstensywnego w ykorzys tan ia  zdo l­
ności p rodukcy jne j rozróżnia się 3' rodzaje fu n - 
duszu czasu: k a l e n d a r z o w y ,  r  e ż i -  
m o w y  i  e f e k t y w n y .

K a l e n d a r z o w y  (m aksym alnie m ożli­
wy) fundusz czasu w ykorzystan ia  zdolności 
p rodukcy jne j w  ciągu roku  określa się iloczy­
nem liczby  d n i w  roku  przez liczbę godzin na 
dobę. Stąd ka lendarzow y roczny fundusz cza­
su w ynosi 365 X  24 =  8760 godzin.

R e ż i m o w y  (nom inalny) fundusz czasu 
określa się usta lonym  d la  zakładu lu b  działu 
reżimem p rodukc ji. P rzedstaw ia on iloczyn 
z liczby dn i pracy zakładu (oddziału) w  ciągu 
roku  przez liczbę zm ian na dobę i  godzin w  cią­
gu zm iany, zgodnie z usta lonym  reżimem. Re­
ż im ow y fundusz czasu zależy od różnorodności 
is tn ie jących  w  przem yśle reżim ów  p rodukc ji. 
Np. d la  ciągłe j p ro d u kc ji p rz y  p racy zakładu 
przez całą dobę bez p rze rw  n iedzie lnych i  w  dn i 
świąteczne pokryw a  się on z kalendarzow ym  
funduszem czasu i  w ynos i 8760 godzin. D la  
p ro d u kc ji periodycznej i  p rzy  p racy na 3 zm ia- 
ny> z p rze rw am i w  niedzie le i  w  d n i świątecz- 
ne w  zależności od długości nocnej zm iany 
równa się: (365 —  52 —  6) X  (8 +  8’ +  7) ■•= 
7061 godzin —  rok, lu b  (365 —  52 —  6) X  (8 +
8 +  8) =  7368 godzin/rok.

D la p ro d u kc ji periodycznej p rzy  p racy na 2 
zm iany z ty m i sam ym i p rze rw am i w ynosi on: 
itd  ^ ^  —  6) X  (8 +  8) =  4912 godzin /rok

E f e k t y w n y  fundusz czasu oblicza się 
przez odjęcie z reżimowego funduszu czasu 
hczby dn i lu b  godzin przesto ju  urządzeń w  re­
moncie planowo^zapobiegawczym lu b  z in ­
nych różnych przyczyn technologicznych. D łu ­
gotrwałość przesto ju  urządzeń w  remoncie 
określa ją 2 czyn n ik i: no rm y cyk lu  m iędzyre- 
montowego p racy urządzeń i  no rm y w ykona­
n ia  rem ontu. Te i  inne no rm y usta la ją  m in i­
sterstwa dla podleg łych zakładów w  oparciu  . 
o is tn ie jącą p ra k tykę  i  d latego są one n ie jed ­
nokro tn ie  różne naw et dla analogicznych u rzą­
dzeń.

W  ten sposób czas w ykorzys tan ia  zdolności 
p rodukcy jne j w  ciągu roku  różny jes t n ie t y l ­
ko w  różnych gałęziach przem ysłu, a le w  sze­
regu przypadków  naw et w  zakładach te j samej 
gałęzi. W yn ika  to  przede w szystk im  z różnych

reżim ów  p racy  usta lanych d la  p ro d u kc ji ciąg­
łe j i  periodycznej oraz dla p ro d u kc ji periodycz­
nej w_ różnych gałęziach przem ysłu; w yn ika  to 
w  końcu z różn ic w  norm ach m iędzyrem onto- 
w e j p racy urządzeń i  p rzesto ju  urządzeń w  re ­
moncie.

T a k a  m e t o d a  o b l i c z a n i a  s t w a ­
r z a  m o ż l i w o ś ć  p o w s t a n i a  u k r y ­
t y c h  r e z e r w  w y k o r z y s t a n i a  * 
z d o l n o ś c i  p r  o d u k c y j n e j  w  c z a -  
s i  e.

W racając do zagadnienia w ykorzystan ia  zdo l­
ności p rodukcy jne j w  p rzypadku p ro d u kc ji pe­
riodycznej, należy przyznać, że p rzy jm ow an ie  
dla ich  obliczania funduszu reżim owego w  roz­
m iarach 4 912 godzin, t j .  56% funduszu ka len ­
darzowego, n ie  ma' żadnego uzasadnienia. Po­
dobny reżim  p racy zakładu usta lany jes t n ie  
z uw agi na w a ru n k i p rodukc ji, a le z pobudek 
gospodarczych, np. z powodu niedoboru surow ­
ców, energii, s iły  roboczej, b raku  zbytu  na pro ­
dukcję, a częstokroć wobec niechęci przejścia 
na bardzie j nap ię ty  reż im ; często zachowuje 
się poprzedni reż im  pod pozorem tro sk i o lep ­
sze u trzym an ie  urządzeń itd . W iadomo, że każ­
d y  radziecki zakład p rzem ys łow y może być de­
cyzją nadrzędnych organów przestaw iony na 
c iąg ły reżim  pracy. Potrzebna jes t w  tym  ce­
lu  n iew ie lka  reorganizacja i  likw id a c ja  „w ą ­
skich p rze k ro jó w “ . Każdy zakład p rzem ysłow y 
pracujący w  sposób periodyczny pow in ien  za­
wsze być gotow y do przejścia na  c iąg ły  ha r­
m onogram  pracy i  m ieć na to odpow iedni p lan 
przejścia. Przejście na c iąg ły reżim  pozw oli 
o trzym ać na tych  samych urządzeniach bez do­
da tkow ych in w e s tyc ji znaczną ilość dodatkowej 
p ro d u kc ji o niższych kosztach w łasnych.

Zastrzeżenia w  stosunku do reż im u ciągłego 
—  pow oływ an ie  się na niedostateczną w yd a j­
ność trzecie j zm iany, na zwiększenie się b ra ­
ków, na_ w zrost zużycia urządzeń, pogarszanie 
się jakości rem ontów  —  obalane są przez do­
świadczenie p ro d u kc ji ciągłej przem ysłu  che­
micznego, hutniczego i  w ie lu  innych  gałęzi 
przem ysłu, pracu jących z powodzeniem przez 
całą dobę.

P rzy  obliczaniu zdolności p rodukcy jne j za­
k ładów  o periodycznej p ro d u k c ji należy p rzy ­
jąć reż im ow y fundusz czasu jako  ró w n y  ka len­
darzowemu. Reżim  p racy  p rz y ję ty  obecnie dla 
zakładów o p ro d u kc ji periodycznej jes t czyn­
n ik iem  sub iek tyw nym , a n ie  o b ie k tyw n ym ’ —  
i  je ś li reż im ow y fundusz czasu p rzy jąć  p rzy  
ob liczaniu zdolności p rodukcy jne j jako m n ie j­
szy od kalendarzowego, to  stworzone zostaną 
u k ry te  rezerw y zdolności p rodukcy jnych .

M etodyka obliczania efektywnego funduszu 
czasu w yda je  się na p ie rw szy rzu t oka n iezu­
pełn ie jasna. E fe k ty w n y  fundusz czasu ustala 
się przez wyłączenie z reżimowego funduszu 
czasu liczby  dn i lu b  godzin przesto ju  urządzeń 
w  remoncie, p rzy  czym w yłączony czas prze­
s to ju  urządzeń w  rem oncie p rz y jm u je  się zgo­
dnie z p lanem  rem ontu usta lonym  na rok  p la ­
nowy. N ie ulega w ątp liw ości, że urządzenia po 
dłuższym  lu b  k ró tszym  okresie eksploatacji 
wym agają rem ontu. Jednak sposób ustalania 
efektyw nego funduszu czasu d la  obliczenia
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zdolności p rodukcy jne j ko m p liku je  się —  po 
pierwsze z uw ag i na to, że okres m iędzyrem on- 
to w y  dla w ie lu  ważnych urządzeń w ynosi po­
nad rok, po drug ie  —  że b rak  je d n o litych  norm  
przebyw ania urządzeń w  remoncie naw et dla 
analogicznych urządzeń w  różnych gałęziach 
przemysłu'. Na p rzyk ła d  w  przem yśle chem icz­
n ym  okres m iędzyrem ontow y w ie lu  aparatów 
znacznie przekracza rok. W ie le  aparatów  zgod­
n ie  z no rm am i rem ontow ym i za trzym u je  się 
na rem ont średn i raz na 3 lata, a na rem ont 
ka p ita ln y  raz, na 10 la t. Zgodnie z aktua lną 
m etodyką obliczania zdolności p rodukcy jne j, 
czas przebyw ania urządzenia w  remoncie prze­
prowadzanym  raz na trz y  lata, wyłącza się 
z reżim owego czasu w  ty m  roku, w  k tó ry m  od­
byw a się rem ont. W  zw iązku  z ty m  e fe k tyw n y  
fundusz czasu w ykorzystan ia  tego urządzenia, 
a w  konsekw encji jego zdolność p rodukcy jna  
zm ienia się w  różnych latach, w  zależności od 
okresu, k ie d y  p rzew idu je  się średni lu b  kap i­
ta ln y  rem ont urządzenia.

P rzy  ta k ie j metodyce obliczania e fektyw ne­
go funduszu czasu, zdolność p rodukcy jna  sta je 
się w ie lkością zmienną. Z  ty m  n a tu ra ln ie  go­
dzić się n ie  można. Zdolność p rodukcy jna  
ob iektu  przem ysłowego n ie  pow inna zależeć 
an i od reż im u p racy  ustalonego na ten  lu b  in ­
n y  okres, je ś li n ie  jes t on uw arunkow any tech­
nologią produkcja, an i od zm ieniającego się 
rocznego p lanu rem ontów , ani od innych  czyn­
n ików  przejściowych.

D la  zapewnienia je d n o lite j m e todyk i i  całko- 
w itego u jaw n ien ia  rezerw, e fe k tyw n y  fundusz 
czasu p rzy jm ow any  dla obliczania zdolności 
p rodukcy jne j pow in ien  przedstawiać w ie lkość 
sta łą i  p rzy  ty m  jednakową zarówno dla p ro ­
d u k c ji c iągłej, ja k  i  dla p ro d u k c ji przebiega­
jącej w  sposób periodyczny, tzn. w ynosić 8 760 
godzin.

Stosunek efektywnego funduszu czasu p rzy ­
jętego w ed ług  p lanu  na dany ro k  'do e fe k tyw ­
nego funduszu czasu przyję tego dla obliczenia 
zdolności p rodukcy jne j, t j .  do 8 760 godzin, 
przedstaw ia współczynnik- ekstensywnego w y ­
korzystan ia  zdolności p rodukcy jne j w  roku  
p lanow anym , czy li w s p ó ł c z y n n i k  e k s -  
t e n s y  w n o ś c i .

D la  p ro d u kc ji ciągłej w spó łczynn ik  eksten- 
sywności rów na się jedności w  latach, k iedy  
urządzenie z cyk lem  m iędzyrem ontow ym  po­
nad rok  n ie  jest za trzym yw ane d la  rem ontu j 
w  latach rem ontu  jest on m nie jszy od jedności 
i  charakte ryzu je  wysokość s tra t zdolności p ro ­
dukcy jne j, pow sta łych w  w y n ik u  przesto ju  u -  
rządzeń w  remoncie. W raz ze skróceniem cy­
k lu  m iędzyrem ontowego, dz ięk i osiągnięciom 
now atorów  w  dziedzinie rem ontu  i  w  w y n ik u  
no rm  przesto ju urządzeń w  remoncie, w spół­
czynn ik  ten ulega popraw ie i  osiąga bardzie j 
s ta ły  charakter. Bardzo dokładny w skaźn ik 
w ykonan ia  p lanu  rem ontów  można otrzym ać 
dla p ro d u kc ji c iągłe j przez porównanie p lano­
wanego w spółczynnika ekstensywności z fa k ­
tycznym . W  przypadku p ro d u kc ji periodycznej, 
w spó łczynn ik ekstensywności odzw ierciedla 
rów nież s tra ty  zdolności p rodukcy jne j powstałe

na skutek reż im u pracy ustalonego na rok  plano­
wany. We w szystkich przypadkach współczyn­
n ik  ekstensywności dokładn ie wykaże is tn ie ją ­
ce w  zakładach rezerw y zdolności p ro d u kcy j­
nej na sku tek niepełnego je j w ykorzystan ia  
w  czasie z tych  lu b  innych  przyczyn. Jeśliby 
p rzy  ob liczaniu zdolności p rodukcy jne j p rz y ­
jąć za e fe k tyw n y  fundusz czasu n ie  czas ka­
lendarzowy, lecz czas z potrąceniem  okresu 
przebyw ania urządzenia w  remoncie, to współ­
czynn ik  ekstensywności b y łb y  ró w n y  jedności 
we w szystk ich  latach. W  tym  przypadku zawo- 
alowane zostałoby obniżenie w ykorzystan ia  
zdolności p rodukcy jne j ob iektu  przem ysłowe­
go w  la tach przeprowadzania rem ontu. D la  pro ­
d u kc ji periodycznej w spó łczynn ik  ekstensyw­
ności będzie we w szystk ich  la tach znacznie 
m nie jszy od jedności; szczególnie n is k i będzie 
on w  latach zatrzym ania  urządzeń na k a p ita l­
n y  rem ont. Podane w yże j zasady obliczania 
w ykorzystan ia  zdolności p rodukcy jne j w  czasie 
mogą być zastosowane w e  w szystk ich  gałęziach 
przem ysłu.

S i ó d m y m  techniczno-ekonom icznym  
czynn ik iem  c z y n n e j  z d o l n o ś c i  p r o ­
d u k c y j n e j  s ą  n o r m y  z u ż y c i a  s u ­
r o w c ó w ,  m a t e r i a ł ó w ,  e n e r g i i  
e l e k t r y c z n e j ,  p a  r  y  i  t  d. n a  j e  d-  
n  o s t  k  ę p r o d u k c j  i.

P ra k tyka  w ykazu je , że n iek tó rzy  k ie ro w n icy  
gospodarczy, m ając na względzie wąskoresor- 
towe in te resy ze szkodą d la  interesów  państwa, 
sztucznie stw arza ją  „re ze rw y “  w  planach kosz­
tów  w łasnych p ro d u kc ji w  szczególności przez 
podnoszenie no rm  zużycia surowców i  m a te ria ­
łów . W  celu w a lk i z ta k im i „reze rw am i“  należy 
ustalać dla każdej gałęzi przem ysłu p rzodu ją ­
ce, progresywne norm y zużycia surowców 
i  m a te ria łów  oraz przy jm ow ać je  za podstawę 
obliczania zdolności p rodukcy jne j w szystkich 
analogicznych zakładów przem ysłow ych; jako  
norm y tak ie  należy p rzy jąć  no rm y osiągnięte 
przez, now atorów  p ro d u k c ji w  przodujących za­
kładach danej gałęzi.

Nieuzasadnione zawyżanie norm , poza zby­
tecznym i s tra tam i i  podniesieniem  kosztów 
w łasnych p rodukc ji, może doprowadzić w  sze­
regu przypadków  do niepełnego w ykorzystan ia  
zdolności p rodukcy jne j. W y jaśn im y to  na 
p rzyk ładz ie  p ro d u kc ji kwasu siarkowego sy­
stemem w ieżow ym . Załóżm y, że średn io-pro- 
gresywna norm a zużycia 45-procentowego p i­
ry tu  na w yprodukow an ie  jedne j tony  100-p ro - 
centowego kwasu siarkowego ustalona jest 
w  wysokości 800 kg, a przodująca —  progre­
sywna norm a —  750 kg. Jak już  wyżej by ła  
mowa, przodująca norm a za ładunku p iry tu  na 
1 m 2 trzonu pieca na dobę w ynosi 250 kg, 
a średnio-progresywna —  225 kg. Stąd w yn ika , 
że z 1 m 2 trzonu  pieca można w  ciągu doby 
otrzym ać w edług przoduj ących-progresywnych 
norm : 250 : 750 =  0,33 kg  kwasu siarkowego, 
a w ed ług  średn io-progresyw nych norm : 225 : 
800 =  0,28 k g  kwasu siarkowego.

W  ten sposób w  d rug im  przypadku stopień 
w ykorzystan ia  zdolności p rodukcy jne j dz ia łu  
pieców jest znacznie obniżony.
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Ó s m y m  techniczno-ekonom icznym  czyn­
n ik ie m  czynnej zdolności p rodukcy jne j jest ja ­
kość i  kom pletność w ytw arzane j p rodukc ji. ’

W ysoka jakość p ro d u kc ji —  to obow iązkowy 
w arunek p ro d u kc ji socja listycznej. P rzy  o b li­
czaniu zdolności p rodukcy jne j na leży usta lić  
jakość w y tw arzane j p ro d u kc ji (standard, w a­
ru n k i techniczne, wzorce), stosunek asortym en­
to w y  —  jeże li p rzy ję ta  technologia prze jścio­
wo n ie  zapewnia uzyskania p ro d u kc ji ty lk o  
najwyższego asortym entu  —  i  w  końcu kom ­
pletność p ro d u kc ji —  szczególnie je ś li is tn ie je  
kooperacja p rodukc ji.

Niższa jakość p ro d u kc ji może w  szeregu 
przypadków  spowodować, poza in n y m i u jem ­
n ym i sku tkam i, n iepełne uzyskanie założonego 
przez p lan stopnia w ykorzys tan ia  zdolności 
p rodukcy jne j. Może to m ieć m iejsce nawet 
w  tym  przypadku, je ś li p rodukc ja  obniżonej 
jakości dopuszczana jest do rea lizacji.

Przypuśćm y, że zakład nawozów fosforow ych 
rocznie p roduku je  d la  ro ln ic tw a  200 tys. su- 
pe rfosfa tu  granulowanego, zawierającego zgo­
dnie ze standardem 19% zasadniczej substancji 
(P2 O5). W  prze liczeniu na superfosfat o 10Ó- 
procentowej zawartości podstawowej substan­
c ji w ynos i to 38 tys. ton. Z a łóżm y,'że  zakład 
na sku tek zakłóceń w  reż im ie  technologicznym  
w yp rodukow a ł 17-procentowy superfosfat. 
W  prze liczen iu  na 100-procentowy superfosfat 
w ynosi to 34 tys. ton, czy li stra ta  zdolności 
p rodukcy jne j, spowodowana pogorszeniem ja ­
kości p rodukc ji, w ynosi 4 tys. ton  (10,5%).

D z i e w i ą t y m  techniczno-ekonom icznym  
czynn ik iem  czynnej zdolności p rodukcy jne j 
jes t asortym ent wypuszczanej p rodukc ji.

Za podstawę obliczania zdolności p ro d u kcy j­
nej p rz y jm u je  się obecnie asortym ent p roduk­
c ji usta lony na p lanow y rok. W  tym  p rzypad­
k u  jako  w spó łczynn ik  prze liczenia p ro d u kc ji 
jednego ródzaju na d rug i s łuży stosunek zuży­
cia czasu w  maszynogodzinach (aparato-godzi- 
nach) i  norm o-godzinach, p rz y ję ty  przez za­
k ład  i  za tw ie rdzony przez m in is te rstw o. Za­
równo w  tym  przypadku, ja k  w  poszczególnych 
innych  niesłusznie utożsamia się zdolność pro ­
dukcy jną  z program em  p rodukcy jnym . P lano­
w any  asortym ent p ro d u kc ji n ie  zawsze jest 
op tym a lny, podczas gdy zdolność p rodukcy jna  
pow inna być obliczona p rzy  p rzy jęc iu  asorty­
m entu  optymalnego. P rzypuśćm y' że zdolność 
p rodukcy jna  kom b ina tu  nawozów azotowych 
w  p ro jek tow ym  lu b  op tym a lnym  asortym en­
cie charakte ryzu je  się następującą, m aksym al­
n ie  m ożliw ą  wysokością p ro d u kc ji (tys. ton).

A m o n ia k  syn te tyczn y  
K w as azot. s ła b y  w  pirzeliidz.

na 100-procentowy 
K w as siiank. w ie żo w y  w  prze licz .

na 100-procentowy 
S a le tra  am onowa 
S iarczan am onu

O b ró t P ro d u kc ja  
g lo b a ln y  tow a row a 

50 —

50 —

50 —
65 65
65 65

Załóżm y, że zgodnie z potrzebam i gospodar­
k i  narodowej polecono kom b ina tow i przekazać 
w  roku  p lanow ym  do in n ych  zakładów  jako 
p rodukc ję  tow arow ą 7 tys. ton amoniaku," 10

tys. to n  kw asu azotowego i  10 tys. ton kwasu 
siarkowego. Ponieważ są to p ó łp rodu k ty  dla 
p ro d u kc ji końcowych w y tw o ró w  kom b ina tu  —  
sa le try  amonowej i  siarczanu amonu —  p ro ­
dukcja  tych  ostatn ich u legnie odpowiedniem u 
obniżeniu. W  tym  przypadku o trzym am y 
p rzyk ładow o następujące w skaźn ik i p rogram u 
produkcyjnego (w  tys, ton).

A m o n ia k  syn te tyczn y

O bró t
g lo b a ln y

50

P ro d u k c j a 
tow a row a  

7
K w as azot. s łaby  w  p rze licz , 

na 100-p ro ce n to w y 50 10
K w as s ia rk . w ie żo w y  w  p rze licz , 

na  100-p ro ce n to w y 50 10
S a le tra  am onowa 50 50
S iarczan am onu 50 50

Tak w ięc przekazanie części p ro d u kc ji p ie rw ­
szych trzech oddzia łów  do innych  zakładów, ja ­
ko p ro d u kc ji tow arow ej, p row adzi do obniże­
nia stopnia w ykorzystan ia  zdolności p ro d u kcy j­
nej dwóch ostatnich oddziałów w ięcej n iż 
o 23%, czy li p raw ie  o jedną czwartą.

P rzyk ład  w yże j p rzytoczony wskazuje, że 
zdolność p rodukcy jną  należy obliczać w edług 
asortym entu optymalnego, a nie planowanego.

Stopień w ykorzystan ia  czynnej zdolności p ro ­
dukcy jne j m ie rzy  się w s p ó ł c z y n n i ­
k i e m  z d o l n o ś c i  p r o d u k c y j n e j .  
P rzy obliczeniach p rzy jm u je  się w spó łczynn ik i 
zdolności p rodukcy jne j: p l a n o w a n y  i  
f a k t y c z n y .

P l a n o w a n y  w s p ó ł c z y n n i k  
zdolności p rodukcy jne j odzw iercied la  stopień 
w ykorzystan ia  zdolności p rodukcy jne j ustalo­
n y  na rok  planowy.

F a k t y c z n y  w s p ó ł c z y n n i k  zdolności 
p rodukcy jne j odzw ierciedla stopień faktyczne­
go w ykorzys tan ia  zdolności p rodukcy jne j w  ro ­
ku  m in ionym .

P rzytoczym y p rzyk ład . Przypuśćm y, że zdol­
ność p rodukcy jną  oddziału kw asu siarkowego 
ustala się w ed ług  zdolności oddziału pieców, 
k tó ry , ja k  podaw aliśm y w yże j, ma um owną 
zdolność p rodukcy jną  w  prze liczen iu  na kwas 
100-procentow y równą 100 jednostkom, t j. 
najwyższą z dwóch grup  w iodących urządzeń —  
pieców i  wież.

P rz y jm ijm y , że oddział wyposażony jest 
w dziesięć m echanicznych pieców do w ypa la ­
nia p iry tu  typ u  „W C h Z “ ; przodująca-progre- 
sywna norm a techniczno-ekonomiczna załadun­
ku p iry tu  na 1 m 2 trzonu pieca w ynosi 250 
kg/dobę, przodująca progesywna norm a zuży­
cia 45-procentówego p iry tu  dla p ro d u kc ji 1 to ­
ny  100-procentowego kwasu siarkowego w yno­
si 750 kg. Stąd zdolność p rodukcy jna  oddziału 
wyniesie:
250 X  140 X  10 X  365 

750 =  170 000 ton /rok.

W  ty m  obliczeniu: 140 —  to pow ierzchnia 
trzonu pieca w  m etrach kw adratow ych, 365 —  
liczba dn i ka lendarzow ych w  roku.

P rzy  ob liczaniu program u produkcy jnego na 
rok  p lanow y p rzy jm u jem y, że strata czasu p ra ­
cy na przestój urządzeń w  rem oncie zgodnie 
z harm onogram em  rem ontów  planowo-zapobie- 
gawczych w ynosi 600 godzin, czy li 25 dób; 
wszystkie „w ąsk ie  p rzekro je “  zostaną z lik w i-
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dowane w  ciągu roku  planowego, p rz y  czym 
najpóźn ie j pod koniec I I  półrocza „w ąsk i prze­
k ró j“ , ja k i stanow i urządzenie do w yw ózk i w y - 
pa łków ; średnio-progresywną norm ę zużycia 
p iry tu  na 1 tonę kwasu ustala się w  wysokości 
800 kg. v

Stąd program  p ro d u kcy jn y  na ro k  planowa­
n y  w ynosi:
225 X  1 4 0 X : 10 X  340 x  _  13() „ „ „  to n /ro k .

oUu
W  tym  obliczeniu: 340 —  to liczba kalenda­

rzow ych dn i w  ro ku  po ob liczeniu s tra t w  w y ­
sokości 25 dób na rem ont; 0,975 —  w spółczyn­
n ik  obniżający uw zględn ia jący „w ą sk i prze­
k ró j“ , ja k im  jes t urządzenie do w yw ó zk i w y -  
pałków , a którego um owna zdolność p ro d u kcy j­
na na początku roku  planowego w ynosiła  
w  stosunku do pieców —  0,95.

P rzy  tych  w arunkach p lanow any współczyn­
n ik  w ykorzystan ia  zdolności p rodukcy jne j od­
dzia łu  kwasu siarkowego w yniesie :

— ^  =  76,5.
170 000

Załóżm y, że w  w y n ik u  popraw ien ia  organi­
zac ji p racy i  p ro d u k c ji oraz osiągnięć przodow­
n ikó w  planowane w skaźn ik i roku  ubiegłego 
zosta ły przekroczone; w szystk ie  „w ąsk ie  prze­
k ro je “  zostały z likw idow ane  w  1 kw arta le ; 
s tra ty  czasu roboczego na przestój hrządzeń 
w  remoncie w yn o s iły  360 godzin, czy li 15 dób; 
norm a załadowania p iry tu  wzrosła do 240 kg, 
a norm a zużycia p iry tu  na 1 tonę kwasu s ia r­
kowego spadła do 780 kg.

W tedy rzeczyw ista produkc ja  kw asu s ia rko­
wego w  roku  ub ieg łym  w ynosiła :
240 X  140 X  10 X  350x0>9875 ;= 149.000 ton /rok.

F aktyczny w spó łczynn ik  w ykorzystan ia  zdol­
ności p rodukcy jne j w yd z ia łu  kwasu siarkowe­
go w yn ies ie  w tedy:

149 000 
170 000

87,6.

Podwyższenie faktycznego w spółczynnika 
zdolności p rodukcy jne j w  stosunku do plano­
wanego św iadczy o tym , że załoga w ydz ia łu  
z powodzeniem  opanowuje zdolność p roduk­
cyjną.

K o le jn ym  zadaniem załogi oddziału jest da l­
sze podniesienie w spółczynnika zdolności p ro ­
d ukcy jne j, m aksym alne zb liżen ie  go do jedno­
ści. W  dalszej ko le jności przed załogą w ydzia­
łu  stanie zadanie przekroczenia zdolności p ro ­
d ukcy jne j ustalonej w  paszporcie techniczno- 
p ro d u kcy jn ym  i  na te j podstaw ie ustalenie 
•wyższego poziom u zdolności. Proces ciągłego 
podnoszenia zdolności p rodukcy jne j w ydz ia łu  
może następować w  w y n ik u  stopniowego po­
lepszenia poszczególnych czynn ików  technicz­
no-ekonom icznych, np. powiększania no rm y 
za ładunku p iry tu  na 1 m 2 trzonu pieca, obn i­
żanie zużycia p iry tu  i  na 1 tonę kw asu s ia rko­
wego, skrócenia czasokresów rem ontu, w y d łu ­
żenia okresu m iędzyrem ontowego itd .

W  naszym przykładzie , p rzy  ob liczaniu p ro ­
gram u produkcyjnego na następny rok  p roduk­
cja znacznie b y  wzrosła w  stosunku do fak tycz ­
nej w  roku  sprawozdawczym. Można to  osiąg­

nąć kosztem w ye lim inow an ia  w spó łczynnika 
0,9875, je że li wszystk ie  „w ąsk ie  p rzekro je “  zo­
s ta łyb y  w  danym  roku  zlikw idow ane. Dale j, 
jeże li norm a załadunku p iry tu  na 1 m 2 trzonu 
pieca p rzy ję ta  w  p lan ie  b y ła b y  wyższa n iż  240 
kg, a w ięc bardzie j zbliżona do n o rm y  przodu­
jącej —  progresyw nej, to odpow iednio również 
norm a zużycia p iry tu  b y ła b y  obniżona w  po­
rów nan iu  do 780 kg  itd . H arm onogram  p lano- 
wo-zapobiegawczego rem ontu  sporządzony b y ł­
b y  również z uwzględn ien iem  osiągnięć nowa­
to rów  w  dziedzinie rem ontu. W  w y n ik u  p lan 
p ro d u kc ji na now y roku  p rzekroczy łby p roduk­
cję rzeczywiście uzyskaną w  roku  m in ionym  
i  znacznie zb liż y łb y  się 'do w ie lkośc i zdolności 
p rodukcy jne j.

W spółczynnik w ykorzystan ia  zdolności p ro ­
d ukcy jne j, obliczony w ed ług  je d n o litych  zasad 
m etodycznych daje pogląd na istn ie jące w  da­
nym  momencie rezerw y zdolności p ro d u kcy j­
nej każdym  zakładzie przem ysłow ym .

P lan przedsięwzięć organizacyjno-technicz­
nych w  zakresie lik w id a c ji „w ąsk ich  p rzekro ­
jó w “ , k tó ry  w  istocie rzeczy je s t planem  m o­
b iliz a c ji rezerw  zdolności p rodukcy jnych , p re ­
cyzuje ściśle, w  ja k ie m  te rm in ie  i  jaką  drogą 
może być osiągnięta w ie lkość zdolności p roduk­
cy jne j ustalona w  paszporcie p rodukcy jno - 
technicznym . Obliczona tą m etodą zdolność 
p rodukcyjna będzie w ie lkością  wyprzedzającą 
w skaźn ik i ilościowe i  jakościowe osiągnięte 
przez zakład, w ie lkością  m ob ilizu jącą  załogę 
zakładu do w a lk i o nowe, wyższe w skaźnik i.

W spółczynnik w ykorzys tan ia  zdolności p ro ­
dukcy jne j n ie  pow in ien  być -wielkością re je ­
stru jącą jedyn ie  poziom planowanego zadania 
lu b  faktycznego w ykonan ia  tego zadania, po­
w in ien  on m obilizować do w a lk i o pełniejsze 
w ykorzystan ie  zdolności p rodukcy jne j. D la te - 

. go też należy go zaliczyć do rzędu ty c h  wskaź­
n ików , za k tó rych  w ykonan ie  p rem iow an i są 
pracow nicy na stanow iskach k ierow n iczych  
i  personel inżyn ie rsko-techn iczny zakładu.

W  w arunkach socja lizm u zasada m a te ria lne ­
go zainteresowania p racow n ików  w yn ika m i 
sw oje j p racy odgryw a ważną ro lę  w  rozw o ju  
p ro d u kc ji społecznej. W  zw iązku  z tym  należy 
usta lić  system prem iow ania  p racow n ików  k ie ­
row n iczych  i  inżyn iersko-techn icznych w  za­
kładach przem ysłowych, k tó ry  pobudzałby n ie  
ty lk o  do w ykonan ia  i  przekraczania za tw ie r­
dzonego p lanu  p rodukc ji, ale rów n ież do lep­
szego w ykorzystan ia  zdolności p rodukcy jne j 
zakładów przem ysłowych.

O bow iązujący system prem iow ania  pracow­
n ikó w  k ie row n iczych  i  inżyn iersko-techn icz­
nych w  zakładach przem ysłow ych n ie  uw zg lę­
dn ia  stopnia napięcia p lanów . Jednakową p re ­
m ię w ypłaca się za w ykonan ie  i  przekroczenie 
planu, niezależnie od jego napięcia. Tym cza­
sem p lany  mogą być różne: jedne stosunkowo 
lekkie , inne bardzo trudne. Jasne jes t np., że 
p lan p ro d u kcy jn y  obliczony na pracę przez 
całą dobę, b e z  p rze rw y w  niedzie lę i  święta, 
uw zg lędn ia jący likw ia d a c ję  „w ąsk ich  p rzekro­
jó w “ , w  w arunkach przeprowadzania planowo- 
zapobiegawczych rem ontów  w ed ług  agregatów 
jest znacznie bardzie j napięty, n iż  p lan  o b li­
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czony na pracę dwuzm ianową z 58 p rze rw am i 
w  ciągu roku  na niedziele i  św ięta, z za trzy­
m yw an iem  oddziałów lu b  całego naw et zakła­
du na ka p ita ln y  rem ont itd .

Zgodnie z tym  co w yżej podano, można zde­
fin iow ać  zdolność p rodukcy jną . Zdolność p ro ­
dukcy jna  jes t to m aksym aln ie  m ożliw a  p ro ­
dukcja  o jakości standardowej, w  asortym encie 
op tym alnym , uzyskana na urządzeniach tech­
nologicznych, zna jdu jących się w  danym  obiek­
cie przem ysłowym , na podstawie zastosowania 
przodującej technolog ii, w  w arunkach w ysokie j 
o rganizacji p racy oraz lik w id a c ji „w ąsk ich  
p rzek ro jów “  w  łańcuchu technologicznym , p rzy 
zachowaniu przodujących norm  techniczno- 
ekonom icznych w ykorzystan ia  urządzeń, zuży­
cia surowców i  m a te ria łów  oraz w ykorzystan ia  
pełnego kalendarzowego funduszu czasu.

Za podstawę obliczenia czynnej zdolności 
p rodukcy jne j należy p rzy jm ow ać: 1) wszyst­
k ie  kom pletne urządzenia znajdu jące się w  za­
kładzie, ustawione, czasowo zdemontowane, 
przygotowane do montażu i  przechowywane 
w  składach; 2) najdoskonalszą technologię p ro ­
dukc ji, opierającej się na najlepszych proce­
sach technologicznych, rea lizow anych na 'ana­
logicznych urządzeniach zarówno w  przodu ją ­
cych zakładach, ja k  i  w  specja lnych oddziałach 
dośw iadcza lno-produkcyjnych i  urządzeniach; 
3) najwyższą organizację i  wysokowydajne

m etody pracy osiągnięte przez, przodujących 
robo tn ików  w  najlepszych zakładach; 4)" przo­
dujące, progresywne w skaźn ik i (norm y) tech­
niczno-ekonom iczne w ykorzystan ia  urządzeń, 
osiągnięte przez now atorów  p ro d u kc ji w  przo­
dujących, analogicznych zakładach danej ga­
łęzi; 5) wiodące urządzenie, mające najw iększą 
um owną zdolność produkcy jną , p rz y  uw zględ­
n ien iu  l ik w id a c ji w szystk ich „w ąsk ich  prze- 
k ro jó w “ w  łańcuchu technologicznym ; 6) pe łny 
ka lendarzow y fundusz czasu, czy li 8760 godzin, 
zarówno dla p ro d u kc ji ciągłej, ja k  i  periodycz­
nej, niezależnie od reżim u p ro d u kc ji i  czaso­
kresu je j za trzym yw an ia  w  ro ku  plano­
w ym ; 7) przodujące, progresywne norm y 
(w spółczynnik i) zużycia surowców, m ateria łów , 
pa liw a, różnych rodzajów  energ ii itp ., osiągnię­
te przez now atorów ; 8) wysoko jakościową (we­
d ług standardów), kom ple tną p rodukc ję  ze ści­
śle ustaloną ilością wyższych gatunków ; 9) op­
tym a ln y  asortym ent p rodukc ji, usta lony w  pro­
jekc ie  technicznym  lu b  w  paszporcie p roduk­
cy jno-techn icznym  i  zapewnia jący pełne ob­
ciążenie w szystkich kom órek p rodukcy jnych  
zakładu.

Jako wskaźnik planowanego łu b  faktycznego 
w ykorzystan ia  czynnej zdolności p rodukcy jne j 
pow in ien  służyć w spó łczynn ik zdolności pro­
dukowanej przedstaw ia jący stosunek p la ­
nowanej lub  rzeczywiście osiągniętej p ro d u kc ji 
do m aksym aln ie  m ożliw e j.

KONTROLA WYKONANIA PLANU OBROTU TOWAROWEGO*)
N. KO N O N O W

K o n tro la  przebiegu w ykonania  p lanu  stanow i 
jedną z na jw ażnie jszych części sk ładow ych p la ­
nowania, k tó re j celem jest w yk ryc ie  i  w y k o rz y ­
stanie is tn ie jących  w  gospodarce rezerw  dla 
w ykonan ia  p lanu oraz przygotow an ie w yczer­
pującego m a te ria łu  będącego podstawą d la  opra­
cowania p lanów  na okresy przyszłe.

O peratyw na ko n tro la  i  analiza ekonomiczna 
są ściśle ze sobą powiązane, w yw ie ra ją  na sie­
bie w za jem ny w p ły w  oraz wzajem nie się uzu­
pełn ia ją . A na liza  ekonomiczna w yko rzys tu je  
dane k o n tro li opera tyw ne j, k tó ra  z ko le i w y k o ­
rzys tu je  w n iosk i ana lizy ekonomicznej. W  cha­
rakterze m a te ria łu  w yjściow ego —  analiza eko­
nomiczna, a częściowo także ko n tro la  opera tyw ­
na, op iera ją  się na danych sprawozdawczości 
opera tyw ne j, statystycznej i  księgowej.

W  pracach ana litycznych w yko rzys tyw ać na­
leży rów nież m a te ria ły  z narad, badań, bieżą­
cych obserwacji, re w iz ji i  in .

Zasadniczym celem  k o n tro li jes t w ykonanie  
p lanu  organ izacji handlowej i  podniesienie k u l­
tu r y  handlu. N a jdok ładn ie j należy badać pod­
stawowe w skaźn ik i działalności gospodarczej 
organ izacji handlow ej. T a k im i w skaźn ikam i są 
dane dotyczące w ykonan ia  p lanu  obro tu  tow a­
rowego, zadań w  zakresie w zrostu  w yda jności 
p racy oraz p lanu  kosztów obro tu  i  zysków.

*) T łum aczen ie  (skrócone) a r ty k u łu  zam ieszczonego w  n u ­
m erze 1/1954 r. m ies ięczn ika  M in is te rs tw a  H a n d lu  ZSRR 
„S o w ie tska ja  T o rg o w la “ . (T łu m . N . M .)

Praca kon tro lna  w yda pożądane efekty, jeże­
l i  in te resu je  się n ią  k ie ro w n ik  organ izac ji han­
d low e j oraz O' ile  przeprowadzana jest w ed ług 
z góry  ustalonego planu, konkre tn ie  i  a k ty w ­
nie —  z uwzględn ien iem  ogó lnokra jow ych po­
trzeb w  zakresie rozw o ju  hand lu  radzieckiego.

P rzy  przeprowadzaniu prac ana litycznych  
ważne jes t ustalenie ko le jności w ykonyw an ia  
poszczególnych prac.

, T e rm inow y  i  zgodny z planem  w p ły w  mate^ 
r ia łó w  sprawozdawczych, zapoznanie się z n i­
m i oraz doprowadzenie ich  do stanu po rów ny­
walności, ustalenie treści tab lic  analitycznych, 
wyszukanie rozbieżności pom iędzy w skaźn ika­
m i rzeczywiście osiągn ię tym i a p lanow anym i, 
zbadanie przyczyn tych  rozbieżności oraz usta­
lenie rozm ia rów  ich  oddzia ływania, usta lenie 
środków usunięcia b raków  w  p racy  oraz środ­
ków  upowszechnienia przodujących dośw iad­
czeń —  tak ie  są poszczególne etapy pracy ana­
lityczne j.

W  n in ie jszym  a rty ku le  au to r dz ie li się z czy­
te ln ika m i doświadczeniam i z zakresu k o n tro li 
w ykonan ia  p lanu  detalicznego1 obro tu  tow aro­
wego w  terenow ych organizacjach handlow ych 
M oskwy.

Systematyczne śledzenie w ykonan ia  państwo­
wego p lanu  obro tu  towarowego oraz aktua lne j 
sy tuac ji w  odniesieniu do obrotu poszczególny­
m i tow aram i dokonuje się w  organ izac ji han-
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d low e j drogą codziennego zestaw iania rzeczy­
w is tych  w p ły w ó w  zakładów  hand low ych z prze­
w idz ianym i w  p lan ie ; drogą operatyw ne j spra­
wozdawczości z zaopatrzenia w  to w a ry  sieci 
handlow ej organ izacji handlowej w  stosunku do 
ilośc i usta lonych na bieżący kw a rta ł; drogą bez­
pośredniego przeglądu stanu obro tu  poszczegól­
n y m i tow aram i oraz codziennego badania popy­
tu  nabywców.

O ddział p lanow ania o rgan izacji handlowej 
p row adzi zestawienie codziennych w p ływ ó w  
w  porów nan iu  z p lanem  w  odniesieniu do każ­
dego przedsiębiorstwa handlowego (sklepu, 
kiosku).

O ddział hand low y organ izacji handlowej 
w  oparciu  o dokum enty dotyczące zakupu to­
w a rów  prow adzi operatyw ną sprawozdawczość 
przychodu tow arów  w  stosunku do zaw artych 
um ów  i  codziennie opracowuje zestawienie 
z  w yko rzys tyw an ia  przyznanych funduszów to ­
w arow ych, um ożliw ia jące  w y k ry c ie  niedocią­
gnięć w  zakresie dostaw tow arow ych.

Takie  zestawienia (tablice) oraz w y n ik i bez­
pośrednie j k o n tro li kszta łtow ania  się obrotów , 
a także m a te ria ły  z zakresu badania popytu  na­
byw ców  dają k ie ro w n ic tw u  organ izac ji handlo­
w e j możność kon tro low an ia  przebiegu w ykona ­
n ia  p lanu  obro tu  towarowego i  w ykorzys tan ia  
funduszów oraz m ożliw ości podjęcia w  odpo­
w iedn im  czasie e fek tyw nych  środków  co do 
pełnego i  wszechstronnego zaspokojenia popytu.

Codzienna bieżąca ko n tro la  posiada w ie lk ie  
znaczenie w  'dziedzinie zapewnienia w ykonania  
p lanu  obro tu  towarowego.

K o n tro la  następcza, z w ykonania  p lanu  obro­
tu  towarowego organ izacji handlowej dokony­
wana jes t w  drodze systematycznego badania 
m a te ria łów  sprawozdawczych, obrazujących 
przebieg w ykonan ia  p lanu  oraz popy tu  tow aro­
wego ludności.

R ozw ijan ie  detalicznego obro tu  towarowego 
jes t podstaw ow ym  zadaniem handlu. Dobra 
organizacja badania m a te ria łów  sprawozdaw­
czych i  w ykorzystan ie  doświadczenia p ra k tycz ­
nego pozwala na organizowanie planowego w y ­
konyw an ia  zadań w  zakresie rozw o ju  obro tu  to ­
warowego.

Obowiązująca sprawozdawczość w  dziedzinie 
Obrotu towarowego daje dostatecznie obszerny 
m a te ria ł d la  przeprowadzania badań. Dane 
czerpie się ze sprawozdań: o obrocie tow aro­
w ym  —  w zór 1; o remanentach i  rozchodzie 
pieczywa —  w zór 1 —  chleb; o wpływ iie, re ­
m anentach i  sprzedaży a rty k u łó w  spożywczych 
i  przem ysłow ych —  w zór 1 (miesięczny);
0 w p ły w ie  i  rozchodzie ziem niaków, w a rzyw
1 owoców —  w zór 42; o ruchu  tow arów  —  
w zór 2 (kw arta lny).

Podstawowe w skaźn ik i tych  sprawozdań po­
w in ie n  usystematyzować oddzia ł p lanow ania 
organ izacji handlowej na odpow iednich ta b li­
cach ana litycznych , obrazujących przebieg w y ­
konania p lanu  ob ro tu  towarowego w  poszczegól­
nych  grupach tow arów  przez całą organizację 
handlową oraz przez poszczególne przedsię­
b iorstwa.

Przede w szystk im  bada się w ykonanie  p lanu 
obro tu  sprzedaży tow arów  w  poszczególnych 
przedsiębiorstwach hand low ych (na p rzyk ład  
w  trzecim  kw a rta le  19... roku):

Tabela 1

I i  p  i  e c
itd .

Razem

Za k łady
plan w ykon. °io w yk.

kafcdy
m ie- d

°fo w yk. 
p lanu

śląc

pl
an t*

*
i?

T
O

C
Z

.

Sklep 1 \ 800 760 95,0 — — — — —

Sklep 2 400 410 102,5 — — — — /
itd . — — — — — —

R a z e m 5500 5600 101,8 - — - - —

K iosk  101 50 51 102,0 — — — — —

K io sk  102 45 42 93,3 — - - - -
itd . — — — — — — — —

R a z e m 550 556 101,0 - - — — -

T ow ary  roz­
w iezione 1 od­
niesione do 
m ieszkań 80 80 100,0

Razem cała
org. handl. 6130 6236 101,7 — — — — —

Tabela 1 obrazuje stopień w ykonania  ob ro tu  
towarowego przez każde przedsiębiorstwo han­
dlowe, jednak nie w y jaśn ia  przyczyn powodu­
jących b ra k i w  p racy jednych  i  dobre w y n ik i 
p racy innych  przedsiębiorstw .

W  dalszym  ciągu należy stw ierdzić , ja k  w y ­
konyw any jest p la n  sprzedaży tow arów  w  po­
szczególnych grupach tow arów  przez całą orga­
nizację i  przez poszczególne sk lepy —  szczegól­
n ie  te, k tó re  n ie  w yko n u ją  p lanu  obro tu  tow a­
rowego.

W  ty m  ce lu  dz ia ły  p lanowania i  hand low y 
w  organ izacji hand low ej dokładnie badają m ie ­
sięczne sprawozdania sklepów  dotyczące ruchu 
tow arów  w  poszczególnych grupach. Dane do­
tyczące sprzedaży tow arów  przez organizacje 
handlowe jako  całość pow in ien  dz ia ł p lanowa­
n ia  usystematyzować w  odpow iednie j tabe li 
a n a lityczne j:

Tabela  2

4
Nazwa to­

w aru  1 g ru ­
py tow.

Je
dn

. 
m

ia
ry

l  i r i  e c

itd
. 

ka
żd

y 
m

ie
si

ąc

Razem
rt.

ad
-)
lżej
-)

S-03
Üpl

an

w
yk

on
.

por
(H

pon
( -

■oV»O
(-(

ad
b)
iżej
- )

t-io3
is

za

Clco
Pi

i i i

do

£

K W t

por
(d

pon
( -

o

i M ięso-dró 30,0 31,0 +  1,0 + 1 2

2 W ę d lin y 20,0 18,0 — 2,0 — 30 — — — — —
inne art.
spoż.

25 T ka n in y tys.
bawełn. m b 300 280 — — 20 — — — —

26 T ka n in y tys.
w e łn . m b 300 310 — + 10

inne art.
przemysł. — — — — — — — — —
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M iesięczny p lan  sprzedaży ustala się w ycho­
dząc ze średniego dziennego obro tu  oraz ilości 
dn i w  danym  miesiącu, o ile  na ten miesiąc nie 
został usta lony przez jednostkę nadrzędną p lan 
podwyższony.

Równocześnie dz ia ł hand low y organ izacji 
handlow ej sum uje  w y n ik i w ykonan ia  p lanu  
sp ływ u  tow arów  globaln ie  oraz w ed ług  g rup 
tow arow ych —  w  asortym encie g rupow ym  
i  w ew nątrzgrupow ym , przew idz ianym  um ow a­
m i, a także sum uje on w y n ik i w ykonan ia  p la ­
nu zakupu tow arów  ze źródeł zdecentralizowa­
nych, usta la jąc w  zakresie każdego tow aru  od­
chylenia od w skaźn ików  przew idzianych w  p la ­
nie.

W  ten sposób rea lizu je  się drug ie  zadanie 
pracy ana lityczne j —  w yjaśn ien ie , ja k  w yko ­
nyw any  jes t p lan zaopatrzenia i  zby tu  poszcze­
gólnych towarów .

W spomniane w yżej dwa ściśle ze sobą zw ią ­
zane k ie ru n k i p racy  ana lityczne j w skazują kon ­
k re tną  drogę do w y jaśn ien ia  przyczyn sp rzy ja ­
jących w zględnie u trudn ia ją cych  w ykonanie  
p lanu obro tu  towarowego.

Należy rów n ież pamiętać, że przyczyna do­
b re j w zględnie złej pracy k ry je  się w  dz ia ła l­
ności ludzi. Ocena te j działalności jes t częścią 
p racy ana lityczne j.

M a te ria ły  dz ia łu  handlowego z w ykorzystan ia  
funduszów tow arow ych um oż liw ia ją  w y jaśn ie ­
nie, ja k ich  i  ile  tow arów  n ie  dostarczono z w i­
n y  dostawców, ja k ich  i  ile  tow arów  n ie  uzu­
pełn iono z w in y  samej o rgan izacji handlowej 
oraz dlaczego.

Przypuśćm y, że po zbadaniu danych okaza­
ło  się, iż  w  badanym  okresie z w in y  dostawcy 
n ie  o trzym ano w  lip cu  4 ton w ę d lin  i  zapasy te­
go tow aru  w  sieci handlowej organ izacji han­
d low e j ob n iży ły  się o 2 tony, wynosząc na 
1 s ierpn ia 1 tonę czy li 1,7 dn ia  sprzedaży za­
m iast 5 dn i usta lonych w  planie.

Ustalona w  planie ilość m a te ria łów  baw e łn ia ­
nych została podjęta w  całości. Jednakże p lan 
sprzedaży tka n in  n ie  został w ykonany o 20 tys. 
ru b li, a zapasy tow arow e wzrosły, wynosząc na 
1 sierpn ia 500 tys. ru b li, czy li 54 dn i p rzy n o r­
m a tyw ie  wynoszącym  48 dni.

D la  w yjaśn ien ia  ta k ich  fa k tó w  dz ia ł plano- 
. w an ia  organizacji handlowej system atyzuje 

rów nież dane przedsiębiorstw  hand low ych do­
tyczące zapasów tow arow ych —  w  odniesieniu 
do przedsięb iorstw  hand low ych i  g rup tow aro ­
wych.

Odpowiednia analiza zapasów tow arow ych 
w  przedsiębiorstwach hand low ych jest przed­
stawiona na tabe li 3.

Tabela 3
(w  tys . ru b li)

Zapasy tow . na 1 .V II I
Przyczyna

powstawaniaZakłady
średni obrót 

dzienny 
w  lip cu

P 1 a n w y k o n a n i e

W
dniach w art. w

dniach w art.
ponad 1 - f ) 

poniżej ( — ) 
planu

zapasów
ponadnor-

m atyw .

Sklep 1 Zakup g a la n te r ii bez
(a rt. przem.) 25,3 38 961 40 1012 +51 uwzględnienia popy­

tu .
Sklep 2 

(a rt. spożyw.) 13,6 10 136 9 122 -1 4
Niedostarczenie 
w yr. cukiern iczych

itd . - - — — — _
Razem

_ cain orf?, handl. 208,0 25,0 5200 24 4992 —208 _

Suma zapasów tow arow ych przew idzianych 
w  p lan ie  jest tu ta j porównana z rzeczyw istym  
obrotem  tow arow ym  i  usta lonym  norm atyw em  
w  dniach. Na p rzyk ład  dla sklepu 1 suma za­
pasów tow arow ych  przew idz ianych  w  planie, 
wychodząc z, faktycznego obro tu  towarowego, 
Wynosi 961 tys. ru b li,  t j .  '

P rzyczyny odchylenia rzeczyw istych zapasów 
tow arow ych od n o rm a tyw u  w y jaśn ia  się drogą 
dokładnej ana lizy  m iesięcznych sprawozdań za­

k ładów  hand low ych co do sprzedaży i  rem anen­
tó w  tow arów  w  poszczególnych grupach tow a­
ró w  oraz odpowiedniego zbiorczego sprawozda­
n ia  organ izacji handlowej jako  całości.

Z ko le i opracowuje się tabelę analityczną 
obrazującą stan rem anentów  tow arów  w  po­
szczególnych grupach tow arów  w  odniesieniu do 
organizacji handlowej ja ko  całości:

 ̂P rzyczyny odchylen ia faktycznych  rem anen­
tów  tow arów  od no rm a tyw u  w  przedsiębior­
stwach handlow ych ustala się bezpośrednio na 
m iejscu i  odpow iednio do w arunków  pode j mu -

Tabela 4

Nazwa tow aru 
i  g rupy tow.

Średni Remanent na 1 .V II I
Przyczyna powsta­
wania rem anentów

Lp. Jedn.
m ia ry

ob ró t 
dzienny 
w  lip cu

plan w ykonanie Remanenty 
powyżej planu

__ W
dniach ilość w

dniach ilość ponad p lan

2 W ę d lin y tona 0 ,6 5 3,0 1,7 1,0
25 T ka n in y  bawełn. tys. mb. 9,3 48 448 54 500 52

M ało m iejsc robo­
czych, w ąski asorty­

m ent. tow ary n ie 
znajdujące popytu
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je  się ś rodk i zm ierzające do uspraw nien ia obro­
tu  poszczególnym i tow aram i.

Na p rzyk ła d  praca analityczna nad miesięcz­
n y m i danym i sprawozdawczym i obe jm u je  
w szystkie  e lem enty detalicznego obro tu  tow aro ­
wego w  ich  zw iązku  w za jem nym : sprzedaż, 
w p ły w  oraz rem anenty  tow arów  w  całej o rgan i­
zacji handlow ej i  w  poszczególnych przedsię­
b iorstw ach handlowych.

Praca ta  może być użyteczna jedyn ie  w tedy 
jeże li równocześnie w  pe łn i w yko rzys tu je  się 
m a te ria ły  z ana lizy  popy tu  nabyw ców : in fo r ­
m acje k ie ro w n ikó w  sklepów  o niezaspokojonym  
popycie nabyw ców ; dane w y ryw ko w e  co do 
sprzedaży tow arów  w  .poszczególnych grupach, 
a rtyku łach , rozm iarach i  innych  w łaśc iw o­
ściach; dane sklepów o n iechod liw yeh i  nad- 
psu tych  tow arach uzyskane w  w y n ik u  analizy 
zestawień inw en ta ryzacy jnych  w zględnie drogą 
operatywnego badania przebiegu sprzedaży po­
szczególnych tow arów ; p ro to ko ły  z kon fe renc ji 
z nabyw cam i itd .

W  ce lu  zbadania popy tu  lu lnośei na tow a ry  
(np. na to w a ry  produkowane przez tę w zględ­
n ie  inną fabrykę , na jak iś  kon k re tn y  a r ty k u ł 
p rodukow any przez, różne fa b ry k i; na tow a ry  
tru d n o  zbyw a lne  itd .). D z ia ł hand low y o rgan i­
zacji handlowej zarządza okresową sprawo­
zdawczość ruchu  tych  tow arów  w  podleg łych 
sklepach i  uzysku je  bardzo cenne m a te ria ły  
obrazujące popyt ludności.

W szystkie te m a te ria ły  dotyczące badania po­
p y tu  nabyw ców  pow inny  zajmować naj w ażn ie j­

w  p rzek ro ju  tow arow ym  w  odniesieniu do ca­
łe j o rgan izac ji handlowej (w  trzecim  kw a rta le  
19.... roku).

A na liza  w ykazuje, że p lan obro tu  tow arow ć- 
go nie został w ykonany  w  odniesieniu do w ę ­
d lin  i  tka n in  bawełn ianych. P rzyczyną tego by- 
ło> n iew ykonanie  p lanu  dostaw w ę d lin  przez do­
stawcę, a w  zakresie hand lu  tkan inam i baw e ł­
n ia n ym i —  b ra k i w  organ izacji hand lu  (mało 
m iejsc roboczych, w ąski asortym ent, posiadanie 
n iechod liw yeh towarów).

W  zakresie szeregu a rty k u łó w  przem ysło­
w ych  dostawy masy tow arow ej w  ciągu k w a r­
ta łu  przewyższały sprzedaż, w  w y n ik u  czego 
zapasy tow arow e wzrosły.

sze m iejsce w  pracy organ izacji handlow ej 
w  dziedzinie k o n tro li w ykonan ia  p lanu  obrotu 
towarowego.

Miesięczne m a te ria ły  sprawozdawcze o ruchu  
tow arów  n ie  dają obrazu całej s tru k tu ry  obrotu 
towarowego organ izacji handlow ej i  są w  pew­
nej m ierze niekom pletne.

A na liza  w ykonan ia  p lanu  obro tu  tow arow e­
go przeprowadzana jest na podstawie danych 
kwartalnego: sprawozdania o ruchu  tow arów  w e­
d łu g  w zoru  2 obejmującego ca ły ob ró t tow aro ­
w y  sieci handlowej o rgan izac ji handlow ej.

Zarządzeniem M in is te rs tw a  H and lu  ZSRR 
n r  82 z 21 stycznia 1953 ro ku  nakazano- p lano­
wanie ob ro tu  sprzedaży tow arów  i  rem anentów  
tow arów  w ed ług  nom enk la tu ry  sprawozdania 
(kwarta lnego) w zó r 2 d la  sklepów na każdy 
kw a rta ł.

Tablice analityczne obrazujące, w ykonanie  
p lanu  obro tu  towarowego i  rem anentów  tow a­
ró w  w  odniesieniu do określonych grup tow a­
row ych  prow adzi się n ie  ty lk o  d la  organizacji 
handlow ej ja ko  całości, lecz rów nież d la  każ­
dego sklepu. Z d rug ie j s trony —  tab lice  te są 
doskonałym  m ate ria łem  podstawowym  d la  
opracow yw ania p lanu  ob ro tu  towarowego na 
przyszłe okresy, podobnie ja k  miesięczne dane 
o sprzedaży tow arów  służą jako  baza d la  roz­
dzie lan ia  funduszów oraz opracowywania k w a r­
ta lnych  p lanów  zaopatrzenia obro tu  tow arow e­
go w  odniesieniu do każdego sklepu.

Tabela analityczna 5 obrazuje w ykonan ie  p la ­
nu obro tu  towarowego w  sumie ogólnej oraz

Podobna sytuacja  is tn ia ła  w  lip c u  i  w  s ierp­
n iu  a także częściowo we w rześniu.

Obieg tow arów  w  trzec im  kw a rta le  b y ł w o l­
n ie jszy an iże li przew idziano w  planie. U sta lony 
no rm a tyw  przekroczony został o 1,4 dnia, p rzy 
czym  o b ró t a rty k u łó w  spożywczych w ynos ił 7,9 
d n i wobec p lanowanych 8,9 dni, a a rty ku łó w  
niespożywczych —  56,4 dn i wobec p lanu  52,3 
dni.

D la  dokonania głębszej ana lizy  zapasów to ­
w arow ych ważne jes t ustalenie konkre tnych  
przyczyn pow odujących zw oln ien ie  obrotu n ie ­
k tó rych  tow arów .

D la  p rzyk ładu  weźm y tka n in y  bawełniane.

Tabela 5
(w  tys. ru b l.)

Lp.
Nazwa tow aru i  g rupy  
tow aru (wg nom enkla t. 

sprawozd. kw a rt. W zór 2)

Sprzedaż towarów' Średni zapas towarów' Średni 
zapas wg. 
rzeczy w.

obrotu 
i norm at. 

(w dniach)

Średni
rzecz.
ob ró t
dzień.plan wykon. 7» w yk .

plan w ykon.

w art. w  dn iach w a rt. w  dniach

A B 1 2 3 4 5 6 7 8 9

Mięso drób 800 805 100.6 26 3.0 26 3.0 27 9.0
W ę d lin y 900 800 88.9 50 5.0 18 2.0 45 8.9
Inne a rt. spoż. 7850 8200 104.4 872 10.0 820 9.0 911 91.1

Razem a rt. spożywcze 9550 9805 102.6 948 8.9 864 7.9 983 109.0

T ka n iny  bawełniane 900 850 94.4 480 48.0 528 56.0 453 9.4
T ka n in y  wełniane 900 950 105.5 300 30.0 297 28.0 . 315 10.5
Inne a r iy k u ły  przem ysł. 8900 8995 101.0 5450 55.0 5952 59.5 5500 100.0

Razem a r ty k u ły  niespożyw. . 10700 10795 100.9 6230 52.3 6777 56.4 6268 119.9

Suma ogólna 20250 20600 101.7 7178 32.0 7641 33.4 7251 228.9
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Średnie zapasy tych  tka n in  w zros ły  w  po­
rów nan iu  z planem  o 48 tys. ru b li, czy li o 10%. 
Niezależnie od tak  znacznego odchylenia, p lan 
sprzedaży tka n in  baw ełn ianych w ype łn ion y  zo­
stał w  trzecim  kw a rta le  jedyn ie  w  94,4%. Spo­
wodowało to zw oln ien ie  ob ro tu  tka n in  w  po­
rów nan iu  z planem  o 8 dn i (56— 48). Należy 
p rzy  ty m  uwzględnić, że w  w y n ik u  n iew ykona­
n ia  p lanu sprzedaży tka n in  baw ełn ianych za­
p lanowany rem anent przekroczono o 27 tys. 
ru b li (480— 453).

W  w y n ik u  —  rzeczy-wdsty średni rem anent 
tkan in  jest w iększy an iże li rem anent zaplano­
wany, ob liczany w  stosunku do faktycznego 
obrotu, o 75 tys. ru b li (528— 453), co jest bezpo­
średnim  następstwem b raku  zw iązku m iędzy 
przywozem  tka n in  a sprzedażą.

Trzeba zatem fista lić, w  ja k ich  sklepach p lan 
sprzedaży tka n in  baw ełn ianych nie został w y ­
konany, a no rm a tyw  ich  rem anentów  p rzekro ­
czony, w y k ry ć  p rzyczyny oraz usta lić  środki 
zm ierzające do zw iększenia sprzedaży tkan in .

Można to odpow iednio sform ułow ać na odpo­
w iedn im  wzorze ja k im  jest np. dalszy ciąg ta ­
be li 5.

Dalszjj ciąg tab e li 5
(w  tys. ru b li)

O.

Nazwa g rupy  
tow.

R zeczyw isty  
rem anent po­
nad (+ )  pon i­
żej ( —) planu 

(6 - 4 )

W  ty m  jr

przekrocz, lub  
n iew ykonan ia  
p lanu (8—4)

ko w y n ik

ró żn lcym ięd zy  
sumą dostawy 

a sprzedaży 
(6 - 8 )

A B 10 11 12

Mięso—drób —
+  1 — 1

W ę d lin y —32 — 5 — 27
Inne art. spoż. —52 +  39 — 91

Razem art.
spoż. —84 +  35 —119

Tkań. baweln. +  48 - 2 7 +  75
Tkań. wełn. -  3 +15 .—  18
Inne art.
nicspoż. +502 +50 +452

Razem art.
niespoż. +547 +38 +509

Sama ogólna +463 +73 +390

Jeżeli chce się uwzględnić ruch  całej masy 
tow arow ej w  organ izacji handlowej, trzeba jesz­
cze zbaczać s tru k tu rę  obrotu towarowego.

Planowe rem anenty tow arów  w  sumie ogól- 
+ 1  ustala się w edług planowanej s tru k tu ry  
obrotu towarowego, a faktyczne rem anenty to ­
w arów  w  ogólnej sum ie odpow iadają rzeczyw i- 
ste j s truk tu rze  obro tu  towarowego.

Ażeby te c y fry  b y ły  porów nyw alne m iędzy 
sobą należy p lanow any zapas tow arów  w y liczyć  
Według faktyczne j s tru k tu ry  obro tu  tow arow e­
go i obowiązującego n o rm a tyw u  w  dniach.

W  tym  celu zna jdu jem y liczby  procentowe 
z iloczynu udz ia łu  każdej g rupy  tow arów  
w  ogólnej sumie rzeczywistego obro tu  tow aro ­
wego przez odpowiednie n o rm a tyw y  zapasów 
1 sum y tych  obliczeń dz ie lim y  przez sto. W  na­
szym przyk ładz ie  w y n ik  o trzym any w ynosi 31,6 
dnia, a odpow iednia suma rem anentów  —  7.110

tys. ru b li ^ --------- —-----—J ■ To jest p lanow any

średni rem anent tow arów  obliczony w  stosun­
ku  do rzeczyw iste j s tru k tu ry  obro tu  tow a ­
rowego.

Tak w ięc suma rzeczyw istych zapasów tow a­
row ych wzrosła w  stosunku do planu o 531 tys. 
ru b li (7.641 —  7.110), w  ty m  jako  w y n ik  prze­
kroczenia p lanu obro tu  towarowego —  o 73 tys. 
ru b li (7.251 —  7.178), jako w y n ik  b raku  zw iąz­
k u  pom iędzy przywozem  a sprzedażą —  o 390 
tys. ru b li (7.641 —  7.251) oraz, jako  w y n ik  zm ia­
ny  s tru k tu ry  obrotu towarowego —  o 68 tys. 
ru b li (7.178 —  7.110).

Takie  zm iany w  ruchu  zaoasów tow arow ych 
w  stosunku do p lanu są ważne d la  usta lania 
środków zm ierzających do przyspieszenia obie­
gu tow arów . *

Trzeba także zbadać zm iany w  zapasach to­
w arow ych usta lonych na początek i  koniec da­
nego kw a rta łu .

Dane o w ykonan iu  p lanu obro tu  towarowego 
i  ich  ana lizy doprowadzają do w niosku, że po­
ważne niedociągnięcia is tn ie ją  w  zakresie orga­
n izac ji ob ro tu  a rty k u ła m i przem ysłow ym i.

G łówne zadanie polega w ięc na tym , ażeby 
polepszyć ob ró t poszczególnymi a rty k u ła m i 
przem ysłow ym i, lik w id u ją c  równocześnie b ra k i 
w  obrocie a rty k u ła m i spożywczymi.

A na liza  obro tu  towarowego dokonana na pod­
stawie miesięcznych i  kw a rta ln ych  danych sta­
tystycznych n ie  by ła b y  jeszcze dostateczna, 
o ile  nie zostałaby uzupełn iona m ate ria łam i 
z zakresu badań nad popytem  nabywców  na to ­
w a ry  w  danym  asortymencie.

P rzyczyny n iew ykonania  planu obro tu  tow a­
rowego i  przekroczenia p lanowanej sum y rem a­
nentów  tow arów  nie można w  dostatecznym 
stopniu w yśw ie tlić  bez poznania danych do ty ­
czących w ykonan ia  um ów  o dostawę towarów . 
W  ty m  celu konieczne jes t posiadanie opera­
tyw n e j sprawozdawczości co do w ykonania  każ­
dej um ow y a przede w szystk im  sprawozdaw­
czość z zakresu dostawy tow arów  w  asortym en­
cie usta lonym  zam ów ieniam i i  specyfikacjam i 
załączonym i do umów.

O peratyw na sprawozdawczość dostaw tow a­
ró w  w edług asortym entu prowadzona jest w  od­
dziale hand low ym  przez re fe ren tów  handlo­
w ych względnie p racow n ików  sprawozdawczo­
ści operatyw nej na podstaw ie rachunków , l i ­
stów  przewozowych i  innych  dokum entów . W y ­
n ik i dostaw tow arów  w  odpow iednim  asorty­
mencie podsum owuje się co miesiąc w edług fo r­
m y  przew idziane j w  tabe li 6.

Tabela 6

W edług Rzec7yw.
1

fi<v
s Jedn. um ow y dostawa S i

-z +■> m ia ry £  £
'f t oV) ilośó w art. ilość w art. P-* cn N

<! p

A B O i 2 3 4 5

-

Podliczenie sum daje możliwość dokonania 
k o n tro li w ykonania  um ów w  zakresie dostaw 
tow arów  pod względem ilości i  asortym entu,
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skierow ania pod adresem dostawcy udokum en­
towanych rek lam acji, o trzym ania  cennego m a­
te ria łu  dla dokonania analizy obrotu tow arow e­
go i  podjęcia w  następstwie opera tyw nych środ­
ków  zm ierzających do zaspokojenia popytu  na­
bywców i w ykonania  planu obrotu towarowego; 
dają one rów nież możność określenia przecię­
tne j sprzedaży (w danym  miesiącu lu b  k w a rta ­
le) tow arów  pod względem rodzajów, a r ty k u ­
łó w  i  innych  cech —  na podstawie danych do­
tyczących dostaw oraz rem anentów  tow arów ; 
sprzedaż ta będzie charakteryzować rozm iar za­
spokojonego popytu  ludności na tow ary, co jest

D z ia ł z a g ra n ic z n y

Budżety n a  r. 1854 w  ZSRR i w
Budżety w szystk ich  państw  obozu socjalistycznego 

ch a rak te ryzu ją  się w sp ó ln ym i cechami. W szystk ie  one 
budowane są w  celu ja k  najszybszej re a liza c ji pod­
stawowego p raw a  socja lizm u —  ja k  na jpełn ie jszego 
zaspokojen ia stale rosnących m a te ria ln ych  i k u ltu ­
ra ln ych  potrzeb całego społeczeństwa, w  drodze n ie­
przerwanego w zrostu  i doskonalenia p ro d u k c ji na bazie 
na jw yższe j tech n ik i. U k ładane są one —  w  przeci­
w ie ń s tw ie  do budżetów  k ra jó w  kap ita lis tycznych  — 
pod kątem  in te resów  w szystk ich  lu d z i pracy, w  celu 
ja k  najszybszego zbudow ania w  tych  k ra ja ch  lepsze­
go. spraw iedliw szego ustro ju .

P rze jdźm y do k ró tk ie go  om ów ien ia  budżetów  na b ie ­
żący ro k  poszczególnych k ra jó w  obozu socja lizm u.

W  Z w i ą z k u  R a d z i e c k i m  na podstaw ie suk­
cesów w  rozw o ju  p rzem ys łu  ciężkiego, osiągnię tych 
w  la tach ub ieg łych , p rzystąp iono  w  r. 1953 do w c ie le ­
n ia  w  życie uch w a ł p a r t i i i rządu o zdecydowanym  roz­
s z e rz e n i p ro d u k c ji a r ty k u łó w  p-wszechnegio uży tku  
i o dalszym  rozw o ju  ro ln ic tw a , co znalazło od zw ie r­
c ied len ie  w  w yko n a n iu  budżetu państwowego w  r. 1953.

Rów noleg le z rea lizac ją  w ie lk ieg o  p rogram u budow ­
n ic tw a  w  dziedzin ie  przem ysłu  ciężkiego rozw inę ło  się 
na szeroką skalę bu do w n ic tw o  przeds ięb io rs tw  w y tw a ­
rza jących a r ty k u ły  spożywcze i  przem ysłow e dla  lu d ­
ności. Inw e s tyc je  w  bu d o w n ic tw ie  tych  przedsięb iorstw  
zw iększy ły  się w  d ru g ie j po łow ie  1953 r. bbsko 1 ,5-kro t- 
n ie  w  po rów nan iu  z I  półroczem. W  ciągu ro ku  oddano 
do u ży tk u  ok. 300 now ych zak ładów  przem ysłow ych, 
p roduku jących  a r ty k u ły  powszechnego użytku .

Ten dz ia ł przem ysłu ro z w ija ł się w  1953 r. w  szyb­
szym  tem pie, w  po rów nan iu  z analogicznym  okresem 
1952 r. P ro d u kc ja  jego w zrosła  w  I  pó łroczu o 9%, 
a 'w  I I  pó łroczu —  o 14%. P lan p ro d u k c ji a r ty k u łó w  
powszechnego u ży tku  został w  1953 r. przekroczony.

Na rozw ó j ro ln ic tw a  w ydano w  r. ub. z budżetu 
i innych  środków  państw a 52 3 m ld . ru b li.  W  w y n ik u  
re a liza c ji k ro k ó w  pod ję tych  przez państwo w  k ie ru n ­
ku  podnies:en ia ekonom icznego za in teresow ania k o ł­
chozów i  ko łcho źn ikó w  w  rozw o ju  i  um ocn ien iu  uspół- 
dzielczonej p ro d u k c ji ro ln icze j, ich dochotły p ien ięż­
ne za dostaw y a rty k u łó w  ro ln iczych  państw u zw ięk ­
szy ły  się w  r. 1953 o b lisko  45% w  po rów nan iu  z r. 1952.

W  ro ku  ub ie g łym  w zrós ł także znacznie o b ró t tow a­
ró w  s!eci ha nd lu  detalicznego. Ludność na b y ła  o 21% 
to w a ró w  w ięce j n iż w  r. 1952. zaś sieć spó łdz ie ln i spo­
żyw ców  rozp row adz iła  w  m ie jscow ościach w ie jsk ich  
o 24% to w a ró w  w ięce j n iż  w  r. 1952. D z ięk i zniżce 
de ta licznych cen a r ty k u łó w  powszechnego u ży tk u  w  
r. 1953, k tó ra  b y ła  jedną z na jw iększych  w  la tach  po­
w o jennych , ludność uzyska ła ponad 50 m ld . ru b li w  
stosunku rocznym .

Dochód na rodow y 7SRR w  1953 r. zw iększy ł się 
w  po rów nan iu  z r. 1952 o 8%. W p łyn ę ło  to na w zrost 
spożycia. Łączna suma dochodów rob o tn ików , pracow ­
n ik ó w  b iu ro w ych  i  ch łopów  w  r. 1953 w zros ła  w  po­
ró w n a n iu  z r. 1952 o przeszło 13%.

konieczne rów nież d la  ustalania zamówień i  za­
potrzebowań.

W  ten sposób sprawozdawczość statystyczna 
i  sprawozdawczość operatywna, badanie popy­
tu  nabywców, sprawozdawczość z w ykonania 
um ów i  zamówień na tow ary  —  wszystko to 
łącznie stanow i dla pracow n ików  organ izacji 
handlowej o b fity  m a te ria ł do prac kon tro ino - 
analitycznych, d la stałego polepszania p lanowa­
n ia  i pracy operatyw nej w  walce o wykonanie 
planów państwowych oraz ja k  najpełn iejsze 
i  ja k  najwszechstronniejsze zaspokojenie popy­
tu  ludności.

kra jach  d em o krac ji ludow ej
W  1953 r. dz ięk i obniżce cen, u lgom  poda tkow ym  

i zw iększen iu świadczeń przeznaczonych na podnie­
sienie stopy życ iow e j ludności, robo tn icy , ko łchoźn icy 
i  p racow n icy  b iu ro w i o trz y m a li z budżetu o 130 m ld . 
ru b li w ięce j n iż  w n ie ś li doń ze sw ych osobistych do­
chodów (wobec 61 m ld . r u b li w  r. 1952).

W  zw iązku  ze w zrostem  p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j 
. i dochodu narodowego u leg ła  dalszemu w zm ocn ie rru  
gospodarka finansow a. W edług tym czasow ych danych 
budżet pa ńs tw ow y ZSRR został w yko n a n y  w  r. 1953 
po stron ie  dochodów na sumę 539,7 m ld . ru b li,  a po 
stron ie  w y d a tk ó w  —  514.8 m ld . ru b li,  nadw yżka  docho­
dów  nad w y d a tk a m i w ynos i —  24.9 m ld . ru b li.  Um oż­
l iw iło  to, ja k  w  la tach  poprzednich, zw iększenie k re ­
d y tó w  na rozw ó j gospodarki narodow e j i  jeszcze w ię k ­
sze um ocnienie p ien iądza radzieckiego.

Budżet ZSRR na r. 1954 ma po s tron ie  dochodów 
sumę 571.8 m ld . ru b li,  a po stron ie  w y d a tk ó w  —  562.7 
m ld . ru b li.  Dochody przewyższają w y d a tk i o 9,1 m ld . 
ru b li.

Budżet państw ow y przeznacza znaczną część środków  
na rozw ó j przem ysłu, ro ln ic tw a , transp ortu , hand lu  
i innych  dziedzin gospodarki narodow e j, na podn ie­
sienie dobrobytu  i poziom u ku ltu ra ln e g o  na rodów  ra ­
dzieckich.

W  r. 1954 przeznacza się na gospodarkę narodową 
326,7 m ld . ru b li,  w  ty m  z budżetu państwowego — 
216.3 m ld . ru b li.  W  po rów nan iu  z tym czasow ym i w y ­
n ik a m i 1953 r. w y d a tk i państw a na gospodarkę na­
rodow ą w zra s ta ją  o 19.8%. N a in w estyc je  i  na zw ię k ­
szenie funduszów  ob ro tow ych  gospodarki p re lim in u je  
się 184,9 m ld . ru b li,  w  ty m  z budżetu —  121,1 m ld . 
ru b li.

P la n  rozw o ju  gospodarki narodow e j i  budżet p rze w i­
d u ją  dalszy w zrost p rzem ysłu  ciężkiego, m ającego decy­
dujące znaczenie d la  zapew nienia re p ro d u k c ji rozsze­
rzonej ś rodków  w y tw ó rczych , ja k  rów n ie ż  d la  zapew ­
n ien ia  radykalnego' Rozwoju ro ln ic tw a , przem ysłu le k ­
k iego i spożywczego.

Z w iększa ją  się znacznie in w estyc je  w  h u tn ic tw ie  
m e ta li żelaznych i nieżelaznych, w  budow ie  e le k tro w ­
n i, w  przem yśle w ęg low ym , na fto w ym , chem icznym , 
budow y maszyn, d rzew nym , pap iern iczym , b u d o w a ­
nym ,1 ja k  rów n ież  w  przem yśle m a te ria łó w  budo w la ­
nych. W  tych  gałęziach przem ysłu in w estyc je  wyrnosą 
przeszło 90 m ld . ru b li,  t j.  p ra w ie  o 10 m ld . ru b li w ię ­
cej n iż  w  ro ku  ub ieg łym .

Na budowę zak ładów  przem ysłu a r ty k u łó w  żywnoś­
c iow ych  i  in n ych  a r ty k u łó w  powszechnego u ży tk u  prze­
znacza się ponad 14 m ld . ru b li (w  r. 1953 —  7,6 m ld . 
ru b li).

P rod ukc ja  a r ty k u łó w  powszechnego uży tku  osiągnie 
w  ro ku  bieżącym  poziom  p rze w id z ia ny  w  p ią te j p ię­
c io latce na r. 1955. Oznacza to, że p ią ta  p ięc io la tka  
w  dziedzin ie p ro d u k c ji a r ty k u łó w  powszechnego, u ż y t­
ku  w ykonana  zostanie przed te rm inem , t j.  w  ciągu 
czterech la t.

P aństw ow e w y d a tk i na rozw ó j ro ln ic tw a  w ynos ić  
będą 74,4 m ld . r u b li i  w zrosną w  po rów nan iu  z r. 1953
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0 42,4°/o, p rzy  czym  in w es tyc je  w  ro ln ic tw ie  w  r . 1954 
w ynosić będą 21 m ld . ru b li,  czy li p ra w ie  o 80% w ię ­
cej n iż  w  r. 1953. D odatkow e w y d a tk i zw iązane z w y ­
konan iem  uch w a ł p a r t i i i rządu w  spraw ie  rozw o ju  
ro ln ic tw a  w ynosić będą —  b iorąc pod uwagę podn ie­
sienie cen a r ty k u łó w  dostarczanych w  ram ach skupu
1 dostaw  oraz obniżenie poda tków  —  ok. 47 m ld . ru b li. 
W ysoką pozycję w  k red y ta ch  budżetow ych s tanow ią  
w y d a tk i na dalsze um ocnien ie ośrodków  m aszynow o- 
tra k to ro w ych , na co przeznacza się 30,8 m ld . ru b li,  czy- 
l i  o 10.2 m ld . w ięce j n iż  w  1953 r. Znaczne środk i 
p re lim in u je  się na dalszy rozw ó j sowchozów. C a łko­
w ic ie  zapew nia się finansow ą stronę zagospodarowa­
n ia  ziem  now ych i  n ieupraw ianych . O bró t tow a row y  
w  cenach p o rów nyw a lnych  zw iększy się w  r. 1954 
w  stosunku do r. 1950 o 75%, podczas gdy zadanie 
p ią te j 5 - la tk i na r. 1955 p rze w id yw a ło  w zros t o 70%. 
N iedaw na nowa obniżka państw ow ych deta licznych 
cen a r ty k u łó w  spożywczych i  przem ysłow ych da je lu d ­
ności dodatkow o co n a jm n ie j 20 m ld . r u b li w  stosun­
ku  rocznym . Budżet na ro k  b ieżący p rze w id u je  na te 
cele niezbędne środki. Budżet p rze w id u je  rów n ież  da l­
sze zw iększenie ś rodków  ob ro tow ych sieci hand low e j, 
co p rzyczyn i się do rozszerzenia aso rtym entu  tow arów .

W  zw iązku  ze wzrostem  p ro d u k c ji i  o b ro tu  to w a ­
rowego p lan  rozw o ju  gospodarki narodow e j p rze w i­
du je  zw iększenie w  r. 1954 przewozu ła d u n kó w  w szyst­
k im i rodza jam i transportu . Na rozw ó j w szystk ich  ro ­
dza jów  transp o rtu  i  łączności przeznacza się 38,8 m ld . 
ru b li,  t j.  o 5% w ięce j n iż  w  r. 1953.

W  ro k u  bieżącym  p re lim in u je  się na dalsze podnie­
sien ie  się m ate ria lnego  poziom u ludności ZSRR i  na 
rozw ó j k u ltu ry  soc ja lis tyczne j 141,3 m ld . ru b li,  czy li
0 b lisko  10% w ięce j w  stosunku do w stępnych w y n i­
k ó w  w yko n a n ia  budżetu za ro k  ub ieg ły . Na ośw iatę, 
szkolenie kad r, rozw ó j na uk i, sz tuk i i  inne  przedsię­
w z ięc ia  w  dziedzin ie  ośw ia ty  przeznacza się 67,1 m ld . 
ru b li,  na ochronę zd ro w ia  i k u ltu rę  fizyczną  29,3 m ld . 
ru b li,  na ubezpieczenia społeczne, em e ry tu ry , oraz za­
s iłk i d la  m a tek  w ie lo dz ie tnych  i  sam otnych —  44.9 m ld . 
ru b li.  Znaczne ś rod k i przeznacza się na ro z w ó j na u k i 
radz ieck ie j. Na finansow an ie  A ka d e m ii N a uk  ZSRR, 
A ka d e m ii N a uk  re p u b lik  zw iązkow ych, in s ty tu tó w  na­
ukow o-badaw czych asygnuje się z budżetu i innych  
źródeł ponad 9,5 m ld . ru b li.  Zw iększone zostaną k re d y ty  
na u trzym an ie  szp ita li, przychodn i, am b u la to riów , k l i ­
n ik  położniczych, ż łobków  i  in nych  p laców ek ochrony 
zd ro w ia ; rozszerza się sieć dom ów w ypoczynkow ych
1 sanatoriów .

Budżet pańs tw o w y na r. 1954 p rze w id u je  w yd a tk o ­
w an ie  na ubezpieczenia społeczne 24,7 m id . ru b li,  t j.
0 6.7% w ięce j n iż w  roku  ub iegłym .

Rząd n a k re ś lił szeroki p ro g ra m  budow y dom ów 
m ieszka lnych w  r. 1954. Na ten cel państw o przezna­
cza 25.5 m ld . ru b li,  co znacznie przekracza w y d a tk i w  
te j dziedzin ie  z ro k u  ubiegłego.

D z ię k i zw iększen iu  w y d a tk ó w  państw a na po trzeby 
ku ltu ra ln o -b y to w ę , w  w y n ik u  no w e j o b n iż k i państw o­
w ych  de ta licznych cen a r ty k u łó w  powszechnego u ż y t­
k u  ja k  rów n ież  po dw yżk i cen a r ty k u łó w  ro ln iczych , 
dostarczanych w  ram ach dostaw  i  skupu oraz innych  
posunięć państwa, ludność Z w ią zku  Radzieckiego uzy­
skała z budżetu na r . 1954 dodatkow o w  po rów nan iu  
z r. 1953 ok. 45 m ld . ru b li.

P rzew idziane w  budżecie na r. 1954 w y d a tk i na obro­
nę wynoszą 100,3 m in . ru b li,  c zy li za ledw ie  7,8% w szyst­
k ic h  w y d a tk ó w  budżetu. P rzew idziane w  budżecie pań­
s tw ow ym  ZSRR środ k i zapew n ia ją  obronność k ra ju
1 doskonalenie s ił zb ro jnych  ZSRR sto jących na s tra ­
ży po ko jow e j p racy  lu d z i radz ieck ich  i  bezpieczeń­
stw a ZSRR.

Na ogólne dochody budżetowe ZSRR w  r. 1954, k tó ­
re w ynos ić  m a ją  571,8 m ld . r u b li sk łada ją  się przede 
w szys tk im  w p ły w y  z gospodarki soc ja lis tyczne j —  
497 m ld . ru b li,  czy li 86,9% w szystk ich  dochodów bud­
żetow ych; po d a tk i od ludności w  sum ie 45,8 m ld . r u b li 
stanow iące 8% dochodów budżetu ; w p ły w y  z podat­
ku  ro lnego w  w ysokości 4,2 m ld . ru b li.  Przeszło 2,5- 
k ro tn ie  w  po rów nan iu  z r. 1952 zm niejsza się poda­
tek  pob ie rany od ludnbśc i w ie js k ie j.

W  rep ub lika ch  zw iązkow ych  budżety obejm ujące 
budżety rep u b lika ń sk ie  i  m ie jscow e na r. 1954 w y ­

noszą łącznie 119,5 m ld , ru b li,  t j.  o  13,7 m ld . w ięce j 
n iż  w  ro ku  ub ieg łym .

Znaczny w zrost sum budżetowych w  repub likach  
zw iązkow ych  w  r. 1954 jest bezpośrednio zw iązany 
z don ios łym i zadan iam i s to jącym i przed rad am i m i­
n is tró w  i kom ite ta m i w yko na w czym i Rad Delegatów 
Lu du  Pracującego w  dziedzin ie  dalszego rozw o ju  
w szystk ich  dz ia łów  gospodarki na rodow e j rep u b lik , 
w  dziedzin ie  w ydatnego podn ies ien ia  p ro d u k c ji a r ty ­
k u łó w  powszechnego u ży tk u  oraz bu do w n ic tw a  k u ltu ­
ralnego. W  budżetach rep u b lika ń sk ich  i m ie jscow ych 
znaczne ś rod k i przeznacza się na potrzeby k u ltu ra ln o -  
bytowe. W  r. 1954 na cele te p re lim in u je  się 73.2 m ld . 
ru b li,  w  ty m  na ośw iatę —  41,4 m ld . na ochronę zdro­
w ia  i k u ltu rę  fizyczną —  22,7 m ld . ru b li.

Z apro jek tow ane  budżety re p u b lik  zw iązkow ych  na 
r. 1954 wynoszą (w  m ld . ru b li) :

R osyjska  FSRR 66.570 M o łdaw ska SRR 1.406
U k ra iń ska  SRR 22.983 Ło tew ska  SRR 1.654
B ia ło ru ska  SRR 4 239 ‘K irg is k a  SRR 1.2 0
Uzbecka SRR 3.738 Tadżycka SRR 1.272
K azachska SRR 5.313 O rm iańska  SRR 1.221
G ruzińska  SRR 2.775 Turkm eńsika SRR 1.075
A zerbe idżańska SRR 2.657 Estońska SRR 1.179
L ite w ska  SRR 1.741 K a re lo -F iń ska  SRR 950

Rząd radz ieck i przeznaczając w iększą część środków  
budżetowych na rozw ó j gospodarki soc ja lis tyczne j po­
d e jm u je  równoczenie k ro k i w  k ie ru n k u  w szechstron­
nego zm nie jszenia w y d a tk ó w  nie  zw iązanych bezpo­
średnio z rozw ojem  gospodarki na rodow e j i  zaspoko­
jen iem  potrzeb ludności. D o tyczy to przede w szys tk im  
w y d a tk ó w  na apara t ad m in is tra cy jn y . P a rtia  i  rząd 
w ym aga ją  od p ra cow n ikó w  finansow ych  wzm ożenia 
k o n tro li w yko n a n ia  przez przedsięb iorstw a i  organiza­
cje gospodarcze zadań w  zakresie obniżenia kosztów  
w łasnych p ro d u kc ji, w  zakresie zysków , przestrzegania 
reżym u oszczędnościowego, te rm inow ego uiszczania 
p ła tności do budżetu.

B u d ż e t  C z e c h o s ł o w a c k i e j  R e p u b l i k i  
L u d o w e j  na r. 1954 cha rak te ryzu je  się przede wszy­
s tk im  tym , że oprócz m ilia rd o w y c h  sum przeznaczonych 
na gospodarkę narodową, s tanow iących 55,4% w y d a t­
ków  budżetowych, poważnie podwyższone zostały na­
k ła d y  na szko ln ic tw o , k u ltu rę , służbę zdrow ia  i  opiekę 
społeczną. W  bieżącym  ro ku  n a k ła dy  t.e s ięgają 31,2% 
w y d a tk ó w  budżetowych. Jest to na jlepszym  dowodem, 
że K om un is tyczna  P a rtia  Czechosłow acji i  Rząd za­
p e w n ia ją  coraz pe łn ie jszą op iekę ludz iom  pracy. D a l­
szym tego dowodem  jest także przeznaczenie poważnej 
części dochodu narodowego —  w  bieżącym  ro k u  62% 
—  na fundusz konsum pcyjny. Poza tym  budżet prze­
w id u je  w y d a tk o w a n i k w o t na cele ob rony i  bezpie­
czeństwa, k tó re  stanow ią  8.9% w y d a tk ó w  budżeto­
w ych , na a d m in is tra c ję  —  4,3°/o, na d łu g  pańs tw ow y — 
6.2%. W y d a tk i na in w estyc je  w  gospodarce narodo­
w e j wynoszą w  bieżącym  ro ku  20 m ld . ko ron  (w  tym  
in w estyc je  w  gospodarce pa liw am i, energetyce i  h u t­
n ic tw ie  —  6.291 m in.). N a rozw ó j te c h n ik i przeznacza 
się 1.213 m in . koron. N a jw iększa  kw o ta  czechosłowac­
k iego budżetu państw ow ego —  48.518 m in . ko ron  — 
przeznaczona jes t na dalszy rozw ó j gospodarki naro­
dow ej. Jest to ca łkow ic ie  zgodne z postula tem , by  bud­
żet pańs tw ow y dobrze zabezpieczał szybk i rozw ó j go­
spodark i czechosłowackie j, by b y ł ja k  n a jle p ie j pow ią ­
zany z p lanem  gospodarczym i  m ia ł na celu szybki 
w zrost bazy m a te ria ln e j d la  dalszego w zros tu  stopy 
życ iow ej ludności.

W ysokie sum y w y d a tk ó w  przew idziane w  budżecie 
państw ow ym  mogą być przeznaczone dla  dobra ludu  
dz ięk i sukcesom, ja k ie  osiągnięto w  p ierw sze j p ięcio­
latce, gdy p rzy  w szechstronnej pom ocy Z w ią zku  Ra­
dzieckiego zm ieniono s tru k tu rę  przem ysłu czechosło­
w ackiego i  2 -k ro tn ie  zw iększono jego p rodukcję . Dzię­
k i tem u stw orzona została mocna podstawa d la  w zro ­
stu  konsum pc ji in d y w id u a ln e j i g loba lne j mas pracu­
jących. W y d a tk i budżetowe m ożna w ięc by ło  stale pod­
wyższać.

Podczas gdy w  r. 1949 w y d a tk i budżetowe w yn o s iły  
(w  prze liczen iu  na nową w a lu tę ) 41.700 m in ., w  bieżą­
cym  ro ku  w zros ły  .one do k w o ty  87.573 m in . koron. 
C harakte rystyczne jest, że p rzy  stale w zrasta jących 
w yda tkach  w  ub ieg łych p ięc iu  la tach budżet Czecho­
s ło w ac ji w yka z y w a ł stale nadw yżk i. R ów nież w  bud­
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żecie na ro k  bieżący zaplanow ana jes t nadw yżka  w  
w ysokości 230 m in . koron.

Po stron ie  przychodów  budżetow ych decydu jący 
udz ia ł m a ją  w p ły w y  z przeds ięb iors tw  uspołecznio­
nych. W p ły w y  te s tanow ią  80,6% w szys tk ich  dochodów 
budżetowych. W śród przychodów  z p rzedsięb iorstw  
uspołecznionych na jw iększą  ro lę  o d g ryw a ją  w p ły w y  
Z /ty tu łu  poda tku  obrotowego (53% dochodów budżeto­
w ych ) i  z opodatkow ania  zysku p rzeds ięb io rs tw  (19%). 
Poza ty m  na dochody budżetowe sk ła da ją  się rów n ież  
p o d a tk i p łacone przez ludność. W  budżecie na bieżący 
ro k  s tanow ią  one 11,2% całości dochodów  pańs tw o­
w ych . C harak te rys tyczne  jest, że podczas gdy z danin, 
poda tków  i  op ła t od ludności w p ły n ie  do budżetu 
w  bieżącym  ro k u  ok. 10 m ld . koron, to państw o w y ­
d a tk u je  na u s łu g i s o c ja ln o -k u ltu ra ln e  27.381 m in . k o ­
ron , czy li czechosłowaccy ludz ie  p ra cy  o trzym a ją  od 
pańs tw a  p ra w ie  3 -k ro tn ie  w ięce j w  us ługach soc ją l- 
n o -k u ltu ra ln y c h  n iż  sam i wp łacą.

Częścią sk ładow ą budże tu  państw ow ego są budże ty  
poszczególnych ra d  na rodow ych , k tó re  zam yka ją  się 
po stron ie  dochodów i  w y d a tk ó w  sum : 14.880.517 tys. 
ko ron .

Z estaw ien ie  budże tu  państw a p rzedstaw ia  się nastę­
pu jąco  (w  tys. ko ro n ):

D ochody:
sekto ra  socja lis tycznego
p o d a tk i, d a n in y  i  o p ła ty  od ludnośc i
in n e  dochody

65.293.425
10.165.265
12.344.431

ogółem  dochód w yn o s i 87.803.121

W y d a tk i:
na gospodarkę na rodow ą 
us ług i s o c ja ln o -k u ltu ra ln e  
obronę i  bezpieczeństwo 
a d m in is tra c ję  
d łu g  pa ńs tw ow y

48.518.559
27.381.424
7.787.109
3.737.392

148.470

Ogółem w y d a tk i wynoszą 87.572.954
N adw yżka  dochodów  — 230.167 tys. ko ron .

B u d ż e t  R u m u ń s k i e j  R e p u b l i . k i  L u ­
d o w e j  na r. 1954 je s t n o w ym  i  po tężnym  św iadec­
tw em  tego, że na ród  ru m u ń s k i k ie ru je  w szys tk ie  swo­
je  w y s i łk i k u  ro z w o jo w i poko jow ego bu do w n ic tw a , ku  
zbudow an iu  do b ro by tu  lu d z i p racy. C y fry  i  dane b u ­
dżetu w y ra ż a ją  troskę  p a r t i i  i  rządu  o stw orzen ie  
w szys tk ich  w a ru n k ó w  d la  w prow adzen ia  w  życie po ­
stanow ień  sie rpn iow ego p le n u m  K C  R u m uń sk ie j P a r­
t i i  R obo tn icze j z 1953 r. w  sp raw ie  ro z w o ju  gospodar­
k i  na rodow e j i  stałego podnoszenia s topy życ iow ej, 
m a te ria ln e j i  k u ltu ra ln e j,  lu d z i p ra cy  m ia s t i  wsi.

W  ub ie g łym  ro k u  ru m u ń sk ie  m asy p racu jące  zrea­
liz o w a ły  nowe osiągnięcia w e w szys tk ich  ga łęziach go­
spo da rk i na rodow e j. G loba lna  p ro d u k c ja  w  przem yśle 
uspo łeczn ionym  w zros ła  .w r. 1953 w  po ró w n a n iu  z r. 
1952 o 14,4%; w  opa rc iu  o u c h w a ły  s ie rpn iow ego ple*- 
nu m  z ub iegłego roku , rząd p o d ją ł szereg ko n k re tn y c h  
zarządzeń, zm ie rza jących  do podn ies ien ia  p ro d u k c ji 
ro ln icze j, ro ś lin n e j i  zw ierzęce j.

Budżet pa ńs tw o w y R u m uń sk ie j R e p u b lik i L u d o w e j 
na r. 1953 zosta ł z a m kn ię ty  sum ą 3.130 m in . le i po 
s tron ie  dochodów. W  stosunku do osiągnięć r. 1952, 
dochód pa ńs tw o w y w  r. 1953 w zrós ł o 13,1%.

Budżet pa ńs tw o w y R u m uń sk ie j R e p u b lik i Lu do w e j 
na r. 1954 p rze w id u je  niezbędne ś ro d k i finansow e do 
w y p e łn ie n ia  zadań, p rze w id z ia nych  w  p la n ie  na rodo­
w ym , k tórego g łó w n ym  celem  —  zgodnie z uch w a ła ­
m i p len um  K C  R u m uń sk ie j P a r t i i  R obo tn icze j z s ie r- 
pn  a 1953 r. —  je s t z lik w id o w a n ie  opóźn ien ia w  roz­
w o ju  ro ln ic tw a  i  da lszy rozw ó j p rzem ysłu , p ro d u k u ­
jącego dobra  masowego spożycia. I  tak , in w es tyc je  
w  przem yśle dó b r masowego spożycia w zrosną w  ty m  
ro k u  o 66,7% w  p o rów nan iu  z r. 1953; zostaną one zu­
ży tkow ane  na budow ę now ych  zak ładów  oraz na roz­
budow ę zak ładów  is tn ie jących .

S um y przeznaczone przez tegoroczny budże t na p rze ­
m ys ł c iężk i, zapew n ia ją  jego s ta ły , da lszy rozw ó j.

Budżet na ro k  b ieżący podkreśla , że g łó w n ym  przed­
m io te m  tro s k i p a r t i i  i  rządu  je s t szybk i ro zw ó j r o ln i­
c tw a. D la  zapew nien ia  n iezbędnych ś rod ków  p ien ięż­
nych  w  ce lu  podn ies ien ia  na w szys tk ich  odc inkach  
p ro d u k c ji ro ln e j, budże t p rz e w id u je  3.543,8 m in . le i, 
t j .  o 60% w ięce j, n iż  w  r. 1953. In w e s ty c je  w  ro ln ic ­
tw ie  i  le śn ic tw ie  będą w  b ieżącym  ro k u  o 75,7% w yż ­
sze, n iż  w  r. 1953.

W  w y n ik u  k ro k ó w  p o d ję tych  d la  zw iększen ia  p ro ­
d u k c ji m aszyn i  sprzę tu  ro ln iczego, stacje  m aszynow o- 
tra k to ro w e  i  państw ow e gospodarstwa ro ln e  o trzym a ­
ją  w  ty m  ro k u  m. in . 1 625 tra k to ró w . 1 150 k u lty w a to -  
rów , 1 400 snopow iązałek, 1 350 m łockarek. 3 460 p ługów  
tra k to ro w y c h , 1 310 s ie w n ikó w  zbożowych itd . Na za­
k u p  rasow ych zw ierząt, sprzę tu  ro ln iczego itd ., spó ł­
dz ie ln io m  p ro d u k c y jn y m  p rzyzn a je  się w  ty m  ro k u  
k re d y ty  w  w ysokości 100 m in . le i, a gospodarstwom  
in d y w id u a ln y m  —  80 m in . le i. P ra w ie  600 m in . le i w y ­
p ła c i się p ra cu ją cym  chłopom  ty tu łe m  za liczek za za­
k o n tra k to w a n e  dostaw y tuczn ików , ro ś lin  techn icznych  
i  in n y c h  a r ty k u łó w  ro ln iczo-spożyw czych.

T roska  i  szczególna uwaga, z ja ką  p a r t ia  i  rząd czu­
w a ją  nad s ta łym  polepszeniem  w a ru n k ó w  p ra cy  i  b y ­
to w y c h  lu d u  pracującego, zn a jd u ją  sw oje odbic ie  w  te j 
części budżetu, k tó ra  przeznacza w  ty m  ro k u  pow aż­
ne sum y na ochronę zd ro w ia  i  obsługę le ka rską  lu d z i 
p racy, na bezpieczeństwo pracy, szko ln ic tw o , k u ltu rę  
itd . N a cele s o c ja ln o -k u ltu ra ln e  budże t przeznacza 
6.245,3 m in . le i, t j .  15,9% w szys tk ich  w yd a tkó w . S u­
m y  przeznaczone w  b ieżącym  ro k u  na ochronę zd ro w ia  
i  obsługę le ka rską  lu d z i p ra cy  są o 45,5% wyższe, n iż  
w  ro k u  ub ieg łym . W  r. 1954 u ruchom ione  będą nowe 
je d n o s tk i szpita lne, dom y porodow e i  in . liczące łącz­
n ie  4100 łóżek; zakończona zostanie budow a now ych  
s z p ita li i  sanatoriów , p o lik l in ik  i  p re w e n to rió w . Zo­
staną urządzone now e sana to ria  k ą p ie lis k o w o -k lim a - 
tyczne, nowe dom y w yp oczynkow e i  ko lon ie  d la  dzie­
ci. Ilość  m ie jsc  w  ż łobkach  w zrośn ie  o 2000. L iczba  
p ra cow n ikó w , k tó rz y  w  ty m  ro k u  spędzą w czasy w  do­
m ach w yp oczyn kow ych  i  sana to riach  ką p ie lis k o w o - 
k lim a ty c z n y c h  w yn ies ie  375 tys., a dzieci —  125 tys. 
N a k ła d y  przeznaczone na bezpieczeństwo p ra cy  w z ro ­
sną w  p o ró w n a n iu  z 1953 r . o 129%.

W  ro k u  b ieżącym  oddane zostanie do u ż y tk u  527 tys. 
m 2 no w ych  m ieszkań. N a budow ę m ieszkań in d y w i­
dua lnych  i  dom ków  jedn o rod z in nych  o tw ie ra  się d łu ­
go te rm inow e k re d y ty  na sumę 100 m in . le i.

N a szko ln ic tw o  i  rozw ó j k u l tu r y  przeznacza się 
2.924,6 m in . le i, c z y li o 8,4% w ięce j n iż  w  r . 1953.

U staw a o budżecie pa ńs tw o w ym  na r. 1954 w  R u ­
m uń sk ie j R epub lice  L u d o w e j je s t n o w ym  bodźcem d la  
ru m u ń s k ic h  mas p ra cu jących  w  ich  w a lce  o zbudow a­
n ie  socja lizm u, o s ta ły  w z ro s t ich  stopy życ iow ej.

B u d ż e t  B u ł g a r s k i e j  R e p u b l i k i  L u ­
d o w e j  w yka zu je  po stron ie  dochodów sum ę 18.227.235 
tys. lew ów , a po s tron ie  w y d a tk ó w  —  17.027.235 tys. 
lew ów . N a dw yżka  dochodów budże tow ych  nad w y d a t­
k a m i w yn os i w ięc  1,2 m ld . lew ów .

Z ogólnej sum y rozchodów  9.461.119 tys. le w ów  p rzy ­
pada na finansow an ie  gosoodarki narodow e j, a 
3 629 089 tys. le w ó w  —  na fina nso w an ie  przedsię­
w zięć ku ltu ra lno -so c ja lnych . C y fry  te w skazu ją , że roz­
chody na finansow an ie  gospodarki na rodow e j i  ś rodk i 
s o c ja ln o -ku ltu ra ln e  tw o rzą  ponad 3^4 ca łe j s trony  roz­
chodowej budżetu. F a k t ten  jes t św iadectw em  tego, że 
zgodnie z podstaw ow ym  praw em  ekonom icznym  socja­
lizm u  o m aksym a lnym  zaspoko jen iu  stale rosnących 
potrzeb m a te ria ln ych  i  k u ltu ra ln y c h  narodu p a rtia  
i  rząd przeznaczają środk i budżetu na ta k ie  cele. k tó re  
pozwolą w  na jb liższych  la tach  znacznie podnieść do­
b ro b y t mas pracujących.

N a rozw ó j gospodarki na rodow e j —  poza środkam i 
budże tow ym i —  przeznacza się znaczne sum y środków  
w łasnych  przeds ięb iors tw  —  w  rozm iarach  1.315 m in . 
lew ów , c zy li ogólna wysokość na k ładów  na gospodarkę 
narodow ą w  r. 1954 w yn ies ie  10.776,1 m in . lew ów .

Ponad 40% z ogólnej sum y rozchodów  na finanso­
w an ie  gospodarki na rodow e j zostało przeznaczonych 
na finansow an ie  trzech g łów nych  gałęzi gospodarką na­
rodow e j, a m ia no w ic ie : na przem ysł c iężk i —  jako  
podstawę rozw o ju  w szys tk ich  pozostałych gałęzi go­
spodark i narodow e j, na e le k try fik a c je  oraz na gospo­
da rkę  w ie jską . N a te trz y  gałęzie p rzem ysłu  budżet 
na 1954 r. p rze w id u je  w  po rów nan iu  z 1953 r. w zrost 
na k ła dów  w  wysokości I  m ld . lew ów .

R ea lizu jąc u ch w a ły  K C  B u łg a rsk ie j P a r t i i K o m u n i­
stycznej o da lszym  ro zw o ju  gospodarki w ie js k ie j,  bud­
żet na r. 1954 p rze w id u je  -wzrost ś rodków  na finanso ­
w a n ie  gospodarki w ie js k ie j w  stosunku do 1953 r. o ok.
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464 m in . lew ów , tzn. że ogólna suma rozchodów  na 
gospodarkę ro lną  w yn ies ie  1.762 m in . lew ów , czy li 
ponad 10% całości w y d a tk ó w  budżetowych.

Poza tym  celem podn iesien ia  p ro d u k c ji ro ln icze j, 
a szczególnie celem szybkiego ro zw o ju  gospodarki ho­
dow lane j —  państw o przeznaczyło znaczne d ługo te r­
m inow e k re d y ty  na te cele oraz znaczne ś ro d k i w łasne 
ro ln iczych  spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych . O gólna w ięc 
suma przeznaczona w  bieżącym  ro k u  na rozw ó j ro l­
n ic tw a  w ynos i 2.444,8 m in . lew ów . P rzy  ok re ś la n iu  na­
k ła dó w  na ro ln ic tw o  w zię to  pod uwagę, że szybkie po­
lepszenie m ateria lnego i  k u ltu ra ln e g o  położenia mas 
p racu jących w  dużej m ierze zależy od rozw o ju  ro ln ic ­
tw a , od w ysok ich  p lonów , od w zros tu  ilośc i byd ła  i  je ­
go p roduk tyw nośc i.

P a rtia  i  rząd p o s ta w iły  sobie obecnie za g łów ne za­
danie lik w id a c ję  ró żn icy  tem pa rozw o ju  m iędzy prze­
m ysłem  socja lis tycznym  a p ro d u kc ją  gospodarki ro lne j 
w  celu zapew nienia w  ciągu na jb liższych  la t surow ców  
d la  przem ysłu le kk ieg o  i  spożywczego i  a r ty k u łó w  co­
dziennego u ży tk u  d la  ludności:

Z  ogólnej sum y rozchodów  na finansow an ie  ro ln ic ­
tw a  przeznacza się 688,4 .m in , lew ów , czy li 39,3 % na 
finansow an ie  ośrodków  m ąszynow o-trakto row ych .

Zabezpiecza się także ś rod k i na rea lizac ję  ko n k re tn e j 
pom ocy d la  w s i poprzez w ysy łan ie  na w ieś agrono­
m ów , zoo techn ików  i  in nych  specja lis tów . Te znaczne 
ś rod k i na u trzym an ie  i  dalsze wyposażenie techniczne 
ośrodków  m aszynow o-trak to row ych  przeznacza się z 
uw ag i na to, że ośrodk i te są decydu jącym  ogniw em  
w  przebudow ie naszej gospodarki w ie js k ie j, jego prze- 
m ys ło w o -m a te ria lne j bazy technicznej. O środki m aszy- 
no w o -tra k to row e  od g ryw a ją  decydującą ro lę  w  podno­
szeniu urodza ju , a tym  sam ym  p rzyczyn ia ją  się do za­
spoka jan ia  zapotrzebowania k ra ju  na p ro d u k ty  ro lne  
i  na podniesien ie dob roby tu  mas pracujących.

W y d a tk i budżetowe na r. 1954 zapew nia ją  dalszy 
w zros t bazy m a te ria ln e j ośrodków  m aszynow o-trak to ­
row ych , co w yraża  się w  zw iększen iu  liczby  tra k to ró w  
o 1 300 sztuk (w  p rze liczen iu  na 15 K M ), kom b a jnów  
o 550, uruchom ieni-u w  1954 r. 40 now ych w arsz ta tów  
rem ontow ych  s ta łych  i  35 ruchom ych, w  zw iększen iu 
lic zb y  m aszyn ro ln iczych  po trzebnych d la  m echan izacji 
podstaw ow ych rob ó t ro ln ych  —  ja k :  g łębok ie j o rk i 
o rk i przedsiew nej, o rk i jes ienne j, s iewów , żn iw , m łoc­
k i i in .

Celem podwyższenia p lonów  z gospodarki ro ln e j 
budżet na bieżący ro k  p rze w id u je  na rozbudow ę sieci 
system ów naw adn ia jących  40 m in . lewów .

Celem przygo tow an ia  fachow ych k a d r d la  ro ln ic tw a  
w  budżecie na r. 1954 p rze w id u je  się zw iększenie lic z ­
by  uczących się w  szkołach d la  m echan izatorów , w  
techn ikach  gospodarki w ie js k ie j, w  szkołach zawodo­
w ych  z 10 tys. na 13 tys. osób. Oprócz tego poprzez 
system kursów  zorgan izow anych przez M in is te rs tw o  
R o ln ic tw a  nabędzie k w a lif ik a c je  zawodowe ponad 35 
tys. osób. O gólnie na p rzygotow anie  k a d r d la  gospo­
d a rk i w ie js k ie j zostanie w yda tkow ane  w  1954 r. 61,6 
m in . lew ów , czy li o 50% w ięce j n iż  w  1953 r.

Budżet na bieżący ro k  p rze w id u je  rów n ież  znaczny 
w zrost na k ładów  na e le k try fik a c ję  k ra ju . Ś rod k i M i­
n is te rs tw a  E le k try f ik a c ji zostaną sk ie row ane na kon ­
tynu ow a n ie  bu do w n ic tw a  ta k ic h  ob iek tów  narodo­
w ych  ja k : zapora w odna im . S ta lina , zapora w odna im . 
G eorg ii D ym itro w a , now a zapora w odna i  cen tra la  
e lek tryczna  „S tuden  K ładenec“ , na  rozszerzenie te rm o- 
c e n tra li e lek tryczne j im . S ta lina  itd . N a k ła d y  na prze­
m ys ł w ęg low y w zrosną w  bieżącym  ro ku  o 209,7 m in . 
lew ów , czy li w  po rów nan iu  z 1953 r. o 85%. Przezna­
cza się je  na rozbudowę is tn ie jących  kopa lń  i  budowę 
nowych. •

• N a k ład y  budżetowe na bu do w n ic tw o  k u ltu ra ln o -b y - 
tow e wzrosną w  1954 r. w  po rów nan iu  z 1953 r. o po­
nad 40°/o, a na bu do w n ic tw o  m ieszkan iow e o ok. 80%. 
W  w y n ik u  tego w  roku  1954 oddane zostanie do u ży tku  
60% w ięce j ob iek tów  m ieszkan iow ych n iż  w  1953 r. 
W  zakresie bu do w n ic tw a  ku ltu ra ln o -b y to w e g o  zostaną 
oddane do uży tku  nowe sieci wodociągowe o długości 
555 km , 40 k m  sieci kan a lizacy jne j, 77 , now ych  szkół, 
18 now ych  szp ita li, dom ów  zd row o tnych  itp ., 10 gm a­
chów  czyte ln i, 12 now ych  ła źn i i  in .

Na finansow an ie  przedsięwzięć k u ltu ra ln o -s o c ja ln y c li 
w  1954 r. przeznaczono 3.629 m łn . lew ów . Znaczne 
ś rod k i przeznacza tegoroczny budżet bu łg a rsk i na f i ­
nansow anie szko ln ic tw a . C harakte rystyczne  jest, . że 
podczas, gdy w  r. 1939 ogólna suma w y d a tk ó w  na B u ł­
garską A kadem ię  N auk, szko ln ic tw o  wyższe, k u ltu rę  
i  sztukę w ynos iła  1.960 tys. lew ów , to sum y przezna­
czone na te cele w  budżecie 1953 r. w y n o s iły  246.891,5 
tys. lew ów , t j .  ok. 120-krotn ie w ięce j. Podczas gdy w y ­
d a tk i na samą ty lk o  B u łga rską  A kadem ię  N a u k  w  r. 
1944 w y n o s iły  328 tys. lew ów , to budżet na r. 1953 
przeznaczył na ten cel 21.500 tys., a budżet na ro k  b ie ­
żący (w raz z k re d y ta m i in w e s tycy jn ym i) —  33.608 tys. 
lew ów .

W y d a tk i państw a na  ochronę zdrow ia  i  op iekę so­
c ja ln ą  wzrosną w  1954 r. do 1.144 m in . lew ów , czy li 
o 16,5% w  po rów nan iu  z 1953 r. N a rozw ó j k u ltu ry  
fizyczne j i spo rtu  budżet p rze w id u je  w yd a tkow an ie  w  
bieżącym  ro k u  38.869,6 tys. lew ów .

Częścią sk ładow ą budżetu Lu do w e j R e p u b lik i B u ł­
g a r ii jes t budżet P aństw ow ych  Ubezpieczeń Społecz­
nych na r. 1954 w  wysokości 759 m in . lew ów . Ś rodk i 
na państw ow e ubezpieczenia społeczne są w  całości 
przeznaczone d la  św ia ta  pracy, m. in. 378 m in . le w ów  
przeznacza się na re n ty  pracow nicze i  u rzędn ików , na 
opiekę nad m a tką  i  dzieckiem  —  255 m in . lew ów , na 
dom y w ypoczynkow e d la  p ra cow n ikó w , na sanatoria, 
s to łó w k i d ietetyczne itd . —  77 m in . lew ów .

W y d a tk i na obronę narodow ą w ed ług  budżetu na r. 
1954 są p rzew idziane w  rozm iarach  1.933,7 m in . le w ó w ’ 
co s tanow i 11,4% ogólnej sum y w szystk ich  rozchodów 
budżetu.

Z ogólnej sum y w p ły w ó w  budżetow ych w  r. 1954 
wynoszących ok. 18.227 m in . lew ów , w p ły w y  z gospo­
d a rk i uspołecznionej wynoszą 13.848 m in . lew ów , czy li 
16 /o. Dochody z gospodarki na rodow e j n ie  w yka zu ją  
w  bieżącym  ro k u  w  po rów nan iu  z 1953 r. znacznego 
w zrostu , ponieważ w  części p rzychodow ej budżetu na 
1954 r. zna laz ły  sw oje odbicie t rz y  zeszłoroczne obniż­
k i cen.

G łó w n ym  źród łem  dochodów budżetu na r. 1954 jes t 
podatek ob ro tow y w  wysokości 8,96 m in . le w ó w  oraz 
po trącen ia  z zysków  przeds ięb io rs tw  uspołecznionych 
—  2.824 m in . lew ów . Z y s k i p rzeds ięb io rs tw  uspołecz­
n ionych  w  bieżącym  ro k u  w yn iosą 3.263 m in . lew ów , 
z tego 2.824 m in . le w ó w  w e jdz ie  do budżetu ja k o  po- 
trącen ia  z zysków , a pozostałe 439 m in . le w ó w  pozo- 
staw ione zostanie p rzedsięb iorstw om  na inw estyc je  
poza łim itow e, na fundusz d y re k to rs k i i  i i i.

Na polepszenie p o s iłkó w  w  s to łów kach p ra cow n i­
czych i obniżenie ich  cen przeznacza się z zysków  
przeds ięb iors tw  20 m in . lew ów , k tó re  w raz  z bezpo­
średn im i w y d a tk a m i budżetu p rzeds taw ia ją  znaczna 
sumę 36 m in , lew ów .

Przychody budżetu z ty tu łu  poda tków  od ludności 
zm niejszą się w  po rów nan iu  z 1953 r. o 136 m in . le ­
w ó w  i  w yn iosą  1.111 m in . lew ów , czy li ty lk o  6 l°/o 
ogólnej części dochodowej.

Zasadniczym  zadaniem  b u d ż e t u  N i e m i e c ­
k i e j  R e p u b l i k i  L u d o w e j  —  ja k  stw ie rdza  
na_ wstęp ie ustaw a budżetowa N R D  —  jest ta k i roz­
dz ia ł s rodkow  fina nso w ych  aby ja k  n a jle p ie j zabez­
pieczyć rów n ież  w  bieżącym  ro k u  pom yślną rea lizac ję  
nowego kursu , zm ierzającego do ja k  najszybszego po- 
iepszema w a ru n k ó w  by tow ych  ludności.

o0^ n ? L 0d5\  b u d ż e to w e W  bieżącym  ro ku  w yn iosą 
•>6.327,5 m m . m arek (w  ty m  nadw yżka  dochodów z 
budżetu zeszłorocznego w ynos i 1.031,4 m in . m arek).
W p ły w y  budżetowe z p rze ds ięb io rs tw  uspołecznionych 
w yn iosą 10.441,5 m in . m arek, co stanow i ok. 36% ogól­
nych dochodów budżetowych. (W  r. 1953 w p ły w y  z go­
spodark i uspołecznionej s ta n o w iły  15,2% ogólnych do­
chodów budżetowych).

W y d a tk i budżetowe p rzew idziane na r. 1954 wynoszą 
ogólnie 35.681,3 m in . m arek, czy li nadw yżka z ub ieg­
łego ro ku  w yn ies ie  w  końcu ro k u  1.046,2 m in . m arek 
Budżet p rze w id u je  w yd a tkow an ie  873 m in . m arek  na 
d ługo te rm inow e  k red y ty . K osz ty  a d m in is tra c ji rządo­
w e j i  kom u na lne j będą w  bieżącym  ro k u  obniżone 
o 5%, a zaoszczędzone w  ten sposób k w o ty  budżet
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przeznacza na dodatkow e bu do w n ic tw o  m ieszkan iow e 
i popraw ę urządzeń kom una lnych .

*

Budżety k ra jó w  obozu soc ja lizm u są budże tam i po­
k o jo w ym i. W y d a tk i budżetowe w  ZSRR i  k ra ja ch  de­
m o k ra c ji lu do w e j n ie  są przeznaczone —  ta k  ja k  to 
m a m ie jsce w  budżetach k ra jó w  ka p ita lis tycznych  — 
g łów n ie  na zb ro je n ia  i  p rzygo tow an ia  w o jenne, ale 
s tanow ią  n a k ła dy  na dalszy h a rm o n ijn y  rozw ó j w szy­
s tk ich  gałęzi gospodarki na rodow e j, na dalsze polep­
szenie ochrony zdrow ia , na da lszy w zros t dobrobytu  
mas pracujących. W y d a tk i na cele w< jskow e is tn ie ją  
oczyw iście i  w  k ra ja ch  socja lis tycznych, ale m a ją  one 
na celu n ie  przygotow anie  się do agresji, ale przezna­
czone są ty lk o  na cele um ocn ien ia  obronności k ra ju ;  
poza ty m  nie s tanow ią  one •— ta k  ;,ak to m a m iejsce 
w  k ra ja c h  kap ita lis tycznych  —  głównego p u n k tu  w y ­
d a tkó w  budżetowych.

C harakte rystyczną  różn icą m iędzy budże tam i socja­
lis ty c z n y m i a k a p ita lis ty c z n y m i są m. in . źród ła  p rzy ­
chodów budżetowych. Podczas gdy w p ły w y  budżetowe 
w  k ra ja c h  kap ita lis tycznych  pochodzą g łów n ie  z po­
da tków  ściąganych od ludności (np. w  U S A  poda tk i 
ściągnięte od ludności s tanow ią  ponad połowę ogólnej 
sum y dochodów budżetowych), to  w  k ra ja c h  obozu so­
cja lis tycznego w p ły w y  budżetowe pochodzą przede 
w szys tk im  z w p ła t przeds ięb iors tw  uspołecznionych.

W  przec iw ieńs tw ie  do k ra jó w  obozu socja listyczne­
go, w  k ra ja ch  ka p ita lis tycznych  budżety państwowe 
odzw ie rc ied la ją  re a kcy jn ą  ro lę  rządów , k tó re  drogą 
w yzysku  mas pracu jących  dążą do uzyskania przez 
rodz im y i  zagran iczny k a p ita ł m aksym a lnych  zysków. 
C harakte rystyczne  jest, że podczas gdy w  budżetach 
k ra jó w  obozu poko ju  i  soc ja lizm u p re lim in u je  się zna­
czne sum y na rozw ó j szko ln ic tw a , ochronę zdrow ia , 
po trzeby k u ltu ra ln e  ludności —  to  w  k ra ja c h  k a p ita li­
stycznych w y d a tk i na te cele s tanow ią  jedyn ie  zn iko ­
m y odsetek. W arto  tu  choćby wspom nieć, że np. w  
Stanach Z jednoczonych w  tegorocznym  budżecie w y ­
d a tk i na szko ln ic tw o  i  k u ltu rę  stanow ią  zaledw ie 
0,44°/» całości w y d a tk ó w  budżetow ych, a w  budżecie

T u rc ji w y d a tk i te  s tanow ią  2°/o. S ku tk ie m  tego jest 
fa k t, że podczas gdy w  ZSRR i  k ra ja ch  de m okra c ji 
lu do w e j ana lfabe tyzm  z likw id o w a n o  p ra w ie  c a łk o w i­
cie, to w  U S A  ok. 41°/o ludnośc i m u rzyń sk ie j jes t jesz­
cze ana lfabe tam i, a w  r. 1952 —  ja k  podaw ał „N e w  
Y o rk  T im es“  —  ok. 3,5 m in . dzieci n ie  uczęszczało do 
żadnej szkoły, z powódu b ra k u  szkół, nauczycie li itd . 
Podobnie w  G re c ji ok. 50% ludności jes t ana lfabe tam i.

N a jpow ażnie jsze sum y w  budżetach k ra jó w  obozu 
po ko ju  i  postępu stanow ią  w y d a tk i na rozw ó j prze­
m ysłu , ro ln ic tw a  —  w szystkch gałęzi gospodarki na ro ­
dow ej. W y d a tk i na obronę stanow ią  n ie w ie lk i odsetek 
całości rozchodów budżetowych. N a tom iast w  budże­
tach k ra jó w  kap ita lis tycznych  w y d a tk i na zbro jen ia  
s tanow ią  g łów ną pozycję rozchodową budżetu. T a k  np. 
S tany Zjednoczone p re lim in u ją  w  bieżącym  ro k u  na 
cele w o jskow e 81,5 m ld . do la rów , F ra n c ja  —  1.110,5 
m ld . fra n k ó w , Szwecja —  2.118 m in . koron. W  budże ­
cie P akis tanu , n ie  w y ja w ia ją c  w szys tk ich  rzeczyw i­
stych w y d a tk ó w  na zbro jen ia , że na cele w o jskow e 
przeznacza się oko ło 60% w y d a tk ó w  budżetow ych 
(p rzy  ogólne j sum ie w y d a tk ó w  ok. 111.370 tys. doi.) 
p rzy  czym  nie  w licza  się w  to  am erykań sk ie j pomocy 
w o jskow e j ocenianej na ok. 64 m in . doi.

N a leży p rzy  ty m  stw ie rdz ić , że w y d a tk i na zbro jen ia  
w  k ra ja ch  obozu kap ita lis tycznego stale się zw iększa­
ją. P rzyk ładem  może tu  służyć Jugosław ia  gdzie w y ­
d a tk i na zb ro jen ia  w  r. 1950 s ta n o w iły  51,7% budżetu 
państwowego, w  r. 1952 —  77%, a w  r. 1953 —
78,6’/o. W  ciągu osta tn ich  p ięc iu  la t  Jugosław ia  w yd a ła  
na zbro jen ia  ponad 3 m ld . do la rów  (tj. 6 -k ro tn ie  w ię ­
cej n iż  w yn ios ła  tżw . pomoc am erykańska).

K onsekw encją  ta k ie j p o lity k i gospodarczej je s t w  
k ra ja c h  obozu kap ita lis tycznego  in fla c ja  w a lu to w a , 
w zrost zadłużenia k ra jó w  wobec S tanów  Z jednoczo­
nych, zm niejszanie się p ro d u k c ji w  poko jow ych  ga­
łęziach przem ysłu, a w  zw iązku  z ty m  w zrost bezrobo­
cia i  dalsze ubożenie mas pracu jących  tych  k ra jó w . 
W  k ra ja c h  obozu soc ja lizm u na tom iast budżety od­
zw ie rc ie d la ją  dążenia rządów  do ja k  na jpełn ie jszego 
rozw o ju  ca łe j gospodarki narodow e j, do  ja k  na jszyb­
szego w zros tu  stopy życ iow ej ca łe j ludności.

J. Sz.

D o św iad czen ia  z p racy  W K P G  w  Pradze
Zam ieszczając poniższy a r ty k u ł,  opracow any na podstaw ie czechosłowackiego cza­

sopisma „P lanow ane  H ospodarzstw i“ , R edakcja  „G ospo da rk i P la n o w e j“  p ragn ie  tą 
drogą przekazać czy te ln iko m  kon kre tne  dośw iadczenia b ra tn ie j C zechosłow acji w  za­
kresie p lanow an ia  terenowego. Zapoznanie się z ty m i dośw iadczeniam i w  n iem a łym  
s topn iu  może okazać się p rzyda tne  w  p racy naszych te renow ych  k o m is ji p lanow an ia  
gospodarczego  —  zwłaszcza je ś li chodzi o try b  i  s ty l ic h  pracy.

Rady Narodow e w  Czechosłow acji od c h w ili swego 
pow stan ia  coraz w y ra ź n ie j w y k o n u ją  fu n k c ję  o rg an i­
zatora pracy ekonom iczne j w  teren ie , zwłaszcza o ile  
praca ta  w iąże się bezpośrednio z po trzebam i ludności 
m ie jscow ej. W  zasadzie rad y  narodowe odpow iada ją  
za rozw ó j przew ażającej części ro ln ic tw a , przem ysłu 
m iejscowego, gospodarki kom u na lne j, zaopatrzenia lu d ­
ności, służby zd ro w ia  i  k u ltu ry . Ten zasięg ich  odpo­
w iedz ia lnośc i w ym aga koniecznie, aby rady- terenow e 
opanow a ły  techniczno-ekonom iczne p rob lem y pow ie ­
rzonych im  od c in kó w  dzia ła lności, oraz aby dogłębnie 
poznaw ały ekonom ikę w o jew ództw a, pow ia tu , albo 
g m in y 1). I  w łaśn ie  p rzy  spe łn ian iu  tych  obow iązków  
muszą prezyd iom  rad  narodow ych  czynn ie pomagać 
kom is je  p lanow an ia  gospodarczego.

Zadaniem  k o m is ji p lanow an ia  gospodarczego jes t 
ob ie k tyw ne  i kom pleksow e ocenianie w szystk ich  zagad­
n ień dz ia ła lności ekonom iczne j i społecznej w  w o je ­
w ó dz tw ie  oraz zapew nienie jego stałego p ro po rc jon a l­
nego rozw o ju . K om is je  p lanow an ia  pe łn ią  w ięc zw ła ­
szcza następujące fu n k c je : 1) op racow u ją  roczne 
i pe rspektyw iczne p lan y  rozw o ju  gospodarczego oraz 
k ie ru ją  p lanow an iem  w  poszczególnych gałęziach, za 
k tó re  odpow iada ją ; 2) system atycznie k o n tro lu ją  w y k o ­
nyw an ie  poszczególnych p lanów , a n a lizu ją  osiągnięte 
w y n ik i i  p rzedk łada ją  p rezyd iom  rad p ro je k ty  odpo­

■) W  o ry g in a le  czesk im : „ k r a je “  (w o jew ództw a), „o k re s u “  
(pow ia tu ), „o b ce “  (gm iny). (P rzyp . B . P.)

w iedn ich  zarządzeń. W edług w skazów ek p rezyd iów  
ew en tua ln ie  w ed ług  w skazów ek nadrzędnych k o m is ji 
p lanow ania , a także z w łasne j in ic ja ty w y  —  opraco­
w u ją  one poszczególne p rob lem y dzia ła lności gospo­
darczej, ekonom iczne j i  k u ltu ra ln e j reg ionu ; 3) usto­
sunkow u ją  się do w szys tk ich  prob lem ów  o charakterze 
ekonom icznym  om aw ianych w  prezyd iach rad  narodo­
w ych  i  u m o ż liw ia ją  w  ten sposób prezyd iom  w y c ią ­
ganie ob ie k tyw n ych  i  słusznych w n io skó w  oraz 
pode jm ow an ie  rozporządzeń z n ich  w yn ika jących .

N a tychm ias t po W ydaniu w y tycznych  w  spraw ie 
o rg an izac ji i  p racy k o m is ji p lanow an ia  przystąp iono 
w  w o jew ód z tw ie  p ra sk im  do re a liz a c ji tych  w y tycz ­
nych. W  sk ład W o jew ódzk ie j K o m is ji P lanow an ia  
Gospodarczego w  Pradze obok przewodniczącego 
k o m is ji w chodzi 7 cz łonków , z k tó rych  3 m ianow ano 
spośród p ra co w n ikó w  ko m is ji, a 4 spoza n ie j. W  ko ­
m is ji są rep rezentow ani w y k w a lif ik o w a n i fachow cy 
z dz iedziny p lanow an ia  finansowego, ro ln ic tw a , in w e ­
s tyc ji, p lanow an ia  terenowego i  ha nd lu  w ewnętrznego. 
Oprócz n ich  w  sk ład k o m is ji w chodz i ekonom ista, 
p ra co w n ik  przem ysłu  m ie jscowego i  k o m u n ika c ji. 
P raca W K P G  w  Pradze w  ty m  składzie da ła dobre 
w y n ik i i  w  przyszłości trzeba będzie sk ład k o m is ji 
uzupe łn ić  ty lk o  o 1 albo 2 p ra co w n ikó w  z zak ładów  
pro du kcy jnych .

Równocześnie na podstaw ie w yd an ych  odpow iedn ich 
w ytycznych  tw orzono pow ia tow e i  m ie js k ie  kom is je
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p lanow an ia  gospodarczego. W  k w ie tn iu  1953 r. W K P G  
w yda ła  s ta tu t d la  pow ia tow ych  k o m is ji p lanow ania , 
® w i m ai u  zw o ła ła  je  na p ierw szą naradę roboczą, 
o k ła d  pow ia tow ych  k o m is ji p lanow an ia  jes t w  w ię k ­
szości p rzyp ad ków  odpow iedn i. K om is je  te w  p racy 
sw o je j op ie ra ją  się g łów n ie  o o fia rn ą  pracę zarówno 
dośw iadczonych p ra co w n ikó w  rad  narodow ych  ja k  
1 p ra co w n ikó w  przem ysłu, ro ln ic tw a  i  pozostałych 
gałęzi gospodarki oraz k u ltu ry  i  s łużby zdrow ia . W ie le  
uw ag i poświęcano w y b o ro w i przew odniczących p o w ia ­
tow ych  k o m is ji p lanow ania.

*
Jednym  z p ierw szych zadań W K P G  w  Pradze by ło  

P rzygotowanie i  op racow an ie p ro je k tu  państwowego 
Planu ro zw o ju  gospodarki na rodow e j na r. 1954.

Do w yko na n ia  tego zadania przystąp iono ze św ia ­
domością, że konieczne je s t przede w szys tk im  uzyskanie 
los naJwi<?cej doświadczeń z w yko n a n ia  p lanu  na ro k  
1953 w  poszczególnych dzia łach p lanu. D latego po 
dokonan iu na leżytego in s tru k ta żu  przeprow adzono —  
Przy w spó łp racy pow ia tow ych  k o m is ji p lanow an ia  — 
dokładną k o n tro lę  i  analizę w y n ik ó w  w yko na n ia  p la - 
uu —  zwłaszcza w  przem yśle rh ie jscow ym , gospodarce 
Kom unalne j i  de ta licznym  obrocie hand low ym .

P ow ia tow e kom is je  p lanow an ia  w  ten  sposób p rzy ­
zw ycza iły  się px-aw id łow o  i  dok ładn ie  za jm ow ać się 

on tro lą  w yko na n ia  p lanu  gospodarki te renow ej. P rzy 
ym  m us ia ły  pokonać ca ły  szereg przeszkód w y n ik ły c h  

albo ju ż  z błędnego op racow an ia  p lanu, a lbo pow sta­
je * 1 p rzy  jego w yko n yw a n iu . W y n ik i dokonanej kon­
tro li om aw iano na posiedzeniu k o m is ji w  obecności 
K ie row n ikó w  danych przeds ięb io rs tw  p rzem ysłu  te re ­
nowego, zapoznając się z „trudnościam i i  b ra ka m i p racy 
tych przeds ięb iors tw  i  p rzedk łada jąc prezyd iom  pow ia ­
tow ych rad  narodow ych  p ro je k ty  zarządzeń m ających 
na celu lik w id a c ję  tych  b raków .

Zasadniczym  w a ru n k ie m  polepszenia prac p la n i­
stycznych w  radach narodow ych by ło  opracow anie 
norm  zużycia surow ców , m a te ria łó w  i  en e rg ii e le k ­
tryczne j. W K P G  opracow ała  dokładne w ytyczne 
w  spraw ie  op racow yw an ia  no rm  zużycia d la  spó łdz ie ln i 

.P rodukcy jnych  I I I  i  IV  typu , a także d la  rad  naro- 
dowych. P ow ia tow e kom is je  p lanow an ia  w e w sp ó łp ra ­
cy z re fe ra ta m i pow ia tow ych  rad  na rodow ych  w y w ią - 
Z£uy  się dobrze z tego bardzo poważnego i  skom p liko ­
wanego zadania; zg rom adziły  one w ie le  cennych 
m a te ria łó w , co um o ż liw iło , że p lan  zaopatrzenia 
M ateria łow o-techn icznego w  w o jew ód z tw ie  p ra sk im  
nie b y ł ju ż  op racow yw any na podstaw ie p rzyb liżonych  
1 sub ie k tyw nych  ocen, ale na podstaw ie konk re tnych  
norm . M im o  to że w  ro k u  ub ieg łym  nie  udało się 
W KPG  opracować i  spraw dzić w szys tk ich  m a te ria łó w  
P rzy ję tych do usta len ia  no rm  zużycia, je d n a k  osią­
gn ięte w y n ik i s tanow ią  w ie lk i k ro k  naprzód.

Jeśli chodzi o inne m a te r ia ły  i  pomoce, jeszcze przed 
opracowaniem  p ro je k tu  p lanu  rozszerzono m a te ria ł 
do kum en tacy jny  w  sek to rze1) ro ln ic tw a  o da lsze 'dane 
co do g ru n tó w  i  p rzygo tow ano podstawę do oceny m ap 
Pedologicznych. S konkre tyzow ano także pe rspektyw icz­
ny p lan  p ro d u k c ji ro ln e j i  opracowano b ilans g ru n tó w  
ornych oraz b ilanse ilośc i i  jakośc i łą k  i  pastw isk , a to 

celu zbadania ich  przydatności do ew en tua lne j prze­
l a n y  na z iem ię orną.

Dane oczyszczone z błędów. R ów nież tu ta j ściśle 
W spółpracowały ze sobą pow ia tow e kom is je  p lanow a- 

nia, k tó re  obecnie na podstaw ie dotychczas zebranych 
danych op raco w u ją  b ilanse g ru n tó w  w ed ług  stanu na 
Początku i na końcu p ię c io la tk i. T ym  polepszeniem 
ewndencji um ożliw iono  zw iększenie obszaru g ru n tó w  
ornych w  w o jew ód ztw ie  p ra sk im  o 2239 ha.
. O pracowanie b ilansów  g ru n tów , b ilansów  łą k  
1 Pastw isk oraz b ilansów  pasz u m o ż liw iło  w y k ry c ie  
dysp ropo rc ji w  p ro d u k c ji ro ln e j szczególnie m iędzy 
P rodukcją  byd ła  ą zasobami pasz. Dane dotyczące 
obrotu stada w  g łów nych  rodzajach byd ła  zbilanso­
wano, usta la jąc stany ostateczne byd ła , ja k  rów n ież  
Konieczne przesunięcia w e w ną trz  w o jew ództw a, a ta k ­
że ew en tua lne po s tu la ty  pod adresem in nych  w o je ­
w ództw . D okładne dane bilansow e u m o ż liw iły  osią­

!) Czechosłow acki „s e k to r “  je s t k o m ó rk ą  o rgan iza cy jną  
o p o w ia d a ją c ą  naszem u „d z ia ło w i“ .

gnięcie zasadniczego w yko n a n ia  zadań p ro du kcy jnych  
w o jew ód z tw a  usta lonych w  p lan ie  M in is te rs tw a  R o l­
n ic tw a.

W  dzia le przem ysłu  m ie jscowego dokonano paszpor- 
tyzae ji ceg ie ln i oraz udzie lono pom ocy p rzy  op racow y­
w a n iu  do kum e n tac ji techn iczne j zakładów . O praco­
wano rów n ież  pe rspek tyw iczny  p lan  usług przem ysłu 
m iejscowego.

D z ięk i w spó łp racy  z zak ładam i p rzem ys łow ym i oraz 
w zro s to w i in ic ja ty w y  po w ia tow ych  k o m is ji p lanow an ia  
gospodarczego dokonano przeglądu poważnych źródeł 
surow ców  odpadkow ych, bądź pow sta jących jednora ­
zowo, bądź też periodycznie, a k tó re  będzie m ożna 
w yko rzys tać  do dalszego ro zw o ju  p ro d u k c ji w  przed­
s ięb io rstw ach przem ysłu m ie jscowego i  spółdzielczości 
p racy —  przede w szys tk im  p ro d u k c ji a r ty k u łó w  po­
wszechnego uży tku . Jeszcze przedtem  przeprowadzono 
analizę źródeł różnych surow ców  m ie jscow ych. Jak ­
k o lw ie k  akc ja  ta  przeprowadzona została ty lk o  
dośw iadczaln ie, w ykaza ła  ona dob itn ie , ja k  znaczne 
są źród ła  surow ców  m ie jscow ych  (pochodzenia ro ś lin ­
nego lu b  nie roślinnego, w zg lędn ie  zwierzęcego), k tó re  
do te j po ry  n ie  zosta ły w ykorzystane .

W  dzia le k u ltu ry  i  s łużby zdrow ia  opracowano tzw . 
m a łą  paszportyzację urządzeń w  szko ln ic tw ie , ośw iacie, 
w ych ow a n iu  fizycznym  i  ochron ie zdrow ia .

P odstaw ow ym  b ra k ie m  w  la tach ub ieg łych  by ło  to, 
że W K P G  nie posiadała dok ładnych  danych co do 
sk ładu ludności w o jew ództw a. W  te j sy tu a c ji trzeba 
by ło  korzystać z różnych danych, często pochodzących 
ze źródeł trudn o  spraw dza lnych, w  w iększości p rzy­
padków  ju ż  przesta rza łych i  n ie  cha rak te ryzu jących  
aktua lnego stanu rzeczy.

To wszystko pow odow ało b ra k  dostatecznej dok ład ­
ności w  pracach p lan is tycznych. B ilanse s iły  roboczej — 
je ś li idzie  o ich  źród ła  —  b y ły  d a w n ie j zestaw iane 
w ed ług  danych pochodzących ze źródeł m ających 
w szystk ie  cechy sub iek tyw nośc i i  n ie  da jących zado­
w alającego obrazu co do sk ładu  ludności. Rów nież, 
liczby  p ra co w n ikó w  zgłoszone do W K P G  przez organy 
cen tra lne  i  zak łady  n ie  d a w a ły  się skon tro low ać an i 
porów nać z in n y m i m a te ria ła m i o z a tru d n ie n iu  ludności 
w ed ług  m ie jsca zam ieszkania.

Ponieważ dane dotyczące ludności są is to tn ym  p u n k ­
tem  w y jśc ia  każdej p racy p lan is tyczne j, W K P G  w  P ra ­
dze zdecydowała się opracować dok ładną  i je d n o litą  
s ta tys tykę  sk ładu ludności —  zarówno pod względem  
ilośc i ja k  i  w ed ług  g rup  w ie ku  oraz w ed ług  zawodów. 
Do tego opracow an ia  w yko rzys tano  w szystk ie  m ate­
r ia ły  będące w  tym  czasie w  posiadan iu rad narodo­
w ych  ( lis ty  kad r, zgłoszenia do zaopatrzenia, spisy lu d ­
ności sporządzone w  różnych in nych  celach). Poprzez 
po rów nyw an ie , sprawdzanie i  dope łn ian ie  tych  źródeł 
w p ro s t w  terenow ych radach narodow ych uzyskano 
w iarogodne w iadom ości o składzie ludności w  poszcze­
gó lnych grupach.

Na początku te j szerokie j a k c ji napo tykano w  n ie­
k tó rych  te renow ych kom is jach  p lanow an ia  na b ra k  
zrozum ien ia , w y n ik a ją c y  z n iedocen ian ia  ta k  w ie lk ie j 
pracy. N a ko n kre tn ych  p rzyk ładach  praktycznego w y ­
korzys tan ia  op racow yw anych m a te ria łó w  d la  n a jró ż ­
nie jszych prac k o m is ji p lanow an ia  uda ło  się p ra co w n i­
kom  W K P G  przekonać w szystk ie  pow ia tow e kom is je  
p lanow an ia  o  podstaw ow ym  znaczeniu’ tych m a te ria łów , 
tak  że w  końcu w szystk ie  kom is je  z energ ią  pod ję ły  
tę pracę, w c iąga jąc do n ie j dalszych a k ty w is tó w  —  
szczególnie z kręgu  nauczycie ls tw a i  innych  p ra cow n i­
kó w ; z pomocą te ren ow i p rzysz li rów n ie ż  pracow n icy  
W K P G , toteż pracę ukończono w  te rm in ie . R ezu lta ty  
w yko rzystano  w  p e łn i ju ż  p rzy  op raco w yw a n iu  w o je ­
wódzkiego b ilansu  s iły  roboczej. Pod m etodycznym  
k ie ro w n ic tw e m  W K P G  opracowano je d n o lite  m a te ria ły  
o składzie ludności w  fo rm ie  tabel, w yk re sów  i  map, 
k tó re  nadal poddaje się ana liz ie  poprzez różne stud ia  
dem ograficzne.

M a te r ia ły  o składzie ludnośc i są obecnie podstaw o­
w y m i danym i w y k o rz y s ty w a n y m i przez pow ia tow e 
kom is je  p lanow an ia , a to n ie  ty lk o  p rzy  w yk o n y w a n iu  
zadań usta lonych przez prezydia pow ia tow ych  rad 
narodowych, ale szczególnie p rzy  in ic jo w a n iu  różnych 
a k c ji, do k tó ry c h  pode jm ow an ia  sk ła n ia  szczegółowa 
ana liza  sk ładu ludności.
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W  ub ie g łym  ro k u  W K P G  szczególnie ¿ idoskonaliła  
sposób op racow yw an ia  b ilansów  dochodów i  w y d a tk ó w  
p ien iężnych ludności, k tó re  z ko le i u m o ż liw iły  sprawne 
p lanow an ie  funduszów  nabyw czych ludności i  skoor­
dynow anych z n im i funduszów  tow arow ych . W  dalszym  
ciągu p racu je  się. nad m etodą uchw ycen ia  przesunięć 
m iędzy w o je w ó d z tw a m i oraz uchw ycen ia  tru d n y c h  do 
usta len ia  źróde ł dochodów i  w yd a tków .

P rzy  w y k o n y w a n iu  te j p racy  w yd a tn ie  pom agały 
W K P G  pow ia tow e kom is je  p lanow an ia , szczególnie 
poprzez dokładne op racow yw an ie  n ie k tó ry c h  zagadnień 
b ilansu  dochodów i  w y d a tk ó w  p ien iężnych ludności, 
ja k  np. dochody ludności o trzym yw ane  ze źródeł 
państw ow ych , dochody ludnośc i ze skupu ow oców  
i w a rzyw , ze skupu i  dostaw  drew na, w y d a tk i ludności 
za prace po łowę i  przewóz oraz rem o n ty  w ykonane 
przez państw ow e ośrodk i m aszynowe itp .

W  ro k u  bieżącym  W K P G  w  Pradze p rzys tąp iła  do 
op racow an ia  w  k i lk u  w yb ra n ych  kom is jach  p lanow a­
n ia  doświadczalnego p ro je k tu  pow ia tow ego b ilansu 
p ien iężnych dochodów i  w y d a tk ó w  ludnośc i pow ia tu .

P ow ażnym  zadan iem  zw iązanym  z op racow yw an iem  
tego podstawowego b ilan su  jes t ko le jność w yp e łn ia n ia  
części dochodowej p lanu  kasowego. P la n  kasow y jes t 
n ie  ty lk o  narzędziem  d la  k ie ro w a n ia  ob iegiem  pien ięż­
nym . W ype łn ia n ie  jego w yka zu je  każdego dn ia , ja k  się 
u rzeczyw is tn ia  troskę  o cz łow ieka  i  ja k  się zabezpiecza 
zaspokojenie jego potrzeb. D latego kom is je  p lanow an ia  
m a ją  n ie  ty lk o  śledzić w yko na n ie  p lanu  kasowego, lecz 
także w y k ry w a ć  p rzyczyny n iep raw id ło w o śc i i  op ra­
cow yw ać ś rod k i ich  lik w id a c ji.

W  dzia le bu do w n ic tw a  W K P G  opracow ała  lu b  w y ­
sta ra ła  się w  okresie  przygo tow an ia  do opracow ania 
p ro je k tu  p lanu  o dalsze w a rtośc iow e podstawowe 
m a te ria ły , ja k  m apy geotechniczne, w y n ik i badań geo­
log icznych g leby w  w iększych ośrodkach p lanow anych  
in w e s ty c ji, przegląd źródeł w odnych  i  energetycznych 
na m apie w  s k a li 1 :200000, przegląd źródeł w ód 
podziem nych na m apach w  ska li 1 : 75000 itp .

Po w y k o n a n iu  licznych  prac w  dziedzin ie  udoskona­
le n ia  posiadanej do kum e n tac ji o ekonom ice w o jew ódz­
tw a  W K P G  m ogła przystąp ić  z dużo w iększą pewnością 
i  odpow iedzia lnością  do op racow an ia  p ro je k tu  p lanu  
ro z w o ju  gospodark i w o je w ó d z tw a  praskiego na 1954 r,

T rzeba z nacisk iem  podkreślić , że w  udoskona lan iu  
i  rozszerzaniu w iększości m a te ria łó w  będących pod­
staw ą prac p lan is tycznych  w z ię ły  a k ty w n y  ud z ia ł nowe 
pow ia tow e kom is je  p lanow an ia  gospodarczego, op ra ­
cow u jąc oraz dokonu jąc an a lizy  podstaw ow ych .wskaź­
n ik ó w  e ko no m ik i p o w ia tó w  — i  to dok ładn ie  w ed łpg  
gm in.

W  okresie p rzygotow ań do op racow an ia  p ro je k tu  
p lanu  W K P G  zorgan izow ała tygodn iow e in te rna to w e  
szkolen ie przewodniczących i k ie row n iczych  p racow ­
n ik ó w  po w ia tow ych  k o m is ji p lanow ania . Poza ty m  
W K P G  przeprow adziła  kon tro lę  p rzygo tow an ia  prac 
p lan is tycznych  w  re fe ra tach  W R N  i  p rzeds taw iła  p re ­
zyd ium  W R N 3) k ilk a  w n ioskó w  o rgan izacy jnych  oraz 
w  spraw ie  dope łn ien ia  k a d r i kom órkach  p lanow an ia  
re fe ra tów . W n io sk i te  zosta ły na ogół p rzy ję te .

W K P G  je d n a k  zby t słabo doceniała w ie lk ie  znaczenie 
szczegółowego p lanu  w szys tk ich  prac w  poszczegól­
nych etapach op raco w yw a n ia  i  k o n tro li p ro je k tu  p lanu  
oraz jego organizacyjnego zabezpieczenia. Ten szcze­
gó łow y plan, k tó ry  rów n ież  przedysku tow a ło  i  za tw ie r­
dz iło  p rezyd ium  W R N  sta l się obow iązkow ą w y tyczną  
d la  w szystk ich  jednostek.

W K P G  dok ładn ie  obserw ow a ła  przebieg p racy w  re ­
fe ra tach , k ie ro w a ła  n ią  m etodycznie, pom agając re fe ­
ra tom  techniczn ie  i  o rgan izacy jn ie .

P ro je k t p lanu  przeana lizow ano w  W K P G  i  p rezyd ium  
W R N  w  dw óch etapach. W  p ie rw szym  etaipde p ro je k t 
przedysku tow ano w  zakresie zasadniczych w skaźn ików , 
aby móc s tw ie rdz ić  rozbieżności w ystępujące m iędzy 
c y fra m i k o n tro ln y m i a p ro je k te m  W K P G  i  re fe ra tó w  
fachow ych. W  d ru g im  etapie przeanalizow ano i  uchw a­
lono ostateczny p ro je k t p lanu. W  spraw ie  opracow an ia  
i skon tro lo w an ia  p ro je k tu  p lanu  re fe ra ty  o trzym a ły  
dokładne w ytyczne  z uw zg lędn ien iem  podstaw ow ych 
w skaźn ików , fo rm u la rzy , te rm in a rz y  i  schem atów w raz 
z ob jaśn ien iam i.

8) W  o ry g in a le  „ra d a  Kżrajskeho N arodrnho  Y ybo tru ".

Oba e tapy p ro je k tu  p lanu  w szechstronnie przedysku­
tow ano —  każdy na  trzech posiedzeniach W K P G . T u  
w y jaśn iono  w szystk ie  rozbieżności, a następnie prze­
dłożono do p rezyd ium  W R N  p ro je k t p lan u  usta la jącego 
dalszy pow ażny rozw ó j p ro d u k c ji i  us ług w  w o jew ódz­
tw ie  prask im .

W  p ro je kc ie  p lanu  ro z w o ju  ro ln ic tw a  dotrzym ano 
usta lonych c y fr  kon tro ln ych , p rzew idu jąc  w y ko rzys ta ­
n ie  w szys tk ich  zasobów z ie m i o rn e j w  w o jew ód z tw ie  
ob ję te j p lanow an iem  te renow ym . Jeś li chodzi o w y ­
dajność z hekta ra , p ro je k t p lanu  n ie  ty lko -o p ra co w a n y  
b y ł na podstaw ie c y fr  k o n tro ln y c h  (z w y ją tk ie m  żyta), 
a le  w  odn ies ien iu  do całego szeregu ro ś lin  c y fry  te 
przekroczono (pszenica, jęczm ień, b u ra k i cukrow e, 
z iem n iak i). W  p ro d u k c ji hodow lane j p ro je k t p lanu  sta ł 
na poziom ie c y fr  ko n tro ln y c h  z w y ją tk ie m  c y fry  kon ­
tro ln e j ow iec.

G łó w n ym  zadaniem  ro ln ic tw a  w  1954 r. —  obok 
w zros tu  p ro d u k c ji ro ś lin n e j i  hodow lane j —  je s t o r­
ganizacyjne i  ekonom iczne um ocnien ie spó łdz ie ln i p ro ­
du kcy jn ych  (JZD). W  w o jew ód z tw ie  p ra sk im  spó łdzie l­
n ie  p ro du kcy jne  gospodaru ją na 63,2% z iem i o rn e j 
ob ję te j p lanow an iem  te renow ym . Pocieszający jest 
w zrost w yko rzys tyw a n ia  doświadczeń radz ieck ich  
w  p racy JZD. P rzy  siew ie zbóż oz im ych system em  
k rzyżow ym  zasiano 70% pow ie rzchn i. Znacznym  po­
stępem by ło  też opracow anie b ilansów  pasz d la  w szyst­
k ic h  p o w ia tó w  i  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  wyższych 
typów . Zadan ia  pa ńs tw ow ych  ośrodków  m aszynow ych 
(STS) są o 17,2% wyższe n iż  w  ro k u  m in ion ym .

W  przem yśle m ie jscow ym  zaplanow ano w zro s t p ro­
d u k c ji g loba lne j o 11,1% w  stosunku do 1953 r, (kon­
tro ln a  c y fra  w yn os iła  7%). W zrost p ro d u k c ji przedm io­
tó w  powszechnego użytku* w yn os i 13,8%. P la n  
rem on tów  i  kon se rw ac ji je s t w yższy o 12,6%. P lano­
w a n y  poziom  usług kom u na lnych  jes t o 11,8 % w yższy 
n iż  w  ro k u  ub ieg łym . B u d o w n ic tw o  w  gospodarce 
kom u na lne j w zrasta  o 56%, podczas gdy c y fra  k o n tro l­
na w yn os iła  8%. P lan  detalicznego ob ro tu  tow arow ego 
je s t w yższy o 9,41% (ko n tro ln a  c y fra  7,9%). W  spół­
dzielczości p racy w zros t p ro d u k c ji w ynos i 15,1%. P lan 
p rze w id u je  rozszerzenie sieci ha nd low e j o 128 sklepów. 
Dalszy rozw ó j p rzew idz iano także w  dziedzin ie  służby 
zd ro w ia  i  k u ltu ry .

O cenia jąc ogólnie re z u lta ty  i  dośw iadczenia uzyska­
ne w  w o jew ód z tw ie  p ra sk im  p rzy  op racow an iu  p ro ­
je k tu  p lanu  rozw o ju  gospodarki na ro k  1954 trzeba 
podkreś lić  k ilk a  w y n ik a ją c y c h  stąd w n iosków .

U spraw n ien ie  poziom u p lanow an ia  n ie  oznacza 
jeszcze lik w id a c ji w szys tk ich  dotyęhczasowych b raków . 
Trzeba przede w szys tk im , aby p la n iśc i i  p racow n icy  
na stanow iskach k ie row n iczych  jeszcze le p ie j i  g łęb ie j 
opanow a li sw oje o d c in k i pracy. K on ieczna jes t dosko­
na ła  znajom ość p ro b lem a tyk i, k tó rą  m a rozw iązać 
p ro je k t p lanu. N ie k tó rz y  p lan iśc i są zadow olen i z tego, 
że „z ró w n a li“  p lan  z c y fra m i k o n tro ln y m i; zaspokoje­
nie  potrzeb ludnośc i —  z jedne j s trony, a s tw orzenie 
m ożliw ośc i ro zw o ju  gospodarki i  k u ltu ry  —  z d ru g ie j 
s trony, n ie  zawsze b y ły  g łów n ym  zadaniem  p ro je k tu  
p lanu.

D yskus ja  nad p ro je k te m  p lanu  w  prezydium ^ W R N  
w ykaza ła , że niedostateczna je s t jeszcze znajom ość 
sy tu a c ji np. w  szko ln ic tw ie , że b ra k  pe łnych danych 
dotyczących sk ładu  ludnośc i —  d la  odpow iedniego 
usta len ia  p lan u  ob ro tu  h a n d lu  detalicznego, że n ie  
znano dostatecznie m ożliw ośc i p ro d u kcy jn ych  poszcze­
gó lnych zak ładów  przem ysłu  m ie jscow ego i  gospodarki 
kom una lne j.

W yższy poziom  p lanow an ia  terenow ego je s t bezpo­
średnio u w a ru n ko w a n y  lepszym  stanem  m a te ria łó w  
p lan is tycznych. T rzeba stale dopełn iać ew idenc ję  p la ­
now anej gałęzi, źródeł i  m oż liw ośc i dalszego rozw o ju , 
potrzeb ludności itd . Te podstaw owe m a te r ia ły  trzeba 
system atycznie opracow yw ać i  dok ładn ie  analizow ać 
w  ciągu całego roku , a n ie  poszukiw ać ich  w  pośpiechu 
dopiero w  okresie  -opracow yw ania p ro je k tu  p lanu. 
T rzeba znać techn iczny i  o rg an izacy jny  poziom  zak ła ­
dów  p ro d u kcy jn ych  zarów no w  ro ln ic tw ie , ja k  i  w  m ie j­
scowym  przem yśle i  spółdzielczości pracy, znać ich 
m ożliw ośc i p ro du kcy jne  i  m oż liw ośc i w zros tu  p ro d u k ­
c ji, znać przodu jących  p ra c o w n ik ó w  oraz i< h  postępo­
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we m etody pracy, sposób gospodarki poszczególnych 
zakładów  i  ich  b ra k i.

Jedynie na' podstaw ie szczegółowych znajom ości tych  
danych m ożna k o n k re tn ie  k ie row ać p rzeds ięb io rs tw am i 
i zak ładam i oraz pomagać im . Jedynie w  ten  sposób 
można przenosić i  upowszechniać dobre w y n ik i i  do­
św iadczenia, zapew nia jąc tą  drogą s ta ły  w zro s t p ro­
d u kc ji.

Dalszym  b ra k ie m  w  p racy p lan is tyczne j rad  na ro ­
dow ych je s t to, że n ie  w szys tk ie  p rezyd ia  rad  na ro ­
dow ych w  p e łn i uśw ia d o m iły  sobie znaczenie p lano­
w ania. W  w ie lu  przypadkach nie  docenia się w  p e łn i 
ważności p lanow ania . Jest to  zwłaszcza w idoczne 
w  tym , że fachow e re fe ra ty , k tó re  m a ją  sam odzieln ie 
opracow yw ać p ro je k ty  p lan ów  d z ia łó w  k ie row a nych  
przez nie, n ie . posiadają po trzebnych kad r, n ie  dba ją
0 ich fach ow y  i  p o lityczn y  rozw ó j. To je s t powodem , 
że  ̂op racow yw ane p ro je k ty  p lanu  są za ła tw iane  ja k  
k tó ra  bądź fu n k c ja  ad m in is tra cy jn a , p ro je k ty  p lanów  
nie  są dok ładn ie  sprawdzane i  kon tro low ane , są m ało  
rea lne i  m a ło  m ob ilizu jące .

Po dokonan iu  k ry ty c z n e j oceny dotychczasowych 
osiągnięć na naradzie w o jew ódzkiego a k ty w u  p lan is tów
1 k ie row n iczych  p ra co w n ikó w  rad  narodow ych w o je ­
w ództw a  praskiego w  lis topadzie  ub. r. przystąp iono 
do system atycznej l ik w id a c ji pow sta łych niedociągnięć. 
Jasny k ie ru n e k  p racy  te renow ych  k o m is ji p lanow an ia  
gospodarczego w y tyczy ła  uchw a ła  rządu z 15 w rześnia 
1953 r.

W  te j sy tu a c ji trzeba by ło  da le j i zasadniczo pogłę­
biać znajom ość potrzeb ludnośc i i  m ożliw ość ich  p o k ry ­
w a n ia  w  sta le  rosnącej m ierze —  także przez w zrost 
w yko rzys ta n ia  m ie jscow ych  zasobów. W K P G  przystą­
p iła  szybko do an a lizy  sieci detalicznego obro tu  han­
dlowego i  zak ładów  żyw ien ia  zbiorowego. P ow ia tow e 
kom is je  p lanow an ia  opracow ały  i  sta le  a n a lizu ją  szcze­
gółowe dane dotyczące jednostek ha nd lu  detalicznego. 
Dokonano an a lizy  i  opracowano p ro je k ty  rozw o ju  sie­
c i —  szczególnie spó łdz ie ln i hand low ych  na w si. R ów ­
nocześnie sprawdzono spis gm in  n ie  posiadających 
spó łdz ie ln i, będący w ażnym  środkiem  pom ocniczym  d la  
dobrego i  sprawnego p lanow an ia  rozw o ju  sieci skle- 
Pów^spółdzielczych.

W  ub ie g łym  ro ku  doszło w  n ie k tó rych  gm inach w o ­
jew ództw a  praskiego do zakłóceń w  zaopa tryw an iu  
ludności w  w y n ik u  w ie lk ieg o  n a p ływ u  wczasowiczów 
z in nych  w o jew ództw . K om is je  p lanow an ia  w  p o w ia ­
tach po łożonych w  okręgach le tn isko w ych  prowadzą 
Więc dok ładną  analizę przesunięć ludności w  le tn ich  
m iesiącach a w y n ik i i  w n io s k i w y k o rz y s tu ją  p rzy  roz­
dzia le funduszu tow arow ego w  ro k u  bieżącym.

A na log iczn ie  przeanalizow ano sieć us ług kom u na l­
nych oraz w a rsz ta tó w  napraw szych i  konserw acy jnych  
oraz d robnych  p racow n i rzem ieśln iczych —  szczegól­
n ie  na w s i, p rzedk łada jąc w n io s k i o ich  rozszerzenie. 
P ow ia tow e kom is je  p lanow an ia  p rzep row adz iły  do­
k ładną  analizę b ra ku  poszczególnych rodza jów  to w a ­
ró w  oraz w n io s k i w  spraw ie  usp raw n ie n ia  pokryc ia  
zapotrzebowania w  ty m  zakresie przez produkc ję  
m ie jscow ą. Równocześnie w  zw iązku  z uchw a łą  rządu 
Przeprowadzono k o n tro lę  n ieczynnych cegie ln i, aby 
w  ten sposób s tw orzyć m ożliw ość zw iększen ia p ro d u k ­
c ji m a te ria łó w  budow lanych  d la  potrzeb ro zw o ju  bu­
d o w n ic tw a  m ieszkaniowego.

Poważne zadania spe łn ia ją  kom is je  p lanow an ia  go­
spodarczego w  dziedzin ie  o rgan izac ji re jon ów  służby 
zd row ia  w  zw iązku  z reorgan izacją  ochrony zdrow ia . 
Szczególnie trzeba by ło  zob iek tyw izow ać różne n iedo­
k ładne  i  m in im a lis tyczne  p ro je k ty  rozw iązania, a w y ­
chodząc z danych co do lo k a liz a c ji bazy p ro d u k c ji — 
p rzy  rów noczesnym  uw zg lę dn ia n iu  lo k a liz a c ji os ied li 
w  pow iecie  —  ta k  usta lać re jo n y  służby zdrow ia , aby 
m og ły  one dzia łać spraw n ie  i  aby b y ły  rów no m ie rn ie  
rozłożone.

W  p lanow an iu  budow y szkół da je  się zauważyć b ra k  
ob iektyw nego uchw ycen ia  stanu szkół w  1 600 gm inach 
w o jew ództw a  praskiego. W K P G  p rzys tąp iła  w ięc p rzy  
W spółpracy z p o w ia to w ym i ko m is ja m i p lanow an ia  
i  re fe ra tem  fachow ym  do paszporiyzac ji bu dyn ków  
szkół ogólnokształcących, przedszko li i szkół specja l­
nych. Te m a te ria ły  pomocnicze jeszcze ba rdz ie j p rzy ­
spieszą lik w id a c ję  dalszych b ra kó w  p lanow ania .

W  zakresie p lanow an ia  in w e s ty c ji W K P G  opracowa­
ła  gospodarczo-polityczne w ytyczne  d la  reg ionalnego 
p lanow an ia  poszczególnych m ia s t i  w iększych ośrod­
ków . D z ia ł in w e s ty c ji s tw o rz y ł grupę a k tyw is tó w , zło­
żoną z fachow ców  w  zakresie p lanow an ia  reg iona lne­
go, k tó ra  opracow ała ca ły  szereg ana liz  i  o p in ii p lanów  
reg iona lnych  w iększych m iast w  w o jew ód z tw ie  p ra ­
sk im  (Beroun, M lada , Boleslav, K ladno , K ra lu p y , 
K o lin  i inne) ja k  rów n ież  reg ionalnego p lanu  Ś rodko­
wego P ow e łtaw ia , Znacznym  sukcesem dz ia łu  in w e ­
s ty c ji by ło  opracowanie szeregu kom pleksow ych p ro ­
je k tó w  rozm ieszczenia poważnych przeds ięb iors tw  p ro ­
d u kcy jn ych  w  w o jew ództw ie . P ro je k ty  te obe jm ow a ły  
dokładne ana lizy  uzasadnień i  zestaw ienia czynn ików  
decydu jących o lo k a liz a c ji zakładu.

W  pe rspek tyw icznym  p lan ow a n iu  n ie  zrob iono w  
ub ieg łym  ro ku  w iększego k ro k u  naprzód. Zebrano je - 

'  d yn ie  szereg w ażnych m a te ria łó w , opracowano i  udo­
skonalono p lan y  pe rspektyw iczne ro ln ic tw a  i p rzem y­
słu  m ie jscow ego; je dn ak  do kom pleksowego opraco­
w a n ia  p lanu  perspektyw icznego przystąp iono dopiero 
w  ro ku  b ieżącym ; równocześnie W K P G  p racu je  nad 
opracow aniem  perspektyw icznego p lanu  rozw o ju  go­
spodark i słabo rozw in ię tych  po w ia tó w  w o jew ód z tw a  
praskiego. T e j w yp rób ow a ne j m etody p lanow an ia  
używ a W K P G  rów n ież  p rzy  op racow yw an iu  perspek­
tyw icznego p lanu  rozw o ju  całego w o jew ództw a.

W K P G  opracowała także liczbow y  i  g ra ficzny  m a­
te r ia ^  o w y n ik a c h  rozw o ju  gospodarki, k u ltu ry  i  b u ­
d o w n ic tw a  uspołecznionego w  w o jew ód ztw ie  p ra sk im  
w  la tach  1949 •— 1953, ja k  rów n ież  przegląd stanu go­
spodark i k u ltu ry  i  ochrony zd ro w ia  w  końcu p ierw sze j 
p ięc io la tk i.

*
W ie lk i w p ły w  na pogłębien ie p lanow an ia  w  radach 

narodow ych w y w ie ra ją  kom is je  pow ia tow e , spośród 
k tó ry c h  dobrze p racu je  np. pow ia tow a  kom is ja  p lano­
w a n ia  w  K la dn ie . Jest to  6-osobowa kom is ja , w  k tó re j 
są rep rezen tow an i: p lan is ta  państw ow ych  gospodarstw  
ro lnych , k ie ro w n ik  p ro d u k c ji p rzedsięb iorstw a bu do w ­
n ic tw a  kom unalnego, k ie ro w n iczy  p ra co w n ik  po w ia to ­
w e j k o m is ji p lanow ania , p ra co w n ik  zak ładu  przem ysłu 
ciężkiego i  p ra co w n ik  oddzia łu  banku  państwa.

K o m is ja  p racu je  w ed ług  zatw ierdzonego p lanu  sko ­
ordynowanego z p lanem  pracy zarów no p rezyd ium  
P R N  ja k  i  W K P G . Z ebran ia  od byw a ją  się reg u la rn ie  
co tydzień. Ta Pow. K P G  szczegółowo rozpa tru je , 
ana lizu je  i  dysku tu je  sp ra w y przedłożone przez re fe ­
ra ty , co jes t m oż liw e  ze w zg lędu na fachow y sk ład 
¡kom isji. D z ię k i swem u kry tycznem u  s tanow isku  w  
¡stosunku do przedkładanego m a te ria łu  Pow. K P G  
spo tyka  się n iek ie dy  z b ra k ie m  uznan ia  ze s tro n y  n ie ­
k tó rych  p ra c o w n ik ó w  re fe ra tó w ; je dn ak  n ie  pozw o liła  
ona sprowadzić się z w ła śc iw e j drog i, w y jaśn ia jąc  
z uporem  sens i  znaczenie sw o je j r o l i  ja k o  o b ie k ty w ­
nego organu PR N  d la  w szys tk ich  kom órek, ¡które n ie  
w idzą  jasno jakiegoś problem u.

N ie  m a ważnie jszego p rob lem u związanego z ekono­
m icznym , k u ltu ra ln y m  i  soc ja lnym  życiem  pow ia tu , 
k tó ry m  b y  Pow. K P G  w  K la d n ie  n ie  za jm ow a ła  się 
i n ie  s ta ra ła  się pomóc p rzy  jego rozw iązan iu . T a k  np. 
Pow. K P G  d ys k u tu je  dogłębn ie damę o dz ia ła lności 
i  w yn ika ch  p racy s ta c ji m aszynow o-trak to row ych , w  
gospodarce spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych , dysku tu je  p rob­
lem y skupu oraz zb ió rk i, zwłaszcza zaś szczegółowo 
obserw uje  rozw ó j budow y K ladenska, zw raca jąc u w a ­
gę na trudnośc i i  op racow ując p ro je k ty  ich przezw y­
ciężenia; obserw uje ona rów n ież  zagadnienia zaopa­
trzen ia , ochrony zdrow ia  p ra co w n ikó w  zakładów  
pracy, d ysku tu je  sp raw y w ychow an ia  fizycznego itp .

K om is ja  n ie  p rz y jm u je  je dyn ie  do w iadom ości 
p rzedk ładanych je j spraw , lecz usta la  sw ó j pogląd na 
podstaw ie w łasnych  k o n tro li, dokonyw anych przez 
poszczególnych fachow ców  ■—• cz łonków  ko m is ji. T ak  
np, kon tro lo w an o  sposób gospodarowania słomą p rzy  
kom bajnach, postęp p rzy  budow ie  m ieszkań ro b o tn i­
czych itd . K o m is ja  z w łasne j in ic ja ty w y  b ra ła  udz ia ł 
w  opracow an iu  pow ia tow ego p lanu  w  zakresie szkol­
n ic tw a , p lanu  ochrony zdrow ia , p lanu ro ln ic tw a  i b i­
lansu s ił roboczych. Po dok ładne j ana liz ie  i  rozwadze 
Pow. K P G  w  K la d n ie  w ys tą p iła  p rzec iw ko  p ro je k to w i 
p lanu  p ro d u k c ji ro ln icze j, udzie la jąc szeregu w ażnych 
w skazów ek w  celu podwyższenia m ieszanek ozim ych,
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zw raca jąc uwagę na n iem ożliw ość do trzym an ia  c y fry  
k o n tro ln e j k ró w  bez dokonan ia przesunięcia z innych  
p o w ia tów  itp . W  dzia le ro ln ic tw a  w g ląda  się rów n ież  
w  pracę państw ow ych  gospodarstw  ro lnych , udzie la jąc 
w skazów ek co do gospodarki m aszynam i i  m a te ria ła m i 
pędnym i, w skazu jąc na niepełne stany k ró w  i poleca­
jąc  zw iększenie ilośc i m acior.

D z ięk i dobre j p racy Pow. K P G  nastąp iła  szybsza 
m ob ilizac ja  m ie js k ie j k o m is ji p lanow an ia  gospodarcze­
go i  po początkow ych trudnośc iach w  do k ła dnym  usta­
le n iu  kom pe tenc ji te j k o m is ji, obie kom is je  p lanow an ia  
w  K la d n ie  w sp ó łp racu ją  ściśle i  owocnie p rzy  rozw ią ­
zyw an iu  w szys tk ich  zasadniczych p rob lem ów  rozw o ju  
m iasta  K la dn a .

In n y m  dobrym  p rzyk ład em  p racy jes t P ow ia tow a 
K o m is ja  P lanow an ia  Gospodarczego w  P rz ib ram , k tó ra  
rów n ież  p racu je  w ed ług  dobrze przygotow anego planu» 
Oprócz op racow yw an ia  m a te ria łó w  o znaczeniu ekono­
m icznym  d la  p rezyd ium  PRN, kom is ja  z w łasne j in i ­
c ja ty w y  bada i  ana lizu je  specyficzne p rob lem y w ła ­
snego pow ia tu . W yko rzys tu ją c  dokładne dane co do 
sk ładu  ludności Pow. K P G  p rzeprow adziła  kon tro lę  
p ra w id ło w ośc i za liczan ia  gm in  do poszczególnych ka ­
te g o rii i  p rzed łoży ła  udokum entow any p ro je k t pew nych 
popraw ek w  te j dziedzinie. P rzy  w spó łp racy z m ie jską  
K P G  i  po dok ładne j ana liz ie  sy tuac ji, pow. K P G  za­
p ro je k to w a ła  typ izac ję  p u n k tó w  sieci hand lu  de ta licz ­
nego. P rzestud iow ała  dok ładn ie  w a ru n k i i  zap ro jek to ­
w a ła  rozmieszczenie bu dow y sieci sk ładów  zbożowych. 
S p ra w d z iła  trasę jedne j z p lanow anych dróg, s tw ie r­
dzając p rzy  tym , że droga ta  zagroziłaby całości, a tym  
sam ym  i  podstaw om  dobrego gospodarowania m ie jsco­
w e j spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j i  n ie  ty lk o  zw ró c iła  u w a ­
gę na tę  przeszkodę, ale rów n ież  pom ogła p rzy  opra­
cow an iu  rozw iązan ia  nadającego się do przy jęc ia .

Dobre w y n ik i osiągnęły i  inne pow ia tow e kom is je  
p lanow ania , ja k  np. w  pow iecie Praga-Północ, K u tn a  
H ora  i  in .

W  w o jew ód z tw ie  p ra sk im  is tn ie ją  jednak  inne  po­
w ia to w e  kom is je  p lanow ania , k tó re  n ie  s to ją  na w y ­
sokości zadania; i  to  naw e t je że li na czas w y p e łn ia ją  
one swoje zadania w  stosunku do W K P G , nie  zw o łu ją  
je d n a k  p ra w id ło w y c h  na rad  p ro du kcy jnych  w  ogóle, 
albo ty lk o  raz na 3 —  4 tygodnie. Te zebrania są 
jeszcze fo rm a lne , przew odniczący in fo rm u je  cz łonków  
k o m is ji a c i p rz y jm u ją  ty lk o  n ie k tó re  sp raw y do w ia ­
domości. Z ebran ia  n ie  są w yrazem  św iadom ej potrzeby 
ko lek tyw nego  rozw iązyw an ia  p rob lem ów  w ażnych d la  
pow ia tu . C złonkom  nie pow ie rza  się fachow ych  zadań, 
choćby m ie li n ie je d n o k ro tn ie  ochotę popracować nad 
n im i. Ś w iadczy to  o tym , że przew odniczący Pow. K P G  
nie zna dostatecznie zadań, k tó re  spe łn ia  kom is ja  p la ­
nowania . N ie  zna jd u je  też czasu, aby opracować obm y­
ś lany p lan  czynności, us iln ie  dążąc do jego w yp e łn ie n ia  
oraz osobiście p rzygo tow u jąc i  k ie ru ją c  zebran iem  
(a n ie  odstępując to apa ra tow i pracow niczem u). W ie le  
w in y  za ta k i ■— chociaż w y ją tk o w o  spo tykany ale je d ­
na k  nie  pożądany —  stan rzeczy ponoszą same prezy­
d ia  pow ia tow ych  rad  narodow ych , k tó re  obciążają 
przewodniczących pow ia tow ych  k o m is ji p lanow an ia  
gospodarczego różn ym i zadan iam i op e ra tyw nym i, po­
w ie rza jąc  im  zastępcze k ie ro w a n ie  re fe ra tam i, a w  
końcu także fu n k c ję  przewodniczącego PRN. Tacy 
przew odniczący i  p rezydia PR N  p o w .n n i dobrze uśw ia ­
dom ić  sobie, że Pow. K P G  jest organem  całego p re ­
zyd ium , oraz że dobrze p racu je  kom is ja  p lanow ania , 
o ile  przepracow u je  skom p likow ane zagadnienia eko­
nom iczne pow ia tu , u ła tw ia ją c  p rezyd ium  jego pracę 
oraz będąc poręką odpow iedniego i  fachowego za­
ła tw ia n ia  poszczególnych zagadnień.

Poprzez system atyczną i  stale się pogłębia jącą 
w spółp racę m iędzy W K P G  a p o w ia to w ym i kom is ja m i 
p lanow an ia  gospodarczego lik w id u je  się coraz p e łn ie j 
is tn ie jące  b ra k i.

*

W K P G  w  Pradze i  pow ia tow e kom is je  p lanow an ia  
w  w o jew ód z tw ie  p rask im  dz ia ła ją  w  oparc iu  o 4 -le tn i 
p lan  pracy. P lan  pracy W K P G  w y n ik a  z p lanu  prezy­
d ium  W R N  i  jest uzupe łn iony da lszym i zadan iam i 
z m e tod yk i p lanow ania , k o n tro li w y p e łn ia n ia  p lanu  
w o jew ód z tw a  oraz zadan iam i w y n ik a ją c y m i z rozw ią - 
zvw an ia  poszczególnych p rob lem ów  różnych gałęzi

p ro d u k c ji i  usług . Z  p lanu  p racy W K P G  oraz z p lan ów  
p racy p re zyd iów  P R N  —  w yp row a dza ły  swoje 4 -le t- 
n ie  p lany  p racy w szystk ie  pow ia tow e kom is je  p lano­
w ania , dzieląc je  na poszczególne miesiące. W  ten 
sposób nie  b y ła  ograniczona in ic ja ty w a , a także stw o­
rzono w a ru n k i, aby pow ia tow e kom is je  p lanow an ia  
ro zw ią zyw a ły  przede w szys tk im  specyficzne p rob lem y 
poszczególnych po w ia tó w  i  w  ten  sposób pod w zg lę­
dem  czasu i  m etody skoordynow ano rozw iązyw an ie  
zasadniczych p rob lem ów  przygotow aw czych do opra­
cow yw an ia  i  k o n tro li p lanów  bieżących oraz perspek­
tyw icznych .

P ow iązanie W K P G  z p o w ia to w y m i k o m is ja m i p lano­
w a n ia  odbyw a się dz ięk i p ra w id ło w o  zorgan izow anym  
m iesięcznym  naradom , na k tó rych  odbyw a się k o n tro la  
w y p e łn ia n ia  obow iązków  i  ocena zadań, w ym iana  do­
św iadczeń p rzy  rea lizo w a n iu  zadań w y n ik a ją c y c h  z p la ­
nu p racy pow ia tow ych  k o m is ji p lanow an ia  i  w ym iana  
osiągnięć z zakresu ana lizy  w y p e łn ia n ia  p lanu  w  b ra n ­
żach k ie row a nych  przez pow ia tow e rad y  narodowe. W  
os ta tn im  okresie uzupe łn iano te pracow nicze na rady  
re fe ra tem  o n ie k tó rych  w ażn ie jszych zagadnieniach 
(kon tro la  p lanu  techniczno-ekonom icznego, k o n tro la  
w yp e łn ia n ia  p lanu  w  przedsięb iorstw ach przem ysłu 
m iejscowego, p lanu  kosztów  w łasnych  itp .), po czym  
następowała dyskusja . Podstaw ow ą zasadą tych  narad 
jes t odpow iadan ie  na w szystk ie  zapytan ia  (czasem na 
p rzyszłe j naradzie, czasem pisem nie). O siągnięcia narad 
oraz ich  jakość stale w zrasta ; W K P G  ca łkow ic ie  w y ­
ko rzys tu je  w y n ik i na rad w  sw oich pracach. Jedną 
z na rad  poświęcono d y s k u s ji a r ty k u łu  U rinsona  
„O  p racy re jonow ych  k o m is ji p lanow an ia  gospodarcze­
go ZSR R “  drukow anego w  radz ieck im  czasopiśmie 
„P ła w on o je  C hoz ja js tw o“  n r  4/1953 r.

D rugą  w ażną częścią sk ładow ą w spó łp racy  W K P G  
z p o w ia to w y m i k o m is ja m i p lanow an ia  są in s tru k c je  
udzie lane przez p ra co w n ikó w  W K P G  na posiedzeniach 
pow ia tow ych  k o m is ji p lanow an ia  —  co n a jm n ie j raz 
w  m iesiącu, in s tru k to rz y  W K P G  są przed w yjazdem  
do p o w ia tu  in fo rm o w a n i o w ażnych akcjach i  zada­
n iach pow ia tow ych  k o m is ji p lanow an ia  w  poszczegól­
nych  dziedzinach pracy, ta k  że mogą odpow iadać na 
zapytan ia  i  udzie lać porad p ra cow n iko m  po w ia tow ych  
k o m is ji p lanow an ia  co do w yp e łn ia n ia  tych  zadań. 
G łó w n ym  zadaniem  in s tru k to ró w  jest, aby sw o im  
uczestn ictw em  i  pomocą w  to ku  obrad po w ia tow ych  
k o m is ji p lanow an ia  przysp ieszali a k tyw iza c ję  tych  ko­
m is ji i  m o b iliz o w a li ich  a k tyw is tó w . Przebieg pracy 
w  pow ia tow ych  kom is jach  p lanow an ia  je s t d la  in s tru k ­
to ró w  w ażnym  źród łem  oceny, w yko rzys tyw a n ym  przez 
W K P G . In s tru k to rz y  W K P G  sk łada ją  k ró tk ie  spra­
w ozdan ia  ze swego ud z ia łu  w  p racy pow ia tow ych  ko­
m is j i p lanow ania. K ry ty c z n a  ocena czynności pow ia ­
tow ych  k o m is ji p lanow an ia  na w yże j w spom nianych 
naradach pracow n iczych  pomaga im  w  u sp raw n ia n iu  
ich pracy.

P ow ia tow e K om is je  P lanow an ia  p rzeds taw ia ją  regu­
la rn ie  co m iesiąc sprawozdan ia z w yko n a n ia  p lanu  
rozw o ju  gospodarki p o w ia tu  opracowane w spó ln ie  
z re fe ra ta m i P R N  w ed ług  określonego schematu, k tó ry  
każdego m iesiąca dope łn ia  się n ie k tó ry m i spec ja lnym i 
zagadnien iam i, a k tu a ln y m i w  danym  czasie. Zagad­
n ien ia  te przekazu je  się po w ia tow ym  kom is jom  p lano­
w a n ia  na naradach m iesięcznych. Poziom  sprawozdań 
i ich  te rm inow ość oceniana na naradach m iesięcznych 
—  stale wzrasta.- Ze w szys tk ich  tych  źródeł, t j .  z ope­
ra ty w n y c h  m iesięcznych sprawozdań, z narad z po­
w ia to w y m i kom is ja m i p lanow an ia , ze sprawozdań in ­
s tru k to ró w  w  pow ia tach  oraz doda tkow ych różnych 
źródeł i  sprawozdań —  W K P G  uzysku je  m a te r ia ł do 
swoich opracowań, do sprawozdań m iesięcznych z w y ­
konan ia  p lanu  rozw o ju  w o jew ództw a. M iesięczne ope­
ra tyw n e  spraw ozdan ia i  ko re fe ra t W K P G  do. n ich  
szczegółowo om aw ia  p rezyd ium  W R N  na specja lnym  
posiedzeniu, pode jm u jąc zap ro jektow ane przez W K P G  
u ch w a ły  w  celu l ik w id a c ji n iedociągnięć u ja w n io n ych  
p rzy  w y k o n y w a n iu  p lanu  rozw o ju  gospodarki w o je ­
wództwa. P ow ia tow e kom is je  p lan ow a n ia  in fo rm u je  
dę o uchw ałach pod ję tych  przez p rezyd ium  W R N  w  
oparc iu  o ich  w n io s k i i  in ic ja tyw ę .

Z re fe ra ta m i W R N  w spó łp racu ją  pracow n icy  posz­
czególnych sekto rów  (dz ia łów ) W K P G  poprzez uczest­
n ic tw o  w  naradach pracow niczych i inne rodzaje kon -
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k re tn e j w spó łp racy, da jące dobre w y n ik i.  N ie  zdarzają 
się p rzyp a d k i tzw . sp raw  kom petency jnych  lu b  in nych  
nieporozum ień.

W ażną podstaw ą w zrostu  poziom u p lanow an ia  jes t 
sta ła  troska  o fach ow y  i  p o lityczn y  rozw ó j p ra co w n i­
ków . W  ty m  celu W K P G  opracow ała p rogram  szkole­
n ia  zawodowego n ie  ty lk o  d la  p ra co w n ikó w  W K P G , 
lecz także p la n is tó w  re fe ra tó w  W R N  oraz szczególnie 
p ra cow n ikó w  p o w ia tow ych  k o m is ji p lanow ania.

N iezależnie od tego d w u k ro tn ie  zorganizow ano ty ­
godniow e in te rna to w e  szkolenie d la  p ra co w n ikó w  po­
w ia tow ych  k o m is ji p lanow ania , ich  cz łonków  i  p ra ­
cow n ików . Podczas tego szkolen ia W K P G  poznaje 
b liże j fu n kc jo n a riu szy  i  p ra co w n ikó w  tych  ko m is ji, 
s tw ie rdza jąc ich  teore tyczną do jrza łość i  usta la jąc 
ja k ie j pom ocy trzeba będzie im  udz ie lić  w  ich  p rzy ­
szłej pracy. W  bieżącym  ro ku  urządza się dalsze szko­
len ie  i  sem ina ria  w  zakresie fachow e j p ro b le m a tyk i 
p lanow an ia  poszczególnych dz ia łó w  gospodarki.

*

O ceniając ogólne osiągnięcia k o m is ji p lan ow a n ia  p rzy 
radach narodow ych w  w o jew ód z tw ie  p ra sk im  w  p ie rw ­
szym ro k u  ich  p racy trzeba skonstatować, że dokona ły 
one znacznego k ro k u  naprzód.

O siągnięte w y n ik i n ie  są je d n a k  zupełn ie  zadow ala­
jące; przed rad am i na rod ow ym i s ta ją  bow iem  coraz 
Poważniejsze fu n k c je  gospodarczo -  o rgan iza torsk ie  
i  ku ltu ra lno -w ychow aw cze .

W ykonan ie  tych  zadań nak łada  na rad y  narodowe 
Poważne obow iązk i w  dziedzin ie  ro zw o ju  gospodar­
czego, ku ltu ra ln e g o  i  społecznego. R ady N arodow e 
muszą k ie row ać p lanow an iem  i  ko n tro lo w ać  rea lizac ję  
P lanów  przez p rzem ysł m ie jscow y i  us ług i kom unalne, 
starać się o  s ta ły  rozw ó j ro ln ic tw a  oraz gospodarcze 
i  organ izacyjne um acn ian ie  JZ D  a także udzie lać po­
m ocy ch łopom  m ało i  ś redn io ro lnym . R ady narodowe 
muszą dbać o pełne za trud n ien ie  ludności m ie jscow ej,
0 p lan ow y  rozw ó j i  um acn ian ie  urządzeń pub licznych , 
starać się o coraz lepsze zaopatrzenie ludności itd .

P lanow a rea lizac ja  tych  poważnych zadań w ym aga 
dalszego usp raw n ie n ia  p ra cy  k o m is ji p lanow an ia  
W szystkich stopni.

W  dalszej p ra cy  ju ż  w ca le  n ie  w ysta rczą  przecię tne 
d la  całego w o jew ód z tw a  dane dotyczące p ro d u k c ji 
g loba lne j i  p ro d u k c ji to w a ro w e j oraz ogólne badanie 
stanu za trudn ien ia . T rzeba analizow ać w yko na n ie  p la ­
nu w ed ług  poszczególnych przedsięb iorstw , szczególnie 
zaś w e w skaźn ikach  jakościow ych . N iedostateczna go­
spodarność w  w yd a tk o w a n iu  ś rodków  m a te ria ln ych
1 finansow ych  przez organ izacje  podlegające radom  na­
rodow ym  oraz w  w y n ik u  tego w ysok ie  koszty p ro d u k ­
c j i  i us ług są —  łącznie z często z łą  jakośc ią  p racy —  
Podstaw ow ym i p rzyczynam i n iezadow olenia p ra cu ją ­
cych. N iedostatecznie jeszcze badano w p ro s t w  teren ie 
W ypełn ian ie  p lanu  p ro d u k c ji ro ln icze j.

W ażnym  czynn ik ie m  w yko n a n ia  p lanu  jes t dokona­
nie rozdz ia łu  żądań w o jew ód z tw a  na p o w ia ty  i  przed­
s ięb io rs tw a ja k  rów n ież  opracowanie p lan ów  technicz­
no-ekonom icznych w  przedsięb iorstw ach oraz rocz­
nych p lan ów  p ro d u kcy jn ych  w  JZD.

D latego też pow ia tow e kom is je  p lanow an ia  w  w o­
je w ód z tw ie  p ra sk im  p rze p ro w ad z iły  w  lu ty m  br. kon - 
tro lę , ja k  i  k ie d y  rozpisano zadania państwowego p la ­
nu ze s trony  W R N  i  po w ia tow ych  rad narodow ych 
a stąd da le j do m ie jsk ich  rad narodow ych, JZD , przed­
s ięb io rs tw  p rzem ysłu  m iejscowego, handlui w ew nę­
trznego, urządzeń k u ltu ra ln y c h  i s łużby zdrow ia , oraz 
ja k  przebiega w  tych  organ izacjach opracowanie p la ­
nu techniczno-przem ysłoW o-finansow ego, p lanu  han­

d low o-finansow ego i  rocznych p lanów  p ro du kcy jnych  
JZD.

K o n tro la  s tw ie rd z iła  znaczne polepszenie w  stosunku 
do ubiegłego ro k u  polegające przede w szys tk im  na 
tym , że rozp isanie p lanu  oparte  o lepszą zgodność 
p ro d u k c ji ro ś lin n e j i  zw ierzęcej, że p lo n y  z hek ta ra  
i  obszary u p ra w  technicznych b y ły  rea lne itp . Rozdzia­
łu  zadań na p o w ia ty  dokonano w  po rozum ien iu  z n im i 
i  n igdzie  n ie  w y n ik n ę ły  “szczególne trudnośc i. P rzy  
op racow yw an iu  rocznych p lanów  p ro d u kcy jn ych  w  ro ­
ku  bieżącym  spółdzielczość bierze n iew spó łm ie rn ie  
w iększy  ud z ia ł liczbow o, co n ie  je s t w yłączną  zasługą 
fu n kc jo n a riu szy  i  in s tru k to ró w  W R N  i  po w ia tow ych  
rad  narodow ych —  ja k  to by ło  w  zeszłym roku .

R ów nież rozdz ia ł zadań w  przem yśle m ie jscow ym  
przebiega ł lep ie j. D z ięk i tem u pow ia tow e kom is je  p la ­
now ania  w y k ry ły  szereg b ra kó w  w  p lan ie , ja k  dys­
p ropo rc je  m iędzy p ro du kc ją  a popytem , b ra k i w  za­
opatrzen iu  m a te ria ło w ym , n iew yko rzys tan ie  zdolności 
p ro du kcy jnych , us ta lan ie  zadań n iem oż liw ych  do zre­
a lizow an ia  i  z b ra ku  urządzeń, narzucanie n ie rea lne j 
a k u m u la c ji itp . A na log iczn ie  sygnalizow ano b ra k i pow ­
sta łe  w  to ku  op racow yw an ia  p lanu  techniczno-ekono­
micznego.

W szystkie  te b ra k i na w n iosek W K P G  —  ana lizow a­
ła  W R N , pode jm ując szereg środków  w  celu rozw iąza­
n ia  prob lem ów  pow sta łych na sku tek  n iesprawnego 
rozdz ia łu  zadań p lanu.

Szczegółowa ko n tro la  dokonana przez W K P G  w  
Pradze n iem a ło  p rzyczyn iła  się do tego, że poziom  
p racy p rzy  rozdz ie lan iu  zadań państwowego p lanu 
i  op racow yw an iu  p la n ó w  techniczno-ekonom icznych 
w  przedsięb iorstw ach nada l ulega polepszeniu.

W  roku  bieżącym  chodzi przede w szys tk im  o to, aże­
by p rzy  op racow yw an iu  pespektyw icznego p lanu  roz­
w o ju  w o jew ództw a  dążyć do tak iego rozm ieszczenia 
s ił w y tw ó rczych , k tó re  by:

a) by ło  pomocne do ja k  na jw iększego i  ja k  na jszyb­
szego ro zw o ju  p ro d u k c ji społecznej —  szczególnie w  
iPodstawowyeh gałęziach gospodarki na rodow e j;

b) p rzyczyn iło  się do ja k  najszybszego w y ró w n y w a ­
n ia  poziom u rozw o ju  gospodarczego oraz do podnosze­
n ia  poziom u k u ltu ra ln e g o  we w szystk ich  re jonach i  do 
doprow adzen ia w szystk ich  re jo n ó w  w o jew ód z tw a  do 
poziom u przodu jących, a także do dalszego ich  ró w ­
nom iernego rozw o ju ;

c) usunęło różn icę m iędzy m iastem  a w s ią  i  zapew­
n iło  da lszy ró w n o m ie rn y  w zrost m ate ria lnego  i  k u l­
tu ra lnego  poziom u mas pracu jących  w  m iastach 
i  wsiach.

W  ro ln ic tw ie  zagadnienie p ra w id ło w eg o  rozmieszcze­
n ia  in w e s ty c ji narzuca konieczność l ik w id a c ji do tych­
czasowej żyw io łow ośc i oraz zastąpienia je j św iadom ą 
i  celową budową.

W  w o jew ód z tw ie  p ra sk im  is tn ie je  jeszcze szereg 
zasobów surowców , energ ii, za trud n ien ia  itp ., k tó re  
trzeba zm ob ilizow ać do dalszego rozw o ju  s ił w y tw ó r­
czych. Z d ru g ie j s trony  —  równocześnie trzeba roz­
w iązyw ać prob lem  dysp rop o rc ji w  rozw o ju  poszcze­
gó lnych po w ia tó w  w o jew ództw a.

Jeżeli chodzi o samą organizację m etod p racy trzeba 
poprzez konsekw entną k o n tro lę  czynności i  udzie lan ie  
pom ocy po w ia tow ym  kom is jom  p lanow an ia  —  jeszcze 
o f ia rn ie j m ob ilizow ać te kom is je  i  ich p ra cow n ikó w  do 
w a lk i o  to, ażeby rozw ó j p ro d u k c ji . w  m iastach 
i  w siach w o jew ództw a  ja k  n a jry c h le j s ta ł się spraw ą 
ja k  najszerszej ilośc i p ra cu jących ). *)

*) Patrz art. członka WKPG w Pradze Jana Kratochrwila 
drukowany w miesięczniku „Planowane Hospodarstwi" 
N'r 3/11954 ir. (Tłum. i  c(prac. R. P.)



A p a ra t p ań stw o w y k ra jó w  kap ita lis tyczn ych  
n a  usługach w ie lk ic h  m onopoli

N ie liczna  grupa po ten ta tó w  k a p ita łu  k ie ru je  p o lity ­
ką  k ra jó w  kap ita lis tycznych . P row adzą o n i bezwzględ­
ną w a lkę  z m asam i p ra cu jącym i w łasnych  k ra jó w , by 
osiągnąć m aksym a lne zyski, w  ty m  sam ym  też celu 
podporządkow u ją  sobie w  w iększym  lu b  m n ie jszym  
stopn iu  k ra je  słabsze i  zależne, m ilita ry z u ją  gospodar­
kę i  w y k o rz y s tu ją  w sze lk ie  dostępne środk i d la  fo ry to - 
w a n ia  sw ych  in teresów . Jednym  z tych  środków  jest 
opanowanie apara tu  państwowego, aby s łuży ł on in te ­
resom w ie lk ic h  m onopo lis tycznych k o rp o ra c ji zarów no 
w  dziedzin ie  p o lity k i w e w nę trzne j, ja k  i  m iędzynaro­
dow ej. Szczególnego rodza ju  u n ia  personalna m iędzy 
p rzodu jącym i m onopo lam i danych k ra jó w  b u rżua zy j- 
nych i  ich  rządam i jes t w yrazem  pow iązan ia  k a p ita łu  
finansow ego z apara tem  państw ow ym .

S pó jrzm y, ja k  te sp raw y w yg lą d a ją  w  po lityce  w e ­
w n ę trzne j koryfeusza obozu kap ita lis tycznego  ■— Sta­
nów  Z jednoczonych. P rzyp o m n ijm y  jedno  z orędzi 
E isenhowera ze stycznia br., w  k tó ry m  k ie ro w n ik  ad­
m in is tra c ji re p u b lika ń sk ie j przedstaw ia  K ongresow i 
zalecenia w  sp ra w ie  stosunków  m iędzy ro b o tn ika m i 
i  p racodaw cam i m ające służyć in te resom  pracu jących 
kob ie t i  m ężczyzn oraz businessow i i  całem u przem y­
słow em u społeczeństwu.

E isenhow er w yka za ł „konieczność“  is tn ie n ia  a n ty ro - 
botn icze j us ta w y T a fta -H a rtle y a  i  zg łos ił do n ie j pewne 
po p ra w k i. „G d y  z w ią zk i zawodowe w zro s ły  na sile 
(dopiero wówczas —  przyp. J. W.) pow sta ła  koniecz­
ność och rony słusznych p ra w  p ra cow n ikó w  i  pracodaw ­
ców  oraz ochrony społeczeństwa przed konsekw encja­
m i n ie rozw iązanych zatargów , zagrażających bezpie­
czeństwu na rodu“  —  u s p ra w ie d liw ia  E isenhow er usta­
w ę T a fta -H a rtle ya . P o p ra w k i prow adzą do zagw aran­
tow an ia  in te resów  przedsiębiorców , tłu m ie n ia  w  za­
rod ku  s tra jk ó w  so lida rnośc iow ych i  zapew nienia za­
ku lisow ych  m a ch in ac ji m iędzy big-businessem  i  b iu ­
ro k ra tyczn ym i p rzyw ódcam i góry zw iązkow e j, pozo­
sta jące j w  przeważającej ilośc i w yp a d kó w  na żołdzie 
kap ita łu . W  faszyzu jącym  ustaw odaw stw ie  p racy S ta­
n ó w  Z jednoczonych is tn ie ją  przep isy  m ające na celu 
zastraszenie dzia łaczy zw iązkow ych  i  w ym aga jące s k ła ­
dan ia  an tykom un is tycznych  ośw iadczeń lo ja lnośc i. Oso­
b liw y m  elem entem  „ró w n o u p ra w n ie n ia “  k a p ita łu  i  p ra ­
cy  w  orędziu  E isenhow era je s t passus: „O becna ustawa 
p rzew idu je , że N L R B  (K ra jo w a  Rada d la  S praw  Pracy) 
może świadczyć us ług i je dyn ie  ty m  zw iązkom , k tó rych  
k ie ro w n ic y  w y p e łn il i fo rm u la rze , stw ierdza jące, iż  n ie  
są cz łonkam i o rg an izac ji kom unistycznych. Zalecam, 
aby to  samo obow iązyw ało  pracodaw ców “ . M ożem y być 
spoko jn i, że w yko na n ie  tego zalecenia n ie  przysporzy 
am erykańsk im  pracodawcom  na jm n ie jszych  k łopo tów .

M etody oddz ia ływ an ia  „b ig  businessu“  na apara t po­
lity c z n o -a d m in is tra c y jn y  w  Stanach Z jednoczonych są 
bardzo rozm aite . T a k  np. w  końcu k w ie tn ia  1954 roku  
G. A . P rice, prezes W estinghouse E le c tr ic  C orpo ra tion  
podp isał załączany do każdego czeku z dyw idendą apel 
do w szys tk ich  akc jonariuszy, by w p ły n ę li na deputo­
w anych  i  senatorów  sw ych okręgów , aby w  Kongresie 
i  wobec rządu w y s tą p ili z żądaniem  zakupyw an ia  u rzą­
dzeń e lektro techn icznych  i  in s ta la c ji je dyn ie  w  S ta­
nach Z jednoczonych. Poza ty m  Price  w y s ła ł osobiste 
lis ty  do w szystk ich  cz łonków  pa rlam en tu  pó łnocno­
am erykańskiego przekonując, że jego zdaniem  zakupy 
po niższych, ko n ku re ncy jn ych  cenach za g ran icą  śą 
oszczędnością iluzoryczną, gdyż u tru d n ia ją  działa lność 
to w a rzys tw  pó lnocno-am erykańskich  i  zm nie jsza ją  
przez to  w p ły w y  podatkow e do skarbu S tanów  Z je d ­
noczonych,

O zyskach w ie lk ic h  k o rp o ra c ji z obniżenia przez 
rząd poda tków  w  stosunku do na jw iększych  m onopo li 
będzie m ew a poniżej. Tym czasem  przytoczym y jeszcze 
głos burżuazyjnego dz ienn ika  szw a jcarsk iego „Neue 
Z ü rie he r Z e itun g “ , k tó ry  w  in te res ie  szwajcarskiego 
przem ysłu e lektro technicznego rzuca pod adresem W e­
stinghouse C o rpo ra tion  ta k ie  sarkastyczne uw ag i: 
„M ożna się zapytać, dlaczego prezes P rice  n ie  w ym aga 
od rządu, żeby usuną ł on znad kon tynen tu  am erykań­
skiego słońce; am erykańsk i p rzem ysł e lek tro techn iczny

d energetyczny m óg łb y  wówczas w y tw a rzać  energię 
i  św ia tło , i  w  ten  sposób przysporzyć rządow i jeszcze 
w iększych podatków . Jeśli W estinghouse E le c tr ic  C or­
po ra tio n  —  iro n iz u je  da le j dz ien n ik  -— napraw dę ta k  
chętn ie  p łac i poda tk i, to  n ie  odegra żadnej ro li,  je ś li 
państw o będzie p łac ić  za energię, k tó rą  obecnie czer­
p ie  bezp ła tn ie  ze słońca“ .

Te pub liczne  ro z g ry w k i na ścieśnionym  ry n k u  k a p i­
ta lis tyczn ym  ob razu ją  sprzeczności panujące w  św ię­
cie  w ie lk ie g o  k a p ita łu  i  są jeszcze je dn ym  dowodem  
w p ły w a n ia  w ie lk ic h  koncernów  na  s tosunk i S tanów  
Z jednoczonych z in n y m i k ra ja m i.

Jeżeli chodzi o  p o lity k ę  m iędzynarodow ą S tanów  
Z jednoczonych, to  w a rto  przypom nieć orędzie T ru m a - 
na do narodu am erykańskiego, ogłoszone po pow rocie  
z Poczdamu. „S ta n y  Zjednoczone nie  pragną zdobyczy 
te ry to r ia ln y c h  z te j w o jn y , ale za trzym am y w szystk ie  
bazy w o jskow e, k tó ry c h  po trzebu jem y do zabezpiecze­
n ia  w  p e łn i naszych in teresów . Bazy, k tó re  są szcze­
góln ie  ważne d la  naszej obrony, a n ie  należą do nas, 
będziem y się s ta ra li uzyskać“ . W  ro k  potem  m onopo­
lis ta  n a fto w y , Leo D. W elch, da ł m im o w o lny , a może 
i  św iadom y kom entarz  do te j p o lity k i,  s tw ie rdza jąc : 
„J a k o  n a jw iększy  producent, na jw iększe  źród ło k a p i­
ta łu  i  ja k o  ten, k tó ry  da je na jw iększy  w k ła d  w  m ię ­
dzynarodow y m echanizm , m us im y prze jąć odpow ie­
dzialność głównego akc jonariusza  w  te j f irm ie , k tó ra  
jes t znana pod nazwą Ś w ia ta . Tyczy się to  zaś nie  
ty lk o  określonego okresu urzędow ania . Jest to  zobo­
w iązan ie  trw a łe “ .

Ja k  pokaza ł rozw ó j w yp ad ków , de k la rac je  T rum an a  
o zabezpieczeniu in teresów , o k tó ry c h  ta k  szczerze m ó­
w i ł  W elch, dop row adz iły  do m a rs h a lliz a c ji Europy, 
ag res ji w  K o re i i  do  kon tynuo w a n ia  stałego nacisku na 
inne k ra je . W  sam ych Stanach Z jednoczonych trw a  
w a lk a  o  n iepodzie lne panow an ie  na ry n k u  w e w n ę trz ­
nym . Z w yc ię s tw o  kandyda ta  repub likańsk iego  nad de­
m okra tycznym  w  w yborach  prezydenckich  b y ło  w y ra ­
zem uzyskania przew agi jedne j g ru py  m onopo li nad 
drugą. W  ro ku  bieżącym  jesienne w y b o ry  do K ongre ­
su będą podobnie ro zg ryw ką  potężnych _ grup finanso­
w ych  o w p ły w y  po lityczne  na przyszłość. T rzeba przy 
ty m  pam iętać, że rozw ija ją ce  się w  gospodarce am ery­
kań sk ie j tendencje  kryzysow e zaostrza ją  w a lkę  kon ­
ku re ncy jną , pow odu ją  rozpadanie się jednych  korpo­
ra c ji,  a pow staw an ie  innych . T a k  np. na  p rze łom ie  r. 
1953 i  1954 doszło do w zm ocn ien ia  k o n ce n tra c ji w  prze­
m yśle sam ochodowym  S tanów  Z jednoczonych, a na 
prze łom ie p ierwszego i  d rug iego kw a rta łu ^  1954 r. na ­
stępu je  przegrupow an ie  w ła ś c ic ie li p o rtfe ló w  a k c ji to ­
w a rzys tw  ko le jow ych . N ie  przeszkadza to, że jedno­
cześnie na in n ych  odcinkach tow a rzys tw a  ko le jow e, 
m ające zm niejszone w sku te k  recesji gospodarczej ob­
ro ty , s ta ra ją  się e lim inow ać pew ne c z y n n ik i ko n ku ­
re n c ji, b y  i  w  te n  sposób u trzym ać wysokość zysków.

W  okresie  w o ln e j k o n k u re n c ji b ro n iły  się przed kon ­
k u re n c ją  zagraniczną w  zasadzie państw a słabsze. 
W ie lka  B ry ta n ia  zaś czy F ranc ja  przodu jące wówczas 
w  up rzem ys łow ien iu  fo rsow a ły  p o lity k ę  „fre e  trade “ . 
W  epoce im p e ria lizm u  znaczenie p ro te kc jo n izm u  za­
sadniczo się zm ieniło . C ła ochronne noszą niesłusznie 
to  m iano, w  rzeczyw istości bow iem  chodzi tu  n ie  ty lk o  
o ochronę ry n k u  w ewnętrznego, ale g łów n ie  o pomoc 
w  ekspansji gospodarczej poza granice k ra ju  na ry n k i 
zagraniczne. O dgradzając ry n e k  w e w n ę trzn y  w łasnego 
k ra ju  od k o n k u re n c ji z zagranicy, p o lity k a  celna rządu 
S tanów  Z jednoczonych u m o ż liw ia  monoDolom am ery­
kań sk im  u trzym yw a n ie  cen na ja k  na jw yższym  m oż li­
w y m  do osiągnięcia poziom ie, zapew nia jącym  w ie lk ie  
zysk i dodatkowe. W ysokie  c ła  stanowią, też d la  m ono­
p o li b ro ń  o fensyw ną w  w a lce  o zagarnięcie now ych 
ry n k ó w  zbytu . M ożna podać p rzyk ładow o , że w ed ług  
us taw y „B u y  A m e rica n “  am erykańskie  zam ów ienia 
państw ow e za g ran icą  m oż liw e  są jedyn ie  w  w ypadku , 
gdy o ferow ana cena je s t niższa o 25'7o od ceny żądanej 
przez f irm y  pó łnocno-am erykańskie . M im o  to przem y­
słowe przedsięb iorstw a k ra jó w  zachodnie j Europy 
drogą wzm ożenia w yzysku  ro b o tn ik ó w  p o tra f iły  sk ła ­
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dać o fe rty  o  dostaw y po cenach o 35 do 50%
niższych od am erykańsk ich . W  rezu ltac ie  kom is ja  Izby  
R eprezentan tów  zaprotestow ała p rze c iw ko  p rz y jm o w a ­
n iu  ta k ic h  o fe rt, k tó re  zm n ie jsza ją  zysk i p rzem ysłow ­
ców  w  USA.

Z ysk i te zas, jeże li chodzi o g łów ne monopole, rosną 
2 roku  na rok. T a k  np. G enera l M otors Corp. uzyskała 
w  1953 r. zby t p ro d u k c ji w  w ysokości 10.027,9 m in . 
do la rów . Jest to  p ie rw szy  w ypadek, k ie d y  przedsię­
b iors tw o uzyska ło zby t w  wysokości ponad 10 m i-  
Tuso°W d o la r° w - Z am ów ien ia  w o jskow e  m ia ły  w  
1J53 r. w artość 1938 m in . do la rów  wobec 1.452 m in . do- 
is ro w  w  1952 r . i osiągnęły 19% p ro d u k c ji te j ko rp o ra ­
cji- Z ysk na jedną akc ję  w yn ió s ł 6,71 doi. wobec 6,25 

ol. w  ro ku  poprzednim . G enera l M oto rs  p rzyg o tow u ją  
si? do ostre j w a lk i ko n ku re n cy jn e j wobec kryzysu, ja ­
to do tkn ą ł p rzem ysł samochodowy. D oda jm y n a w ia ­
sem, że m im o  to potężny koncern  i  jego poplecznicy 

r a d m in is tra c ji ce lne j n ie  m og li przeszkodzić im p o r­
to w i k ilkudz ies ięc iu  tys ięcy  tan ich  sam ochodów ang ie l­
kach, W ie lka  B ry ta n ia  zaś jednocześnie zgodziła się 
*a■ “ n p o rt podobnej ilośc i popu la rnych  samochodów 

z N iem iec Zachodnich. W idać w ięc, że z jedne j s trony  
M onopolistyczna pozycja n ie  usuwa k o n ku re n c ji, lecz 
Ją zaostrza, z d ru g ie j zaś —  ja k  fo rm u je  się łańcucho­
wa reakc ja  w yzysku , k tó ra  przez gran ice i  oceany spa- 
°a  g łów n ym  ciężarem  na b a rk i k la sy  robotn icze j.

Podobnie w yg ląda  sytuacja , je że li chodzi o ro ln ic tw o . 
i_ak np. wobec k ryzysu  n a d p ro d u kc ji rząd S tanów  
z jednoczonych w  orędziu E isenhow era do K ongresu 

w ie rd z ił, że niezbędne je s t ograniczenie pow ie rzchn i 
zasiewów oraz zw iększenie reze rw  w  CCC („C om m odi- 
y  C re d it C o rpo ra tion “ ). R ezerw y te p o w in n y  być po- 

większone, co oznacza nowe sięgnięcie do kieszeni 
poda tn ika , ta k  ja k  zm niejszenie po w ie rzchn i zasiewów 
eoaza przede w szys tk im  w  drobnego fa rm era . N ie  ulega 

a tom iast w ą tp liw ośc i, że po tentac i kap ita lis tycznego 
ro ln ic tw a  S tanów  Z jednoczonych i  w ie lk ie  organizacje 

p ł?dam i ro ln y m i p o tra fią  u trzym ać wysokość 
swych zysków. Pomaga im  w  ty m  apara t państw ow y 
‘ adając „m oż liw ośc i rozszerzenia m iędzynarodow ego 
rv?= p ro d u k ta m i ro ln y m i“ . T ak  w ięc po d a tn ik  ame-
P lo r i^ r rU r f1301 J *  zbroj em a. } u trzym yw a n ie  cen za 
r  , 7  ro lne , podczas gdy m ilio n y  bezrobotnych i  ich
D rz f im n f i?  poniże-> m in im u m  egzystencji, a k ra je , 
rv kn ń ? t-JąCe zbr°Jenio w ą“  i  im p o rtu ją ce  ame-
y k ansk ie p ro d u k ty  w o lne, im p o rtu ją  k ryzys z n ie - 

uch ronn ie  następu jącym  bezrobociem  w  przem yśle
1 ru in ą  drobnych ro ln ik ó w . - •

Rząd A denauera  np., k tó ry  na ob ie tn ice  zm ia ny  w ro -  
I  w  stosunku do ch łopów  p o lity k i ło w ił w  1953 r. 

W yborców  na w s i zachodn io -n iem ieck ie j, p o w ró c ił za-
cen nL  em u ku rsu  ™ in y  ch łopów  m. in. przez kon - 

V ’^ SP° ln e g 0 ,ry n k u  eu rope jsk iego“ . P rzygo tow a - 
t  i11 do ,teg°  są p la n y  „oczyszczenia“  ro ln ic tw a  z 800 
tys ięcy  d ro bn ych  gospodarstw , k tó ry c h  dochód nie  
w ystarcza na u trzym a n ie  rodz iny. O dpow iada to in te - 
es°m  ka p ita lis ty c z n y c h  p roducen tów  ro ln y c h  w  N ie m - 

ech Zachodn ich oraz in te resom  eksportow ym  zachod- 
oofr'"nieniieC^ le^ 0 k a p ita łu  m onopolistycznego, p ragną- 

rac?ej w y m ia n y  sw ych p ro d u k tó w  przem ys ło -
2  za ™ p o rto w a n e  p ro d u k ty  ro lne , n iż  w z ięc ia  pod 
uwagę in te resów  ch łopstw a w łasnego k ra ju . T a k ie  w a ­
rt̂ 1, 1 postaw iono bo w iem  A denaue row i, da jąc m u fu n ~  
z B o n n y b ° rCZy 1 taką p o lity k ę  P row adzi kanc le rz

W  tru d n e j s y tu a c ji z n a jd u ją  się także gó rn icy  za- 
chodn io-n iem ieccy. K o p a ln ic tw o  ru d  żelaznych p rze ­
chodzi kryzys. P rod ukc ja  w  I  pó łroczu 1953 r. w yn os i­
ła 7,77 m in . ton , w  d ru g im  pó łroczu spadła do 6,85 m in . 
en, w  styczn iu  zaś i  lu ty m  1954 r. w ydobyc ie  w yn ios ło  

w  ska li pó łrocznej odpow iedn io  5,9 oraz 5,36 m in . ton. 
Jeszcze w  1952 r. h u tn ic tw o  Zagłęb ia  R u h ry  n ie  ty lk o  
zakupyw a ło  bieżącą p ro d u kc ję  ru d  zachodn io -n iem iec- 
k ic h  ale zaw arło  k o n tra k ty  na znaczną ilość ru d y  Za­
gran iczne j. K o n iu n k tu ra  zachw ia ła  się ju ż  w  po łow ie  
1953 r. Wobec spadku zapotrzebow ania  tra n s p o rty  r u ­
dy  im p o rto w a n e j sz ły  na ha łdy . Zapasy ru d y  w  hu tach  
W zrosły z 3,6 m in . ton  na początku 1953 r  do 5,5 m in  
ton  na początku 1954 r. Z użycie  ru d y  szwSdzkie j i  in ­
ne j im p o rto w a n e j spadło o 25%, ru d y  zaś zachodnio- 
n iem ie ck ie j o 35%. P rzerzuca jąc tru d n o śc i na b a rk i

k la sy  robo tn icze j, p roducenc i zachodn io -n iem ieccy za­
rz ą d z ili ś w ię tó w k i, a n iebaw em  i  zam ykan ie  kopalń.

P ragnąc roz ładow ać napięcie  w śród bezrobotnych 
gó rn ików , zarząd m iędzynarodow ego k a r te lu  w ęg la  
i  s ta li 6 k ra jó w  zachodn io -eu rope jsk ich  wszedł w  ko n ­
ta k t  z soc ja ldem okra tycznym i p rzyw ódcam i zw iązków  
zaw odow ych, ob iecu jąc pewne k w o ty  na z a s iłk i d la  
ca łkow ic ie  pozbaw ionych  pracy, pod w a ru n k ie m  je d ­
nakże, aby ta k ie j sam ej pom ocy u d z ie lił rząd A de­
nauera  —• oczyw iście  z k ieszen i zachodn io -n iem ieck ie - 
go poda tn ika . W  ty m  sam ym  czasie w  Lu ksem burgu  
o d b y ły  się ob rady m in is tró w  gospodarki, . p rzem ysłu  
oraz k o m u n ik a c ji 6 k ra jó w  d la  om ów ien ia  spraw , z w ią ­
zanych z dalszą ko n cen tra c ją  p ro d u k c ji,  s tw orzen ia  od 
1 lip ca  b r. wspólnego ry n k u  s ta li szlachetnych, u jedno­
lic e n ia  ta r y f  transp o rtow ych , w reszcie „zha rm on izo ­
w a n ia “  p łac  i  „c ię ża rów  soc ja lnych “ . W idać tu  w ięc  
odkom enderow anie  ca łe j g ru p y  m in is tró w  sześciu k ra ­
jó w  na us ług i m onopo li c iężkiego p rzem ysłu , pow iąza­
nych  w  W a ll S treet.

Jednocześnie przew odniczący zarządu tego k a r te lu  
w ęg la  i  s ta li Jean M onne zna laz ł się w  W aszyngtonie, 
gdzie rozpoczął ro ko w a n ia  o pożyczkę w  w ysokości 
100 m in . do la rów . Jak  s tw ie rdza  prasa bu rżuazyjna , ro ­
kow an ia  te o d b y ły  się w  „p rz y ja z n e j i  o p tym is tyczn e j“  
a tm osferze; n ie  ulega bo w iem  w ą tp liw o śc i, że k a p ita ł 
am erykańsk i chętn ie  ko rzys ta  ze sposobności, aby 
um ocn ić  swe w p ły w y  w  k a r te lu  zachodn io -eu rope j­
sk im .

Podobnie przecież uda ło  się m onopolom  am e ryka ń ­
s k im  w yprzeć z pow ażnych p o zyc ji k a p ita ł b ry ty js k i 
w  Ira n ie . W łaśn ie  osta tn io  o d b y ły  się w  Lo n d yn ie  d łu ­
go trw a łe  p e rtra k ta c je  w  spraw ie  po rozum ien ia  8 w ie l­
k ic h  to w a rz y s tw  na fto w ych , w  w y n ik u  k tó rego  A n g lo - 
Persian O il Com pany s tra c iła  60% a k c ji na rzecz 5 to ­
w a rzys tw  pó łnocno-am erykańskich, R oya l S he ll D u tch  
i  je dn e j ko m p a n ii fra n cu sk ie j. Jak  dalece apa ra t pa ń ­
s tw o w y  S tanów  Z jednoczonych je s t oddany na us ług i 
k a p ita łu , może św iadczyć fa k t, że zan im  po podp isa­
n iu  po rozum ien ia  londyńsk iego  p rzedstaw ic ie le  now e j 
k o rp o ra c ji —  w  składzie- A n g lik a , A m e ry k a n in a  i  H o ­
le n d ra  na czele spec ja lis tów  —  w y je c h a li do Tehera­
nu, z ja w ił się tam  ju ż  „e ksp e rt am erykańskiego depar­
tam en tu  s tanu “ , H e rb e rt H oover.

Po ty m  n o w ym  podzia le  w p ły w ó w  na ira ń s k ic h  po­
la ch  na fto w ych , ostatecznego ta rg u  dob ito  w  Tehera­
nie, poniew aż n o w y  stan rzeczy m us ia ł być za tw ie rd zo ­
n y  przez rząd  Ira n u , ja k  pisze prasa ka p ita lis tyczn a : 
„o  ty le , o ile  tyczy  się on in te resów  Ira n u “ . W  efekcie  
zysk i w yc iśn ię te  z ro b o tn ik ó w  ira ń s k ic h  id ą  po po­
ło w ie  na rzecz szacha i  jego po p leczn ików  oraz na rzecz 
ko n so rc jum  m iędzynarodow ego.
_ P ow raca jąc do sp raw  w sp ó ln o ty  w ęg la  i  s ta li trzeba 
jeszcze zaznaczyć, że zachodni przem ysł w ę g low y w sku - 
też zn iżen ia przez k ie ro w n ic tw o  k a r te lu  cen na w ęg ie l 
eksp o rtow any z Zag łęb ia  R u h ry , przerzuca pow sta łą  
w  ten sposób s tra tę  200 m in . m are k  na b a rk i ro b o tn i­
cze. Po raz p ie rw szy  od 15 la t  sk rócony został w  k o ­
p a ln iach  R u h ry  tydz ień  roboczy, a ś w ię tó w k i o b ję ły  
20 tys. gó rn ików . S y tuac ja  n ie  ro k u je  pop raw y, pon ie ­
waż ju ż  w  k w ie tn iu  leżało na ha łdach  800 tys. ton  
w ęg la  i  3,6 m in . ton  koksu.

S ta rc ia  n a s tą p iły  rów n ie ż  na od c inku  zb y tu  w ęgla. 
S ilna  organ izac ja  sprzedaży w ęg la  w e F ra n c ji, będąca 
od dz ies ią tków  la t czynn ik ie m  d y k tu ją c y m  w a ru n k i 
francu sk ie m u  i zagran icznem u p rze m ys łow i w ęg low e­
m u (F ranc ja  je s t n a jw ię kszym  im p o rte re m  w ęgla) ude­
rz y ła  w  k a r te l sprzedawców  Z ag łęb ia  R u h ry , k tó ry  ma 
zaprzestać dz ia ła lnośc i 31 m arca  1955 r. W  ten sposób 
obse rw u jem y dalszą kon cen tra c ję  w  c iężk im  prze­
m yśle zachodnie j E uropy  pod dyk tandem  n a js iln ie j­
szych grup.

N a zakończenie s tw ie rd źm y  jeszcze, że w  ob liczu  te n ­
de nc ji k ryzysow ych  g łów ne m onopole w p ły w a ją  z je d ­
ne j s tro n y  na w zros t zam ów ień pa ńs tw ow ych  —  kosz­
tem  szarego p o d a tn ika  —  z d ru g ie j zaś dom agają się 
zm nie jszenia po da tkó w  w  stosunku do siebie samych, 
w reszcie chę tn ie  lo k u ją  swoje k a p ita ły  w  papierach 
państw ow ych , je ś li to u w a ln ia  je  od ry z y k a  i  zapew­
n ia  gw a ra n to w a n y  zysk. T a k  w ięc, jak. w iadom o po 
rozpoczęciu ag res ji w  K o re i ponad 60% zam ów ień 
w o jen nych  S tanów  Z jednoczonych u lokow ano je d yn ie  
w  50 n a jw iększych  ko rp o ra c jach  pó łn ocno -am e rykań ­
skich . W  ob liczu  z ja w is k  k ryzysu , k tó ry  odw leczony
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przez agresję am erykańską w  P ó łnocne j K o re i, zaw is ł 
je d n a k  od p o ło w y  1953 r. nad gospodarką am e rykań ­
ską, ko ła  m onopolis tyczne S tanów  Z jednoczonych w y ­
w a r ły  nacisk na a d m in is tra c ję  E isenhow era, aby 
zm n ie jszyć p o d a tk i w ie lk im  ko rp o ra c jom , co s tan ow i­
ło b y  zachętę do in w e s ty c ji.

Is to tn ie , p rzew odniczący zarządu w ie lk ie j k o rp o ra ­
c j i  E. I .  D u p o n t de N em ours and Com pany, m a jące j 
m ocną pozycję  w  z b ro je n io w ym  przem yśle pó łnocno­
am erykańsk im , m óg ł ośw iadczyć w  p ie rw szych  dn iach  
k w ie tn ia  na zeb ran iu  akc jona riuszy , że zysk i I  k w a r ­
ta łu  1954 r. znacznie przew yższa ją zysk i I  i  IV  k w a r ­
ta łu  1953 r., g łów n ie  z pow odu re d u k c ji poda tków . Z da­
n iem  jego zarząd k o rp o ra c ji spogląda z dużą u fnoś­
c ią  w  dalszą przyszłość. Is to tn ie , wobec tego, że sto­
ją c y  na us ługach m onopo li ap a ra t pańs tw o w y k ra jó w  
k a p ita lis ty c z n y c h  g w a ra n tu je  im  m aksym a lne zysk i 
czy to  przez s tw arzan ie  a tm osfe ry  n ie p o ko jó w  m ię ­

dzynarodow ych  i  m ilita ry z a c ję  gospodarki, czy to przez 
obniżanie po da tkó w  i  gw a ra n tow a n ie  dochodów przez 
państw ow e p a p ie ry  w artośc iow e, „u fno ść “  taką  można 
do pewnego stopn ia  u sp raw ied liw ić . N ie  należy jednak  
tra c ić  z oczu i  tego, że w ie lk ie  m onopole coraz b a r­
dz ie j s ta ją  się czyn n ik ie m  dezorgan izac ji ry n k ó w , n ie ­
w yko rzys ta n ia  m ocy p ro d u kcy jn ych , ubożenia mas 
p ra cu jących  i  uc iskan ia  in n y c h  narodów , że w ięc  są 
to  s tru k tu ra ln e  c z y n n ik i stałego os łab ian ia  i  gn ic ia  
im p e ria lizm u .

Z ja w is k a  te  m a lu ją  się z ty m  w iększą  jaskraw ośc ią  
na t le  fa k tó w  znaczących n iep rze rw a ny, osiągający co­
raz w yższy poziom , rozw ó j gospodark i w szys tk ich  k ra ­
jó w  obozu socja lizm u, zapew n ia jących  coraz pe łn ie jsze 
zaspokajan ie potrzeb społeczeństwa i  będących coraz 
m ocnie jszą gw a ra nc ją  poko ju .

J. Werner

K o resp on d en c i i  C z y te ln ic y  p iszą

U w a g i w  sp raw ie  sposobu o p rac o w an ia  p la n u  
przedsięw zięć o rgan izacyjno -techn icznych  w  przeds. p rzem ysłow ym

W  a rty k u le  „O  w ła śc iw y  try b  opracow an ia  p lanu  po­
stępu te c h n ik i i  rea lizac ję  jego w yko n a n ia “  (Gospodar­
ka  P lanow a n r  7— 8 z 1953 r.) inż. Jerzy K o p iń s k i po­
ruszy ł bardzo is to tn y  i  w ażny  prob lem  p lanu  ro zw o ju  
tech n ik i.

Do te j po ry  w . zasadzie n ie  posiadam y w iększych pu ­
b lik a c ji,  k tó re  o k re ś la łyby  sposób opracow an ia  p lanów  
przedsięwzięć o rgan izacy jno -techn icznych  i  pow iązan ia  
tych  p lan ów  z in n y m i częściam i p lanu  techniczno-eko­
nomicznego przedsięb iorstw a. W yda je  się, że ze w zg lę ­
du na w ie lk ie  znaczenie .p la n u  ro zw o ju  te c h n ik i tem at 
ten  po w in ie n  być na łam ach naszej p rasy gospodarczej 
ja k  na jszerzej ro zw ija n y .

Jest to tym  ba rdz ie j pożądane, że p lan  przedsięwzięć 
organ izacy jno  -  techn icznych s tanow i n ie roze rw a lną  
część sk ładow ą p lanu  techniczno-ekonom icznego przed­
s ięb io rs tw a; s tanow i on podstawę w y jśc io w ą  do bu ­
dow y in n ych  części p lanu, m a na celu s tworzenie 
w  przedsięb iorstw ach przem ysłow ych ta k ic h  w a ru n ­
ków , aby zadania ja k ie  wyznacza p rzedsięb iorstw u 
NPG  m og ły  być w  p e łn i i  bez zakłóceń zrealizowane.

In s tru k c ja  P K P G  n r  95 A  „W  spraw ie  opracow an ia  
przez p rzedsięb iorstw a p lanu  przedsięwzięć organ iza­
cy jno-techn icznych  na r. 1954“  o k re ś liła  w ytyczne  
i  podstawowe zasady op racow an ia  tych  p lanów , pod­
k reś la jąc  szczególnie konieczność ich  kom pleksowego 
opracowania . Zasadniczym  m om entem  g w ara n tu ją cym  
realność op racow yw anych przedsięwzięć jes t k o le k ty w ­
ny  ud z ia ł załog i ¡przedsiębiorstwa P la n  przedsięwzięć 
organ izacy jno -techn icznych  m usi być p rzygotow any 
i  opracow any ko lek tyw n ie . Oznacza to, że w  p rzy ­
go tow an iu  i  op racow an iu  p lanu m usi b rać ud z ia ł n ie  
ty lk o  k ie ro w n ic tw o  p rzedsięb iorstw a w ra z  z apara tem  
p lanow an ia  ale rów n ież  służbą te ch n iczn o -p ro du kcy j­
na, służba pomocnicza, ak tyw ' party jno-gospodarczy, 
m a js tro w ie , brygadziści, p rzodow n icy p racy i  ra c jo n a li­
za to rzy p ro d u kc ji. U d z ia ł szerokiego a k ty w u  gospodar­
czego jes t jedną  z podstaw ow ych m etod w y k ry w a n ia
i  w yko rzys tyw a n ia  reze rw  przedsięb iorstw a. P lan 
przedsięwzięć o rgan izacy jno -techn icznych  po w in ie n  
obejm ow ać na jb a rdz ie j is to tne przedsięwzięcia , k tó re  
decydująco w p ły w a ją  na w yko na n ie  zadań p lanow ych. 
Na czoło w ysu w a ją  się tu  przedsięwzięcia o rgan izacy j­
no-techniczne m ające na ce lu  m echan izację pracoch łon­
nych i  c iężk ich  robót. M echan izacja  s tanow i jedną 
z na jw iększych  źródeł w zros tu  w yda jności. Jeżeli np. 
p rzy jąć  czas pracy m aszyny na jednostkę w y ro b u  za 1 
to  p rzy  p ro d u k c ji tych  samych w y ro b ó w  ręcznie na­
leżałoby zw iększyć czas pracy: p rzy  szyciu ub rań  — 
80 razy, p ro d u k c ji ob uw ia  —  1000 razy, p racy d z ie w ia r­
sk ie j —  3000 razy itd .

P lan  m echan izacji obe jm u je  operacje, k tó re  w  ro ku  
p lan ow ym  będą zm echanizowane lu b  zautom atyzow a­
ne z zaznaczeniem procen tu  p racy zm echanizow anej

w  danej ope rac ji w  stosunku do ogólnego na k ła du  p ra ­
cy w  te j operac ji oraz zm niejszenie pracochłonności, 
w  robo tn iko /godz. na jednostkę w yrobu , ja k ie  zam ie­
rza się osiągnąć przez m echanizację. Rzecz jasna, że 
e fe k t ekonom iczny zna jdz ie  swoje odb ic ie  w  p lan ie  
za trud n ien ia  przez oszczędność w  za tru d n ie n iu  i  p ła ­
cach oraz w  skróceniu c y k lu  p ro d u kc ji. Jak  z tego 
w y n ik a  p lan  m echan izac ji m a przede w szys tk im  zw ią ­
zek z planem  za trud n ien ia  i  płac. Przez przyspieszenie 
zaś c y k lu  p ro d u k c ji w iąże się on z p lanem  p ro d u k c ji 
i  p lanem  przyspieszenia ob iegu ś rodków  obro tow ych. 
N a leży je dn ak  pam iętać, że rea lizac ja  zam ierzeń z dzie­
dz in y  m echan izac ji w  w ie lu  przypadkach w ym aga na­
k ła d ó w  inw es tycy jn ych , stąd w  tych  p rzypadkach p lan 
m echan izac ji po w in ie n  znaleźć rów n ież  odb ic ie  w  p la ­
n ie  in w e s tycy jn ym  i  p lan ie  finansow ym .

Pow ażnym  elem entem , k tó ry  na leży ob jąć p lanem  
przedsięwzięć org .-technieznych jes t zastępowanie do­
tychczas używ anych  w  p ro d u k c ji m a te ria łó w  przez 
m a te r ia ły  m n ie j de ficytow e. Zastąp ien ie  to  może być 
podyktow ane ró żn ym i w zg lędam i. Może ono w y n ik a ć  
z dążenia do podn iesien ia jakośc i w y ro b u , jego t rw a ­
łości, p rzedłużen ia okresu zachow ania jego cech u ży t­
kow ych  itp . W  tych  przypadkach n ie  w aham y się sto­
sować m a te ria łó w  droższych, gdyż zw iększony koszt 
p ro d u k c ji zostanie tu  w y ró w n a n y  przez obniżenie 
kosztu zużycia danego w yro bu , na jednostkę czasu. 
Powodem  zastępow ania może być też chęć un iezależ­
n ie n ia  się od dostaw  zagranicznych, zastępowania m a­
te r ia łó w  d e ficy tow ych  przez m a te r ia ły  ba rdz ie j do­
stępne- itp . W ażnym  jest aby zastępowanie m a te ria łó w  
znalazło swoje odbicie w  fo rm ie  w łaściw ego e fe k tu  
techniczno-ekonom icznego. W  p lan ie  ty m  należy w y ­
kazać m a te ria ły , k tó re  będą zastąpione, m a te ria ły  za­
stępcze, procen t ogó lne j p ro d u k c ji, op a rte j na m a te ria ­
łach zastępczych oraz oszczędności w y n ika ją ce  z w p ro ­
w adzenia m a te ria łó w  zastępczych. Podany n iże j p rzy ­
k ła d  ilu s tru je  w łaśc iw ą  techn ikę  w y licza n ia  e fe k tó w  
techniczno-ekonom icznych.

Z ak ładam y w prow adzen ie  do p ro d u k c ji zam iast m a­
te r ia łu  A  m a te ria ł B. P rog ram  p ro d u k c ji na dany 
okres ¡planowy w yn os i 100.000 sztuk. Zużycie m a te ria łu  
A  —  norm a zużycia 1 kg  na 1 szt. Cena m a te ria łu  A  za 
1 kg  —  6 zł. N o rm a zużycia  m a te ria łu  B  w ynos i 1,5 kg 
zaś cena za 1 kg  —  3,6 zł. W  p ie rw szym  przypadku  
należy ob liczyć ile  m a te ria łu  A  na leża łoby zużyć na 
w ykonan ie  p rogram u produkcyjnego , t j.  100.000 szt.
100.000 szt. X  1 kg  =  100.000 kg zużycie m a te ria łu  A

W  p rzyp ad ku  zastosowania m a te ria łu  B  zużycie na 
całą p rodukc ję  w yn ies ie :

100.000 szt. X  1,5 kg  -  150.000 kg 
Ilośc iow e zużycie m a te ria łu  B  je s t w iększe o 50.000 kg 
od zużycia m a te ria łu  A.
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O bliczan ie  e fe k tu  w artośc iow ego: 
w artość zużycia m a te ria łu  A  w ynos i 100.000 kg X  

1J ;1 ~  600.000 zł. W artość zużycia m a te ria łu  B w ynos i 
.000 kg X 3.6 z ł =  540.000 zł. P rzy  zużyciu  zatem 

m a te ria łu  B  zaoszczędzi się 60.000 z ł w  danym  okresie 
P ianowym .

P rzy  założeniu, że przed w prow adzen iem  a r ty k u łu  
zastępczego B  zużyw ano 5 rob'godz. na w yp rod uko ­
wanie 1 w yrobu , a po w prow adzen iu  robocizna na sztu- 
r <5 w yro bu  pow iększy się do 5,25 rob/godz., ob liczenie 
zm ian w  pracochłonności p ro d u k c ji przedstaw iać się 
°ęazie następująco:

Przed zam ierzen iem  należało w yd a tkow ać  na w y ­
konanie p lanow ane j p ro d u k c ji

100.000 szt. X 5 rob/godz. =  500.000 rob/godz. 
a Po w prow adzen iu  a r ty k u łu  zastępczego

100.000 szt. X 5.25 ro b / godz. =  525.000 rob/godz. 
zatem p rzy  zużyciu m a te ria łu  B  zużycie robocizny

w zrośnie o 25.000 rob/godz.
Rzecz jasna, że w zrost robocizny, t j .  przepracow a- 

ych robotn iko-godz. pociągnie za sobą w zrost fu n d u - 
szu płac. P rzy jm u jąc , że płaca za 1 rob/godz. w ynos i 
,20 zł, w zros t funduszu p łac na sku tek  zw iększonych

25.000 rob/godz. w yn ies ie  55.000 zł.
W  w y n ik u  w prow adzen ia  tych zam ierzeń e fe k t osta­

teczny p rzedstaw ia  się następująco:
a) oszczędność w  zużyciu surowca B  w ynos i 60.000 zł
b) dodatkow o należy w yp łac ić  za robociznę 55.000 zł,
c) dodatkow e koszty transp ortu , m agazynow ania itp .

5.000 zł.
2  powyższego w y n ik a , że n ie  osiągnie się e fe k tu  

wartościowego, gdyż zaoszczędzone 60.000 z ł w y n ik łe  
z ty tu łu  w prow adzen ia  do zużycia m a te ria łó w  B, zo­
stanie zrekom pensowane niedoborem  w y n ik ły m  na 
Skutek w zrostu  funduszu p łac o 55.000 z ł oraz doda t­
kow ych kosztów  o 5.000 zł.

Na leża łoby w  tym  przypadku  dokonać a n a lizy  i  za­
stanow ić się czy i  k ie d y  zdecydow alibyśm y się na 
wprowadzenie m a te ria łu  B  na m ie jsce m a te ria łu  A . 
N ie w ą tp liw ie , że w  p rzypadku  gdy będzie chodziło 

am o zastąpienie w y b itn ie  deficytow ego m a te ria łu  
zdecydujem y się w p row adz ić  do zużycia m a te ria ł B, 

w a run k iem , że jakość w y ro b u  n ie  u legn ie  ob n i­
żeniu.

Również m ożem y się zdecydować na zrea lizow anie 
-akiego zam ierzen ia w  przypadkach gdy m a te ria ł A  
Dódzie surowcem  sprow adzanym  zza gran icy. N ie  ulega 
W ątp liw ości, że na w prow adzen ie  m a te ria łu  B do p ro­
d u k c ji zgodzim y się w  p rzypadku : a) polepszenia ja ­
kości w y ro b u  i  b) o ile  p ro du kc ja  w y ro b ó w  z m ate- 
s;a iu  B  le p ie j zaspokaja aktua lne  po trzeby społeczeń-

Usta lona w  p lan ie  przedsięwzięć o rgan izacy jno -tech­
n icznych tem atyka  może dotyczyć różnych zagadnień. 
N a jczęśc ie j je dn ak  obe jm u je  ona ta k ie  zagadnienia ja k  
oszczędność m a te ria łó w , podniesien ie w yda jnośc i, pod­
niesienie jakośc i p ro d u k c ji, polepszenie w a ru n k ó w  p ra - 
cy itd . W n io sk i dotyczące usp raw n ień  n a p ływ a ją  przez 
ca ły ro k  do k o m is ji w ydz ia łow ych , pow o łanych zarzą­
dzeniem  dy re k to ra  przedsięb iorstw a. Jedne z n ich  m o­
gą być w yko rzystane  na tychm ias t —  inne w  te rm i­
nach późniejszych. Te w n io s k i, k tó re  w p ły w a ją  na 
kszta łtow an ie  się p rogram u p ro d u k c ji p lan ow e fo  roku  
P ow inny być u ję te  w  osobne zestaw ienia i  w e jść do 
rocznego p lanu  techniczno-ekonom icznego.

P rzy  op racow yw an iu  p lanu  przedsięwzięć organ iza­
cy jno-techn icznych  należy p rzy jąć  zasadę, że zam ierze­
n ia  muszą m ieć cha rak te r e fe k tyw n y , tzn. muszą uspra­
w ie d liw ia ć  na k ła d y  na ich opracowanie, w yp rób ow a­
nie  i  w prow adzen ie  w  życie. E fektyw ność usp raw n ień  
należy rozum ieć w  sensie rozszerzonym. N ie  zawsze 
Powiem ich e fe k t może być w yrażony  w  p ien iądzu np. 
am ierzenie w  dziedzin ie  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p ra ­

cy, podniesien ie jakośc i p ro d u k c ji kosztem  dodatko­
w ych na k ładów  itp . Poszczególne zam ierzenia mogą 
następnie n ie  przynosić e fe k tó w  w  ram ach danego 
Przedsiębiorstwa, ale mogą być jednocześnie n iezm ie r­
n ie  korzystne d la  całości gospodarki na rodow e j. N ie 
niożna rów n ież  uważać za celowe ty lk o  tych  usp raw ­
nień, k tó re  d a ją  e fe k t na tychm iast.

O ile  m ó w im y  o e fek tyw nośc i na leży dok ładn ie  spre­
cyzować pojęcie oszczędności na k ła d ó w  w yn ika ją cych

z zastosowania usp raw n ien ia . Is tn ie je  różn ica  m iędzy 
ty m i po jęc iam i. E fektyw ność je s f po jęciem  szerszym 
i może posiadać cha ra k te r pośredni, n ie  da jący się 
uw idoczn ić  w e w skaźn ikach danego przedsięb iorstw a. 
Oszczędność na k ła dów  jes t je dn ym  z p rze ja w ów  efek­
tyw nośc i. Oszczędność m ożem y i jesteśm y w  stanie 
w y ra z ić  w  fo rm ie  p ien iężnej, p rzy  czym  zna jdzie  ona 
odb ic ie  w  zm nie jszonym  koncie w łasnym  je dn os tk i 
o rgan izacy jne j, k tó ra  p o tra f iła  zrea lizow ać dane zam ie­
rzen ia organ izacyjno-techniczne. Oszczędność, k tó ra  
w y n ik a  bezpośrednio z zam ierzenia może być rozp a try ­
w ana dw o jako : z jedne j s trony  ja ko  oszczędność, k tó ra  
będzie osiągnię ta w  okresie od w prow adzen ia  zam ierze­
n ia  do końca ro ku  planowego —  z d ru g ie j zaś ja ko  ro ­
czną oszczędność ob liczeniow ą czy li w  um ow no-rocznym  
efekcie oszczędnościowym. U m ow no-roczny e fe k t 
oszczędnościowy w skazu je  na rozm ia r korzyści ja k ie  
przedsięb iorstw o je s t w  stan ie osiągnąć p rzy  w y k o ­
rzys tan iu  zam ierzen ia w  ciągu dw unastu  m iesięcy.

Oszczędnościom w y n ik a ją c y m  z zam ierzeń o rgan iza­
cy jno-techn icznych, przec iw s taw ia  się na k ła d y  zw ią ­
zane z ich wprowadzeniem ,, k tó re  obciąża ją koszty p ro ­
du kc ji. P rze jrzystego po rów nan ia  na k ładów  z oszczęd­
nościam i zw iązanym i z ko n k re tn y m  usp raw n ien iem  
dokonać można p rzy  pom ocy „w sp ó łczyn n ika  op łaca l­
ności na k ła dów “ . W spó łczynn ik  ten  s tanow i stosunek 
sum y nak ładów  zw iązanych z w prow adzen iem  danego 
przedsięwzięcia do rocznej oszczędności ob liczen iow e j. 
W skazuje on, w  ja k ie j części roku  lu b  w  ciągu ilu  la t 
zostaną po k ry te  n a k ła dy  zw iązane z przedsięwzięciem  
organ izacy jno -techn icznym , przez oszczędności w y n ik a ­
jące z tego przedsięwzięcia. P rzypuśćm y, że na począt­
ku  IV -g o  k w a rta łu  w prow adzono przedsięwzięcie kosz­
tem  120 tys. zł. P rzedsięwzięcie to pow oduje  obniżkę 
kosztów  je d n o s tk i p ro d u k tu  o 12 groszy, p rzy  czym 
p ro du kc ja  _ w  danym  k w a rta le  w yn os i 300.000 szt. 
Oszczędność ja k a  pow sta je  w  ram ach k w a rta łu  w ynos i
300.000 X 0,12 z ł =  36.000 zł. P rzy  założeniu, że na­
k ła d y  na przedsięwzięcie m a ją  być um orzone w  ciągu 
ro ku , koszt przedsięwzięcia p rzypada jący na IV  k w a r­
ta ł w ynos i 30.000 zł. W  ta k ic h  w a run kach  oszczędność 
do końca ro k u  w ynos i ne tto  6.000 zł, a w spó łczynn ik  
op łacalności na k ładów  będzie stosunkiem  na k ła dów  do 
oszczędności rocznej:

120.000
36.000 X 4

0,83

T a k  w ięc  w  ciągu 0,83 ro ku  oszczędności osiągnięte 
z przedsięwzięcia , p o k ry ją  dokonane nak łady.

Poważną pozycję w  p lan ie  przedsięwzięć organ iza­
cy jno-techn icznych  s tanow ią  w n io s k i ra c jo n a liza to r­
skie. W ynalazczość pracow nicza m usi być w  pe łn i prze­
n iesiona na g ru n t p lanu  przedsięwzięć organ izacyjno- 
technicznych. D latego też zadaniem  k o m is ji w yd z ia ­
ło w ych  pow o łanych do op racow an ia  p lanu  postępu 
technicznego pow inno  być o rgan izow an ie  a k c ji zbie­
ra n ia  w n ioskó w  rac jon a liza to rsk ich  od załog i p racow ­
niczej. Zalecaną fo rm ą  ja k  najlepszego propagow ania 
te j a k c ji pow inno  stać się o rgan izow an ie  na zakładach, 
p racy  p u n k tó w  in fo rm a cy jn o  -  propagandowych, k tó ­
rych  zadaniem  jednocześnie by łob y  dokonyw an ie  ana­
liz y  zgłaszanych w n ioskó w  ra c jon a liza to rsk ich  i  roz­
w iązań  technicznych pod ką tem  ich  przydatności 
i e fektyw ności. T ak ie  postępowanie n ie  pozostaje w  żad­
n ym  przypadku  w  k o l iz ji z obow iązu jącym i przepisa­
m i o wynalazczości pracow nicze j. K om is ja  w ynalazczo­
ści o trzym u je  bow iem  w szystk ie  p ro je k ty  rac jon a liza ­
to rs k ie  zgłoszone w  ram ach op racow yw an ia  p lanu 
przedsięwzięć organ izacy jno -techn icznych od k o m is ji 
w yd z ia łow ych  i  za ła tw ia  je  zgodnie z obow iązu jącą 
procedurą.

P ierw szą i  podstaw ow ą pozycją  do budow y p lanu  
przedsięwzięć organ izacy jno -techn icznych  po w in ie n  być 
dobrze opracow any harm onogram  prac zw iązanych 
z opracow an iem  p lanu  przedsięwzięć organ izacy jno - 
technicznych. H arm onogram  ten  po w in ie n  przew idzieć 
te rm in y  zakończenia op racow an ia  p lanu  przedsięwzięć 
organ izacy jno -techn icznych w  te rm in ie  wcześnie jszym  
n iż  zakończenie opracow ania p lanu  p ro d u kc ji. Jest to 
niezbędne z uw ag i na konieczność u jęc ia  w  p lan ie  
techniczno-ekonom icznym  e fe k tó w  w y n ika ją cych  z po­
szczególnych pozyc ji p lanu  przedsięwzięć.
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N iezm ie rn ie  w ażnym  m om entem  je s t dop ilnow an ie , 
aby zadania w yn ika ją ce  z opracowanego p lanu  przed­

s ięw z ięć  o rgan izacyjno-techn icznych zosta ły w  p lano­
w anym  te rm in ie  zrea lizowane. Z tego też powodu dz ia ł 
techn iczn o -p ro du kcy jny  przedsięb iorstw a w  oparc iu  
o za tw ie rdzony  p lan  przedsięwzięć po w in ie n  sporządzić 
adresowe w g  w yko na w ców  w yka zy  zadań zw iązanych 
z rea lizac ją  poszczególnych przedsięwzięć. W ykazy  te 
p o w in n y  obejm ow ać zarów no opracow an ia  techniczne 
ja k  i  w yko na n ie  kon iecznych e lem entów  sk ładow ych 
zam ierzenia, np. części, urządzenia itd . Tego rodza ju  
im ienne  w y typo w a n ie  odpow iedzia lne w yko na w ców  da 
gw arancję , że rea lizac ja  zam ierzen ia nastąp i w  sposób 
w ła ś c iw y  i  w  te rm in ie .

Trzeba pam iętać, że każde opóźnien ie w prow adzen ia  
p lanow anych przedsięwzięć organ izacy jno -techn icznych 
u tru d n ia  poważnie osiągnięcie usta lonych w  p lan ie  
p rzedsięb iorstw a w ska źn ikó w  techniczno-ekonom icz­
nych i  w  w ie lu  p rzypadkach je s t powodem  n iew yko -. 
nan ia  zadań p ro du kcy jnych . Załóżm y, że przedsięb ior­
s two w  w y n ik u  w p row adzen ia  zam ierzen ia zw iększa 
fak tyczną  w yda jność na jednostkę czasu w  po rów na­
n iu  z fak tyczną  w yda jnośc ią  osiągn ię te j w  okresie  ub ie­
g łym . Zw iększen ie w yd a jn ośc i m ogło nastąp ić np. 
w  w y n ik u  dokonan ia  usp raw n ień  na krosnach. W y d a j­
ność osiągana przed usp raw n ien iem  w yn io s ła  4000 
w ą tk ó w  na 1 krosno/godzinę. W a ru n k i techniczne prze­
w id u ją  gęstość tk a n in y  20 w ą tk ó w  na 1 cm. P rze licza­
jąc  zatem w yda jność w  w ą tka ch  o trzym am y na 
1 krosno/godzinę 2 m  tk a n in y . Do p lanu  przedsięwzięć 
o rgan izacy jno -techn icznych  w prow adzono usp raw n ie ­
nie, w  w y n ik u  którego zw iększy się w yda jność na 
1 krosno/godzinę do 4.200 w ą tkó w , co da je 2,1 m b tk a ­
n in y . N a bazie e fek tów  p lanu  przedsięwzięć organ iza­
cy jno-techn icznych  w  p lan ie  p ro d u k c ji zdolność p ro ­
d u k c y jn ą  zw iększono o 200 w ą tk ó w  na 1 krosno/godzi­
nę. Jeżeli w  danym  okresie  p lan ow ym  przedsięb iorstw o 
w  sw o im  p lan ie  zdolności p ro d u kcy jn e j, posiada do 
sw ej dyspozyc ji 600.000 krs./godz. p ro du kcy jnych , to

p ro du kc ja  za ten  okres pow inna  w yn ieść: 600.000 X  
4.200 =  2.520.000 w ą tkó w .

Załóżm y, że na sku tek b ra ku  k o n tro li,  b ra ku  zor­
ganizow ane j pracy, zam ierzenie n ie  zostało w  danym  
okresie  w ykonane. Jasne jest, że p lan  p ro d u k c ji przed­
s ięb io rs tw  nie  zostanie w yko n a n y  i  p rzy  in n ych  czyn­
n ikach  n iezm iennych  u ksz ta łtu je  się na poziom ie:
600.000 X 4000 =  2.400.000 w ą tkó w , co s tan ow i 95,2% 
planu.

Jak  z powyższego p rzyk ła d u  w y n ik a , zorgan izow anie 
system atycznej, bieżącej i  skutecznie dz ia ła jące j kon ­
t r o l i  w yko na n ia  p lanu  przedsięwzięć organ izacy jno - 
techn icznych s tanow i n iezw yk le  pow ażny czynn ik , od 
którego zależy w  dużej m ierze, w yko na n ie  szeregu 
podstaw ow ych zadań. K o n tro la  re a liz a c ji założeń p la ­
nu  przedsięwzięć organ izacy jno -techn icznych  pow inna  
być dokonyw ana przede w szys tk im  przez samą k o m i­
sję ogólnozakładow ą. N ie m n ie j je dn ak  niezbędnym  
jest k o n tro la  z zew nątrz przez jednostkę nadrzędną. 
W  ram ach p rzeds ięb io rs tw  k o n tro lą  p o w in n y  zająć się: 
dz ia ł p lanow ania , p ro d u k c ji, o rg an izac ji p racy i  p łacy. 
Poza ty m  rea lizac ja  p lan u  przedsięwzięć o rgan izacy j­
no-techn icznych pow in na  być tem atem  narad a k ty w u  
polityczno-gospodarczego przedsięb iorstw a. N iezależnie 
od te j fo rm y  k o n tro la  re a liz a c ji poszczególnych elem en­
tó w  p lanu  przedsięwzięć w in n a  być ob ję ta  fo rm ą  okre ­
sowej sprawozdawczości.

W łaśc iw ie  przem yślana m etoda, w ła śc iw ie  zorgan i­
zowana praca p rzy  budow ie  i  re a liz a c ji założeń p lanu  
przedsięwzięć organ izacy jno -techn icznych da kw a ra n c ję  
zrea lizow an ia  zadań ob ję tych  program em  p ro d u k c y j­
nym  przedsięb iorstw a. R ea lizac ja  zadań nakreślonych 
przez I I  Z jazd  P ZP R  w ym aga ostatecznego zerw an ia  
z dotychczasową p ra k ty k ą  budow an ia  p lanu  przedsię­
wzięć organ izacy jno -techn icznych  w  o d e rw an iu  od in ­
nych części sk ładow ych p lanu  techniczno-ekonom icz­
nego. M u s im y  budować nasze p lan y  ta k , by  p o zw o liły  
one na w y k ry c ie  oraz w yko rzys ta n ie  is tn ie ją cych  re ­
ze rw  p ro d u kcy jn ych  tk w ią c y c h  w  naszych przedsię­
b iorstw ach. M . L ip o w s k i

Terenow e przedsięb iorstw a b u d o w la n e  
w  w oj. bydgosk im  w ob ec now ych  i zw iększonych  za d a ń

R ealizacja  naczelnego na obecnym  etapie zadania 
w  zakresie szybszego podn iesien ia  dobrobytu  mas p ra ­
cu jących w ym aga przesunięcia s ił i  ś rodków  w  cało­
kszta łc ie  gospodarki narodow e j, a w  szczególności w  
obrębie in w e s ty c ji i  robó t kap ita ln ych , co pociąga za 
sobą konieczność dokonan ia  z ko le i p rzegrupow an ia  s il 
i  ś rodków  w  dziedzin ie  budow n ic tw a . P rzegrupow anie  
to  polegać m usi na w yd a tn ym  podn ies ien iu  po tenc ja łu  
tych  przeds ięb iors tw  budow lanych , k tó re  w  sw oim  
p ro fi lu  p ro d u k c y jn y m  m a ją  rea lizac ję  robót, ja k ic h  
ud z ia ł w  św ie tle  zm ian w  s tru k tu rz e  na k ładów  in w e ­
s tycy jnych  w zrasta  w  la tach 1954 —  1955.

N a tle  ogólnych zadań bu do w n ic tw a  w  św ie tle  a k tu ­
a lne j p o lity k i gospodarczej p rz y ję te j u ch w a łam i I I  
Z jazdu  PZPR  szczególnie poważne zadania rysu ją  się 
przed apara tem  bu d o w n ic tw a  terenowego, pod leg łym  
radom  narodow ym . Z n a jd u je  to swoje uzasadnienie w  
następu jących m om entach zasadniczych:

1) g łów n y  ciężar w yko na w s tw a  rob ó t rem ontow o-bu­
dow lanych , zwłaszcza w  dziedzin ie rem on tów  budyn ­
k ó w  m ieszkalrfych, k tó ry c h  zakres poważnie wzrasta, 
spoczywa na przedsięb iorstw ach ob ję tych  p lanow aniem  
te renow ym ;

2) inw estyc je , k tó ry c h  ud z ia ł w  s tru k tu rz e  nak ładów  
in w es tycy jn ych  ulega zw iększen iu  ,w  la tach 1954 — 
1955, są w ykonyw ane  p ro filo w o  w  poważnej m ierze 
przez przedsięb iorstw a terenow e;

3) w  przedsięb iorstw ach terenow ych tk w ią  jeszcze 
duże reze rw y w ew nę trzne, k tó ry c h  u ja w n ie n ie  i  u ru ­
chom ienie jest je dn ym  z n iezbędnych w a ru n k ó w  w y ­
konan ia  całości zadań sto jących na obecnym  etapie 
przed budow n ic tw em .

Jak  w iadom o rem on ty  bu d yn kó w  m ieszka lnych, lo ­
k a li za jm ow anych przez je dn os tk i gospodarki uspo­
łecznione j, szkół, szp ita li i  in nych  ob ie k tó w  służby

zdrow ia , a rów n ież  rem o n ty  b u d o w li przem ysłow ych 
są w yko nyw a ne  przez ta k ie  przedsięb iorstw a, ja k  M ie j­
skie P rzedsięb io rstw a R em ontow o-B udow lane (M PRB), 
B udow lane P rzedsięb io rstw a P ow ia tow e (BPP) i  Ze­
społy B ud ow n ic tw a  P rzem ysłu Drobnego. Te same 
przedsięb iorstw a są w yko na w cam i przeważającej masy 
drobnych i  średnich in w e s ty c ji na odc inku  przem ysłu 
drobnego i  średniego, urządzeń k u ltu ra ln y c h  i  soc ja l­
nych, a BPP są g łów n ym  p ro filo w y m  w ykonaw cą  ro ­
bót na te ren ie  w ie jsk im . P rzedsięb io rstw a te podlegają 
o rgan izacy jn ie  radom  na rodow ym  i  ob ję te  są te reno­
w y m i p lanam i gospodarczym i, n iezależnie od p ionow e­
go podporządkow an ia trzem  resortom  nadzoru jącym . 
R ady narodowe us ta la ją  zadania oraz p lan y  p ro d u k ­
cy jne  d la  w ym ien ion ych  przedsięb iorstw , sp ra w u ją  
nad n iff t i kon tro lę  i  opiekę, w iążąc ich  dzia ła lność 
poprzez usta len ia  te renow ych  p lanów  gospodarczych 
z ca łokszta łtem  * gospodarki te renow e j i  z po trzebam i 
najszerszych mas ludności.

Jeżeli dw a pierwsze m om enty  w ym a ga ją  poważne­
go zw iększenia zadań ilośc iow ych  w  zakresie p ro d u k ­
c j i  te renow ych przeds ięb iors tw  budow lanych , o ty le  
trzec i m om ent s taw ia  zadanie n a tu ry  jakośc iow e j przed 
te renow ym  budow n ic tw em . N a ta k ic h  odcinkach, ja k  
koszty w łasne p ro d u kc ji, w yda jność p ia c y  i  w  zw iązku  
z ty m  zapotrzebowanie na siłę roboczą, długość cyk lu  
p rodukcyjnego , jakość robó t budow lanych  —  w ystępu­
ją  w  przedsięb iorstw ach budow lanych  znaczne niedo­
c iągnięcia i  b ra k i;  tk w ią  tu  poważne reze rw y w ew nę­
trzne, k tó ry c h  w yzw o le n ie  może pociągnąć za sobą 
zw iększenie e fek tyw nośc i budow n ic tw a , a ty m  sam ym  
dać może duże korzyści d la  gospodarki narodow e j.

Do w yko n a n ia  now ych  i  n iezw yk le  odpow iedzia lnych 
zadań m uszą przygotow ać się należycie zarów no same 
przedsięb iorstw a terenowe, ja k  rów n ież  je dn os tk i orga­
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nizacy jne rad  narodow ych, k tó ry m  przedsięb iorstw a 
6ga'*ą' Jest rzeczą jasną, że stosownie do spe- 

c y n k i zagadnień w ystępu jących  na poszczególnych 
erenach na leży us ta lić  szczegółowe zadania zm ierza­

jące do u sp ra w n ie n ia  p racy bu do w n ic tw a  terenowego, 
Ja . rów n ież  przew idzieć trzeba w łaśc iw e  ś ro d k i. 
w iększające jego po tenc ja ł i  ty m  sam ym  gw aran tu jące  " 

pełną w ykona lność zadań s taw ianych  przez nakazy 
narodowego p lanu  gospodarczego na obecnym  etapie,
. N aw e t pobieżnie przeprowadzona ana liza  sy tua c ji 
is tn ie ją ce j w  w iększości te renow ych przedsięb iorstw  
Budow lanych w  w o j. bydgoskim  w ykazu je , że obok 
nacznych osiągnięć w  p racy  bu do w n ic tw a  terenow e- 

go w ys tęp u ją  liczne b ra k i i  n iedociągnięcia. B udów - 
n ic tw o  terenow e cha rak te ryzu je  duża dyn am ika  roz­
bojowa szybk i i  system atyczny w zrost rozm ia rów  

P rodukcji, rea lizow an ie  z nadw yżką  usta lanych p la ­
nów. Jeże li np. p ro du kc ję  B P P  na te ren ie  w o j. b y d ­
goskiego w  r. 1950 p rz y jm ie m y  za 100°/o to w  r. 1953 
Wzrosła ona do 247%; zb liżony w zrost p ro d u k c ji w y - ' 

azuje p ion  M P R B , a B ydgosk i Zespół B ud ow n ic tw a  
P rzem ysłu D robnego zw iększy ł swą p rodukc ję  w  ciągu 
osta tn ich czterech la t ok. 5 razy. Szybkie pow iększa­
nie  rozm ia rów  p ro d u k c ji bńdow lane j szło w  parze 
ze w zrostem  w yd a jn ośc i p ra cy  —  w  p ion ie  BPP w ynos i 
on d la  .ostatnich 4 la t  ok. 43%, a w  p ion ie  M P R B  jest 
jeszcze w iększy. Równocześnie je dn ak  w yko na w s tw o  
nasuwa liczne zastrzeżenia. Długość c y k lu  p ro d u k c y j­
nego je s t w  te renow ych  przedsięb iorstw ach budow la ­
c h  w  stosunku do rozm ia rów  ob ie k tó w  stanowczo 
zby t w ie lka . N ie  do trzym yw ane są w  w ie lu  w ypad - 
Kach te rm in y  oddawania ob ie k tó w  do użytku . Jakość 
robo t budow lanych  .pozostawia w ie le  do życzenia 
u b ra k i ^ n ie d o ró b k i są z ja w isk iem  często w ys tęp u ją - 
cym. Oprócz tych  m om entów  w ys tęp u ją  często tak ie  
z jaw iska , ja k : dekoncen trac ja  po tenc ja łu  w yko n a w - 
S SEL 03 Zh-y t  szel o k im  fronc ie  robót, w ysok ie  koszty 

za row no bezpośrednio zw iązane z p ro du kc ją
c h i™ n °g£ln<V u iskŻ stop ień m echan izacji robó t praco- 
cnionnych, słabe stosowanie nowoczesnych m etod tech- 
no iogu bu do w n ic tw a  i  zespołowych fo rm  pracy, a w  
lad  za tym  słaby postęp w  zakresie w yda jnośc i p racy 

komecznosc zw iększan ia stanu za trudn ien ia , n is k i po­
ziom  organ izacy jny  w yko na w s tw a  i  w ie le  in nych  czyn- 
n ik o w  oddz ia ływ a jących  ham ująco na postęp na < S -  
Ku bu do w n ic tw a  terenowego.
Przyczyn nrtiWet W^ e lina inu jem y c zyn n ik i zależne od 
n ic h  y  u l? P rzedsięb iorstw  budow lanych  o b ie k tyw -
jaVk hń i i t n bC1-ąZa;,ący!?h m w est° ró w  —  zleceniodawców.

L n  ete minOWe • dostarczanie do kum e n tac ji p ro je k - 
tow o-kosztorysow ej, często spotykana je j fragm e n ta -
w CdnSSC 1 +Wy.stęPuj ące b ra k i jakościow e (zwłaszcza 
w  do kum e n tac ji na ro b o ty  rem ontow e) k tó re  to  m l,!
m ateria tow eso13^  t w łaśc iw e  p lanow an ie  zaopatrzenia 
n v c h j g?'  a tym  sam ym  te rm in o w y  sp ływ  żada-
n a w s tw ! la ł° a  na bUd° W y’ oraz organizację w y k ! -  naw stw a  —  niedociągn ięcia  powstające z p rzyczyń su-

Ku Z ty m  dem ob ilizu iace  z a k ła d a n i»  „  w z Wlą2_ 
Padek“  od ioo i„»u  + . zaKiaaanie „n a  w sze lk i w y -
uży tku  w b rp w  L  etrm m 0W  oddaw an ia  ob ie k tó w  do
d o w n k tw a  n ik a  aW° W ym zasadom eko no m ik i bu- a>, n a kazu jącym  m aksym alne, w  granicach 
w a ru n k ó w  technicznych, skracanie c z a s o k re s /b u d o w y  

Z ja w is k ie m  dosyć często spo tykanym  w  przedsie- 
b io rs tw ach  terenow ych je s t n iedocenianie z S n i a  
erm m ow ości w  oddaw an iu  o b ie k tó w  do uży tku  co 

Pi ow adzi do licznych  przekroczeń te rm in ó w  usta lonych 
« y m 3 w   ̂ m im °  w y k ° n y w a n ia  p lan ów  w  u jęc iu  zb fo r-
n / z f ń Z w  , WWym ■ na sku tek  zaangażowania s ił P -edsięb iorstw a na in n ych  budowach. W  efekcie na-
ś lac /za  t ™  SZ! rok ie  rozw in ięc ie  f ro n tu  robót, a w  
r / c h  !  ty m  nadm ierne  w yd łużen ie  dróg k o m u n ik a c y j-
t r a m n / t o T w / ^ t 2 k,° Ie- w zg lgdny n iedobór środków'

1 W y hT- trudnośc i w  dostawach m a te ria łów , 
padek: dyscyphny pracy  i  w yda jnośc i na budowach 

pozbaw ionych należytego k ie ro w n ic tw a  i  op ie k i n ie ­
pełne w yko rzys ta n ie  posiadanego sprzętu i n iem o ż li­

wość zastosowania m echan izacji i  procesów praco­
ch łonnych. W szystko to  p row adzi do nadm iernych  
kosztów  w łasnych  przedsięb iorstw . D la  gospodarki na ­
rodow e j oznacza to  równocześnie przedłużen ie czaso­
kresu, w  k tó ry m  pozostają zamrożone środk i p ro d u k ­
c ji i  s iła  robocza.

W  1953 r. w y s tą p iły  na n ie k tó rych  ob iektach opóź­
n ien ia  w  re a liz a c ji in w e s tyc ji. O późnienia te m ia ły  
m ie jsce w  pow ażnym  procencie w  te renow ym  plan ie  
in w es tycy jn ym , a w ięc na ta k ic h  odcinkach ja k  u rzą­
dzenia k u ltu ra ln e  i  socjalne, bu do w n ic tw o  kom una lne 
i  inne. W  w o j. bydgoskim  p rzy  przeszło o po łowę 
w iększych rozm iarach  w yko na nych  in w e s ty c ji w  p o ­
ró w n a n iu  z r. 1952, zosta ły  opóźnione w  w y k o n a w ­
s tw ie  n iek tó re  ob ie k ty  posiadające duże znaczenie do 
zaspoka jan ia  m a te ria ln ych  i  k u ltu ra ln y c h  potrzeb 
m ieszkańców  w o jew ództw a, ja k  np. budowa dwóch 
szkol podstaw ow ych w  Bydgoszczy, rozbudow a w odo­
ciągów  w  In o w ro c ła w iu  i  T orun iu .

W K P G  i  P rezyd ium  W R N  dokonu jąc an a lizy  prze­
biegu re a liza c ji terenowego p lanu  inw estycy jnego  oraz 
p lanu  b u d o w n ic tw a  s tw ie rd z iły  ju ż  w  tra kc ie  1953 r., 
że p rzyczyny trudnośc i w  pe łnym  zrea lizow an iu  zadań 
in w es tycy jn ych  leżą w  pow ażnym  zakresie w  pracy 
bu do w n ic tw a  terenowego. B ra k i te u jaw n io ne  ju ż  w  
ciągu 1953 r., w  ob liczu now ych i  poważnych zadań 
sto jących na obecnym  etapie przed przeds ięb io rs tw am i 
te renow ym i, s k ło n iły  W K P G  i  P rezyd ium  W R N  do 
przedsięwzięcia specja lnych k ro k ó w  zm ierza jących do 
usp raw n ien ia  p racy te renow ych przedsięb iorstw  budow ­
lanych. N a  w n iosek W K P G  P rezyd ium  W R N  posta­
n o w iło  dokonać szeregu przedsięwzięć w  odn ies ien iu  
do bu do w n ic tw a  terenowego w o jew ództw a. P rogram  
szczegółowy dotyczący tych  przedsięwzięć p rze w id y -

±; przeprowadzenie specja lnych k o n tro li d la  zbada­
n ia  zarow no b raków , ja k  rów n ież  m om entów  pozy­
ty w n y c h  nada jących się do szerszego w yko rzys ta n ia  
i  upow szechnienia w  p racy  te renow ych przeds ięb iors tw  
budow lanych ,

2) dokonanie an a lizy  is tn ie ją ce j sy tu a c ji zarów no na 
bazie w y n ik ó w  przeprow adzonych k o n tro li specja l­
nych, ja k  rów n ież  prow adzone j przez W K P G  w  ciągu 
całego roku  bieżącej k o n tro li w yko na w s tw a  p lanu  bu­
do w n ic tw a ;

3) sprecyzowanie zadań i  ś rodków  niezbędnych do 
podjęcia  w  na jb liższym  okresie;

4) dogłębne p rz e d y s k u to w a n i tych  zagadnień z ca­
ły m  ak tyw e m  terenow ych przeds ięb io rs tw  budow la ­
nych, p rzy  udzia le  przew odniczących k o m is ji rad : bu ­
d o w n ic tw a  i  gospodarki kom u na lne j (te osta tn ie nad­
zoru ją  M P R B ) oraz p rze ds taw ic ie li p rezyd iów  rad ! a -  
rodow ych  na ogólnej naradzie  w o jew ód zk ie j-

5) przeniesienie w y n ik ó w  na rady w  fo rm ie ’ skonkre ­
tyzow anych  w n ioskó w  i  pos tu la tów  do w yko na w stw a  
w  try b ie  roboczym  przez k o m ó rk i o rgan izacyjne bu ­
d o w n ic tw a  terenowego i  p re zyd iów  rad  narodowych.

P rog ram  został uzupe łn iony  harm onogram em  prze­
w id u ją c y m  te rm in y  d la  poszczególnych czynności i  uz­
godn iony z K o m is ją  B ud o w n ic tw a  W ojew ódzk ie j Rady 
N arodow ej, k tó ra  ze sw ej s trony  w łączy ła  się przez

d h im hWRNn k ° W d °  PI’aC pode-im ow anych Przez Prezy-

* l f rWSl e  ̂ fa z i« PrzePr °wadzono szczegółowe kon ­
tro le  w  w y b ra n y c łf przedsięb iorstw ach w ykazu jących
dw óch t B P P ^ w 3 m ia no w ic ie  w  dw óch M P R B  i  w  

ca NPP, w  oparc iu  o rozpracowane przez W K P G
y  yczne. W ytyczne W K P G  sprecyzow ały cel k o n tro li 

sposob je j p rzeprow adzen ia oraz zagadnien ia  w yrna-

to lfm lftS ®  " * B‘- „ ,ak°  H e S m k T ta -t r o l l  p rzy ję to  m. in . zagadnienie w ykonaw stw a  p lanu 
pod względem  o b ie k tyw n ym  i  jakośc iow ym , spraw y 
o rgan izac ji p racy i  w yko na w s tw a  w  przedsięb iorstw ach 
i  na budowach, sp raw y gospodarki m a te ria ło w e j, sto­
sow ania nowoczesnych m etod p racy i  tro s k i o cz łow ie­
ka w  przedsiębiorstwach. Do przeprow adzen ia k o n tro li 
zosta ły pow ołane grupy, na czele k tó ry c h  s tanę li ze 
szczebla w o jew ódzk iego przedstaw ic ie le  W ydz ia łu  B u ­
dow n ic tw a , d y re k to rzy  w o jew ódzk ich  zarządów M P R B  
i  B P P  oraz specja liśc i zaopatrzeniowcy. U d z ia ł tych 
osta tn ich  okazał się niezbędny, z uw ag i na liczne t ru d ­
ności m ate ria łow e , ja k ie  odczuw ały  w  r. 1953 przedsię­
b io rs tw a  terenow e ja k  rów n ież  aw izow ane fa k ty  n ie -

\
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w łaściw ego gospodarowania m a te ria ła m i w  n iek tó rych  
jednostkach. Będąc ju ż  w  te ren ie  pe łnom ocn icy zgło­
s il i się do przewodniczącego prez. w ła śc iw e j po w ia to ­
w e j (m ie jsk ie j) ra d y  na rodow e j, gdzie dokonano uzu­
pe łn ien ia  sk ładu  g rup  k o n tro ln ych  przez p rzedstaw i­
c ie li prez. ra d y  narodow e j i  po w ia tow e j w zg lędnie 
m ie js k ie j k o m is ji p lanow an ia  gospodarczego. Czynnoś­
c i kon tro ln e  t r w a ły ' przecię tn ie  oko ło tygodn ia  —  w e 
w szystk ich  czterech przedsięb iorstw ach równocześnie. 
W  d ru g im  rzucie  przeprowadzono k o n tro lę  Bydgoskie­
go Zespołu B ud o w n ic tw a  P rzem ysłu  Drobnego. K o n ­
tro lę  tego przedsięb iorstw a, ja ko  je dn os tk i dz ia ła jące j 
na te ren ie  całego w o jew ództw a, przeprowadzono p rzy 
udzia le  K o m is ji B ud o w n ic tw a  W RN.

M a te r ia ły  z przeprowadzonej k o n tro li dostarczy ły  
poważną ilość n iezw yk le  cennych uwag i  spostrzeżeń, 
p rzy  czym  szczegółowe w e jrzen ie  do podstaw ow ych w  
re a liz a c ji p lanu  jednostek budow n ic tw a , w  ty m  sam ym  
czasie dokonanie szeregu w iz j i  lo ka ln ych  na budowach, 
oparcie  się wreszcie na  z gó ry  rozpracow anych k ry te ­
r ia ch  badawczych, u ja w n iło  szeroką skalę z ja w is k  
tru d n o  dostrzegalnych ze szczebla wojew ódzkiego.

I  ta k  np. s tw ierdzono,’ że na 20 ob ie k tó w  prowadzo­
nych w  r. 1953 przez B P P  B rodn ica  ty lk o  5 posiadało 
ha rm onogram y robót. B ra k  ha rm onogram ów  rob ó t od­
b i ja ł się oczyw iście n ieko rzys tn ie  na te rm inow ośc i rea­
liz a c ji p lan u  pod w zględem  ob ie k tyw n ym . W  BPP B yd ­
goszcz około 80 % w szystkch ob iek tów  by ło  opóźnio­
nych pod w zględem  te rm in ó w  oddaw an ia  do u ży tk u  w  
granicach od 1 do 3 m iesięcy. Prace na budow ach p ro ­
w adzonych przez M P R B  Bydgoszcz są ty lk o  w  n ik ły m  
stopn iu  prowadzone system em  d w ó jko w ym , a przew a­
ża system in d y w id u a ln y . Na budow ach b ra k  propa­
gandy w izu a ln e j, o rgan izac ji i  nowoczesnej tech n ik i. 
N ie  stosuje się np. now ych  m etod p rzy  uk ła d a n iu  be­
le k  DM S za pomocą w ózków . M im o  trudn ośc i m a­
te r ia ło w y c h  ja k ie  odczuw ały w  r. 1953 przedsięb ior­
s tw a terenow e s tw ie rdzono w  szeregu w yp a d kó w  b ra k  
na leżyte j t ro s k i o gospodarkę m ate ria łow ą . W  BPP 
B rodn ica  zna jdow a ła  się np. na placu, w  m om encie 
przeprow adzan ia k o n tro li,  rozrzucona ta rc ica  i  w y ­
tw o ry  hu tn icze ; n iew łaśc iw ie  sk ładow any jes t cem ent 
itp . Podobne p rzyk ła d y  n iew łaściw ego sk ładow an ia  
m a te ria łó w  s tw ie rdzono w  M P R B  Tucho la  i  innych  
przedsięb iorstw ach. Jedną z p rzyczyn w ysok ich  kosz­
tó w  w łasnych  jes t w  szeregu w yp ad ków  nadm ierne 
korzystan ie  z us ług transp ortow ych  w cża ków ; ponadto 
zaopa tryw an ie  się w  dużej m ierze w  m a te ria ły  w  p la ­
ców kach de ta licznych poza p u lą  p rzydz ia łow ą  (M P R B  
Bydgoszcz). Szkolen ie zawodowe nasuwa liczne zastrze­
żenia. M P R B  Bydgoszcz —  ¡najpoważniejsze przedsię­
b io rs tw o  p ionu  na te ren ie  w o jew ód z tw a  —  w  ro k u  
1953 szko liło  ty lk o  15 ro b o tn ikó w , co s tanow i zn ikom y 
procent załogi, Równocześnie przedsięb iorstw o to  od­
czuwa d o tk liw ie  b ra k i w  p ra cow n ika ch  k w a lif ik o w a ­
nych i  m a poważne trudn ośc i na odc inku  k a d r facho­
w ych.

U zyskany m a te ria ł zosta ł poddany k o n fro n ta c ji 
z m a te ria ła m i p o k o n tro ln y m i będącym i w  posiadaniu 
W K P G  oraz K o m is ji B ud o w n ic tw a  W R N , a następnie 
kom p leksow e j analiz ie , uw zg lędn ia jące j uchwycone 
sprawozdawczo w y n ik i w yko n a w s tw a  całości p lanu  
terenow ego bu do w n ic tw a  w o jew ództw a  w  r. 1953. 
W oparc iu  o  w y n ik i p rzeprow adzq jie j ana lizy  W K P G  
opracow ała tezy zaw iera jące k ie ru n ko w e  specyzowa- 
n ie  zadań sto jących na obecnym  etapie przed tereno­
w y m i p rzeds ięb io rs tw am i budow lano -m ontażow ym i. 
Tezy zosta ły u ję te  w  fo rm ie  konspektu  re fe ra tu  na za­
p lanow aną naradę całego a k ty w u  budow lanego przed­
s ię b io rs tw  ra d  narodow ych  w o jew ództw a.

N arada a k ty w u  bu do w n ic tw a  terenowego, k tó ra  od­
by ła  się 18 lu tego br., p rzyczyn iła  się poważnie do po­
g łęb ien ia  oceny dotychczasowej dz ia ła lnośc i te renow ych  
przeds ięb io rs tw  budow lanych  oraz do w yc iągn ięc ia  w ła ­
śc iw ych w n io skó w  co do k ie ru n k ó w  usp raw n ien ia  p ra ­
cy tych  przedsięb iorstw . Szeroka dyskus ja  na naradzie 
da ła  w  w y n ik u  szereg w n ioskó w  i  boga ty m a te ria ł do 
konkre tnego  u regu low an ia  spraw y. N arada w ykaza ła  
w ystępu jące b ra k i w  te rm inow ośc i oddaw ania ob iek tów  
do u ż y tk u  oraz w  jakości robó t budow lanych , pod­
k re ś liła  konieczność zw iększen ia pom ocy przez te re ­
now e przedsięb iorstw o budow lane d la  w s i (m. in . ja ko  
jedną  z fo rm  te j pom ocy w ysun ię to  potrzebę w p ro w a ­

dzenia bezpośredniego nadzoru nad budo w n ic tw em  na 
w s i przez p ra cow n ikó w  in żyn ie ry jn o -tech n iczn ych  
przedsięb iorstw ), w skaza ła  m. in . na potrzebę w spó ł­
p racy przeds ięb io rs tw  rem ontow o-budow lanych  z ko ­
m ite ta m i b lo ko w ym i, w p row adzen ia  do bezpośredniego 
udz ia łu  w  k o n tro li w yko nyw a nych  robó t szerokich 
mas ludności. Ponadto zasługuje na podkreślen ie  w y ­
sun ię ty  na naradzie  w n iosek odnośnie wcześniejszego 
n iż  dotychczas typo w an ia  ob iek tów  do rem on tów  dla  
um o ż liw ie n ia  te rm inow ego opracow ania dokum entac ji. 
R ów nież is to tne znaczenie m a poruszona na naradzie 
spraw a pogłęb ien ia  w spó łp racy  pom iędzy p rzedsięb ior­
s tw am i bu d o w la n ym i i  przem ysłem  m a te ria łó w  bu­
dow lanych . P odkreślona została p rz y  ty m  potrzeba 
ja k  na jpe łn ie jszego w yko rzys ta n ia  m ie jscow ych  m a­
te r ia łó w  i  is tn ie ją cych  na ty m  odc inku  rezerw .

W  c h w ili obecnej W K P G  i  inine o rgany  P rezyd ium  
W R N  w  Bydgoszczy dz ia ła jące na o d c in ku  budow n ic ­
tw a  przeprow adza ją  osta tn ią  fazę czynności zap lanow a­
nych d la  p rzygo tow an ia  bu do w n ic tw a  terenowego w o ­
jew ództw a  do zadań na na jb liższy  okres czasu. W K P G  
przeprow adziła  analizę stenogram u z na rad y  oraz in ­
nych  m a te ria łó w  i  opracow ała w ykaz  zagadnień w y ­
m agających u regu low an ia  ja k  rów n ie ż  przedsięwzięcia 
okreś lonych czynności. W K P G  opracow uje  rów n ież  
p ro je k ty  n iezbędnych do podjęcia  u ch w a ł P rezyd ium  
W R N , k tó re  zaw ierać będą odpow iedn ie usta len ia  o r­
ganizacyjne.

P ro je k tu je  się u regu low ać w  fo rm ie  uch w a ły  P rezy­
d ium  W R N , m. in . spraw ę ana lizow an ia  p ro je k tó w  
opera tyw nych  p lanów  te renow ych  przeds ięb io rs tw  bu ­
dow lanych  przez p rezyd ia  pow ia tow ych  (m ie jsk ich ) 
rad  narodow ych, sprawę za tw ie rdzan ia  tych  p lanów  na 
posiedzeniach p rezyd iów  oraz przeprow adzan ia  m ie ­
sięcznych ana liz  re a liz a c ji p lan ów  przez przedsięb ior­
stwa. Podobnie p rze w id u je  się w prow adzen ie  poprzez 
uchw a łę  P rezyd ium  W R N  zasad im ienn e j odpow ie­
dzia lności w  przedsięb iorstw ach za te rm inow ość i  ja ­
kość w  oddaw an iu  ob iek tów  do użytku .

W ydz ia ł B ud o w n ic tw a  został zobow iązany do opra­
cow ania p ism  in s tru u ją cych  w  spraw ie  zasad i  m o ż li­
w ości stosowania m a te ria łó w  zastępczych i  m ie jscow ych, 
do spowodow ania w łączen ia  sw ych jednostek podleg­
ły c h  w  te ren ie  do  pom ocy po w ia tow ym  w zg l. m ie j­
sk im  kom is jom  p lanow an ia  gospodarczego, p rzy  kon ­
t r o l i  w yko n a w s tw a  p lanu  budow n ic tw a . W o jew ódzkie  
Zarządy B P P  i  M P R B  zosta ły zobowiązane do w zm oc­
n ien ia  obsady służb zaopatrzeniow ych pod względem  
ilośc io w ym  i  jakośc iow ym , w p row adzen ia  w  życie za­
sady roz liczan ia  w szys tk ich  budów  z zużyw anych m a­
te ria łó w .

S p ra w y  poruszone przez poszczególnych dysku tan ­
tó w  na naradzie  zosta ły przekazane w e d łu g  w ła śc i­
wości do odpow iedn ich  kom órek  o rgan izacy jnych  P re ­
zyd ium  W R N  celem zbadania i  za ła tw ien ia , a następ­
n ie  zaw iadom ien ia  tych , k tó rz y  je  po ruszy li o  sposobie 
rozw iązania.

P rzew idu je  się ponadto system atyczne odbyw anie 
k o n s u lta c ji d y re k to ró w  w o jew ód zk ich  zarządów  przed­
s ięb io rstw , w yd z ia łu  budow n ic tw a , k o m is ji rad  
i  W K P G  z p rzedstaw ic ie lem  P rezyd ium  W R N  —  Za­
stępcą Przewodniczącego. K on su lta c je  te będą m ia ły  
na celu om aw ian ie  bieżących zagadnień zw iązanych z 
k o n tro lą  re a liz a c ji zadań bu d o w n ic tw a  terenowego 
oraz w ysu w an ie  w n ioskó w  w  k ie ru n k u  usunięcia 
ew en tua lnych  zaham owań i  niedociągnięć.

C a łokszta łt k ro k ó w  pod ję tych  przez P rezyd ium  W R N  
w  Bydgoszczy i  jego organy, a zwłaszcza W K P G , po­
w in ie n  —  ja k  się w yd a je  —  zapew nić l ik w id a c ję  do­
tychczasowych b ra kó w  bu do w n ic tw a  terenowego w o ­
jew ództw a  oraz um o ż liw ić  podniesien ie ilośc iow e i  ja ­
kościowe po tenc ja łu  te renow ych  przeds ięb io rs tw  bu ­
dow lanych  do poziom u niezbędnego w  św ie tle  a k tu a l­
nych zadań p o lity k i gospodarczej.

P rzesyła jąc powyższe uw ag i do R e dakc ji „G ospodar­
k i P la n o w e j“  pragnę podzie lić  się dośw iadczeniam i 
w o j. bydgoskiego na om aw ianym  odc inku  z in n y m i 
W K P G  i  przyczyn ić  się w  ten  sposób może w  pew nym  
s topn iu  do usp raw n ie n ia  prac terenow ego apara tu  bu- 

, do w n ic tw a  w  in n ych  w o jew ództw ach .
B olesław  W in ia rs k i 

Bydgoszcz
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1 ta r y f ,  in w e s ty c ji,  zaopatrzen ia  .m ateria łow ego, zaopatrzenia^ 
w  wodę, k a n a liz a c ji oraz oczyszczania m ia s t, e le k tro w n i 
1 gazow ni, ró żnych  p rzeds ięb io rs tw  gospoda rk i ko m u n a ln e j, 
zarządu b u d yn kó w  m ieszka lnych  i  te re n ó w  z ie lon ych , m ie j­
sk ich  p rze d s ię b io rs tw  re m o n to w o -b u d o w la n ych  oraz p rzed - 
s iĘ b io rs tw  geodezy jnych .

B ran żow y p lan  k o n t d la  spó łd z ie ln i ¡.w ytw ó rczych  i  us ługo­
w y c h  zrzeszonych w  Z w ią z k u  S p ó łdz ie ln i P rzem ys ło w ych  
1 R zem ieśln iczych, C e n tra li P rzem yś lu  Ludow ego i  A r ty ­
stycznego oraz C e n tra li S p ó łdz ie ln i In w a lid ó w . O b o w ią zu ją ­
cy  od d n ia  i-g o  s tyczn ia  il954 ro k u . W arszawa 1954. M in . 
T rzem . D robnego i  Bzem ., s. 106, za łączn ik .

P u b lik a c ja  za w ie ra : p ism o o kó ln e  M P D iR z. z dn ia  11.1.54. 
w  spraw ie  w pro w adze n ia  branżow ego p la n u  k o n t na 1954 ro k , 
w y k a z  k o n t ram ow ego p lan u  k o n t, branżow ego p la n u  k o n t, 
P ozyc ji spraw ozdaw czych i  u rządzeń e w id e n c ji szczegóło­
w e j, om ó w ie n ie  zasady fu n k c jo n o w a n ia  k o n t  branżow ego 
p la n u  k o n t, in s tru k c ję  w  sp raw ie  m e tod  ks ięgow ości.

C Z A J K IN  S. F .: O snowy p ro je k t iró w a n ija  p ro izw ods tw ien - 
n ych  p r ie d p r i ja t i j  s tro it ie ln o j in d u s tr i i.  (Zasady p ro je k to ­
w a n ia  zak ład ów  p ro d u k c ji m a te r ia łó w  b u dow lan ych ). M oskw a 
1953. G osstro jizda t, s. 271, tb l.  49, ry s . 98,v rb . 10,85 (zł S.50).

K s iążka  om aw ia  zagadnien ia  p ro je k to w a n ia  p rze d s ię b io rs tw  
p rzem ys łu  m a te r ia łó w  b u d o w la n ych  z p u n k tu  w idzen ia  ic h  
ro d za jó w , ro zm ia ró w , lo k a liz a c ji,  w yposażenia i  eksp lo a ta ­

c ji.  Zagadn ien iom  ty m  szczególnie dużo m ie jsca  po św ię c ił 
a u to r w  odn ies ien iu  do w y tw ó rn i be tonu, że lbe tu , g ipsu oraz 
w y tw ó rn i ceram icznych  e lem en tó w  Urządzeń sa n ita rnych . 
K s iążka  n ie  o b e jm u je  p ro je k to w a n ia  w y tw ó rn i a rm a tu ry  
m e ta low e j i  ty n k ó w  g ipsow ych. W  o p a rc iu  o p ra k tyczn e  do­
św iadczenia  p rzem ys łu  ra dz ieck iego  a u to r p rzeds taw ia  dw ie  
podstaw ow e zasady p ro je k to w a n ia : zasadę w y b o ru  m ie jsca  
z u w zg lę dn ien iem  bazy su row cow e j i  po trzeb  o d b io rcó w  oraz 
zasadę kom p leksow ośc i p rzeds ięb io rs tw  o p o k re w n ych  k ie ­
ru n k a c h  p ro d u k c ji.  K s iążka  je s t przeznaczona d la  pe rsone lu  
in żyn ie rsko -techn iczn ego  za trudn io neg o  w  b iu ra ch  p ro je k ­
tó w  b u d o w n ic tw a  przem ysłow ego i  w  w yko n a w s tw ie  na ty m  
o d c in ku .

E ko n o m lja  m ie ta lło w  w  lit ie jn o m  p ro izw o d s tw ie . (Oszczęd­
ność ¡m etali w  o d le w n ic tw ie ). M oskw a '1953. Maszgiz, s. 177, 
rb .  6,95 (z ł 3,50).

E ko n o m ija  m ie ta łło w  p r i  k o n s tru iro w a n ii m aszin i  p ro je k t i-  
ro w a n ii tiech no łog iczesk ich  processow. (Oszczędność m e ta li 
w  ¡k o n s tru k c ji m aszyn i  p ro je k to w a n iu  procesów  te ch no lo ­
g icznych). M oskw a 1953. M aszgiz, s. 206, irb. 7,75 (zł 3,80).

Obie k s ią żk i za w ie ra ją  zb ió r a r ty k u łó w  na św ie tla ją cych  
sposoby oszczędnego zużyw an ia  m e ta li w  te ch no log icznym  
procesie  p ro d u k c ji  w y ro b ó w  i  urządzeń d la  p rzem ys łu . A r t y ­
k u ły  te u o g ó ln ia ją  w y n ik i  dośw iadczeń la b o ra to r ió w  p rz y ­
zak ła d o w ych  p rzo d u ją cych  zak ład ów  m e ta lu rg iczn ych  w  
ZSRR i  op racow ane są ¡przez p ra c o w n ik ó w  ty c h  zak ładów , 
pod  re d a k c ję  D. R yżkow a. K s ią ż k i n a św ie tla ją  w a ru n k i 
oszczędnego ¡zużycia m e ta li w  o p a rc iu  o m o de rn izac ję  u rz ą ­
dzeń, postępowe m e to d y  p ra c y  o raz ra c jo n a ln ą  gospodarkę 
ty m i m e ta lam i. W y ja śn ia ją  sposoby og ran iczen ia  zużyc ia  su­
ro w ca  p rz y  w y to p ie  i  o d le w a n iu  (zm nie jszen ie  na d lew u  i  nad ­
d a tku  na  ob róbkę ), sposoby zm n ie jszen ia  ilo ś c i m e ta lu  na. 
k o n s tru k c je  o raz ¡sposoby zastępow an ia m e ta li d e fic y to w ych  
— in n y m i,  bez ob n iżan ia  ja ko śc i e lem en tu  k o n s tru k c ji.  M ię ­
dzy in n y m i om ów iono  ró w n ie ż  zagadnien ie  u n ik a n ia  b ra kó w  
w  p ro d u k c ji p ó łfa b ry k a tó w  — ja k o  ¡jeden z w a ru n k ó w  osz­
czędności surow ca. T e ks t je s t bogato ilu s tro w a n y . K s ią ż k i są 
¡przeznaczone d la  m a js tró w , fo rm ie rz y , ko n s tru k to ró w , p ro ­
je k ta n tó w  i  in n y c h  p ra co w n ikó w  zak ład ów  m e ta lu rg icznych .

IN O Z IE M C E W  N. N .: K auczu k  na  św ia to w ym  ry n k u  k a p i­
ta lis ty czn ym . T łu m . z ros. W . K lo .it. W arszawa 1964. PWG, 
s. 170, tb l.  59, z ł 10,80.

K s iążka  da je  ob raz  im p e ria lis ty c z n e j w a lk i o kauczuk. Jed­
n y m  z pods taw ow ych  zadań p ra c y  je s t  w y ja ś n ie n ie  k o n ­
k re tn y c h  f o r m . i  ś ro d kó w  za p ew n ia jących  panow an ie k a p i­
ta łu  finansow ego w  p ro d u k c ji ¡kauczuku p la n ta cy jn e g o , 
a szczególnie ro zpa trzen ie , w  ja k i  sposób na św ia to w y m  r y n ­
k u  ka u czu ku  p o w staw a ł an g ie lsk i m o nopo l su row cow y. O bok 
tego ¡praca spe łn ia d rug ie  w ażne zadanie, a m ia n o w ic ie  w y ­
ka zu je  ja sk ra w o  — na t le  tz w . „ w a lk i  dw óch ka u czu kó w “ , 
t j .  ¡p lan tacy jnego i  syn te tycznego  — sprzeczności o raz w a lk ę  
k o n k u re n c y jn ą  po m iędzy  k a p ita łe m  a n g ie lsk im  i  a m e ryka ń ­
sk im . A u to r  podkreś la , iż  m o n o p o lis tyczn y  k a p ita ł S tanów  
Z je dnoczo nych  us ta now iw szy  fa k ty c z n ą  k o n tro lę  nad  p ro ­
d u k c ją  kau czuku  syn te tycznego w  obozie ka p ita lis ty c z n y m , 
w y k o rz y s tu je  tę  gałęź p rzem ys łu  ¡dla re a liz a c ji sw o ich  p la ­
n ó w  ¡agresywnych, d la  w szechstronnego ¡rozw oju ekonom icz­
ne j i  p o lity c z n e j ekspans ji im p e r ia liz m u  am erykańsk iego  po 
d ru g ie j w o jn ie  św ia to w e j. P raca ¡daje rów n ież  r y s  h is to ry c z ­
n y  m o nopo lis tycznych  po ro zu m ie ń  w  sp raw ie  e k sp lo a ta c ji 
i  p ro d u k c ji ka u czu ku , k tó r e  p o g łę b iły  do os ta tecznych g ra n ic  
sprzeczności m ięd zy  k a p ita łe m  m o n o p o lis tyczn ym , a u c iska ­
n y m i m asam i k ra jó w  k o lo n ia ln y c h . W yzysk  p ra cy  n a je m n e j 
ludnośc i ty c h  ¡k ra jów  s ta n o w i ekonom iczną podstaw ę ¡kapi­
ta lis ty c z n e j go spoda rk i p la n ta c y jn e j. P raca  zaw ie ra  szereg 
ta b e l lic zb o w ych  i  w yk re só w  o b ra zu ją cych  ro zw ó j h is to ­
ry c z n y  p ro d u k c ji kauczuku , jego  zużycie, hande l m ię d zy ­
na ro d o w y  ty m  surow cem , jego  u d z ia ł w  og ó lne j w a rto śc i 
e ksp o rtu  św iatow ego, z ysk i ¡m onopoli dtp. K s iążkę  przezna­
czoną d la szerokiego grona c z y te ln ik ó w  za lec ić  n a le ży  p rze ­
de w s zys tk im  p ra co w n iko m  h a nd lu  zagranicznego, ekono­
m is tom , p u b lic ys to m , studentom .

J e d n o lity  b ranżow y p la n  k o n t d la  oddz ia łów  zaopatrzen ia  
robotn iczego. O pracow an ie  zb io row e . W arszawa 1954. Dep. 
K s ięgow ości M in . F inansów , s. 183.

71



P u b lik a c ja  s tan ow i obszerny ko m e n ta rz  do zaw artego w  
n ie j je d n o lite g o  p lan u  -kont d la  OZR —  p o p a rty  szeregiem  
p rzyk ła d ó w . P onadto zaw ie ra  ona p ism o  o kó ln e  n r  57 M in . 
F inansów  z dn ia  27.X.1953 r .  — w  spraw ie  k la s y f ik a c ji  kosz­
tó w  ha nd low ych .

K A L K U T IN  W., M IT R O F A N O W  W .: R ew iz ja  i  k o n tro la  
dz ia ła lnośc i gospodarczej p rzeds ięb io rs tw  przem ys łow ych . 
T łu m . z roś. A . K om o row ska . W arszawa 1954. PW G, s. 272, 
z ł (19,60.

O pis b ib lio g ra f ic z n y  o ry g in a łu  p ra cy  um ieszczony zosta ł 
w  n r  5/54 G ospoda rk i P la n o w e j. T y tu ł o ry g in a łu : R ie w iz ija  
i  k o n tro l ch o z ia js tw ie n n o j d ie ja tie ln o s ti p rom ysz len nych  
p r ie d p r i ja t i j .

K o d ie ks  to rgow ogo m o rie p ła w a n ija  Sojuza SSR.
M oskw a 1953. M ift is t ie rs tw o  M orskogo i  R iecznogo F lo ta  

SSSR, s. 82, rb . 4,85 (zł 2,50).
P u b lik a c ja  zaw iera  je d n o lity  te ks t postanow ien ia  C e n tra l­

nego K o m ite tu  W ykonaw czego i  R ady K o m isa rzy  L u d o w ych  
z dn ia  14 czerw ca 1929 ro k u  w  sp raw ie  ha nd low e j żeg lug i 
m o rsk ie j w  ZSRR, w raz  ze zm ian am i i  u zu p e łn ie n ia m i w y d a ­
n y m i w  ty m  zakres ie  do dn ia  1,IV.1953 ro ku .

K R U S Z E W S K I W .: Zasady a n a liz y  dz ia ła lnośc i gospodar­
czej spó łd z ie ln i p ra cy . W arszawa 1953. ZSPiRz. ,,B ib lio te k a  
Zaw odow a“ , s. 66.

B roszu ra  pisana ję z y k ie m  p rzys tę p n ym  m a  c h a ra k te r w y ­
da w n ic tw a  po pu la rneg o  i  przeznaczona je s t ¡dla c z y te ln i­
kó w , k tó r z y  chociaż b io rą  u d z ia ł w  p ro d u k c ji,  je d n a k  w sku ­
te k  b ra k u  p rzyg o to w a n ia  teo re tycznego  n ie  p o tra f ią  sam o­
d z ie ln ie  dokonać a n a lizy  p ro d u k c ji o raz z ja w is k  z n ią  z w ią ­
zanych. P raca ta je s t w s tęp nym  w pro w adze n iem  w  zagad­
n ie n ia  a n a lizy  ekonom iczne j, zapoznaje z ró ż n y m i m e toda m i 
i  te c h n ik ą  je j  w y k o n y w a n ia  w  zakres ie  p la n ó w  o d c in k o ­
w ych , k tó re  sk ła d a ją  się na o g ó ln y  p la n  dz ia ła lnośc i każde j 
spó łd z ie ln i. S pełn ia ona poza ty m  n ie w ą tp liw ie  zadanie  d y ­
dak tyczne  u g ru n to w u ją c  w  c z y te ln ik u  św iadom ość o k o ­
nieczności i  ce low ości a n a lizy , k tó ra  je s t od zw ie rc ie d le ­
n ie m  p ra cy  całego p rzeds ięb io rs tw a , jego  za łog i i  k ie ro w ­
n ic tw a . A u to r , chcąc nadać p ra c y  c h a ra k te r p o p u la rn y , po­
ru s z y ł je d y n ie  zagadnien ia  na jw ażn ie jsze , p o m ija ją c  św iado ­
m ie  ¡bardziej sko m p liko w a n e  z ja w iska  i  b a rd z ie j złożone m e­
to d y  a n a lizy . O dsyła w ię c  c z y te ln ik a  do obszerne j b ib lio g ra ­
f i i  p rze d m io tu , k tó re j w y k a z  (w raz z ko m e n ta rza m i do n ie ­
k tó ry c h  w y d a w n ic tw ) s tan ow i za łączn ik  do o m ów ione j b ro ­
szu ry .

L E R N E L L  L.-.Ochrona w łasności spo łecznej w  p ra w ie  k a r ­
n ym . T o m  I.  N a u ka  m a rk s iz m u - le n in iz m u  o o ch ron ie  w ła s ­
ności s o c ja lis ty czn e j. W arszawa 1954. W P, s. 179, z ł 16,00.

T om  I  n in ie jsze j p ra c y  pośw ięcony je s t o m ó w ie n iu  o g ó l­
n ych  założeń p o lity c z n y c h  i  ekonom iczn ych  w y n ik a ją c y c h  
z n a u k i m a rk s iz m u - le n in iz m u  dla ro zw ią za n ia  zagadnien ia  
o ch ro n y  w łasności so c ja lis tyczn e j, a przede w s zys tk im  — zna­
czenia o c h ro n y  te j w łasności d la  ro z w o ju  gospoda rk i s o c ja li­
s tyczne j. A u to ro w i chodzi g łó w n ie  o w ykazan ie , ja k  zagad­
n ie n ie  och ro n y  w łasności soc ja lis tyczn e j w iąże  się z dz ia ­
ła n ie m  o b ie k ty w n y c h  p ra w  ekonom icznych , a p rzede w szys t­
k im  z dz ia ła n iem  o b ie k ty w n y c h  p ra w  eko nom icznych  soc ja ­
liz m u . D o k s ią ż k i załączone są: zestaw ien ie  a k tó w  us ta w o­
daw czych w y m ie n io n y c h  w  to k u  p ra cy  oraz obszerny w yka z  
ź ró de ł c y ta t.

M A JZ E N B E R G  A .: C enoobrazow an ije  w  na rodnom  ch o z ia j- 
s tw ie  SSSR. (K sz ta łto w an ie  cen w  gospodarce na rodow e j 
ZiSRR). M oskw a 1953. G ospo litizda t, s. 260, rb . 5,50 (z ł 2,75).

A u to r  — n a w ią zu ją c  na w stęp ie  do te o r ii e ko n o m ii m a rk ­
s is to w sk ie j — om aw ia  szczegółowo ro lę  p raw a  w a rto śc i i  jego 
w p ły w  na ksz ta łto w a n ie  się cen w  gospodarce so c ja lis tycz ­
n e j. W op a rc iu  o m a rks is tow ską  ana lizę  poda je  w a ru n k i 
i  p rzeb ieg  uksz ta łto w a n ia  się cen w  ZSRR. O m aw ia k o le jn o : 
p lan ow an ie  cen, s ta tys tykę  cen, badan ie  ry n k u , p o lity k ę  cen,

szczegółową analizę zagadnien ia  ceny w łasne j zak ładu  p ro ­
du kcy jn e g o , n a rz u ty  i  ceny w  aparacie  ha n d lo w ym , ceny 
państw ow e na dostaw y obow iązkow e, ro zw ó j system u cen 
w  gospodarce ra d z ie ck ie j na ró żn ych  etapach d ro g i do soc­
ja liz m u .

R IA B IN IN  A . N .: Sa ldow a m etoda e w id e n c ji m a te ria łó w  
w  p rzeds ięb io rs tw ach  b u dow lan ych . T łu m . z ros. W. G orczyc- 
k i.  W arszawa 1954. PW G, s. 74, 'tb l. 19, z ł 4,40.

W  broszurze om ów ione  są dośw iadczen ia n ie k tó ry c h  ra ­
d z ieck ich  p rze d s ię b io rs tw  b u d o w la n ych  z d z ied z iny  w p ro w a ­
dzania no w e j m e tody  e w id e n c ji m a te r ia łó w  — m e to d y  sa ldo - 
w e j — o raz podstaw ow e za łożenia  te j  m e tody. Saldowa m e­
toda  e w id e n c ji m a te r ia łó w  — po legająca na ks ięgo w an iu  
je d y n ie  ko ń co w ych  zapasów, z w y łączen iem  ks ięgo w an ia  po ­
je d yn czych  zaszłości p rzy ję c ia  i  w yd a n ia  m a te ria łó w  — m a 
na ce lu  uproszczenie zasad ks ięgow e j e w id e n c ji m a te ria łó w , 
p rz y  rów noczesnym  podw yższen iu  je j  ja ko śc i. Za łączony je s t 
ró w n ież  schem at e w id e n c ji m a te r ia łó w  m etodą saldow ą. P o­
n a d to  a u to r porusza szereg in n y c h  p ro b le m ó w  ja k  np . e w i­
dencję  kosztów  zakupu  i  o d ch y le ń  w e d łu g  n a jw a żn ie jszych  
p o z y c ji m a te ria łó w . W  p ra cy  n ie  na św ie tlono  zagadnień o rga ­
n iz a c ji zaopatrzen ia  m a te ria ło w ego , tra n s p o rtu  m a te ria łó w , 
o rg a n iz a c ji gospoda rk i m agazynow e j; n ie  om ów iono  ró w n ie ż  
p rzep isów  i  zarządzeń do tyczących  o rg a n iz a c ji i  e w id e n c ji 
go sp o d a rk i m a te ria ło w e j — pon iew aż stosow anie m e to d y  
sa ldow ej n ie  w pro w adza  żadnych  zm ia n  w  ty m  zakres ie . 
K s iążka  przeznaczona je s t d la  p ra c o w n ik ó w  ks ięgow ości 
p rzeds ięb io rs tw  bu dow lan o-m o n tażo w ych .

S M IR N O W  W. I . :  A n a liza  dz ia ła lnośc i gospodarczej p rzed ­
s ięb io rs tw  ha n d lo w ych . T łu m . z ros. R. Te odo rczyk . W ar­
szawa 1954. PW G , s. 155, tb l.  63, z ł 12,60.

P raca  n a św ie tla  is to tę  i  zadania  a n a lizy  dz ia ła ln o śc i go­
spodarcze j p rzeds ięb io rs tw  ha n d lo w ych  w  ZSRR o raz w y ja ś ­
n ia  na k o n k re tn y c h  p rzy k ła d a c h  sposoby i  m e to d y  p rze p ro ­
w adzan ia  te j an a lizy . A u to r  om aw ia  k o le jn o  ana lizę  o b ro tu  
tow a row ego , analizę kosz tó w  o b ro tu  o raz analizę s tanu f i ­
nansowego. P o ró w n u ją c  ro lę  spraw ozdaw czości (k tó ra  za­
w ie ra  dane po trzebne do an a lizy ) w  gospodarce k a p ita l i­
s tyczne j i  so c ja lis tyczn e j o raz  om a w ia ją c  cele a n a liz y  dz ia ­
ła ln o śc i gospodarczej w  w a ru n ka ch  gospoda rk i so c ja lis tycz ­
n e j, a u to r podkreś la , iż  celem  an a lizy  je s t k o n tro la  w p ro w a ­
dzania w  życ ie  d y re k ty w  p a r t i i  i  rządu, k o n tro la  w y k o n a ­
n ia  p lan ów  pa ństw ow ych . P o rów nan ie  w y n ik ó w  a n a lizy  dz ia ­
ła lno śc i gospodarczej p rzeds ięb io rs tw a  z dz ia ła lnośc ią  in n y c h  
p rzeds ięb io rs tw  tego samego ty p u  nasuw a uzasadnione w n io ­
s k i zm ierza jące  do u sp raw n ie n ia  p ra cy  danego p rzeds ięb io r­
stw a, do podn ies ien ia  jego  re n tow nośc i. Do k s ią żk i za łączony 
je s t b ilan s  p rzeds ięb io rs tw a  handlow ego. K s iążka  przezna­
czona je s t d la  p ra co w n ikó w  ap ara tu  księgow ości, k o n tro l i  
w e w n ę trzn e j oraz d la  p la n is tó w  na szczeblu p rzeds ięb io r­
stwa.
Z u w a g i na to , iż  napisana je s t w  sposób p rzys tę p n y  oraz 
ze w zg lęd u  na zw ięz łe  u ję c ie  tem atu , może być z p o ży tk ie m  
w yko rzys ta n a  d la  ce lów  szko len ia  p rzyzak ładow ego.

S Z A B A L IN  N . W .: M ie ch a n iza c ija  i  e le k t r i f ik a c ija  sielskogo 
cho z ia js tw a  SSSR w  p ią to j p ia t ile tk ie . (M echan izacja  i  e le k ­
t r y f ik a c ja  ro ln ic tw a  w  ZSRR w  p ią ty m  p lan ie  p ię c io le tn im ). 
M oskw a 1953. S ie lchozgiz, s. 110, tb l.  32, rb . 1.45 (zł 0,75).

K s iążka  poda je  w  za rys ie  h is to rię  ro z w o ju  m e chan iza c ji 
i  e le k t r y f ik a c ji  ro ln ic tw a  radz ieck iego  i  zadania p lanow e 
w  ty m  zakres ie  p rz y ję te  w  p ią ty m  p la n ie  p ię c io le tn im . Z a ­
w ie ra  m a te r ia ły  dotyczące zasobów energe tycznych  ro ln ic tw a  
radz ieck iego  (p a liw a , ź ró d ła  e n e rg ii e le k try c z n e j, s iła  żyw a) 
o raz  w yposażenia  'tego ro ln ic tw a  w  urządzen ia  techn iczne. 
Poza ty m  w  poszczególnych rozdz ia łach  om ów iono  ro lę  
i  ud z ia ł ośrodków  m a szyn o w o -tra k to ro w ych , sposoby podno­
szenia k w a l i f ik a c j i  zaw odow ych ob s łu g i urządzeń energe tycz­
nych , znaczenie w spó łza w odn ic tw a  i  ra c jo n a liz a c ji p ra cy . 
K s iążka  je s t przeznaczona d la  m e chan iza to ró w  ro ln ic tw a  
i  obs ług i u rządzeń energe tycznych .

G O S P O D AR K A  P LA N O W A , M IE S IĘ C Z N IK  P K P G . R E D A G U JE  K O L E G IU M  R E D A K C Y JN E .

W ydaw ca: P o lsk ie  W yd a w n ic tw a  Gospodarcze, P rzeds ięb io rs tw o  P aństw ow e. W arszawa, u l. Poznańska 15, te l. 8-60-71. 

A dres R e d a kc ji: W arszawa, u l. Ż u ra w ia  3, P K P G  b lo k  I I  pok. 6, te l. 8-47-74. G odz iny  p rzy ję ć  10 — 12.

P re n um era ta : k w a rta ln ie  27 z ł, pó łroczn ie  54 z ł, roczn ie  108 zł. Cena po jedynczego n u m eru  9 zł.

Zam . PW G 220/Cz/54 z dn. 10.V.1954 r. Podp. do d ru k u  29.V.1954 r .  D ru k  ukończono 7.VI.1954 r. N a k ła d  8632 egzem plarzy 
A rk .  w yd . 13,1. Zam . 2523/C. Z a k ła d y  G ra ficzne  D om  Słowa Polsk iego. 5-B-15731



\ .  ,195^ r. U chw a ła  P re - U chw a ła  poleca po w ia tow ym  kom is jom  p lan ow a n ia  gospodarczego opracow yw ać 
uchw a ł “ 'zą<̂ .u zm ien ia jąca  w  te rm in ie  18 d n i po zakończeniu każdego k w a rta łu  sprawozdan ia z w yko n a n ia  p la - 
iq t-1Waię z ° n - 3 s tyczn ia  nó w  po w ia tow ych  i  przedstaw iać je  prezydiom  po w ia tow ych  rad narodow ych. D la  
■»7,7 u F' W spraw ie  okreso- spraw ozdan ia za I  k w a r ta ł 1954 r. te rm in y  określane om aw ianą  uchw a łą  przedłuża 
w.ycn sprawozdań z w y k o - się o dw a tygodnie.
nan ia  narodow ych p lanów  U chw a ła  weszła w  życie z dn iem  ogłoszenia, t j .  dn. 22 k w ie tn ia  1954 r. 
gospodarczych (M on. Pol. n r  
"•*35, poz. 494).

■ V.1954 r. U chw a ła  R ady W  celu u ła tw ie n ia  i  zapew nien ia  na jb a rdz ie j ekonom icznego w yko n a n ia  zadań 
lm s tro w  w  spraw ie  doko- in w es tycy jn ych  i eksp loa tac ji złóż ko p a lin  o skom p likow ane j budow ie, złóż zaw ie - 

yw am a nak ładów  in w e s ty - ra jących  kopa linę , k tó re j zapotrzebowanie jes t n ie w ie lk ie  —  uchw a la  poleca zak la - 
y jn ych  w  zakładach eks- dom eksp loa tu jącym  dane złoża w  d n iu  w e jśc ia  w  życie n in ie jsze j uch w a ły  usta lić  

kn i^ ^c y c h  n iek tó re  złoża 1 uzyskać do 31 g ru dn ia  1955 r. za tw ierdzen ie  przez C e n tra lny  U rząd G eolog ii stopnia 
n n * s in ^ on ‘ n r  A-37, poznania złoża. Jeżeli łączna kw o ta  in w e s ty c ji n ie  przekracza 250 tys. z ł zakład m o- 

z" 506). że dokonyw ać na k ładów  do 31 g ru dn ia  1954 r., bez usta lan ia  stopnia poznania za­
sobów zboża. W ysokość na k ła d ó w  może być podwyższona do 1 m in . z ł na podstaw ie  
de cyz ji w łaściw ego m in is tra .

U chw a ła  weszła w  życie z dn iem  ogłoszenia, t j .  dn. 28 k w ie tn ia  1954 r.

0.lv.i954 r. U chw a ła  Rady 
M in is tró w  w  spraw ie  zasad 
1 try b u  sporządzania oraz 
za tw ierdzan ia  sprawozdań 
z W ykonania budżetu pań­
stwa za ro k  1953 (Mon. Pol. 
■t11' A-35, poz. 493).

U chw a ła  poleca M in is te rs tw u  F inansów  w ykonać roczne sprawozdan ie z w yko n a ­
n ia  budżetu państw a za r. 1953 w  uk ładz ie  usta lonym  w  ustaw ie  budżetow ej na 
r. 1953. Spraw ozdan ie to M in is te rs tw o  F inansów  sporządza na podstaw ie sprawozdań 
naczelnych o rganów  a d m in is tra c ji państw ow ej i  urzędów  cen tra lnych  —  z w yko n a ­
n ia  poszczególnych części budżetu centra lnego; z w ykonan ia  budżetów  te renow ych  
—  na podstaw ie sprawozdań p rezyd iów  w o jew ód zk ich  rad  narodow ych. M in is te r 
F inansów  w yd a  in s tru k c ję  dotyczącą przepisów  sporządzania rocznych sprawozdań 
z w yko n a n ia  budżetu centra lnego i  budżetów  terenow ych za r. 1953.

U chw a ła  weszła w  życie z mocą od dn. 1 s tycznia 1954 r.

^•IV .1954 r. Zarządzenie 
Przewodniczącego P K P G  w  
spraw ie  zbytu  w y ro b ó w  
P rod ukc ji spółdzielczej 
(Mon. Pol. n r A-37, poz. 508).

W yro b y  w y tw a rzan e  przez spó łdz ie ln ie  nadzorow ane przez M in is tra  P rzem ysłu  
Drobnego i  Rzem iosła zarządzenie dz ie li na grupę I  zamieszczone na liśc ie  usta lane j 
przez M in is tra  Przem ysłu Drobnego i  Rzem iosła za zgodą Przewodniczącego P K P G  
i  grupę I I  w y ro b y  pozostałe. S pó łdz ie ln ie  w y tw a rza ją ce  w y ro b y  g rupy  I  mogą zby­
w ać je  jednostkom  w ym ie n io n ym  w  liście, o  k tó re j m ow a pow yże j, w y ro b y  g rupy  I I  
mogą zbyw ać oddzia łom  w o jew ód zk im  Spółdzie lczej O rgan izac ji Z by tu  D robne j W y­
tw órczości „S pó lno ta  P racy“  lu b  odbiorcom  przez nie  w skazanym . P rzepisy n ie  do­
tyczą zbytu  w y ro b ó w  w y tw a rza n ych  przez spó łdz ie ln ie  zrzeszone w  C e n tra li P rzem y­
s łu  Ludow ego i  A rtystycznego.

Zarządzenie weszło w  życie z dn iem  ogłoszenia, t j .  dn. 28 k w ie tn ia  1954 r.

15.IV .1954 r. Zarządzenie 
M in is tra  F inansów  w  spra­
n ie  p o k ryw a n ia  n ie k tó rych  
W ydatków  pracow niczych 
kas zapomogo wo-pożyczko_ 
y^ych przez je dn os tk i bud­
żetowe (Mon. Pol. A-37, poz.

W  celu zabezpieczenia w a ru n k ó w  sprzy ja jących  p ra w id ło w e j dz ia ła lności i rozw o­
jo w i pracow niczych kas zapom ogowo-pożyczkowych zarządzenie w  po rozum ien iu  
z C entra lną  Radą Z w ią zkó w  Zaw odow ych poleca w sze lk ie  w y d a tk i zw iązane z p ro­
w adzeniem  pracow niczych kas zapom ogowo-pożyczkowych zrzeszających p ra cow n i­
k ó w  jednostek budżetow ych pokryw ać z k re d y tó w  w ła śc iw e j je dn os tk i budżetowej. 
W ysokość w ynagrodzen ia  za prow adzen ie księgowości w  kasach zapomogowo-pożycz­
kow ych  usta la  się w ed ług  staw ek stosowanych w  ta k ic h  kasach dz ia ła jących  w  zak ła ­
dach i  p rzedsięb iorstw ach państw ow ych.

Zarządzenie weszło w  życie z mocą od dn. 1 k w ie tn ia  1954 r.

18.IV.1954 r. Zarządzenie 
Przewodniczącego P K P G  w  
spraw ie  przekazania M in i­
s tro w i S kupu up raw n ień  do 
W ydaw ania przepisów  o go­
spodarow aniu zw ie rzę tam i 
rzeźnym i (M on. Pol. n r  
" "3 7 , poz. 509).

Zarządzenie p rzekazu je  M in is tro w i S kupu u p ra w n ie n ia  do w yd aw a n ia  przepisów  
o gospodarow aniu zw ie rzę tam i rzeźnym i.

Zarządzenie weszło w  życie z dn iem  ogłoszenia, t j .  dn ia  28 k w ie tn ia  1954 r.

2 l.IV .I954  r. D e kre t o n ie ­
k tó rych  praw ach i obow iąz­
kach p ra cow n ikó w  ko le jo ­
w ych  (Dz. Ust. n r  16, poz.

D e k re t okreś la  ogólne p ra w a  i  obow iązk i p ra co w n ikó w  ko le jo w ych . P rzep isy de­
k re tu  stosuje się do w szystk ich  p ra cow n ikó w  za trudn ionych  w  M in is te rs tw ie  K o le i 
i  w  jednostkach o rgan izacy jnych  przedsięb iorstw a P o lsk ie  K o le je  P aństwow e bez 
w zg lędu na ch a ra k te r s tanow iska  pracy. D e k re t wszedł w  życie z dn iem  1 m a ja  1954 r.

24.IV.1954 r. U ch w a ła  bud­
żetowa na r. 1954 (Dz. Ust. 
■nr 19, poz. 72).

Budżet państw a na r. 1954 zam yka się sumą z ł 115.350.981 tys. N adw yżka  dochodów 
budżetow ych nad w y d a tk a m i w ynos i 11.870.738 tys. zł. W  ustaw ie  budżetow ej usta­
lone zostały dochody i  w y d a tk i budżetów  te renow ych  d la  w szys tk ich  w o jew ód z tw  
i  m ia s t W arszaw y i Łodzi.

U chw a ła  weszła w  życie z dn iem  ogłoszenia, t j .  29 k w ie tn ia  1954 r. z mocą od dn. 
1 s tyczn ia  1954 r.
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